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Fuit enim quidam Pauperculus In- 
cola Krujfuicenfis, cui nomen Piat © 
Conjugi Nomen Rzepicha ambo Natu» 
rd infimi, rebus exigui, exisłimatione 
„nulli, fe) pufioris Pite Studio fubli- 
mes, estug; mifericordie 'adeo ferven- 
tiffimi ut eorum Substantiola in fe ple- 
rumque hojpitalitatis non nunquam 
ageretur impendio. 
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Stan Sarmacyi Kurofey/kicy przed wite 

tis kiem zaczętego C©lwześciańnftwa, 

m Miefzkańcy ziemi ż natury fwo, 


iey śmiertelni i płodni, z potrzeb 
zaś przywiązanych do fwoiego ży- 
cia , wfpólnie przeftaijący jedni ż 
drugiemi wzaiemnym obcowaniem 
pofiadaią ziemię , a tey zamiefzka- 
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ne ofady, nazywają Narodami; ka- 
żdy ma fwoy ięzyk , którego wy- 
razami oznacza rozumienie rzeczy» 
każdy ma obrządki Religii według 
mniemania o fobie i o Bogu, każdy 
ma zwyczaie Rządu według Praw 
utworzonych rozumem i prawdą , 
cnotą i fprawiedliwością ,„ albo też 
opacznym myśleniem przefądu i na- 
łogiem namiętności uprzedzone: 
Do tąkiego ftanu natury łudzkiey 
uftaiącey śmiercią, a.naftaiącey ro- 
dzaiem , wyznaczyła Opatrzność 
ruch rzeczy ftworzonych na od. 
mianie bardzo częfto gwałtownych 
porufzeń. Ziemia nayftal(za część 
natury, przyiąwizy do wnętrzno- 
ści fwoich gościa między żywioła: 
mi, ogień, wyrabia wzrulzenie któ. 
rym obala fiedlifka Miefzkańcow » 
na fwey powierzchni. Morze wzbu. 


rzone wrzawą wiatrow , miota wo: 
dami głębokości fwoich. , Powie- 
trze wyciągnąawfzy ż ziemi cząftki 
naydrobnieyfze iey przyrodzoney 
włafności nadyma fię chmurami , 
wyrzucaiąc pioruny, ognie , i pa. 
ry. Lecz te niemego przyrodzenia 
odmiany gwałtowne , nie maią po: 
równanid ż temi, których ludzie 
ludziom zoftaią Przyczyną i fkućt- 
kiem. Uciśnienie Narodu od Naro? 
du, naftąpienie ludzi na ludzi, to 
ieft nayokropnieyfzym _ 'dziełeni 
przepufzczaiącey opatrzności, i nie 
mafz w porządku natury widomey 
nic okrutnieyfzego, iak gdy ta fa- 
ma krew, co płynie w żyłach ca- 
łego Narodu, zńpalona chciwością, 
nienawiścią , zemfłtą , zawziętością, 
równie w całym Narodzie , pobu- 
rza ferca millionow ludzi iednych, 
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naprzeciw drugim,fpor napaści wza- 
iemney ieft woyną, a porufzenia 
krwi i rozlanie oney na powierz” 
chni ziemi , ieft tą famą nawałno” 
ścią , iakicy doświadcza morze cier- 
piąc naleganie od wiatrow. Wfzy- 
ftko ; co ieft pofłufzne człowieko- 


wi w naturze za pofrzednićktwem 


rozumu iego , obraca fię na zatra- 
cenie ludzkości; ferce, ta fzczupła 
cząftka człowieka, w machinie ie- 


go ciała będąc fiedlifkiem życia, 


ieft przybytkiem ofiary dla śmierci 
iego włafney , albo bliźniego; i 
przeto żadnego żywiołu naygwał- 
townieyfza odmiana nie fprawiła 
tyle przeinaczenia między ludźmi» 
co powyrabiała woyna ; przez nią 
zmazane fą imiona Narodow, przez 
nią wytępione pokolenia ludzkie , 
przez woynę zagubione wynalazki 
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rozumu i fztuki ozdabiające wygo- , 


dą i pożytkiem życie ludzi w fpo» 
łeczeńftwie będących. 


Widać w Hiftoryi Swietey i Swie* 
ckiey , prawie od kolebki świata 
wzajemne zaboyftwa Narodow..Pier= 


, whi Qycowie familii, lubo 'z maiąt= 
ku tylko Pafterze , podnodili ręce po 


Życie i po.dobro fąfiedzkie z nad- 


ftawieniem fiebie. Jozue zwycię-) 


żył Paleftyny miefzkańców , i ob= 
fadził Izraela plemieniem. Troia 


Stolica wielkiego Pańftwa w Azyi 


od Grekow dziefiącioletnią woyną 
znifzczona i obalona ;  iedne pos 
wftaiące Monarchie , drugie upada- 
iące za pomyślnym powodzeniem 
woyny, nachylały kolana i Prawa, 


| przed zwycięzcami. Rzym dowci- 


pem: przewrotney polityki, i zręż 
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cznością zwycięzkiego oręża, zo» 


ftał Panem prawie całego znaio- 
mego. świata, W Azyi zabroniła 


Opatrzność odwagą Perfow i Par- 


tow podbicia refzty Narodow, u. 


trzymywały fię Indye, Chiny, Jae 


pony, i rozległe Scytow ofady wol- 
ne od znaiomości panowania Rzym- 
fkiego. W. Afryce po obaleniu 
Kartaginy , wfzyftko Rzymianie po- 
fiedli, co tylka miała Kartago, ale 
nie wizyftko, co w fobie miała Afry- 
ka, W Europie zaś, ponieważ ta 


część świata, właśnie była fiedli- 


fkiem potęgi Rzymikiey , podbi- 
wizy Włochy cate, Grecyą , Ibe- 
ryą, (dziś zwaną Króleftwem Hi. 
fzpanii ) Helwecyą, Narody Pofia- 
dające Francyą, Batawią, Bryta- 
nią, llryk i Niemce, rozciągnęli 
granicę Pańftwa pod fame Kraie 
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Panonii i pufzcze Hirceńfkie , gdzie 


, dziś ieft właśnie Króleftwo Cze- 


fkie, Uchroniła fię zaś od okru. 
tnego miecza Rzymfkiego , prawie 
połowa Europy , jako to: gdzie 
dziś ieft Sląfk , Pomorze, - Polfka , 


| Pruffy, Litwa, Ruś, Inflanty, Szwe- 


cya, Norwegia , Dania i Mofkwa ; 

domyślali fię Rzymianie o uboftwie, 
dzikości, zimnie i nędzy ofiadłych 
tam miefzkańcow , i dla tego nie- 
doftępna im 'fię zdawała ta część 
Europy , tak iak dziś frzodek Afry- 
ki że fwemi puftyniami ieft niedo- 
ftępny wiadomości handluiących 
Narodow Europy ; ledwo nazwifko 
bliżfzych Narodow było im wiado- 
me, gdzie Sląfk i Polfka , nazywa: 
li »limaicyą, gdzie pułwyfep Da. 
nii, wiedzieli o Narodzje Cymbrow 
i nazywali Cherfonefus Cymbrica , © 
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Szwecyi zaś Inflantach i Mofkwie, 
według Hiftoryi Tacyta, zdaie fię, 
że nie mieli wyobrażenia , ani- Na- 
rodu, ani Ziemi, Było to iednak 
przeznaczeniem wybranym ód O- 
patrzności, aby te: Narody dzikie 


i ubogie, pokrulzyły władzę Rzy. 


mian, aby fpaliły Rzym, i tozku” 
wfzy kaydany świata, zofławiły fpo: 
fobność „dźwignienia fię Narodom,i 
obrocenia fię w tyle Króleftw , i w 
tyle fpofobow Rządu, na które fię 
dziś patrzemy. ie 


Niemcy, Sąfiedzi Sarmatow , uci- 
śnieni wyprawami Rzymian w(rzod 
krwawych morderftw fwego ludu 
doftąpili tey nowalii fzczęścia , iż 
przecie (mimo dziwactwa fortuny) 
znieśli woyfka Rzymfkie. zoftaiące 


- pod-przywodztwem Warra Wodza 
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fiawnego.; bitwy tey" wydarzenie 
było w tym Kraiu gdzie dziś Cyr- 
kuł Weftfalii, porażka Woyfka do 
tych czas niezwyciężonego,wfkrze- 
fila odwagę Narodow: Barbarzyń- 
fkich (iak ich nazywali Rzymianie ) 
tak właśnie , iak gdy przypadkiem 
kamień'na kamień fpadnie , razem 
wfkrzefi ognia i przyfpofobi zapał, 


 Poimanyćch na Woynie Jeńcow 


Rzymfkich , prowadzili Niemcy 
przed Ołtarzę fwoich Bogow na 
ofiarę , przypatrowali fię Rzymia- 
ninowi z ciekawością , i znaleźli 
podobne w nim fobie iefteftwo , 
ftófowali fiły Człowieka do Czło- 
wieka, i wiedząc z doświadcze- 
nia, Że oni umicią zabijać Nie- 
dzwiedzie , Zubry, Ordyńce , czd- 
mużby więc ludziom podobnym fo- 
bie nie mieli fię oprzeć fiłą, śmia- 
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łością i dowcipem ? Aże Narody 
Barbarzyńlkie nie miały nauk); pi- 
fma , malarftwa , ani fnycerftwa , 
tych to zwyczaynych zakładow 
pamięci ludzkiey, więc wyręczaiąc 
fię natomiaft famą przez fię pamie- 
cią , podawali w pieśniach Mło- 
dzieży fwoiey zwycięftwo nad 
Rzymianami i Warrem; iako ofia- 
rę zemfty od łafkawych Bogow za 
tyle morderfkich maiazdow ponie- 


| fionych -od ' okrutnych Rzymian. 
Doftawała fię wiadomóść od poko. 


lenia iednego do drugiego, aż roz- 
rzewniwfzy fię chęcią zdobyczy 
Narod Cymbrow, rufzył fię z fwo- 


ich fiedlifk poftępuiąc ku granicom 


Włofkim. Pierwfze to było ufi- 
łowanie ubogich , ale wolnych Na- 
ródow ,. powftać woyną , przeciw 


'zuchwąłym Rzymianom.  Wyfłał 
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Rzym ogromne zaftępy naywię: 
_kfzych fwoich Woyfk , pod prze- 
łożeńftwem Maryufza fławnego Mę-' 
ża [prawowaniem . kilkokrotnym 
Konfulatu ; Wodz Cymbrów wy- 
zywał go na poiedynkowe potka- 
nie, lecz Maryufz ceniąc życie 
fwoie wymiarem pychy Wodza 
przodkuiącego zwycięzkiemu Woy- 
fku , Narodu panuiącego, wzgar- 
dził ofobifte potkanie , a ufzyko- 
wanemi pułkami naftąpiwizy , od- 
prawił naykrwawfzą walkę z Cym- 
brami, porazit ich nie bez wiel- 
kiey (zkody fwoiego Woyfka , a 
ta wygrana bitwa z Cymbrami na- 
uczyła zuchwałych Rzymian, że 
lafy i błota pułnocnych w Euro- 
pie barbarzyńców mogą bydź tak 
ftrafzne dla Rzymu , jak wyniofłe 
mury Kartaginy w Afryce , wyfy: 
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łalące Woyfka pod- Rządem  wiel- 
kiego Annibala, 


Patwa Rzymfkie na koniec, 
abciążone btzemieniem zwycięftw., 
flawy, boga&w z tylu podbitych 
Narodow , wydało. iwąich. Oby wa- 
„telów, nd miękkość zycia, na wy: 
myfiy w famym zbytku wyfzuka- 
ne , z ktorych pofzła rofpufta ie- 


dnaiąca bezprawia i zbrodnie, a 


zatym fkażone ferca wy ftepkami 
nie mogły utrzymać tego daru od 
Nieba, którym ieft wolność. (a) 
i poddaly fie pog rzą KE edhów ła 
GG) Zddłe fie m pól powanie Rai 
* du. Gyatyzności ifi takie g 36 Sl 
nose Narodow pi owocem: cnótj 
Obywatelów , ba ile razy ludzie ta 
zolmich Narodach odfłępowali od 
/poleczeńfiiwa: /prawiedliwości, prze. 
to Jamo 2 wolności fie wyzuli, 
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dcow. W- rzędzie -| panuigcych 
Ofob, nad tą niezmierną Monarchią, 
był Traian jeden z naylepfzych 
Wodzow Woyfka i Rządcow ludu; 
pod czas panowania tego Cefarza 
zaięła fię Woyna między Dacyą 
(b) i Rzymianami. Sarmacya gra: 
nicząca Krolami Dacyi, i zprzy: 
mierżońa z niemi umową Soiufzow, 
wciągniona była w tę woynę. 
Zawize przychylna fortuna Rzy- 
mianom  wyiednała <wycięftwo 
Traianowi : złamana potęga Da- 
kow, porażone ich Woyfka i z 
Sarmatami, ` ozdobiły wiazd zwy- 
cięzki. Traiana {wemi Jeńcami i 


za Ai 
C) Dacya ieft ta ziemia gdsję dzifiay 
Bejarabia , W'olofzczyzną ż Mudtany, 
przyległa Siedmiogrodawi ; Wesrom 
_ 4 zawierająca w fobie. jak niektórzy 


“żądali Pańfiwa Bulgaryi, 
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łapami, iako fię widzieć daie w 
Rzymie po dziś dzień na Kolumnie 
tego Cef[arza trwale ftoiącey. dotąd, 
na ktorey ryte pułpofągi wyrażają 
z podpifami Narodu Dakow i Sar. 
imatow żołnierzy prowadzonych 
W pancerzach, i infzych ozdobach 
okazałych bardzo kofztownym 
przybraniem. Należy  zaftanowić 
uwagą, iż Narod Sarmatow hilto- 
rya Iwoim zapewnieniem zawfze 
udaie za ludzi barbarzyńfkich , u. 
bogich, i nędznych ; atoli gdy tak 
fię widzieć daią uzbroieni i przy; 
brani , -w tryumfie Trajana na ko- 
lumnie Jego wyrobioney z mar- 
muru, niewiem iak to pogodzić 
z ich nędzą i dzikością „ ponieważ 
używanie wymyślnych potrzeb ży- 
cia zawfze poprzedza rozumie- 
niem, że Narod'co tego zażywa, 
mufi 
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mufi mieć u fiebie , albo rękodzieła 


takie , albo handel i zamianę rze= 


czy.za rzeczy wyltarczaiącą wars 


tością. Niepodobieńftwo ieft aby 
Sarmacya Europeyfka zawierająca 
w fobie część ziemi Niemieckiey, 
Pańftwa  Polfkie 'i  Mofkiewfkie 
aż po oftatnie granice tey części 
świata , miała bydź zupełnie dzi» 
ka i nędzna. Gdzie dziś Kiiowfkie , 
Bracławfkie i Podólfkie Woiewodz- 
twa, z tamtych Kralow zapewne mu- 
fieli bydź Sarmaci zprzymierzeni z 


_ Dakami przeciw Traianowi. Kiiow; 


Stolicę -© naydawnieyfzą tamtych 
Kraiow , pokazuie nam hiftorya iuż 
w wieku dziefiącym, iako Miafto 
w Kraiach Rufkich naybogatfze , 
nayludnieyfze i naypięknieyfze; w 
kilku więc wiekach niepodobna , 
aby fię miał Kijow wytobić tak pos 
Rze: Część I. B 
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tęźnym, ieżeli był Stolicą dziczy, 
Niechby: było nayfzczęśliwfzepo- 
wodzenię; oręża iednowładcow Ki. 
iowikich,nigdyby nie mogli-przyiść 
do tych bogactw , gdyby . ani byłi 
barbarzyńćami „i gdyby. podbiiali 
fobie barbarzyńców , bo dzicz Z 
dziczy ; uboftwo. z uboftwa,: nie 
mogłoby miec wielkiego wfkorania 
zdobyczy. Zdaie fię wiec bez uci: 
śnienia „prawdy „/„że południowa 
część Sarmacyi s miata fpofobność 
obcowania Kupiectwem, fprzymie- 
resenim t inizen związ kami prze 
ftawapią z Grekami, i z ich-ofada* 
mi nowetni na pwyfpie Tauryki; 
aż.tego,iak zwy.czay między. Naro« 
dami»,-zabierali Sarmaci oświece- 
nie, 1 rozfądnieyfze zażywanie po» 
trzeb życiaą,, Wrefżcie -zaś ziemi 
Sarmackiey czas obrotem wieko w 
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odmieniał powódzenia, dofkonałąc , 
albo pfuiąc rzeczy; widać coraz 
odmienne przejftoczenie Miefzkań: 
cow tey obfzerney ziemi; za Tra: 
iana Sarmaci fprżymierzeni'z Da- 
kami w pancyrzach, Sarmaci Obyż 
watele:Polfki, dopiero za Kazimie» 
rza W. zaczynaią mieć Prawa pifaż 
ne, nauki pod powagą tych Praw, 
i murys, Łitwa dopiero za Włady» 
ftawa Jagiełły, zaczyna poznawać 
WiaręcChrześciąńiką , i w butach 
ćhodzać:; 'co*fię rozumie o Sarna» 
tach południowych, zbliżonych Kra- 
iami fwemi ku Gtecyi, nie można 
tegós+twierdzić o Sarmhcyi: przyle: 
gleyfzey Niemcom i brzegom put- 
nocnego Morza. . Ani wzmianki w 
Hiftoryi nie można mieć o tym fta- 
rodawnym Narodzie, ani wyobra- 
żenia żadnego, domyślać fię tylko- 
- B ij 
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tależy, że ziemia była tąż famą 


ziemią co dzifiay , przedzielona Rze. ` 


kami i oliadła ludźmi, Wandal Rze. 
ka przechodziła różne Kraie bio: 
rąc w towarzyftwo mnieyfzych 
rzek (pławy, i prowadząc z fobą 
do Baltyckiego morza; nie były iey 
brzęgi zafzczycone Stolicami: Kra- 
iu; ani ozdobione naypiękniey (ze. 
mi pomiefzkaniami Panow » nie 
dźwigał Wandal na grzbiecie fwoim 
tyle zboża, drzewa,i infzych pło: 
dow ziemi , dla pożywienia obcych 


Narodow. Po uftąpieniu zimy gdy. 


ftopione śniegi i lody z gór Karpa- 
ckich przyfporzały wody , w ten 
cząs zabiecaiąc cząftki. powierzchni 
ziemiz.tych gór, zabierały z niemi 
nafiona topoli, a te z mułem po- 
mięfzaw(zy: bieżąca woda, ubierała 


z czalem brzegi Wandalu rozkcze« ` 
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< wionych topoli gaiem. Smutny wi- 


doku Qyczyzny-moiey ! w ten czas ; 
gdy infi świata miefzkańcy prze- 
wracają wnętrzności ziemi, aby 
z wydobytych kamieni wyftawiąli 
dzieła zdumiewające rozum poto- 
mności, ty ziemio Sarmatow byłaś 
przybytkiem opufzczenia , ubóftwa 
i dzikości... , Nie; nie można cię 
nazwać dzikim Kraiem, bo tu nie' 
zafzedł ani Greczyn „ ani Rzymias 
nin , ktoryby ftofuiąc proftotę two: 
ich miefzkańcow do wymyfłow ży- 
cia fwoiey Qyczyzny nazywał 
cię dzikim Narodeń , ale raczej 
ty byłaś ofadą: proftoty  świętey 
i  niewianego życia, Jeżeli 
można pozwolić: 'rozpczeftrzenie: 
nia domyfłowi , ia fobie wyobta- 
zam „że wtenczas; gdy który mę: 
` 2ay Wodz Rzyrnfki podbiwfzy iaki 


} 
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Naród panowaniu Rzymfkiemu , ń- 
czyniwfzy miliony. niewolnikow, 
obciąży wfzy kaydanami' Przełożo- 
nych zwyciężonego Narodu, gdy 
odprawia wiazd zwycięzki do Stos. 
licy Świata, wśrzod płaczu, wźdy: 
chanja i iękow zwyciężonych , a 
Wśrzod poklafkow i okrzykow:ra- 
dolnych Zwycięzców , w tym. fa- 
mym czafie , ieden z proftych i 
niewinnych Sarmatow , ciefzył fię 
z takiego znowu zwycięftwa , Że 
Niedzwiedziazabił,który mu pfzczo« 
-ły wydzierał i miod iego ziadał.* 
A gdy Grek i Rzymianin przemyfł 
fobie mordował, iak fię ubrać w 
kofztowne fzkarłaty i purpury, w 
Sarmacje już była myśl: fpokoyna, 
i fkóra zabitego 'Niedzwiedziń: za- 
ftąpiła, potrzebę: odzieży. Gdy 
w wielkich Miaftach wśrzod oświe: 
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conych Narodow zatrudaiął fie do: 
wcip Póetow wyrządzańiem wiz 
dokow gdzie fztuka gładkiego fkłat 
du wierfza, z złączonegć z brzękiem 
muzyki napiera fie bawić razem'i 
uczyć obyczaiów |ńdzi 1, podrze: 
źniaiąc namiethościom ferca; 'gdy 
Żartuie z wyftępków ńśmióchającą 
ming, nagania ich i' żoftaie dò nich 
pobadką;-w tenm zag profty Sari 
mata dlafwoiey zabawy fiuchał spiez 
waiącego'flowika, a naśladując gó 
w czuciąch ferca i w podobieńftwie 
głofu, przyłożywfzy do'uft fuiarkę 
wydawał iey Muzyką wzywahie fo- 
fkofzy;pod enotliwym miłości zwią: 
zkiem. Stwórco natury Człowie. 
ka, i opatrzny Rządzcó Narodów! 
jakże twoich wy roków*niezpbydane z 
a przecięż nieodmienne rą przezna. 


czenia! W iednymże wieku, gdy Fla- 
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miniufz zakładaw Rzymie Amfiteatr 
i gdy tyfiące niewolnikow podftawu- 
ią ramiona pod kamienie , aby wy- 
ftawić budynek ciężarem głazu i 
prożności ucifkaiący ludzi iako za- 
kład nędzy i nadętości człowieka ; 
w tymże famym wieku i czafie mię. 
dzy grubemi Sarmatami, Wandala- 
mi „ Gotami, ubogie Matki, kar: 
miły i kołyfały te dzieci,ktore bydź 
miały Oycami pokolenia mającego 
obalić Rzym i narzędzie pychy 
Rzymfikiey Amfiteatr Flaminiufza, 
Wfpaniałość iednego. Narodu wy- 
ftawiła cud Swiata , proftótą i mę- 
ftwo drugiego obalilą cud Swiata ; 
ia i w pierwfzym i w drugim przy. 
padku, zwyczayną widzę odmianę 


ŚCI. 


w poftępowaniu Rządow Opatrzna: r 
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Wyfzły Narody Sarmatow, 
Wandalow , Gotow z połnocney 
Europy na wykonanie tego prze- 
znaczenia, aby Rzym zaprzeftał 
rozkazywać. Światu. Auguftulus 
fkóńczył Monarchią Rzymu, tak 


— dak Auguft Oktawian zaczął, Nie 


była Woyna w owych wiekach wzo- 
rem i podobieńftwem dzifieyfzych 


_Woien;były to wyrażne przenofiny 


Narodow , cały Narod naftępował 
na drugi, każdy miał napełnione 
ferce włafną wolą i chętnie tęż fa- 
mę ziemię fkrapiał krwią fwoią , 
ktorą gwałtownie chciał mieć Oy- 
czyzną dla fiebie,v W teraźniey. 
fzych zaś wiekach Woyna, ile za. 
wiera famę fztukę zaboyftwa wza- 
iemnego, zowie fie taktyka, a ile 
ieft zamyfłem przełożonego Naro. 
du iumową z przymierzeń, zowie fię 


polityką I tak obłuda, fałfżywe obie. 
tnice chytrych Monarchow albo ich 
Miniftrow , obracatą krocie tyfiecy 
niefzczęśliwego: i niewolniczego 
poddańftwa na zaboy, chowaią na 
ten zamiar gromadńe Woyfka z úci- 
śnieniem całego Kraiowego fpołe. 
czeńitwa , i na ten iedynie kóniec, 
Żeby gadano w Europie, że ten 
Dwor dzis wiele z znaczy, albo iego 
Gabinet. Trzebaż po deptać święte 
Prawa ludzkości? ażeby ta falha nę- 
dza n: atuty ludzkiey, którą iet Woy- 
na, była wyfzukańfzym fpofobem 
nędzą , żeby przechodziła przez 
światło poznania i wybor dowcipu, 
ktoregoby według wfzelkiey pra- 
wdy na'to zażyć należało, aby uni- 
kać woyny i jey nakładow. Wiek 
nafz mowiemy oświecony „dw nim 
raybardziey lubią ludzie karmić guft 
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fwoy mniemaniem fallzywych wy- 
obrażeń: przeląd przyftawił do 
dzieł krwawych , morderftwa i okra. 
cieńftwa farby cnoty, nazwano to 
honorem , fławą, a fame rozlewa: 
nie. krwi męftwem ; wynaleziono za» 
fzczyty, nadgrody, obchodzono uro- 
czyftością powtarzaną latami przy: 
trafiania zwycięftw.” Ja niewiem, 
gdyby był taki w Naturze przypa- 
dek , iz by fie trzydzieści tylięcy 
Niedzwiedzi: mordowało ż drugą 
także tak liczną kupą, czyliby fo- 
bie potym te beftye liczyły za flo- 
dycz w fwoiey pamięci i fercu przy- 
pomnienie tego „okropnego zda- 
rzenia 2 


Zwracaiąc zaś uwagę do rzeczy' 
Sarmatów , gdy Narody pułnocney , 
Europy opuściły fwoie fiedlifka , 
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uięło fię w nich znaczney ludności 
i puftynia wzmagając fię, otworzy- 
ła fpofobność wniyścia poftronne- 
mu ludowi do opanowania tey zie: 
mi. Sklawonia (©) nie mogąc zmie» 
ścić fwoich miefzkańcow , wydała 
ich na pofiadanie wielu Pańftw Ku: ` 
ropy pułnocney , Pufzcza Hirceń. 
fka zaludnioną Słowakami wzięła 
imie Czechow, napełniły fię nie: 
mi Szląfk, Luzacya. Pomorze, Pol- 
fka, Ruś/i Kraie Mofkiewfkie Ku. 


ropy, 


Nie można mieć dowodow tey 
pewności czyłi Narod Sarmatów 
miał podobieńftwo ięzykiem, chara- 
kterem , i e do zwycię- 


(c) Dziś nie A ej wielka Prowineya 
Krolefiwa We; gierfkiego, 
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zcow fwoich Slowakow, lecz prze. 
cie w tey mierze zakładać domyfły 
ieft zoftawiona wolność ; Ja bym 
rozumiał że był iakiś (kład podo- 
bieńftwa między Słowakaini Przy- 
byfzami > Sarmatami dawnemi ro- 
dakami fwey ziemi ; i to łatwiey[ze 
wyrobiło pomięfzanie ludzi ż łu. 
'dzmi, ięzyka z ięzykiem za po- 
sržedni@weni czafu i żwiązków w 
naturze krwi ze krwią. To daie 
przekonanie o tym mnićmaniu, “iż 
Prowincya Sklawonii nie mogłaby 
zaludnić tak powfzechnie fwoim 
,Narodem całey Satmacyi, będącey 
Kraiem przeftronnym niezmiernie, 
przechodzącym rozległością wfzy- 
ftkie inne. Rzymianie w przeciągu 
lat i w potędze kraiówey nie mogli 
poprzerabiać w Narod Rzymfki Ko. 
lanii fwoich, nawet tych co były 
i * 
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w. Europie. „lą pochodzące sięzy. 
ki podobieńftwem do: ięzyka Rzy- 
mian.w niektorych „Narodach wa- 
Mzey części "Swiata, lecz z taką 
tozżnośgią "iąka* zachodzi między 
drzeweme i, prochnem. Jgzyk isas 
pierwiąftkowy , Slowakow i "ięzyk 3 
mielzkańcow Sarmacyi na Ruli, w 
„Bolfzczę,.na. Sląfku, w Czechach 
jelt językiem w wyrazach i. w, fkłą- 
dni, powfzechnym.i mało co rożnią- 
cym. fie: apewne „nie, inaczey , 
tylko „że. lud. Słowiańfki. pofiadł 
Kray cudzy. gwałtem , przemocą 
Woyny : obdarzywfzy ‘fie. korzy- 
ściami zbytniego zwycięftwa, za: 
„brał Sarmatom ziemię i wolność , 


podnioft" Ag niefprawiedliwością 


nad ftan. fwoiey. natury, własciciela 

ziemi przywięzuiąc do ziemi pod 

nązwilkiem poddanego wiecznego, 
* z, 

a 
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a,przewracaląc święte Prawo atui 
ry... ogołocił fobie: podobne iefte. 


ftwo ziego wła fności.przemieniyfzy 


człowieka na rzecz należącą do czło» - 


wieka. Tego domy flu; że pófpolftwo 
Kraiow Słowiańfkich było pokole- 
niem dawnych Sarmatow miefzkan- 
cow tey ziemi, ieft gruntem fpofob 
myślenia właścicielow ziemi wzgię- 
dem Chlopow. Przez tyle wiekow 
ta nayfzlachetnieyfza cząftka Oby. 
watelow - (jeżeli (zlachetność mo: 
žna brąć za użyteczność w fpołę- 
czeńftwie) zoftaje dotąd bez zadnęy 
opieki Prawa związana z właścicje: 
lami ziemi famemi potrzebami Pa- 
"R bo u tych iak bez narzedzià 
go Podarfkiegó , bez zaprzęgu bydź 
nie może Rolnictwo, tak i bez Chto- 
pa pracuiącego. [akowy (pofob my. 
ślenia i poftępowania właścicielow | 


+ 
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ziemi , lubo z ohydą wfpolńey natu- 
ryCzłowieka,lubo z ohydą prawdy w 
rozumie', lubo przeciwne czuciom 
ferca , ale że pochodzące z okru- 
tnego zrzodla Woyny , ale że w(par. 
te nienawiścią i zemftą ku Oby- 
watelom tey ziemi , którą fie zdoby» 


ło , od famegó początku pofiądania . 


Kraiu, utrzymuie fię po dziś dzień 
przemocą wychowania , nałogiem 
wiekow tak, iak by było naygło- 
wnieyfze Prawo, i to podaie fka- 
zowkę tey prawdzie, że w moiey 
Oyczyznie Dziedzic ziemi z iedne- 
go Narodu, a Rolnik pracuiący na 
tey ziemi z drugiego , mufzą mieć 
fwoie pierwiaftkowe początki 


= 
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enanats 


—— 


KOA DZĘA L IE 


Słowiańfkich Narodow ofady w Sarmas 


cyi Luropeyfkiey i nazwifka. 


JEdnotayne podobieńftwo mowy 
Słowiańlikiey , ieft zakładem pe- 
wności-o rozległości granic tey 
ziemi, obfzerność zaś Kraiow mu- 
fiała mieć wiele podziałów co do ' 
podległości, zwyczaiow , i Rządu. 


'Miafta Polfkie, z ktorych dziś 
po części fą gruzy i nazwifka, mi- 
fiały bydź fiedlifkami dawnych Sar- 
matów , a to dla tego, że iako o Na- 
rodzie ich nie można mieć wyobra: 
żenia biftoryi , tak i o początku za- 
łożenia Miaft Pollkich nie można 

Rze: Część 1, "€ 
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mieć wiadomości Żadney. To zaś 
pewna, że w nayodlegleyfzych 
wiekach Mięfzkańcow tey ziemi 
trzeba brać zàwľze za Rolników A 
a Rolnictwo znowu nigdy fię dzie- 
lić nie może od rzemiofł kwoli po- 
trzebie narzędzi gofpodarfkich 3 
więc mufiaty bydź fiedlifka iakieś 
znaczące miey(ce Miaft, według 
proftoty wiekow owych, Znaydu. 
ie fię wzmianka o niektorych ofa- 
dach przefzłey. Sarmacyi u nayda- 
wnieylzych Pifarzow, opifuiących 
Kraie. Krakow Karodonum , gdzie 
Gniezno Lafominum , Kalifz zaś i Ki- 
iow zbliżonym brzmieniem wyra. 
żu podobnieyfzemi fą do fwoich dzi: 
fieyfzych nazwifk. Imiona zaś 
. Prowincyi i Ich Obywatelow mię- 
dzy Słowianami nazywały fię z na- 


tury położenia mieyfc: Blifcy Gór: 


1 
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Podgorzanie , przylegli morzu Po- 
morzanie, miefzkańcy Puftyń i la. 
fow. Podlafianie , Obywatele Ta- 
trow, Gorale , a ci którzy przetwa. 
ry równych pol ofiedli, zwali fię 
Polakami: dawne zaś nazwifka 
Alanow, IMa/jagittow , Gepitow , Wi- 
niłow , Łułykow , Oborytow i infzych, 
fa pozoftałe wyrazy Narodów Sar- 
mackich. 


W części południowey Sarmacyi 
gdzie Gory Tatry nofzące nazwi- 
ika Krępaku, Biefzczady, Bóbigory, 
było Pańftwo Chrobacyi, rożnie ią 
nazywaią dawni 'Hiftorycy, raz 
Chrobacyą białą , drugi raz Chro- 
bacyą wielką. Jakoż w famey ifto: 
cie Pańftwo Chrobacyi, kat 


"w fobie część Rufi czerwoney , 


wierało przytym Woiewdawi i 
j AE 


Jo( 56 Jol Ę 


Krzkowfkie , część Sląfka: i Mora: 
wy! rozciągając granice aż po Pu-- 
fzcze Hirceńfkie i Krale półudnio- 
wey Panonii, gdzie dziś Auftrya, 
albo ziemią Rakufka, jak ią nazy= ` 
wamy'w nafzym rodowitym ięzyku. 
Krakus miał” bydź naypierwfzym 
założycielem Krakowa, {d ) Kroniki 


LOTTY oa Ne SRĘDORY ZEW; DRA P WPF A RTP ZEŃ 
(4) Kadlubek Oyciec H.ftoryi Polfkiey 
zyiący za cza(ow Kazimierza [pra- 
wiedliwego., pifal naypieriwjzy Dzie- 
ie. Narodu Polfkiego ,, on 'opi/uie 
„ obfzerne donieficnie. o Kvakufie , i o 
założeniu Krakowa , o tego potom- 
Jimie mogt nueć Kadłubek; podanie 
wiadomości o- tym wjsyfikim przez 
miejzkańcow tamtego kralu , on był 
urodzeniem Sandomierzanin, z Urzę- 
du” powolania Bufkupem Krakow- 
Jim, zycie zaś kończył w Opaćiwie 
Sęetrzeiow(/k:m zojławj: zy, Múichem” 
5. Bernarda, a zatym pijal Kronike 
o Jwotey Oyczyznić , i pómiefzal ofo» 


i 
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Polfkie, i Kroniki Czefkie rownie 
50 miefzczą w rzędzie panuiących 
Ofób w fwoich Narodach , krytyka 
zaś dzifieyfza zakłada temn zupeł- 
nie zaprzeczenie. Srogi byłby po- 
ftępek krytyki przeciwko tey pe. 
wności, że Krakus był na świecie, 
Krakow. może bydź pewnością by- 


tności Krakufa , ale mogiła iego po- 


grzebu pod Krakowem ieft nieza- 
wodną prawdą, gdy wieśniak mię- 


by. panuiące w Chrobacyi z. ofobami 
A Dollzcze . śmielzawiz 
panuiącemi w Pollzęse , zmiefzaw zy 


: Chronologia 'na którą nie naywięcey 


przykładał baczności Gdyby w wcze- 
śnieyfzych wiekach zlączyła fiè Litwa 
s Polfką, a kto pifal Hiftoryą > na 
ow Czas mielibyśwy może w ną. 
Jtępfiwie Lecha Mendakoy , Zipi: 
. buntow , Brdziwilow, i itende 4 
inisych  AMiążąt | Latewfkich pomie- 
Jkczonych, ` 


w 
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fzkaniec tamtey ziemi wfkazuie 
palcem przez tyfiąc lat j twierdzi, 
tu leży Krakus , nie może mieć pra- 
wa krytyka bez obrażenia prawdy 
zaprzeczać temu; rowna ieft wiara 
literom , w piśmie zoftawionym od 
Dzieiopifow , iako zakładom fta- 
rozytności wiążącey fię z nieuftan- 
nym podaniem ludzkim przez tyle 
wiekow. W tym zaś można zupeł- 
nie wątpliwości zażywąć , żeby 
„miał bydż Krakus panującym w 
Polfzcze , albo w Czechach: bo gdy 
ieft prawda, iż było Pańftwo Chro- 
bacyi , miało bydźza tym,że w tey 
Chrobacyi był Panem Krakus, był 
założycielem Krakowa, było mię- 
dzy Synami Jego Bratoboyftwo a 
była Corka Jego Wanda, i Woyna 
z Rytigyerem, zwycieztwa tryumf ' 
i ofiara śmierci przez wrzucenie fię 
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w Wife. Cała ta ofnowa powie. 
ści w Kronikach nafzych, po czę- 
ści ftofowna w Kronikach Czefkich 
o Krakufie i iego potomftwie , mo- 
że bydź powieścią prawdy nie na- 
leżącą ani do Hiftoryi Polfkiey , 
ani Dzieiow Czefkich, lecz "gdy 
Chrobacya (iak zwyczay na świe. 
cie w powodzeniu Pańftw ) po- 


, fzła na podział między Sąfiedzkie 


Narody , Polacy pod psnowaniem 
Piaftow zawoiowali głownieyfzą 
iey część, i przeto dawnych Pa- 
now Przełożonych Chrobacyj,przy* 
łączyli do fwoiey, Hiftoryi; a że 
Czechy doftały także znaczną część 
Chrobacyi,podobną omyłkę powiek- 
fzaiąc baśnie fwoiey Kraniki, zmy* 
ślili panowanie Krakufa-w Narodzie 
Czelkim, O podbicie Krajow dawney 


„mini 1 EE R = 
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Chrobacyi +  oftatnie naiazdy od 
Czechow Ziemi Krakowfkiey, za 
Mieczyfława I. i za Bolefława Chro- 
brego , fa pewnością zawfze za- 


' czepki woyny z Czechami, miały 


za cel zdobycie Krakowfkiey Zie- 
mó 


To przełożywfzy o Chrobacyi 
daie fię widzieć, że ta część Sar. 
macyi była udzielnym Pańlftwem, 
czyli zaś iefzcze w odlegleyfzych 
wiekach to jeft: przed opanowa. 


niem przez Słowiakow ziemi Sar-, 


mackiey , czyli iuż gdy Sarmacya 
zaczęła bydź Słowańfzczyzną "w 
tym nie można mieć iawney pe. 
wności, domyślać fię zaś należy , 
że południowa Sarmacya mufiałą 
mieć fwych Obywatelow świetley- 
fzych , mając choć odległą, ale 


Buu AB 
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przęcię łatwieyfzą [pofobność prze- 
ftawania z Grekami i z Narodami 
im- Sąfiedzkiemi, maiąc przytym 
i ftan powietrza łagodnieyfzy i zie. 
mię urodzaynieyfzą, tak w iey pos 
wierzchni, iakoiiw jey- wewnętrze 
nych kopalniąch. (e) Dalfze zaś 
Kraie , gdzie pochylaią: fię pagor- 
ki pozoftałe od gór, Karpackich i 
otwierają obfzerńe równiny (£) bys 


—— AL 


(e) Soli kopalnia * pierwey byłą uży: 
„wana w tym. Krain , niżli imie. Pol- 
*. S . à l A H 
Jkiew Europie; podziemne kopalnie 
foliy fmwoią obfzerno$cia pokazuią , 
żak wielu wiekow mufzą bydź dzie- 
fem. Obfzernie te uwagi rozciągnio- 
ne ją w rękopi(mach Brafcynjza Aka 
demika Krakowfkiego. ; 


es. * fF) Gdzie dzifiay Małogofzcz y równi. 


ny zaczyngią fię przez wfzyftkie Pro. 
wincye Polfkie, aż do brzegu Bal. 


tyckiego morza, 


e hm a R ZZO 


oz L4 
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ły Pańttwem Laffominu, i tam gdzie 


Gniezno. dawna Narodu Stolica z 


było panowanie" Słowakow pod i- 
mieniem * Polfki. Pierwfzy miał 
bydź Rządca Narou Lech, i od 
niego hiektóre Safiedzkie Narody 
(g)Polakow zowią Lachami, Wizy. 
ftkie Kroniki Polfkie wywod i po. 


czątek imienia Polfkiega zakładają 


od Lecha, twierdząc , że on z wro- 
żby gniazd Orlich założył Gnieżno , 
j Orła wyniefionego na powietrzu 
naznaczył za Herb Narodowi Pol- 
fkiemu : czyli to ma bydź pewno- 
ścią. prawdy, lub też wymyfłem 
chełpliwey ftarożytności , ciężko 
fię o tym dowiedzieć ,. ponieważ 
początki wfzyftkich powftających 
Narodow okryte fą baśniami ; fa- 


pną pi 
p 


(g) Ruś, Tatarowie, 1 UFCY, 


A 
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ma Mitologia Egypcyan i Grekow , 
dala fpofobność Rzymianom wy- 
wodzić urodzenie Rema i Romu- 
lufa od Marfa , a do wychowania 
niemowląt, ftworzyć przemocą do- 

wcipu za mamkę Wilczycę. Podo- 
bnym obrotem wymyślna Francya 
powftanie fwego Narodu pokazuie 
od Wodza Markomira, udaiąc , że 
Wwiefzczka nazwifkiem Alruna fztu- 
ką czarnoxięzką pokazała mu po- 
czwarę maiącą trzy głowy, orła, 
iwa i bufona, i że ta poczwara 
powiedziała Markomirowi, iż iego 
Narod zwyciężywfzy te głowy (ko: 
re oznaczały Mie(zkańcow dzifiey- 
fzey Francyi : założy  Króleftwo. 
Litwa o wybudowaniu Wilna przez 
Xięcia Gedymina, powiada, że wzię« 
ła przyczynę ze fnu tego Pana , 
Który miał o żelaznym wilku i c 
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wilczętach wyiących.w nim, Cze. 
chy wiele zadziwiających rzeczy 
pifzą w początkowey fwey Hifto- 
ryi o Libufje i Właście, prawie 
zaś wfzyftkie oświeceńfze Narody, 
ufilowaty Przodkow fwoich prowa- 
dzić z Troi upadłey, Rzymianie 
od Eneafza, Kartageńczykowie od 
Dydony, Francuzi od Franka Sy- 
nowca Hektorowego. 


Lubo zaś Mitologia, będąc bay. 


ką świętości Poganfkich, zamię- 


fzała i przytlumiła prawdę Hifto- 
ryi , iędnakże' ślady podobieńftw 


 róftrząfaiąc krytyka, ma domy fly 


wipieraiące fię na prawdzie. Na- 
rody nie znaiące Stworcy, a fzu. 


kaiące Boga fama potrzebą ferca „ 


wymyślały fobie B Iwochwalfliwo ; 
częścią z Planet , częściąż Zywio. 
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łow i infzych udziałow hatury- 
Gdy fię zaś trafił Mąż iaki dobro- 
czyńca rodzaiu ludzkiego , miała 
go potomność za Boga, i nazwi- 
fko iego imienia łączyła z iaką o- 
kazałą włafnością natury. Tak 
Apollo, Febus, ieft to famo co 
Słońce , Kaftor i Pollux fą gwia- 
zdy, Merkuryufz, Jowifz, Saturn, 
Wenus , Mars, fą planety , a. prze 
cię to byli ludzie i ofoby Panuiące 


w Grecyi. /zyda, pod tym imieniem 


„Egypcyanie czcili urodzaie Rolni-' 


ćtwa, dla tego, że Zzyda piórwfza 
Królowa Egypcyan podała wyna- 
lazek zafiewow , albo że zwiekizy- 
ła iego korzyści. Minós i Radą: 
man Sędźżiami fą tamtego świata, 
że fprawiedliwie fądzili w Krecie; 
wfzyftkie więc Bogi byli ludzie 
dobroczynni dla ludzi, i fzukaiąc 
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Stworcy w tworzeniu człowiek s 


podzieliwfzy części natury w Bo- 
ftwo, też rodzaie Boftwa przeniofł 
na imiona i ofoby ludzkie , i tak 
błąd ufildiąc przyftąpić do prawdy 
 rzetelney , nie mogąc trafić na 
Stworcę , ledwo trafił na obraz i 
podobieńftwo iego. Jeżeli zaś z 
pod cieniow Mitologii i wymyfłow 
lekkowierney ftarożytności ludzie 
'mogą dobywać pamiątki wielkich lu. 
dzi, rozdzielaiąc wymyfły od ilto- 
tney prawdy w Hiftoryi, Szemużby 
mieć Lecha bytność na świecie za 
niepodobieńftwo ? muliał ktoś bydź 
na czele tey Epoki gdy zakładano 
Gniezno , gdy w tey części Sar. 
macyi zaczynano panowanie Sło» 
wakow ; poźno zaczęto pifać dzie. 
ie Polfki , iednakże naydawnieyfi 
Pilarze wfpominaią początki Polfki 


Jol 47 Joc 
od Lecha „1 żeby fie nie poddać 
zbyt śmiałey krytyce, niechce wąt- 
pliwości zakładać o bytności Lecha 
i o iego panowaniu nad Polakami. 


ZERA oea 


(pzez rien 
KOZZI AE Th 


Damyślne wyobrażenie Narodu Pol. 
[kiego w Sarmacyi , po powfłaniu 
Cefar ftwa Zachodniego przez Karo. 
rola IV. 


o a między Na- 
rodami przemieniaią fpofob życia 
miefzkańcow ziemi , i podaią oka. 
zye zwiękfzenia lub też zmniey. 
fzenia powagi > wziętości I znaczę- 
nia ich, wfpołczefney albo naftępney 
pamięci, 
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Zniefione Cefarfiwo Rzymfkie 


na zachodzie., przez Narody puł- 
nocney Europy , na obalinach fwo- 
ich wiele powyltawiało Króleftw , 
każda prawie Kolonia przefzłych 
Rzymian nabyła powagi Króleftwa, 
Hifzpania miała Króleftwa Gotow; 
Oftrogotow , Wyllogotow , Wyfpy 
Brytanii opanowali:Safi ;* Gallią za 
Alpami Frankowie , 'Gallią ż tey 
ftrony Alpow Longobardy , refztę 
Włoch, gdzie dziś Kraie Kościelne 


z niektóremi Exarchatami, należały 


do pofłu(zeńftwa Cefurzow Wicho- 


dnich: miefzkaiących w  Carogro- 
dzie. Francya dzifieyfza byta Kró- 
leftwem potężńym, pofiądaiąt ym 
wiele Kraiow Niemieckich, żofta- 
iąc pod panowaniem dobrych Kró- 
low , albo ich iednowładnych Na- 
miefinikow rządowych , z tych to 
nay- 
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naywyżfzych (prawcow Francyi , 
przeniofł fię Dom Pipina z Urzędu 
Mar(załka na Doftoyność Króla, 
Pipin był Oycem Karola W. Wiel- 
kość Monarchow, Źwycięzcow,Pra- 
wodawcow , i Filozofow ieft to 
wielkość naywyżfzey lftności , któ- 


ra im bardziey zbliża ofoby do na 


mieftniczey władzy fwoiey na zie» 
mi, tym bardziey przeznacza ich 
fprawowanie'i powodzenie dla u. 
fzczęśliwienia lub ukaraniaNarodow 
i przeto wfzyftka wielkość przy- 
miotow cnot, talentow , dzieł „nie 
ieft niczym więcey, tylko ten fam 
Stworca rządzący światem, i na 
tym świecie wyznaczaiący ludzi 
dla ludzi. Taki był Karol W, Król 
Francyi, który odnowił powagę 
Cefarzow Zachodnich ` Pańftwa ` 
Rzymfkiego, w imieniu doftoień= 
Rze, Część L D 


== miana 2. RO AIR A AA 
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ftwa, ale nie w wielkości Maja- 
J 


yftatu przefzłego tey Monarchii, od- . 


nowił darowiznę Rzymu, którą Oy: 
ciec iego uczynił Papieżom (h) prze- 
niofł . miefzkanie da Akwisgranu , 
lecz Akwisgran nie mogł bydź na 
mieyfce Rzymu , wyrównywaiącą 
Stolicą Cefarzów. - Miał Karol W: 
chęć rozfzerzeniaMonarchii wfkrze- 
fzoney. Podbicie Hifzpanii pod pa. 
nowanie- Pańftwa: Rzymfko « Fran: 
cuzkiego , było niepodobieńftwem ; 
bo: Narody Maurow iuż poliadły tę 


ziemię, Brytania przedzielona mo- ; 


1zem nie tak była powabną:w żą- 
daniu Karola zdobyczą , ale na to 
miaft wfzyftek Przemyfł „i wfzy» 
ftkie ufiłowania obrócił , aby: Saxo- 


(h) Bo donacyi „Koń/tantyna W, I, 
zydor Merkator iefgcze światu nie 
obiawił, ; 


4 s EEY 
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nią pod fwoie przyłączyć berło, i 
oświecić Religią Chrześciańfką, U» 
ciążliwe woyny Karola W. z Safad 
mi zdarzały łatwość Sąliedzkim 


- Polakom odkryć przynaymniey 


wiadomość fwoi iego imienia między 
Narodami, łączyli fię oni fprzy« 
mierzeńienr z Safami, a czafem w: 
zapędzie woyny , naieżdżali Kraie 


 Cefarfkie ;  blifkie Sąfiedztwo -z 


Niemcami zaczęło podawać fpofo- 
bność przyftawania wielu rzeczy, 
przechodziły. dò Polakow pożyte- 
czniey(ze wynalażki w gofpodar- 
ftwie rolniczym i iego fprzętach, 
przeymowała fię wytwornieyfza 
wygoda .w potrzebach życia , fta. 
nął wymurowany za ówych czas 
fow Kościoł. Bogom Kraiovym w 
Gnieznie, który po dżiś dzień ftoi 
Dij 
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(1) wzmagała fię potęga Polakow 
co raz przez nowe zabory Słowiań- 
fkich ofad, przechodząc zaś w ró- 
żne odmiany władza Kraiu w o: 
wych odległych wiekach; zoftawu. 
ie trudność famym domyfłom na: 
wet; w iakim porządku Chronolo- 
gii i w iakiey rodowitości Domow 
uważacby można ofoby panuiące 
nad Polfką , przez pomięfzanie ofob 
pomiefzczono Dom Krakufa Panuia- 
cy w` Chrobacyi między: Xiążąt 
Polfki, podobvąż omyłkę Popiela 
panowanie i pożarcie od myłzow , 
z lini dawnych Królów Sarmackich, 
udaią'za Xiążęcia Polfkiego. 

(M -Jef, dziś ten Kosciol poświęco- 
ny pod tytulem S$. Jerzego, widzią- 
tem go, i pofirzegałem, że /pofob 
murowania wcale różny ma ód mu. 
row , któremi Pol/ka napełniona ief 
od czafow Kazimierza W, 
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« Zaftanowiwfzy uwagę nad mnie- 
manym przypadkiem Popiela , ro- 
zumiećby można, że był iakiś Król 
Sarmacyi tego imienia: panutący 
bardzo w odległych wiekach „ nie: 
maiący połączenia ani z Chrono- 


_logią, ani związku krwi z Domem 
Słowackich Xiążąt rozkazuiących 


Polfzcze , ale że wymyślała ftaro- 
Żytność w wyrazach przypowieści 
niepodobnych wyobrażenia moral- 
ne, więc bayką o śmierci Popiela, 
i o myfzach pozeraiących go, ieft 
przypowiaftką o iakimfiś Królu ty- 
ranie, uięta podaniem z ul do uft 
uftawicznym , i to dało okazyą, że 
ta bayka pofiadła część Hiftoryi 
w-dzieiach pierwiaftkowych Polfki. 


-„Wfpartfzy fie na tym mniemaniu, 
że Dom Krakufa Króla Chrobacyi, 


„ mosina M RO RAA A RA m 
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ieft daremnie położony w rzędzie 
Xiążąt Polfkich, i że panowanie Po- 
piela niewiadomość wmięfzała w li- 
nią Przemyfława, czyli pierwfzego 


Lefzka, z okażyi bayki nieuftaią: 


cey w gminie pofpolftwa Sarmas 
ckiego o Popielowych myfzach ; 
zdale fię , że po familii Lecha, ipo 
odmienionych tyli Rządach pano- 
wał Lefzek , po którego fkończo- 


nym rodzie, naftał Dom Piafta, a: 


o tym i pewnieyfżą i dokładniey. 


fzą iuż mamy wiadomość w Hifto< , 
ryi Narodu nalzegó.  Wyniefienie 


Piafta Obywatela Kruświckiego, 
na Tron Polfki, człowieka ze ftanu 
ubogiego, utrzymuiącego fwóy dom 


i maiątek pracą w.rękodziele Kow 


łodzieia, nie jeft wątpliwe w Hi- 
ftoryi , bo imie Pialta iet wyraze 
w Polfkim ięzyku po dziś dzień zna- 
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 czącym tę część koła , która fię. 


obraca na Ofi, a krew Piafta, że 
panowała na tronie Polfkim aż do 
Kazimierza W.i że fię dopiero fkońw 
czyła w. Domu Kiążąt Mazowie: 
ckich, na Xięciu Janie i Stanifia. 
wie oftatnich potomkach tego wiel: 
kiego imienia , a nawet że każde- 
go rodaka wynielfionego na Tron 
podziśdzień nazywaią Piaftem , to 
fa prawdy , których fie nie 'nale. 
ży dowodzić, 


Jak fie zag doftał Rarożytny Pa; 
miętnik podaiący wiadomość Rze- 
pichy Xiężny Polfkiey ? wiedzieć 
trzeba, iż taki przypadek ziednał 
odkrycie iego: Gdy część Kuiaw 
wefzła pod panowanie Prufkie ; 


 wyieżdzaiąc z tamtego. Kraiu mie» 


którzy Obywatele, przeprowadza 


onn TE 


Paz wz MO 


zda AT ARG SNEG ;s5.. ku. ZGOS ZZ 
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li fwoie fprzęty, iw tym przewo- 
żeniu znalazłem ( znać że wypas 
dle) nad gościńcem Rękopifmo , 
zawieraiąc Pamiętnik Rzepichy , 
pod nazwifkiem: MATKĄ KRO: 
LEW SKIŁGO RODU ;  pierwfze 


pilma tego wierfze ,. wyrażały: że 


Olbracht Sekretarz Miftrza Krzy- 


zackiego , będąc na wyprawie prze- 
ciw Pogańftwu miefzkającemu w 
Ziemi Chełmfkiey , opanowawfzy 
Dom ieden w tamtym Kraiu, pod 
falą ftoliącą w komorze , znalazł 


tablicę nalepioną wofkiem, i kiłka 


kawałkow fkurki cielęcey  żołta- 
wey, na którey napifana była Hi. 
ftorya Matki Rodu Królewfkiego , 


i tę przep;fał; że zaś wyrazy dą:. 


wney Słowiańfzczyzny A trudniłyby 
rozumienie czytaiącego , ftofowa. 
łem w moim przepifywaniu do tły. 


=ć ORZZREREREZESIĘ 
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maczenia fie. podług fpofobu dzi- 
fieyfzego , ofwoieńfzych dobiera- 
iąc wyrazow, i czafem terażniey- 
fzemi, czafem dawnemi AR: 


fię don: 


RAAD BAZIE 


zepichy Żony Piafa Ród i Wycho- í 
wanie, i 


Ua według obrządku na. 
tury, wfpolne ieft wfzyftkim lu- 
dziom ( powiedział ieden znaymędr= 
fzych Królów ) pycha zaś uprze- 
dzeniem miłości włafney rozróżni.- 
ła ludzi ad ludzi. Herby, Genealoe 
gie, zafzczyty Imion, będąc nad» 


grodą cnoty, pamiątką , zakładem 


i świadettwem o iey bytności w 
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fpołeczeńftwach; nie przeftają bydź 
oraz narzędziem wyniofłości çhe® 
pliwey, zoftaląc okazyą %wyniefie- 
nia człowieka nad człowieka, z põ- 
gardzeniem Swietych Praw równo: 
ści. „Podrzucone całe prawie Kró. 


leftwo widzialney Natury pod pa- 


nowanie człowieka , ten Pan świa- 
ta, nie przeftaiąc na tym , co ieft 
od niego niżfzego, co mu pozwo- 
lone do zażycia wymiarem „fpra- 
wiedliwości, rzuca fię, aby podo: 
bne. fobie, iefteftwo podległym u. 
czynił , i przeto uwieczniaiąc fiè 
chwałą (nie tą, która ieft głofem 

cnoty, ale która ieft chełpliwym 


miłości włafney uprzedzeniem) wy- 


nofić fię chce nad fiebie famego”, 
poniżając i gardząc podobnym» fo 
bie człowiekiem: 


ZorB a M Ka KI 
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Nie miał tey wielkości, ozdob ; 
i znakow Dom Rzepichy. Rodzi. 
ce iey bez Szlachectwa, bez Her- 
bow , bez lmion Krwi, mieli na- 
zwifka fpolne z rzeczami, które 
wydaie ziemia, a z którą oni przy» 


> wiązani pracą, nayściśleyfzy mieli 


związek. "Zwali fię więc nazwi- 
fkami roślin , albo zwierząt, np. 
Gąfiorek , Olfzyna , Dąb , Nakonie* 
CZNY , Jarzyna 3 Łopata , ©. a za- 
tem .Piofł i Rzepicha, Nie była 
świętey Religii Chrześcian, żeby 


'przynaymniey od Chrzcielnicy 


wziąść Imiona po ludziach Pawła, 
Sedrzeia, Magdaleny, Ewy, Kata. 
rzyny. Annetki, ©*c,, | 


Lecz co można mówić o wewnę* 
trznych darach Natury, toż famo 
twierdzić należy o mafie. krwi pły- 
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nącey w, przeciągu wiekow, i na- 
daiącey życie pofpoiftwu. We. 
wnątrz tey famey ziemi, pó któ- 
rey, wierzchu chodzimy , może fą 
utaione. fkarby :krufzcow, ‘których 
umieiętność kopalni odkrywfzy, Q 
trzy tyliące mil czyni ludzi, nie 
wiem czy f(zczęśliwemi , ale zape: 
wne śmiałemi, łakomemi i praco» 
witemi. Potlobnegoż jet lofu ten 
fam ftrumień krwi , którego rodu 
ofoby były przez kilka wiekow Wy- 
rzutem i pogardą Fortuny, Skazani 
na pracę, mięlzaiąc łzy.i pot z zie- 
mig, którey, powierzchnie przewrą. 
calą, łącząc fite fwoią z fiłą by- 
dła , aby żyżność płodow rolnictwa 
iednaiącego korzyść maiątku dla 


piefzczochow fortuny , przyftawia- 


ła doftatek na wymyfły w famych 
zbytkach „w fpofobach życia mięka 


PE m = 
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kiego pofitkuigcego“ rozpuftę , u. 
twierdzaiącego w' proźnowaniu À 
mnożącego zbrodnie, mieľzaiącego 
fprawiedliwość , przefzkadzaiącego 
porządkówi i ufzczęśliwieniu tegoż 
famego ludu, który im pracą fwo- 
ią podaie te wfzyftkie bogactwa, 
iakby miewólnik , co ręką włafńą 
fpaia żelaza na fwoie kaydany. 5 
tego to famego poziomego a pra- 
cowitego rodu ludzi, może Opatrz= 
ność przemienić w doftoieńftwa 
pofiadaiące Trony; i zakładać ich 
za głowy imion nayświetnieyfzych, 
lame wyrazy nazwilka ich przed- . 
tym podłe i wzęardzone; okrywa- 
iąc przez wziętość powagi, iakby 
iaką świętość. Weżmy fobie na 
uwagę te prawdę: Pialta jelt czę- 
ścią koła, nie ieft w naturze nie. 
mey rzeczą godnieyfzą od ofi; Ko- 
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łodziey.w Kruświcy nazywał fię 
Piaft, od Piafty dzieła fwoiego ; 
zoftał obrany Panem Kraii, Dom 
Jego panował Narodowi , dzieła i 
fprawy. tych Królow i Xiążąt za- 
ftępuią więkfzą połowę Hiftoryi na: 
fzey , (kończyła lię ta świetność ro- 
du i krwi Piafta, nie ftało imienia , 
iednakże zoftało nazwifko Jego 
dla każdego rodowitego Polaka zo- 
ftaiącego Królem; każdy z wybra- 
nych Królow zafzczyty fwoiego 
Domu fkłąada, a wftępuie na Tron 
pod nazwifkiem Piafta. Nachylić 
więc myśl ku temu, aby fobie u. 
czynić wyobrażenie urodzenia i 
wychowania Rzepichy Matki tylu 
Monarchow , Matki nayzacnieyfzey 
krwi, płynącey kanałem wiekow » 
ozdobioney Rohatyrami, zwycięz. 
cami ; Prawodawcami Narodu, nie 


By? 
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ieft to. próżnym dziełem domy fłu, 
utwarzać ią (obie iakonaycnotliw(zą 
ofobę;, bo gdy, wymyfły podchle- 
bftwa zmyślaiją związki krwi z` 
Ofobami' wielkiemi bez żadnego 
połączenia prawdy w wywodach 
rodu , czemuż Matki pierwfzey ty. 
lu Monarchów nie można fobie wy- 
ftawić pełną cnot ofobą ? 


Urodziła fię Rzepiclia w tym 
Miefiącu, który Słowianie nazywa: 


„Ją Sierpien, pod czas którego było 


Swięto Bogini Ćerery u.Grekow , 


au Słowakow pod nazwifkiem Bo. 


gini Ziwanhy s nazwilko tego Bo- 
twa wzięło okazyą od poziewania, 


gdyż w tey porze Roku naykrotfza 


noc, nie daie wieśniakom wielkie- 


go fpoczynku, a przy pracy dłu- 
giego (dnia ciało nadmordowane 


AR 
-y 9015 
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cierpi. fkłonność do  poziewania. 
Urodzone niemowlę złożono na ło- 
no uboftwa, proftoty 6 cnoty j 
nadano. nazwifko Rzepichy z fame. 
go przywiązania miłości Rodziciel- 


fkiey : Co za uczucia ferca mulzą 
bydź Rodzicow, oglądaiących pier- 
wfzy płod fwoiey miłości, podobne 
naftępftwo fwego iefteftwa, i fwo- 
jey włafności nabytey cnotliwą pra- 
cą, nadzieia przyfzłego fzczęścia 
rozrzewnia ferce, zaftępuie umyfł, 
a piefzczoty dufzy i ciała obdarza: 
ią urodzone niemowlę bez wiado. 
mości wzaiemney ferca , z które- 
go wyzuwa go niedołężność fłabey 
natury. | 


Mieli zwyczay Słowianie, że mia- 
nowanie urodzonego potomftwa od- 
kładali do dalfzego czafu; była to 

uroczy- 


Jot 6g Jol 


lroczyftość Domu i obrządek ich 
Religii. Dzieciom męzkiey płci 
w fiedm lat, pierwfzy raz poftrzy. 
gano‘ włofy. (1) Dla dziewczyn 
zaś nie było poftrzyżyn , ale nato. 
miat uwity wienjec'ze wfzyftkich 
roślin kwitnących na ow czas, kła: 
dziono na głowę i nadawano ftofo: 
wne nazwifka. Przychodziły do 
Słowiańfzczyzny w rożnych czą» 
fach coraz nowe nafiona polne i 
ogrodówe , iak zwyczay w Kraju 
rolniczym , i iak. w poźnieyfzych 
wiekach , Pomarańcze, Cytryny , 
Aluefy i Ananafy , tak-w owych 
ftarodawnych czafach, grochy , bo- 


(1) Tak Praprawnuk Piafta Miefzko 
urodzony -slepy odebrał: widzenie . 

(mwaroku przy obrządku Pofirzyżyn 
iako świadczą Kroniki Polfkre. 


Rze: Cześć „1, E 
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by , buraki it'd. Właśnie przed 
urodzeniem,Rzepichy z północnych 
Kraiów Niemieckich fprowadzono 
i rozmnożeno roślinę Rzepaku, kto- 
ry zakwitnawfzy żołto ma w okrą- 
głym ziarnie nafienie , a to wytło- 
czone daie oley ku rożnym użytkom 
ludzi. , Z okazyi takiey. nowalii 
Kraiowey nadano Matce przyfzłey 
Krolów imie Rzepichy ,„ iako od; 
rzeczy nowey i przeto famo od u- 
kochanych Rodziców wziętey zą 
imie ich Corki. 


W pierwiaftkach życia , kiedy 
dzieci fą goścmi w’ naturże , 
wftępuią wyobrażenia rzeczy na 


umyfł ich przez zmyfły, iak przez 


bramy dufzy, w ten czas co fię widzi, 
ftyfzy, czuie, tego fię doświadcza i 
do tego fię przywięzuie. Takie pier. 
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wiaftkowe wychowanie Młodzieży, 
robi człowieka że ieft tych a nie in+ 
fzych zwyczaiąw:, tego a nie infze- 
go ięzyka, a zatym tego a nie in- 
fzego-Narodu. Im zaś ofdby ota- 
czaiące wychowanie dziecięcia za- 
Żywaią, wyfzukańlzym fpofobem 
potrzeb życia, kfztałc fprzętów , 
pozor ich wytworności zaftanawia 
zmyfły dziecięcia, zdnofi, żądanie 
do ferca pofiadania tego co Widzi 
i poznaie , a że nie wlzyftkich ró- 
wnym fortuńa. opatruie maiątkiem, 
chciwość miota żądze , i udając 
cnoty a zążywaiąc niecrioty,fpofobi ” 
na.dalfze życie człowieka do bez: 
prawia w nieprawym nabywaniu 
zwiękfzenia (wego maiątku, 


| Rzepichy urodzenie wieśnia- 
ckie i ubogie, nie pokazywało w 
i E ij 
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iey pierwiaftkowey młodości, tyl- 
ko fzczerość , proftotę , niewin. 
ność , otoczoną nędzą życia, przy- 
braną w niedoftatek wfzyftkich ro- 
wno Sąfiadow; glina, drewno, że. 
lazo, fkóra , wełna , konopie były 
widokiem iednoftaynym w „fprzę: 
tach fłużących famey tylko potrze- 
bie. Procz zaś rzeczy poftronnych 
napaftuiących ferce chciwością ma: 
bycia „ ieft iefzcze w famym ie- 


fteftwie człowieka ; ofobliwie pod 
czas iego młodości, okazya fkązeż. 


nia cnoty przez obelgę  wftydu: 


[Miefzkance Miaft , pod*których 


wielkością obciążona ięczy ziernia, 


po więklzey części wyzuli fwoich 


Naftępcow z pamiątki wftydu ; po: 
wierzchowną przyftoynością nad- 


gradzaiąc tylko jego powinność ) 


Chwała płci żeńfkiey powinna bydź 
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nigdy nie rozdzielona od chwały 
witydu, tego to przymiotu Natu- 
ry ludzkiey przez który rozgrani- 
czyłą ią opatrzność . od refzty ie. 


„fteftw nabywaiących bytności fwa- 


iey głofem urodzenia, ` Miłość 'i ro- 
fkofz Wytargowały u rozumney 
natury ludzkiey fztukę dowcipu na 
Wwyiednańie powabow namiętności 
naybliżfzey i nayfzkodliwfzey przy- ' 
rodzeniu. Poezya, Muzyka, Ma. 
larftwo , Teatra , widoki fą to wy- 
nalazki pod nazwifkiem zabawy,ze- 
pfuciaferca i ośmielenia go w fkłon: 
nościąch ogrodzenych w ftydem. 


Proftota domu Rzepichy , zaje- 
cie czafu robotą i pracą, lurowość 


obyczaiow i groźny: dozor Rodzi- 


cow były warunkiem przeciw na- 
trętnym .powabom rofkofzy, 'Rofla 
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obdarzoną ozdobami natury ; mig- 
dość ,- piękność przy czerftwych 
fiłach zdrowia , nie wyiednywała 
iey pochwał u młodzieży wieyfkiey 
zatrudnioney pracą roboty albo ło- 
wow. Czas zimy, kiedy przyro- 
dzenie zamyka urodżaie ziemi'j lu- 
dziom przy ftawia infzy rodzay za» 
trudnien , kiedy Gofpodyni prze- 
zorna miarkuie zalob legumin w fpi: 
Żarhi, aby wyftarczył aaa: 
Życia, kiedy długie wiecz Żory, 
wcześne poranki za pianiem wicie 
ta obraca na uftawienie krofien, aby 
wyrabiać przędziwa konopi na pło- 
tna, a nici wełny, na fukna kwoli 
fporządzenia odzieży ; roboty miey- 
cowe w ciepłey chacie przy wrze- 
ciónie i krofnach , „trzeba było na- 
pełnić mowieniem o rzeczach, 
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Powieści baieczne u gminu po. 
fpolftwa fa naycelnieyfzym zamia- 
rem ich rozmow , opowiadaią oni 
przypadki z famych niepodobieńftw 
złożone , a z takim łatwowierności 
przekonaniem , że im fię wydaie 
iakby opowiedali nayiftotnieyleą 
prawdę ; podział baiek ieft w przy- 
powieściach troiaki, raz ile zawie- 
ra powieść o Krolach xłych i do- 
brych,i to ieft wyobrażeniem Mo. 
ralności , iey zachowaniem od Ofub 
trzymających władzę i powagę nad 
ludźmi, ktora ma bydź wzorem i 
przykładem dla nich. Drugi rodzay 
ieft baiek o wyprawach woiennych, 
i to pokazuie Stan Narodów, [pofob 
myślenia ludu w fpołeczeńftwie. 
Trzeci rodzay baiek ieft o przypad- 
kach z powodu miłości, i ten fto- 
pień opowiedania , wyftawuie Stan 


z HEF" 0 wr a yy 
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ferca człowieka » „gdy nim' władą 
naygłownieyfza żądza, 


Rzepicha Przędząc albo gręplniąc 
wełne , fłuchała Matki opowiadaią- 
cey Przy robocie: krofien przypo. 
wieść w Kruświcy zdarzoną o przy: 
padku Krola Popiela, iako ten Prze- 
łożony Kraiu zatopiony był w zby- 
tkach. piiańftwa j wizelkich tofpuft, 
nie oglądając fię ani na karę Bogow, 
ani na wyrzuty zgryżliwego fumie- 
nia, życie prowadził rozwiozłe , 
i rozwiozłość ujęta zwyczajem o- 
brociła fię w nałog, nie miała za 
Jego rządow fprawiedliwość odby- 
tu, ale fzczodrota podarkow , albo 
podfzepty podchlebcow przemagały 
ned prawdą i flufznością ; krzywda 
brała sorę a włafność cudza cier- 
piała. Mowiła daley Matka Rze. 
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pichy z okazyi pofteępkow Popiela, 


iż Bogowie w cierpieniu grzechow 
ludzkich przypufzczhią upadek w 
więkfze zbrodnie, aby fię dopełni- 
ła frożfza miara ich kary y oto pra- 
wi, miał Popiel przyfłowie zaży. 
wane miafto przyfięgi boday mię 
my/zy ziadły. Dziecię moie! ftrzez 
tiẹ uniefienia ferca w gniewie tąkim, 
aby fię pofiągać fłowami o przeklę- 
ćtwo , fprośna to ieft złość wyma- 
gać kary na (wego bliźniego , nie 
mogąc iey wykonać włafnemi fita- 
mi, a tym wyrazem boday żądając 
iey uifzczenia. Człowiek w ftanie 
gniewu takiego czyni fię Sędzią na 
mieyfcu Stworcy »  daiąc wyrok 
przeklęćtwa, a wfzechmocność Bo. 
gow chde mieć na mieyfcu kata, 
do wypełnienia fwego złego życze- 
nNIĘ” Ten nikczemnych obyczaiow 
Popiel, miał Stryjów pofiadaiących 


w 


i 
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Dzierzawy w Kraiach nadmorfkich; 


mieli obfitość doftatkow z dobroci 


ziemi i wody przy fwoim przemy- 
śle i ftaraniu; zażądał chciwy Po- 
piel dobra fwych Stryiow , zmyślił 
obłudnik chorobę. Rzepicho ! wy- 
ftrzegay  fię kłamftwa ,. kłamftwo 


ieft przywodztwem do wlzelkiey' 


zbrodni. „ Gdy -fię wieści rozefziy 
z Kraświcy o chorobie Xiążę: 
cey, z pośpiechem odbywfzy: po» 
droż przybyli Stryiowie; chytry 
Popiel udawał. ftękaniem poftawę 
chorego, czegoż obłuda udąć nie 
zdoła ? zmyślą ona czafem pobo- 
Żność i cnotę, rzeczy cale fobie nie- 
włafne , czemuż nie ma zmyślić 
choroby, ktora jet włafnością po- 
wfzechną tak, enotliwych, iak i 
niecnotliwych ludzi. Zona Popie- 
la była pobudką złości ,. i nalbe: 
dziem do iey wykonania , bo my 
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kobiety będąc pęłową rodzaju ludz- 
kiego tak w złymiak i dobrym; nie 
bardzo fię damy, wyprzedzić mę+ 
fzczyznom. Nafze porufzenia fer- 
ca fa żywfze i wfzyftkie iego uczu- 
cia tkliwfze. Owoż Popiela Zona 
zwadńiczą poftacią wśrzod trofkli- 
wości o życie Męża nie opufzcza 
niby ludzkości, przyimuie Stryiow, 
i każe'dla nich urządzić ucztę. 
Przez świętość Boftwa Lelum Po- 
lelum powiadam ci Corko moia , 
żem nigdy w.życiu moim nie wi- 
działa trucizny , którąby fię złość 
ufługiwała ; znaiome mi fą tylko w 
-'gadzinach te przyrodzenia fzkodli- 
we przywary , atoli powiadano mi, 
i torn Hyfzała że gdy Oycowie nafi 
chodzili na Woyny do dalekiey 
gdzieś ziemi , iż tam fą niezmier- 
ne Miafta, a ludu w nich mnoftwo 
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chowaiąc pod fercem zazdrości , 
zemftę i zdradę, dla obfitf(zego prze- 
ftępftwa nie przeftaiąc na wido- 
mych / narzędziach gwałtowney 
śmierci + iefzcze fobie wyfzułali 
trucizny iiady, aby wśrzod uczty, 
grzeczności, iedzenia i napoju mogli 
fobie bydź iak zmiie , padalce i wę- 
że. Z tamtych to ftron fprowa- 
dzona była trucizna do Kruświcy , 
truiąca razem 1 zdrowie zarażenie 
ciała, i proftotę nafzych obyczaiow 
zgorfzeniem. Do tego przeciwne- 
go przyrodzeniu fpofobu obrociła 
fię złośliwa Popiela Zona , namię. 
fzała odrobin śmierci fprawuiących 
w napoiu i podała w koley na po- 
częlną Stryiów, Rozgrzane wne- 
trznym., ciepłem ady zaczynaig. 
fprawować morzyfka, gorączka za- 
pala krew ;. pragnienie nieuftanne 
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napoiu , wzdęcie gwałtowne żołąd, 
ka, okrutne udręczenie., na koniec 
zżymanie fie wfzyftkich fit , fkoń- 
czyło okropnym zeyściem Życia 
Stryiow. Wyftarczyło iefzcze re. 
fztę chytrości Popielowi; zmyślą 
żal tey śmierci , którey był złośli= 
wym. Afprawcą ; każe krzątać fię 
około pogrzebu, lecz: ręka Bogów 
ściąga zemftę tym bardziey przera- 
żaiącą ftrachem , lokrywaiącą po- 


' tomność pamięcią , im niezwyczay. 


nieyfza w fwoim poftępku.  Umar- 
łych Stryiów martwe trupy zaczy: 
naig fie rufzać , niezmierne mno- 
ftwo myfzy wychodzi z nich, to- 
pogłowie: poziomnego rodu , "ną. 
pełnia Dom Xiążęcia Popiela ; peł- 
ne ich fą przyfionki, izby, komna- 
ty i łożnice, rzucają fię na twarz 
i na całe ciało Xiążęcia, Jego 'ż0- 
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ny i dzieci natrętoym pofkókiem 
przypadłfzy gryżą, czeladź i do: 
mownicy nię mogą w odpędzaniu 
nadążyć , palą ogniem, leią wrżĄ: 
cym ukropem, wfizyltko ufiłówaa 
hie zoftaje daramine $ niefzczęśliwy 
Popiel z całym fwoim: rodem wha: 
da na łodź, odpycha fię od brzegu 
ziemi na Jezioro Gopło, nic i to nie 
pomaga przeciw gńiiewii Bogów, 
Myfzy wzgardzone w natlirze zo- 
ftały naczyniem kary 6d fprawie- 
dliwych Bogów ;/ zoftał przez nieh 
z Zong i z całym fwym Xiąqżęcym 
rodem pożarty “Popiel 


„PaGdy tal rozmawiała Matka Rze 
Pichy , ogiefi na przylepie: komina 
Przygafzał bo nie ftawało trzalek; 
powftawfzy Rzepicha fięgała na 
ftragarz po łuczywo, Qyciec iey 
zaczął wołać : oiwożnie Dziecię 
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moiezażywaycie łuczywa, bo go 
trudno dowozić , jak fą nafze blo» 
ta z oparzelif(kami pod lalem choć 
fię zdaje blizki dowoz , ale' trzeba 


obieżdżać daleko , że niema grobli, 


ktora iak fię zepfuła, tak rząd nie 
zatrudnił fię dotąd narządzeniem 


„iey. „Bieda gromadzie gdy te po- 


trzeby fą zaniechane , którym czło» 
wiek poiedyncźy nie (profta , i gdzie 
trzeba wiele na tò podeymować 
pracy ; od ładu w rządzie powfze+ 
chnym , ubogiego: * luda nędza 
zmnieyfza fię , albo powiękfzą. 
Matka Rzepichy odezwała fię ; pra- 
wda moy Mężu , mufzą fię w ten 
czas naybardziey gniewać Bogowie, 
gdy w gniewie fwolia daia nie do- 
brych Rządzcow dla ludzj, Słyfza. 
łam powieść od moiey iefzcze Ba- 
bki, że jakiś Król w dalekiey zie- 
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mi wziął fobie do głowy aby zawo. 
jował świat cały , bardzo mu. fig 
wiodło na wfzyftkie trony, obe- 
flat też Woyną, do nafzych Sar. 
matów , przefzli Zołnierze iego 
prźez Goty. Biefady , na ;Podgorzu 
zabierali , wfzyftko , Miefzkańcy 
nafzego: Kraiu rozpierzchnęli fię , 
nie było komu dowodzić młodzie. 
ży, zbytni wczas ij prożniaćtwo 
opanowało © miefzkańcow ‘wfzy- 
ftkich , nieprzyiaciel byłw Kraiu 8 
a nie było Rządu i odporu, ftar. 
fzych Sarmatów opanowała pycha 
i głupftwo', przyczyny nierządu i 
niewoli między ludzmi niezawodnie 
pewne. Uważayże moy Mężu, że 
opatrzni Bogowie wybrali: człowie. 
ka nifkiego rodu i ubogiego maiątku, 
aby był Zbawiciełem Oyczyzny , 
(m) zro- 
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(m) zrobił fztukę , poubierał drze. 
wa na krawędzi iednego lafu w 
ubiory Woiakow blifko taboru nie- 
przyiacielfkiego , a fam fię zaczaił 
w lefie z or(zakiem dobraney mło- 

'dżieży. Słońce zefzło i promienia- 
mi fwemi wyftawiało podobieńftwo 
widoku wielkiego woyfka , przera- 

Ženi. trwogą nieprzyiaciele w poa 

mięfzaniu zaczęli uciekać, Prze- 

myflaw (bo tak fié mianował ow 
człowiek) wychyliwfzy lię ż zafie- 
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ki leśney, wypadł z ludem utaio, 
nym y poraził Woyfko nieprzyia- 
cioł, odebrał łupy , i wybawił fwoy 
Kray, za co potym zoftał Panem 
tego famego ludu , co był iego 
Obrońcą , iepiey było pod iednym 
Zwierzchnikiem Narodu , iak pod 
dwunaftu Woiewodami. 


Prawda, moia Żono, powiedział 
Oyciec Rzepichy , bo gdy ieft kil- 
ku Rządzcow. każdy ma ofobną 
pychę, ofobną chciwość , ofobne 
trwonienie maiątku, a zatym mię» 
dzy niemi niezgoda, kłotniei Kray 
w nierządzie bez fprawiedliwości i 
bez ładu , gdzieby można przeie- 
chać połmile , trzeba obieżdżać 
dwie mile , nie mafz grobi gdzie 
błoto > nie mafz prawdy, gdzie ZA. 
radzają » nie mafz flufzności w Są. 
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dach ; nie mafz obrony przeciw na: 
pasci: poftronnych , nawet ( co 
zgroza wfpomnieć ) 'Woiewodowie 
biórą' podatki; aby byli zmienni: 
kami Kraiu , i oni nas biednych 
robakow, z nas maiąc wizyftko, po- 
wierzaią nędzy , i fprawuią niedo- 
lẹ, wygadzaiąc! (woim wymyfłom, 
coby powinni nadać wzor cnoty » 
boich Bogowie urządzili na to nad 
nami i opatrzyli bogactwy. Zda- 
ią oni natomiaft przykład” ochy: 
dnych zbrodni z pogorfzeniem i 
2 podeptaniem cnoty, Zaczynaią 
między niemi związki Małżenfkie 
iść «w pogardę. , rzadko który z 
kobietą  wymiefzka do śmierci ; 
inakfze bywały obyczaie nafzych: 
Sarmatow, » Na' tych rozmowach 
Zaczęła Matka. Rzepichy gotować 
na śniadanie barfzcz z wędzonką 
Fij 
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Baranią , i kapute okrafzoną pe: 
fim fmalcem ; Gofpodarz fię. teź 
obuwał ; odziewał, i opafywał „ 
wybieraiąc fię w drogę do Lafu' 
po drwa; 


maii 


arn 


LEDTE E -N SIENER Naatan 


RA:Z-D ZA Jeja". 
O dalfzym wieku młodości Rzepichy. > 


Eigi natury ludzkiey ro: 
firopność i przezorność , jeft nay» 
częfifzym darem ód łafkawego Nie- 

ba dla pofpolftwa wieyfkiego, któ- 

ie my ridzywamy nieoświecone i | 
grubiiańfkie, wyręcza nim opa: i 
trzność nauki i umieiętności pofia= | 
dane od wyżfzych Stanow ; ludzie 
związani pracą z ziemią , maig Wia- 
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domości z doświadczenia nabyte , 
a podaniem nieuftannym ftwierdzo- 
ne, przez które utrzymują potrze. 
by w iwoim życiu; znaią oniwłafno- 
ści roślin i zwierząt, co u nich zaftę. 
puie naukę lekarftwa , bo praca u 
ciążliwa,i życie zawfze w niey 
nieuftanne, nie wyrabia tyle poplą- 


tanych chorob w ich ciele, iakich 


doznaią piefzczochy fortuny , gdzie 


'zą wymyfły i zbytki w przyrodze- 


niu przymulzona ieft natura mścić 
fię fwoiey krzywdy. Nie maią na. 
uk o obrocie Planet, o ruchu ciał 
płynnych, znaią iednak fkutki po- 
wietrza i wody y przewiduią pogo- 
dy, i przyfzłe powodzie, znaią fię 
na rofie, kiedy przynofi zarażę ro: 
slinom, obroty cienia przy świe- 
tle flońca , fa dla. nich pewnym 
rozmiarem czafu , miafta Zegarow 


Jol -86 '36( 


i Kompafow. Maia przezórny roz. 
fądek w pomiarkowaniu zażywa- 
nia rzeczy ; roftropny Gofpodarz 
opatrznie wyrozumie iak wiele mu 
wyftarczy z iego zbioru, czym ma 
wyżywić fwoię czaladź „si fwoiey 
Pracy towarzyfzkę y bydlę, aż do 
nowego, żeby go na przedńowku 
nie ucifkał głod : wyrachuie fobie 
opłatę podatku, potrzebę kupienia 
foli, nabycie gofpodarfkiego (przę- 
tu , fprawienie odzieży i obuwia , 
a na to wfzyftko wyftarczy mù 
kawał roli, ogrod, chata, i praca 
dziefięciu palcow. Wielu ieft w 
Narodach naypierwfzych iofob' poź 
fiadaiących obfzerne właści? któ» 
"zy. chowają -Rachmiftrzow, Kaf. 
fyerow » Szafarzow, Kommiffarzow | 
i ow niezmierny orfzak Dozorcow 
fprawuiących dwoiakie dzieło : fug 
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i złodziei, wyftarczaż imana ich po. . 

trzeby ta wielkość dochodow ? iako 
żywó; ledwo fię w całym Króleftwie 
znaydwie kilkunaftu Panow, coby 
rozfądnie zażywali fwoiego maiąt- 
ku, wfzyltko trwonią nierozmyślnie. 
wydatki, ńowość odmienia poftać 
rzeczy, przeinagzone w pozorach 
fprzęty zdaią fię bydź głowną po- 
trzebą nabycia , bo fą modne, a 
mody wfzyftkie fą  konwulfyami 
wymyfłow i zeplutego guftu;<zży- 
ma fię ferce żądaniem kupienia rze- 
czy modney, a co iuż opuściła mae 
da, tym marnotraftwo pogardza. 
Robią uftawiczne 'podroże do ob: 
cych Kraiow , rozrzucaiąć Przod- 
kow fwych prace, fprowadzają do 
ubioru kofztowne pitrociny , wy- 
myślne poiazdy ,zaprzegi, fprzęty 
ozdobne do ubierania Domow, a 
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Żaden nie przywiezie naczynia go- 
fpodarfkiego , którymby pofolgę- 
wać w dźwiganiu file pracowitego 
człowieka, (n) Gdy zaś mąrnotra- 


wna rożrzutność  zwięklza długi : 


i przyczyni wierzycielow,.'w ten 
czas udaią fię do: cnot i niechot, 
byle nie uftawać w wydatkach ;.0- 
fzukańitwa, podftępy , przewrotno. 
ści, pieniactwa, przeinaczanie wy» 
rokow fądowych, łączenie fię z nie. 
Przyiaciołmi: Kraju ,., przedawanie 
włafney OQyczyzny , fą fkutkami 


O W nn A POPSECNZZA sa 


————nnan 

(n) Przybieraią nad brzegami Wifly 
ogrodami Palace, a nie pomyslia , 
aby oczyścić tey pozyteczney rzeki 
brzegi z zaroślow , a tym fpofos 
bem żeby ciąg"ienie przeciw wodzie 
Jłatkow od portu Morfkiego wyrge 
czały konie i woły, co dzis fami chto- 

- pi nayokrutniey(zą pracą podeymo. 
wać mufzą 
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ich mniemanego oświecenia, umie. 
ią 'fiedmio ięzykami mówić, a rzad- 
„ko kiedy rozfądnie pomyślą , fą 
Pananii przez powierzchowne po: 
fiadanię frebra., złota , kamieni i 
iedwabin, a w nieuftanńych fwych 
potrzebach , prawdziwemi nędza- 
rzami,z czego oczewifta wynika 


prawda na widoku rzeczy doświad. 


czeniu zaftdzona, iż lepfzy ieft ro- 
zum , rozfądek i roftropność , iak 
mauki bez rozfądku. Przyftąpmy 
bliżey fozwagą,iaki zamiar uczy 


, niła Opatrzność każdemu ftanowi 


w fpołeczeńftwie ludzi; do Stanu 
Szlielieckiego należy rządzić Kra: 
iem, bronić ońego i fzafować w 
Sadach fprawiedliwość, do wieśnią: 
„kow należy fprawować rolnictwo i 
pafterftwo utrzymywać ; uważay: 
Mmyż teraz co fię lepiey zachowuie 


(| 
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w dopełnieniu zamierzonego celu 
ód Opatrzności. Ach! gdyby chłop 
tak fię zachował w fwym powoła. 
niu, iak Szlachcic przy nabytych 
wielu ięzykach i ummieiętnościdch, 
byłaby: Polik? nayubożfzym Kra- 
iem w maiątku, tak iak dziś ief: 
O: w Br Rządzie. 


| Według zwyczayney Wieśnia- 
kow proftoty: roftropney i rozfą: 
dney „ miała wychowanie. Rzepi- 
cha ; uczono jey. cnoty i przykła- 


dem w dopełnieniu powinności czło- - 


wieka , prowadzono wzraftaiące fiły 
rozumu i ciała ftofownym rozfąd. 
kiem do potrzeb życią, nąuczanowrę» 
aney pracy. około ogrodnictwa , 


Przędziwa , warzenia., pięczenia ,. 


fzycia, zaleczno ochędoftwo, kaza. 


| 
| 
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o fie wyftrzégat prożnðwánía i 
kłamftwa; lecz te _wyftepki były 
oddalóne przez miłość i poufałość 
kw Rodzicom, bo obawianie fię 
*Przełożónych wychowania; naybat. 
dżiey dzieci fpofobi do talenia“ 
dó, zapierania przed” niemi fpraw 
fwoich , olobliwie gdy ieft popar- 
te powagą przykłada od ftarfzych. 


Życie wieśniakow ma dwa nie- 
fzczęśliwe %źrzodła” fkażenia oby- 
«©zaiow ; raz gdy od OłtArza Refi- 
gia przemienia fię w fanatyzm , 
drugi'raz,6d trónu » gdy powaga 
Rządu obraca fig w tyranią. Ta 
to podwoyna świątynia Namieśyi. 
czey władzy Stwórcy na ziemi A 
zoftaie częftó nieprawości ptzyby. 
tkiem. "Bałamuctwa zabobónów , 
Wikłaią fiły rozumu, a nadRawia- 
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REL powierzchowne uczynki ,łatyye 
„nałogiem -do wykonania , rozwal- 
niaią pofiępki cnoty rozwalniaiącey 
fie w iftotnych obowiązkach powią- 
„ności. W takimi razie miłość włafna 
befpieczniey fobie dozwala przeftęp- 
ftwa, a, patomiaft przeftaiąc i zwo- 
dząc fię dopełnieniem powierzcho» 
wnych praktyk, i ufpiwfzy fumnie- 
nie, rozumie że zafłępuie jedno dru. 
gim. 
„,Jlyrania žag „przewodzącą: ną 
człowiekiem, depcąca Prawa iego, 
ucifkająca 50, W. potrzebach: obu- 
rza.lerce xofpączą., 'wyftawia na 
gwałtowne wydzierftwa cudzego 
dobra., albo naftręcza upodlenie 
nędznego Życia w-piiańftwa nało- 
gach nie wiem iednak kogo: ba» 
dziey obwinionym uznawać? czyjj 
tych co w proftocie, feroa ftaw(zy 


PE 6% PE 
figupem żabobonu i tyrańftwa no-, 
fzą:brzemie bezprawia: czyliitych 
ców! fwobodzie światłego rozumu 
i-w: Prawach wolności wykonywas 
ią przeftępftwa' a "wodrągaiąc: fievzo 
cnoty ; chcą mieć tryumf w zbro:! 
dni, kęs; Ketajno! TIS 


„Zawlze był nędzny dtan pofpole. 
ftwa w Kraiach, Słowiańfkich , ie>. 
dnak za czafow Rzepichy ,, był, 
przynaymniey znośnieylży co do 
potrzeb życia , ziemia w, (woich 
korzyściach zawfze litościwfza na 
rolnikow, s „niźli Rząd naywyżlzy 
Kraiu nad tą ziemią uftanowiony ,. 
a Religia Pogańfka , lubo omylna ` 
przynaymniey nie krwawa i nie o- 
krutna,w fwoich obrządkach.:, Sło=. 
wianie , nieszabiiąli ludzi na ofia- 
rę fwym Bogom, i gdy'zoftawali 
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Chrześcianami , nie mięfzali ktwj 
fwoich:' Apoftołow do tey; wody,., 


którąsich chrzcano ,. (0) mielisiew. 
dnak/w fwoim Pogańftwie: wyzną-: 


czone uroczyftości obrządków kto: 


- licezci dwych:Bóżkow=i włafney, 


zabawy. Ponieważ zaś każda Ke» 
ligia będąc zamiarem przyfzłego 
życia 1 powińia BYdŁ prawitłem 
pomagriącym do porządku w egi 
raźliieyfżym pożycia, z tego po. 
wodu i Religia Pogańtka 'chociąż 
zawódda i błędna ,* miała przecje 
fwoie_ niektóre uftawy zmierźąią. 
ce do tego. Było obtządięjiem Re- 
ligii Słówiańikiey > że Młodzie 
niec *dófzedłfzy lde ośmnaftu, po- 
gerne: SIL peime TeS 
(OJEW, araili! Słowiańfkie przyjęly" nayz 
łagodnięyjżyri Jpofobem „Marę S$, 
(4 udrzymując fig w. Wierze zaymniey, 


14 < 


cierpieli zamięjaań z Religii, 
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winien fię był ftawić w. Swiątyni 
Bogow. Narodowych z zakrwawio. 
nym ofzczepem, którym zabił zwie- 
rza, i/przyodziany jego fkórą.„Po- 
winien mieć wór.zboża zebranego 
fwoią pracą , powinien przyprowa- 


dzić cielca lub barana z,fwego włas! 
fnego przychowania, ito wfzyftke» 
ofiarować Bóftwu, profząc pomos; 


cy Nieba o błogofławieńftwo w 
potrzebach Ziemfkich | na -dalfze 
życie, 


Przychodził czas dla Rzepichy, 


aby uczyniła uroczyftość pierwfze» 
go ukazania fię przed Narodowym 


Boftwem , 'urobiona była świca z 


wofku pierworodney Pracy nowe- 


go pfzczoł roin, obwiniętą wień- - 


cem z latorośli Rzepakń, bielizna 
ze Inu cienkiego utkana iet ręną, 
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podobnie fuknia zwierzchńja ż wał 


ny Jarzęcey młodocianych Tagiiątj! 
fznurki - obfzywaiące kroy* fzaty” 


czerwony ufarbowany Csépiòibm, pos 
tykaćzka z podobney'uróbiðñd wet- 
ny (p) özdobiona czerwonymi pa: 
femi; na'fzyi miała burfztynowe 
ozdoby , nogi na podefawach dre, 
wnianych p caśmami włoczkowemi 
'ofznurowane, na glowie włofy w 
warkocze ” [plecione , przybrane 
wieńcem , przetykane kwiatami, jąz 
kie w owey porze roku natura wy* 
daie, kurcząt dwoie w kofzyku,i 
lątorośl tego drzewa w ręku, co 
go włalną ręką fadziła w ogrodzie: 
| W ta. 
Nek ic AE a. 
(p) Potykaczką to iefł : 'naztwifko jpo- 
dnicy użytbane u plei żeńfkiey b po- 
/polftwie + tak nazwane tu niektórych 
Prowincyach po dziś dzień, 


r 
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W takim odzieży: przybraniu , Ma- 
tka przyfzła Królow , wybierała 
fię fzefnaftego roku życia fwoiego 
na ftawienie fię w oblicze Boftwa 
z wyrządzaniem podziękowania za 
ftworzenie, i profząc o łafki Nie- 


'ba na całe życie. 


ROZDZIA LYE 
Rzepicha x Rodzicami przychodzi do 
Kruswicy, naypierwfze ftawienie fig 
iey do Kościoła Świftum Poświ* 


ftum , podczas ofiar Narodowych, PE 


wyrocznia oglofzona ludowi 0 iey 
przyfałości. 


Osa whi , która była Oyczy- 
zną Rzepichy , miała położenie nad 
brzegiem rzeki Noteci od Kruświ. 
cy odległa pięć mili Nadchodzi- 
ło Swięto na początku. Miefiąca 
Rae: Część I, Š G 


na, NN, R O OOOO 4. MAO 
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Maia: Bożka nazwanego Swiftum 

, Poświfłum (q) + obchodzili Słowianie 
Í 'uroczyftością z dawnego podania 
Sarmatow to Święto , ażeby wia. 


try i wichry, powietrza gwałto- 
-wne , tudzież dżdże i grady Bożek 
Swiftum: Poswifum zatrzymywał , ` 
chroniąc od fzkody zaliewy ozimi. 
ne i jarzynne.  Kruświca dawna 
Sarmacyi pułnocney Stolica ozdo- 
biona była Kościołem tego Boftwa, 
i ten Kościoł był pczybytkiem o- 
beymuiącym obrządki uroczy ftości. 
Nadfzedł dzień zbliżającego fię$wię- 
ta: wybrali fiè Rodzice Rzepichy | 
j 


do Kruświcy „ była to pierwfzą 
pora dla ich córki pokazania fię Bo- 
ftwu i obaczenia ludzi, Słowianie 


mieli uczynek Nabożeńftwa wtym. i 

BAG — EA Let ZEW E 4 

(4) Swftum Poswuftum Boftwo u Sto. | 
WIANOLW, tg famo'to m Rzymian i Gy Ge 
kow Æolus, Bożek wiatrow i wicbrow, 
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. fpofobie; że gdy fzli do fwoich Ko. 


ściołow, zardz za obaczeniem miey- 


‘fca Swiątyni , bardziey fpiefznym 


poftępowaniem odprawowali piel- 
grzymkę, chcąc pokazać tym ufi« 
łowaniem pragnienie  uifzczenia 
fwoiey ofiary, Już w tym bieże- 


, niu dało fię widzieć wyrażniey Mia- 


fto Kruświca oczom Rzepichy;wiel- 
kość ofadyg, mnoftwo fnuiącego fię 
Judu, ciżba przeieżdżaiących Oby- 
wateli, wytworność ubiorow i po 
iazdow ; wfzyftko to zsftanawiało 
zmyfły , i wzmagało ciekawość 
Rzepichy. 


Położenie Kruświcy nad brze- 
giem jeziora Gopła , miało przyie- 
mną poftać fwoiey pofady ; wyfy- 
pane podniefioną ziemią wały, ob- 
ftawione były palami oftro zacio- 

G ij 
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fanemi , przegrodki z' drzewą zą. 
ciętego w zamki dla wzmocnienią 
niedoftępu, na wierzchu miały na- 
rzędzia do wyrzucania kamieni i 
drzewa z przy ftawioną raz na raz 
załogą żołnierzy ; wierzchy domow 
przechodziły wyfokością Kościoły 
Bogow i Zamek miefzkaniem da. 
wnych  Królow Sarmacyi półno. 
eney. Na Podwalu były. miefzka. 
nia ubożfzych Obywateli; przy fwo- 
ich domach miefzczących fady i 
gaien "Wfzedłfzy w Miafto na kras 
iu iednego Pizetwornego Rynku , 
ftał gmach. Kościoła Świfłum: Po. 
Świfłum wyftawiony w ośmiorog z 
Modrzewa obciętego na cztery gca.. 
nia, dach niezmiernie wyfoki , po- 
Magały ścianom dźwigać kolumny 
wyftawione w okrąg Kościoła , przy- 
fionek zaś czterema * rzędami zą. 


Sz 2 
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ftąpiły fame fwoią budowlą, wro: 
ta troifte do wniścia w przybytek, 
dla łatwieyfzego ogarnienia wcho- 
dzącego ludu, w blifkości przyftę- 
pu Kościelnego, ftały niewzrufzo- 
'ne ołtarze , ulepione z gliny ,. d- 
zdobione darniem i kwieciem, i na 
nich ułożone ftofy. drew do od- 
prawienia fzczególnych całopal- 
nych ofiar: przed famym zaś przy. 
fionkiem Kościoła, było mieyfce . 
ofiary powfzechney całego Naro- 
du, i troynog, na który wftąpi.- 
wfzy naywyżfzy Ofiaroczyńca , da- 
wał ludziom wyrocznie przyfzło: 
ści, i do tego ftofował naukę oko- 
ło obyczaiow.  Wfzedłfzy do Ko. 
ścioła na wielkiey podftawje wy- 
robioney z kamienia, widzieć fię: 
dał Pofąg Bożyfacza w poftaci furo- 
wego Miodziana, przechodzący wię. 
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kfzością miarę przyrodzońą ofoby 
człowieka; od podftawy wznofiły 
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fię obłoki -i chmury , okrywaiące — | 
Więkfzą część ciała Pofągu zamie- 
rzaiące fię wichrami i gromami ku 
ziemi; twarz Bożyfzcza wyniefio- 
na ku gorze nadętością policzków 
maiąca wypufzcżać niepogody i 
wiatry. Sciany Kościoła zaftąpiły 
i ozdobiły obrazy , fprowadzone 
wielkim nakładem z Grecyi,ktoreod l 
iednego z możnych Panów Sarmacyi | 
*  Południowey na ofiarę oddane , wy- 
rażały we wlzyftkich częściach na. 
tury władzę i dzielność wfzechmo. 
<nego Swiftum Poswifłum. Na pra- 
wey ftronie wielki Obraz okazy- 
wał wzrokowi, iak Świftum Poswi- 
fiúm wfzedłfzy w wnętrzności ziemi 
iw iey przepaściach znalazł(zy cją. 


RZE PAZZ OPAR 
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fne lochy, . gwałtownym porufze- 
niem obala naywiękfze dzieła ludz- 
kie na iey powierzchni ; widzieć 
było wfzechmocnością tego Boga 
wywrocony pofąg Słońca , wyfta- 
wiony w blifkości Koryntu cud nież 
gdyś nabawiaiący zdumiewaniem 
świat cały, leżał w roztrąconych 
fztukach ogromny bałwan ,., a gru- 
zy iego przykrył czas prochami 
ziemi, na którey powfchodziły po- 


ziome rośliny , aby miały z niemi 


igrafzkę Zefiry, ta to naydrobniey- 
fza czeladź Wfzechmocnego Swi- 
Jłum Pośmiftum. Daley widać było 


` wfpieraiące fię Wulkany , których 


ognifte narzędzia wymiata Siężfłtum 
Poświfum przywalaiąc niemi Her- 
kulanum Pompeianum i inne miafta 
nadbrzeżne 'Tyryfkiego Morza, 
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Drugi obraz wyrażał, iak ten 
Wfzechmocny Bożek ścifnąwfzy 

w ręku Neptuna Trydent; zafłoni- 

"wizy chmurami oblicze Feba, na. 

dąwizy wichrami powietrze , prze- 

wraca zaburzeniem Morza, Widać 
było w nawałności ftatek Argonau: 
tow siw dalfzey odległości błądzą. 
cego łodz- Ulifefia $ pomiefzaną i E 

rozpulzczoną flotte Eneafza 40raż 


i infze okropne wydarzenia że. 
r 
glugi, 


| 
| 
| 


Na trzeciey ścianiena przeciw fa- 
mego Pofągu zawierał obraz widok | 
ziemi Sarmackiey , pokazywał fię s 
rozległy Kray ozdobiony Miaftami | 
4 ofadą Wh, Przedzielony rzekaa 
mi, j zaroślą Lafow , przychył- 
ne Boftwa Cerera., Pomona i Flo. 
ra ftały na ulubioney fobie Zie- 
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mi ` Swiflum Pofwiflum wichrami 
na wierzchu ziemi zrywał kłofifty 
wieniec Cerery, zaplakana Flora 
była w rofpaczy poutracie kwieści- 
ftego wieńca, Pomony powywraca- 
ne i owoce poroztrącane z kofzy” 
kow. Dwa Chory we frzodku Kò- 
ścioła wyftawione , dźwigały orfza- 
ki młodzieży śpiewakow z oboiey 
płci, śpiewaniem dobranych głofow, 
i przeplataniem pifzczałek, uwielbia- 
iąc moc Swifłum. Poświfłum w pie- 
śniach dały fię fłyfzeć: iak ten Bo- 
żek iadącemu na pracę wieśniako- 
wi w oczy fypie oftrym wiatrem 
frony i defzcze , iak obrywa nad 
domem ubogiego Kmiotka ftrzechę , 
iak podczas Woyny , gdy zayrzy 
w oczy Marfowi, ' łatwą mu do 
zwycięftwa pokazuie drogę. Pod 
ezas tego głofu śpiewakow , lud 
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fkładał modlitwy / do okrutnego 
Bożka, ofiary prywatnych za po. 
śrzednictwem oftrego - żelaza fzły 
w ogień na całopalenie, a naywyż- 
fzy Ofiaroczyńca w poważne ubra» 
my ftroie , fwemu Urzędowi nale» 


'Żące, wychodząc przed Ołtarz Na. 


rodowey Ofiary , wftępował na 
troynóg dla zwiaftowania wyrokow 
Nieba ziemfkiemu ludowi. < Prze- 
powiadał im żyzność niektórych 
zaliewow , ktore miały mieć z wię- 
klzym plonem korzyści, dlatego, że 
były zafiane w czafie przyjemnym 
dla Swiftum Poswiflum, o innych zaś 
twierdził,że nie dadżą pożyťku,roje. 


, nie fię pfzczoł obiecywał obfite, i że 


mu nie będzie przefzkadząć fłota- 
mi i wiatrami Bożek fzkodliwy. 


t 
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Stała w Obliczu Ołtarza Rzepi.- 
cha zadziwiona widokiem rzeczy 
nowych i zaięta czcią okropnego 
Boftwa. Daley Ofiaroczyńca napu- 
fzczony wiadomościami przyfzłych 


, Rządow Opatrzności, zoftał w po- 


ftawie martwego; oczy, odmieniły 
fwoy wzrok, pierfi wzdęte , ręce 
wykrzywione , ufta otwarte; i w. 
takiey poftawie zaczynał przepo- 
wiadania chrapliwym ale ogro: 
mnieyfzym nad naturę głofem ; 
w Ludzie miefzkańcy ziemi Sarma= 
„ ckiey między wami wśrzod czoł- 
» gaiącego fię pofpolftwa ftoi Ma. 
„ tka Krolów „ przeznaczona od 
„„ Nieba, Piąty Naftępca ze Krwi. 
„, iey odbierze od natury przyro- 
dzone światło, a nadprzyrodzo- 
„ ne wprowadzi dla wego Narodu. 
s» Swiftum Poświfłum utraci uwiel- 


33 
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» fium zwięklzą rozumém iego wła 
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*bienie fwoie, nie będzie go lud 
wyznawać Bogiem , będzie go 


U 


tylko poznawać przyrodzenia 
włafnością, ieden Stworca natu- 
ry, iedna naywyżlza iftność o- 
świeci rozumy, żeby dzieła iego 
niewybierał człowiek śmiertelny 
na mieyfce iego Samego , lecz 
Swiftum Pośwfłum wyzute ze 
czci Boftwa , poltawione w rzę- 
dzie natury ftworzoney, , nie 
przeftanie iey bydź przyrodzę- 
nia  przymiotem fzkodliwym, 
Naftąpią te wieki, gdy przypa- 
dek naftręczy rozumowi ludzkie. 
mu wynalazekdo zażycią faletry, 


-farki i węgla razem zmięfza- 


nych, i napchanych w krufzec że. 
laza, żew OW czas ludzie miafto 
Religii dlą Bożka Swifłum Posmi. 
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dzą i okazalfzą moc, połączą go 
z gromem Perkuna (o) i wyfta. 
wią infze naczynia Woyny , ina- 
kfze, oney fpofoby. Wy! lu- 
dzie śmiertelni co teraz z wa- 
fzych przychowkow  czynicie 
ofiary temu Bożkowi z powodu 
Wiary, w przyfzłości wieków 


„wafli Naftępcy, będą dawać po- 


datki na Magazyny faletry , fiar: 
ki i na fprzęty nieprzeliczone 
których fztuka wyciągać będzie 
fprężyftości powietrza w tylu 
ftrzelbach i machinach wojen- 
nych. Nie będzie Bogiem Swi- 


fłum' Pośieilłum, ale będzie hała- 


fem Woyny, będzie okrutną za- 
bawą 'millionowym Woyfkom, 


— nana 


(r) Perkun był Bożek w Rufi i w Pru- 


fach , ktorym oznaczali rozumienie 
piorunu i gromu, 
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j; Jego rękami wrzucone bomby i 
» kule do Miaft obedrą z wolności 
» miefzkańcow ; albowiem prze- 
s wrótni Miniftrowie Krolów, pod 
» pozorem  potrzebney obrony 
j twierdzem poftawią w nich za- 
3 togi Zolnierftwa, ziemia w ow 
; czas doświadczy że Swiftúm Po. 
» świfłum choć nie będzie Bogiem, 
» ale zawfze będzie okrutnym w 
naturze przyrodzeniem , a im 
bardziey go ludzie poznaią natu. 
» rą, tym go fzkodliwiey zażyią 
na fwoie niefzczęście,„, Na tym 


, kończył wrożbę fwoię wiefzczek; 


a lud, fzemrząc otey niezwyczay- 
ności, zaczął fię rozchodzić z Bwią- 
tyni, ` Po uczynionych ofiarach 
zbierała młodzież pozoftałe węgle, 
biorąc je na rozmnożćnie ognia 
świętego, przy którym wyrabiano’ 
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na wfiach igrzyfką fkokow i tan- 
cow. (s) 


Rodzice Rzepichy udali fię na 
Przedmieście do fwoiey Gofpo- 
dy dla odpoczynku i pofilepia, a 
po Mieście wróżba przepowiedzia- 
na o przylztey Matce Krolów, ro- 
znofząc nowiny i wieści zaymowa- 
ła ufzy, umyfły i ferca, W ka- 
żdym pofiedzeniu dopytywano fię , 
w iakich wyrazach było przepowie- 
dziane proroctwo , wfzylcy iedno- 
ftayną pamięcią. obiąwfzy fiowa 
wyroczni, powiadali: między wami 
wśrzod czolgaiącego fie pofpolfiwa pra- 


(s) Joł po dzis dzień zwyczzay mig- 
dzy wieśniakami po niektorych Pro. 
wincyach Polfkich , że te ognie palą, 
przy nich $piewaią ; fkaczą, ite za. 
bawe nazywaią Sobudką, 


JE- Ira JaC 


cą fieoią po ziemi, iof Matka Kro» 
low,» Na różne rozumienia pofzta 


ta obietnica Nieba; wieleż to Ofob 
w płci żeńfkiey ftofowało miłości. 


włafney obrotem te przyrzeczenią 
dla fiebie ? Matrony maiętne w do- 
ftatki i w doftoieńftwa, zwracały 
dla fiebie powodem prożnośći i py- 
chy wyrocznią ogłofzoną. Myśla. 
ła iedna, ia mam bogaćtwa , za- 
cność urodzenia , nie przeftarzałe 
wdzięki , więc mogę- mieć łatwą 
nadzieję, że to dla mnie Niebo 
przyrzekło. Druga zaś myślała , 
ia mam zacność urodzenia, i prócz 
tego urody wfzyftkie powaby , 
przy owych co więkfza przyfpofa- 
bionych przymilenia wynalazkach , 
mnie wfzyftka młodzież hołduie 
miłością i grzecznością , więc to 
wfzelkiega fzczęścia proroctwo dja 
mnie 
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mnie dziedzictwem należy, Infzą 
zaś, ktora niezbyt,ofzczędnym w 
przyftoyności fprawowaniem fię , 
umiała zwiększyć maiątek, prze- 
chodząc z potrzeb życia aż do zby- 
tków , , zalotnym duchem ufaiąc 
dotąd zręczności umizgów , pod-. 
chiebiała fobie, źe ią wyznaczyły 
Nieba za Matkę przyfzłych Krolów, 
Obłudne i przywiążane nałogiem do 
zabobonow Niewiafty , potępiaiące 
, obmową wfzyftkie pokolenia ludz- 
kie, umieiąc cenić miłością włafną 
pozory cnot , to ieft iftotną hipo- 
kryzyą , rozumiały, że czyniło Nies, 
bo dla nich podufałe zwierzenie, fię 
wyrokaw fwoich. Na refzcie te, kto» 
re pogardzały wftydem , którym 
przytępiona krew rozpuftą i wie» 
kiem , zabroniła iuż rumienić fię 
twarzy , i ktorym relzta zgryzoty 
Kae: Cześć +, H 
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fumienia wyraźnie przefzkadzała 
ftofować proroctwa do fiebie , ta. 
kie ofoby przynaymniey refztami 
pozoftałemi miłości włafney ( bo 
ta nigdy prożnuiąca nie. jet) 
obiecywały fobie u przylzłey 
„Matki Krolów nadfkakiwać pod- 
chlebftwami , robić  podftępy , 
plotki, fzalbierftwa , promowować 
przewrotności dowcipem, fzukać 
zyfkow wiadomemi, drogami fwe- 
go podłego ferca ; takiemi i tym 
podobnemi 'nadzieiami zarzucona 
była płeć zeńfka , mordując fię 
ciekawością , niefpokoynością, za- 
zdrością i infzemi ferca uczuciami. 
To pokazuie że obiawienia wfzy- 
ftkie pochodzące od Nieba czło- 
wiek zwykł mierzyć fkłonnościami 
miłości ' włafney. Gdyby by- 
li przyftąpili zaraz do rozttzą: 
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śnienia wyroczni uczynioney , 
znaleźliby ze to proroctwo, mufia- 
ło bydź oiakiey dzieweczce wieśnia: 
ckiego rodu , ktora trofkliwością 


takiego przeznaczenia zapewne fo- 
bie nie mordowała głowy; lecz 


gdzie pycha, prożność wyrządza- 
iąca uprzedzenie na umyśle mogła 
pozwolić na tó , aby ten Stan miał 


' bydź wyznaczony do naywyżźfze- 


go doftoieńlftwa, który ieft okryty 
pogardą i nędzą , umie iednak ła- 
fkawe Niebo odkrywać tę zafłonę 
pychy, głupftwa, i ztąd pochodzą- 
cey miłości włafney dopełniaiąc 
uifzczeniem przeznaczenia (woie, 
Rzepicha będzie Matką Krolów mi. 
mo niedołężność fwoiey fortuny , 
mimo nędzę maiątku i mimo nifkość 
urodzenia , ale nie mimo świętość 
cnoty , która powinna bydź zawfzę. 
Hij 
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pewną zafługą nadgrody,. bo nie- 
mafz rodzaiu fzczęścia „ któregoby 
cnota nie była warta. - , 


„ 
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ać soi DJ 


Rzepicha powraca na wieś z z Kruświcy 
po uczynionych Ofiarach,rozmowa iey 
zMatką,ikrotka wzmianka o [pofobte 
życia oboiey pici na wielkim Świeci |; 


Póty widok Miafta Stołe: 
cznego i w nim wielkiego Swiata 
na umyśle i pamięci Rzepichy Zro- 
bił rozmaitość wyobrażenia w za- 
dziwieniu i ciekawości, nie fprawu+ 
jąc iednak ani chciwości żadney 


ańi wtyfkiwania że ią dola fortuny 


i nifkość urodzenia odfunęła od po- 
fiadania tych, rzeczy , którym fię 
przypatrowała, i które zę wfzy- 


zza 
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ftkich miar były dla niey nowością, , 
Dotąd niewinność obyczaiów i fpo- 
fob życia w proftocie czynił w iey 
fercu przywiązanie do rzeczy zwy- 
czaynieyfzych w zażyciu wiey- 
fkiego Stanu. Bawiły ią dzieła , 
robaty rąk włafnych , lubiła kwia- 
tki fwoiego zafiewu, latorośle fwo- 
iego fadzenia , kroliki i gołębie fwo- 
iego przychowku, niedbała o fkrzę- 
tne ząbiegi w przypodobaniu fię 
młodzieży męfkiey , bo pierwfza 
młodość przyciśniona pracąi nędzą, . 
efzcze iey nie odkryła powabow 
miłości, i prawie w tey płci pię- 


` kney nieoddzielney nigdy od pro- 
,Żności, były iednak naypierwfze 


porufzenia ( ponieważ była dzie 
wczyną ) lubo bardzo fłabe , po- 
wftaiącey chęci przypodobania fię ; 
umy wała częfto twarz wodą zbie- 
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raną z ranney rofy , odmieniałą 
bieliznę , czefała włofy , fplotlfzy 


warkocze , czafem po trzy razy 


odmieniaiąc inaczey ich związanie, 
przybierała fię w święta wieńcem 
z dokładnieyfzą pilnością ftaraiąc 
lię o iego uwicie, przeftrzegała że» 
by ktora rownianka kwiatow nie 
była zawita w wianku krzywo, [ze 


ptala. fobie przy ubierania główy ;' 


lepieyby było złączyć fiałek zftokro» 
cią, iak z gwozdzikiem, .... zdaje 
mifi że lepieyby było roży czer- 
woney iak białey,.,, . tam widzia. 
łam u Konopki moiey fąfiadki nar- 
cyży, nie śmiem:iey profić , a by. 
łoby piękną rzeczą, żeby ich mo- 
Żna doftać. Taki był fpofob my- 
ślenia Rzepichy przy przenofzeniu 
fię z wieku dziecinhego na wiek 
Dziewiczy ; Matka iey, która przy 
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zupełnym rozfądku znąła fie na 


fercu ludzkim , wiedziała, że przy- 
fady młodzieży fą podrzeźnianiem 
tego famego co przedtym czynili 
ftarzy, W kilka dni po powrocie 
z Kruświcy zaczęła pytać Corki , 
iak fię wydawała w oczach iey , ro- 
zumu i ferca Stolica Narodu z fwo- 
im wielkim światem? Rzepicha w. 
otwartey niewinności ii proftocie 
zupełney powiada : Moia Matko t. 
ia pierwlzy raz widziałam w takim 
mnoftwie ludzi, i w ich okazałey 
wielkości: ta rozmaitość Stanow , 
'nie pokazuie mi ani fzacunku ich 
fzczęścia, ani zrzodeł powinności, 
ani związku jiaki niaią z cnotą, i 
przyznam fię , żem fię pozoftała o 
wfzyftkim w moiey Pierwfzey nie- 
wiadomości, a com widział , prze- 


fzło przez zmyfły iakby jąka mara 
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łudząca iłów we snie, lubo 
było prawi kilka ofob młodzieży z 
iakąś natrętną śmiałością mowią- 
cych zemną: ieden z nich powia- 


dał mi, żem piekna i młoda, drugi. 


mowił mi, żem mu fię podobała, 


trzeci pytał fię, gdzie mięfzkami > 


prędko wyidę z. Miafta, czwarty 


dowiadywał fię odemnie , mamli was 


Rodzicow czyli też ieftem fierotą, 
Piąty radził mi fłużbę iakąś: w Mie- 
ście, i dołożył, żeieft fzkoda iż taka 


Dziewczyna zoftaie na uftroniu: 


wieyfkim ; w'tym Matka Rzepi- 
chy zapytała fię: moie'dziecięcożeś 
im odpowiedziała na to? Ja moia 


Matko nic nie rzekłam, tylkom fi lię 


zalromała wftydem, i oczy ku zie- 
mi fpuściła, bo i tych mężczyzn 
fzątyi ubiory były miniezwyczayne; 
imowa ich lubo podchlebna, prze. 


( 


j 
f 
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cięż w fobie miała iakąś ośmielaią. 
cą zuchwałość , ia w moim ubo- 
ftwie i proftocie nie znam fię na 


tym, ieżli w Miaftach kobieta ieft 


zacnością rodzaiu ludzkiego więk- 
fzą od mężczyzny, czyli też ieft 
zamiarem wzgardy , ochydy i zwo- 


„dzenia przez podchlebftwa. Tegom 
fię napatrzyła równo z zaczętym 


Życiem, że wy rodzice żyiecie raz 
na raz w iednakim związku , lubo 
każde z ofobna pełni powinności 
w pracy , fwoiey płci przyzwoite, 
i w takim fpofobie daliście mi wy- 
chowanie w pierwiaftkowym dzie- 
cińftwie , przykładem i potrzebą 
Stanu, w iakim mnie pomieścili o- 
patrzni Bogowie, W tym miey- 
fcu zaczęła opowiedać iey Matka; 
Bogowie ftwarzaijąc naturę czło- 
wieka w dwoiakiey plci, zaraz iè- 


Jol 122 Jol 


dney do drugiey przeznaczyli fkłon. 
dość „, i ta powinna bydź zamia- 


„rem Małżeńfkiego pożycia; pówae 


by rofkofzy fą poprzednictwem do 
tego tak , iak kwiaty oznaczą- 
ią przyfzłe owoce roślin : / ieżeli 


"miłość , ta króluiąca władza nad, 


fercem , trafi na ofoby kochankow 


maiących ` wzaiemne przymioty » 


cnot , procz zaletow powierzcho- 
wnych w gładkości i okrafach o- 
zdoby , na ow czas ferca złączone 
pożyciem  Małżeńfkim ( lubo zni. 
knie pierwlzy zapęd miłości owe- 
go z gwałtowną zrzędą przywiąza- 
nia, bo: ta miłość nie ieft nic wię- 
cey, tylko fłódkie do ozalu odu- 
rzenie) będą' mogły: utrzymywać 
wzaiemną uprzeymość w fpokoy- 
ności umyfłu, i tego zapewne Wy- 
ftarczy im ag do śmierci. Odę. 
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zwała fię Rzepicha ; a nuż Żona 
będzie cnotliwa i dobra, a mąż 
którego z miłości doftała, będzie 
pełen przywar , których ślepa ,żą- 
dza lubienia fwoim przewodzeniem 
nie dopuściła poznać ? na to iey 
odpowiedziała Matka z weftchnie- 


niem: ach! Rzepicho, twoia mło- 
„dość ma w przyfzłości twoiego 


Stanu wiele z pogrożką niebefpie- 
czeńftwa. Wy młode Panienki , 
iefteście iak pfzenica » która por 
wfchodziła pięknie, podrofła , zie- 
leni fig,- każdy ią chwali, Gofpo: 
darz nadzieią liczy korzyści plonu , 


'przyfzedł czas zawięzywać kłofy, 


aż miafto ziarna, zaśniciła fię pfze- 
nica. Takie jeft podobieńftwo was . 
fze Obywatelki młodości i piękno- 
ści,w naturze ludzkiey ; wychodzi- 
cie na świat , który z was kontent, 


U 
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iwy z niego nawzaiem: Włafna 
o 


miłość młodzieży męfkiey fzafuie 
tyfiącami podchlebftwa ,. przytęte 
zwyczaje w fpołeczeńftwach ludz: 
kich, choć obrażaią f(krómność pod 
nazwifkiem zwyczaiu powfzechne- 
go , poparte przykładem drugich 
utrzymuią fię. W tych okazydch, 
albo fię obrazi cnota i dobra fława , 
która ielt kwiatem cnoty , albo: fię 
poydzie za mąż złowiwizy fię w fi- 
dła biedy nieuftanney aż do śmier- 
ci. Miłość i rofkofz ftrawi czasi 
a w Mężu zoltanie *fię poczwara 
obyczaiów , które niecierpliwość 
niefzczęśliwey żony powiękfzać bę- 
dzie. Jefzcze to mniey uważać 
należy w ftanie wieśniackim , po» 
nieważ tych ludzi rodzay poziomy 
przywiązany pracą do ziemi , nie» 
tak w pożyciu (lwoim pokazuie 


z S 
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fkażone zbrodniami i zgorfzeniem,. 
niesforne ftadła  Małżeńfkie (s) 
Trafi fię że chłop porywczy do 
gniewu nazłorzeczy ,. naprzeklina , 
czafem wytłucze żonę, ofobliwiey: 
ieżeli ieft pod czas gniewu Męża 
świegotliwa , przecięż fię na tym 
tylko fkończy. Nie mafz u nich 
rozwodow, nie mafz zemfty w mi- 
łości , nędza i praca życia zafłoni* 
ła te przeftępftwa natury ludzkiey 
w gminie pracowitego ludu, a na. 
tomiaft doftatek, wymylły życia, 
próżnowanie , przefądńy fpofob my. 


ślenią o zacności urodzenia wypró*= 


— 
(s) Pofpolftwo wieyfkie po Naro- 
dach podpada SRA om ulomney 
natury , iednakże z, Porownaniem 
Miaft , iw ftofunku ijiboka, Y mnogo, 
ści y nic tak fię trafaig cze fie w pos 
` gorjzeniu wyrządzania, 


P 
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wadził te nieprawości do Miaft. 
Miafta głowne, przybytki wielko. 
ści świata, fą fiedlifkiem wyftęp. 


t 


kow i zbrodni, a iako na miłości 
porządney i w niey wierności za. 


wifł rodzay ludzki na ziemi , aby 
kanały krwi płynącey wiekami nie / 


zmąciły fię pomięfzaniem , tak w 
Miaftach przewrotna w miłości ro- 
fpufta, utrzymuie wfzyftkie rodza- 
ie grzechow, rozpufta wykórzeni- 
ła cnoty, wygafiła Religią , rozrzu- 
tnością ftraciła majątek, znifzczyła 
zdrawie i fiły ciała, poprzerabiałą 


młodzież na iakieś poczwary w fpo- 


łeczeńltwach ludzkich; ten wielkie- 
go rodu Panicz , czem on iet w 
oczach prawdy ? ieft to nędznik w 
maiątku , w zdrowiu , w fummienia, 
w flawie , nie maiący nic więcey , 
tylko imie świetnego rodu, i nio» 
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že (za co nie zawfze zaręczyć mos 
żna) krew. Przodkow fwoich pły: 


mącą w żyłach tego ciata, które 


ieft przybytkiem iego nikczemney 
dufzy. 


Kobiety, ta druga połowa rodza: 
iu ludzkiego, miefzkaiące w Mia- 
ftach', fa łupem prożności zaięte 
fkrzętaym zabieganiem w zalo- 


tnych przypodobaniach , tym na- 


gpełniaią dni życia, żeby im pod- 


chlebiono rozprawiaiąc rzeczy przy- 
iemne i łagodne z piefzcżotami nie- 
uftannemi, Podług praw przyro- 
dzenia nie mafz w naturze Kobie- 
ty, ani fzpecney , ani piękney , tyl- 
ko, która fię komu podoba , lecz 
w Miaftach ofoby płci żeńfkiey bo- 
gate, wymyślne, pełne prożnościi 
Prożnowania, których całe zatru- 
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dnienie ieft na tym, aby fię bawić. 


albo nudzić , maią żądania ferca 


fwoiego tak pofunięte , że chcą 
G en 


bydź kochane od wfzyftkich prze- 
wrotną miłością, i chcą bydź piç- 
kne na zawfzę. Jaka zazdrość nie 
zżyma ferce zalotnicy , która one- 
gday od ofoby z naypierwfzych 
kraiowych  Doftoieńftw  odbierała 
przyiemności oświadczenia; naftą- 
piło pofiedzenie nazaiutrz, był ten- 
że Pan, ale iuż z kim infzym fię 
„bawił , ach! co za nudna zabawa 
w całym umyśle naftępuie ż tego 
przypadku; przychodzą godziny 
ubierania fis i wyiechania na bie- 
fiadę , z iaką wytwornością urzą. 
dza fię ubieranie wdziękow, żeby 
zawrócić głowę ? Zaden wodz nie 
fzykuie z więkfzą uwagą i pilno- 


ścią fwoiego Rycerftwa do boją ý 


iak 
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iak zalotnica układa ozdoby fwo. 
iego upiękrzenia i fpofoby przy- 
milenia fię, aby zamierzoną zdo- 
bycż: przygarnąć. Gdy na tym 
fchodzą dni życia napełniaiące lata, 
gdy pomnożony wiek fprowadza 
ftarość.i opufzczenie od wizyftkich, 
iuż fię: tajemnica lat obiawiła, czas 
dziełem rąk (woich poukładał mar- 
fzczki przy oczach ; czoło pokry- 
$lil „w. oczach gafząc czułe fpoy- 
rzenia , zaczerwienił powieki., zęby 
przyfypał próchnem „ dopiero wten 
czas wieczne nudzenie naftaie, i pa- 
ftwi fię udręczeniem fpokoyności ; 
nie można w ow. czas niczym na- 
pełnić ferca; zabawy wielkich Miaft, 
muzyki, widoki teatrow , prze. 
iażdzki, ogrody)». wymyślne w 
fprzętach Pałace , doftatki i dofto- 
ieńftwa, wlzyftkie te powaby dre- 
Rze: Część I, T 


Jo( 130 Jof 


czą pamięć zalotney ftarufzki, ba 


1 


nie dla niey May zieleni drzewa, 
i zioła ozdabia kwiątem ,*nie uy- 
mie ferca zarządzeniem domu , bo 
nie przywykła do tego w całym 
życiu, nie uda fię do doświadcze. 
nia cnoty , bo tey tylko uroienia 
widziała w czytaniu miłośno-moa 
rilnych Xiążek, a zatym zofta- 
wfzy łupem dziwactwa, wzdycha, 
płacze; śmieie fię , kocha , nienawi- 
dzi, chce i'ńiechce, wfzyftka nie- 
fpokoyność ieft tanem iey natu- 
ralńym, przeieżdża fię po świecie 
porzuciwfzy Oyczyfte Kraie , piel- 


grzymuie od Naródu do Narodu , 


od Stolicy do, Stolicy , fzukaiąc 
tey częsci ziemi, gdzieby: ftarość 
w Króleftwić rofkofzy i prożności, 
nie była zakazanym towarem, -Tak 
rozrządziła: Opatrzność , aby ka- 
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żda nieporządna żądza zoftawała 
udręczeniem-dla ferca, a cnota, aby 
była ułagodzeniem w przykrościach 
Życia śmiertelnego, 


Trafiło fię raz że Matka zawo- 
łała Rzepichy , do polewania rofady 
w ogrodzie ftykaiącym fię z chatą 
miefzkania, a widząc,że Rzepicha 
przeglądała fię w wodzie, i popra- 
wiała zawiyki na głowie, rzekła 
do niey ; “Moie dziecię! ty fię chcefz 
s» podobać Ludziom, i tego niemafz 
„ fobie bronić , ieft to powinno- 
» ścią i fkłonnością twoiego wie- 
» ku, każdy wiek, byle w nim 


/„ cnota., była towarzyfzką: po. 


„ ftępkow nafzych , wyrządza 
„ przymilaiące uczucia dlą ferca, 
„ kiedy w młodości i miłości żo- 
na łączy fię z, potrzebami domu 
wij 


e, 
. 


a 
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Mężowfkiego , przemyfł , tara. 


nie, trofkliwość w wychowaniu 


KJ 
w”. 


» potomftwa wyrabia iey nie tylko 
» fpokoyną, ale i przyiemną fta- 
„ rość, patrzy na cnotliwe Dzia. 
» tki, tak iak ty Rzepicho patrzyfz 
„ na fzczep w ogrodzie twoiego 
„.zafadzenia , ale nie równie z 
„, czulfzą pociechą fercą, Jaka 
„ to odzýwa fię radość w umyśle 
» poglądaiąc na każde powódze: 
s» mia fwoich' Naftępcow , patrzy 
„ fẹ na nich ,iak na odnawiaiące 
„ fię fwoie iefteftwo. „ To czyni 
pofolgowanie w niedołęztwie żgrzy: 
białey ftarości, kiedy garczek drżą- 
cą ręką niefie z napoiem do uf 
cnotą i wiekiem obciążona Matką 
a dzieci podpieraią uięciem fwoiey 
ręki » CZuie na ow czas iakby fwo: 
ią włalną fita ~ która opufzcząjąę 
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ią, przeniofła fie w podobne iey 


'iefteftwo, w takich czuciach fpo: 


koyności przybliża ią czas do gro- 
bu, nie czyniąc wftrętu żadnego 
od powfzechnego prawa śmierci, 
Do takiego ftanu w naturze ftwo- 
rzona iefieś Rzepicho : Niebo cię. 
powoła w związki Małżeńfkie gło- 
fem fkłonności twego włafnego fer- 
ca, będziefz Matką, nie można prze- 
widzieć iakich dzieci, będą może 
ludzie, albo mięfzaiący z ziemią 
znoie wycifkane pracą rolniczą , 
będą może Woiacy Kraiu rozlewa- 
iący krew dla obrony tey ziemi, 
do którey uprawiania, wyznaczy- 


ło ich urodzenie, będą może Rze- 


mieślnicy , fzukaiący, dowcipniey- 
fzym  przemyfłem pożywienia 
fię włafną robotą , iakiegożkol- 
wiek oni będą fpołeczeńftwa,mniey- 
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fza o to, ty zawfze ich będziefz 
Matką, a bydź Matką fą tak świę- 
te Prawa w naturze, że Królowa 
rodząca naftępcow Tronu, i wie- 
śniaczka rodząca pracownikow ro- 
li, w obowiązkach miłości Macie- 
rzyńfkiey, i w uczuciach ferca fwo: 
'iego, nie może iedna od drugiey 
mieć więcey. W. tych fłowach Ma- 
tka przycilnąwizy Rzepichę do fie- 
bie pocałowała w czoło, i potym 
zaczęła z nią rozmawiać o przy- 
fpofobieniu kofzow, fafek, i wor= 
kow, ponieważ w przyfzłym Mie: 
fiącu zaczynał fię Jarmark wielki 
w Kruświcy, na który ona z Mę- 
żem poydzie, Rzepichę weźmie ż 
fobą do Miafta. 


AaOr 
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ROZDZIAŁ VII. 


„ Rzepicha na Jarmarku w Kruświcy po- 


znale Piafia, 


W Srzod Gockich wiekow wzno-- 
wil fię zwyczay ziazdow handlo- 
wych., które miały wyznaczone od 
Zwierzchności, a przyjęte od wfzy-, 
ftkich mieyfce i czas, takowe zia- 
zdy Niemcy nazywali Jarmarkiem; 


- Słowianie to nazwifko od nich prze- 
ięli, Prawie od czafu Karola W. 


zaczęły fię Jarmarki w Niemczech, 
i infze Sąfiedzkie Narody poprzey: 
mowały ich naśladowanie. _Po- 
trzeba zbycia i nabycia rzeczy ie- 
dne za drugie mienialąc, ieft oka- 
zyą ludziom obcowania.; obcowa- 
nie łagodzi obyczaje ,+ofwaia ludzi 


PRE ARE ZEE" 
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z ludźmi, iidkodzy ich de podu- 
fałości i przyjaźni wzaiemney. Już 
w Słowiańfzczyźnie pułnocney od 
dawnych czafow zażywano Jarmar- 
kow . odprawiały fię te ziazdy Kup. 
cow i różnego ftanu ludzi po Mia- 
ftach znacznieyfzych, Kruświca 
będąc Stolicą Kraiu i miefzkaniem 
naywyżfzey Zwierzchności , miała 
czas głownego Jarmarku na przed- 
nowku przed famemi żniwami , 
gdzie Rolnicy z żyzney ziemi zbio. 
ry fprowadzali na zamian dogadza- 
iąc wzaiemnym między fobą po- 
trzebom , obrachowawfzy fię po 
gofpodarfku co zbywało nadto, a 
czego iefzcze brakowało. Wybie: 
rali fię Rodzice Rzepichy na wielki 
Jarmark do Kruświcy „,” odprawi- 
wfzy ofiarę Bożkom domowym, za- 
częli ładować podwody , ftały trzy 
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Wozy zaprzężone wołami, na któ. 
re wynófzono zboże w wyrobio- 
nych leguminach , miody , wofki , 
fkory . okrafy , mięfiwa wędzone, 
przędziwa, iarzyny, przychowek 
drobiu, i infze pracy ludzkiey po- 
życki; rufzyły wozy ze wfi, przy 
nich wolnym krokiem poftępowa- 
li gofpodarftwo z Rzepichą. Po od- 
prawionym noclegu , przy piękney 
pogodzie prawie przed połową cza- 
fu południowego, ftanęli na pod- 
wału Miafta. Gmin ludzi iak zwy- 
czay w Miaftach ludnych, otoczył 
ich wozy , czyniła zamianę Matka 
Rzepichy za umową rzetelnego tar- 
gu , biorąc płotna cieńlze , nici , 


fol, żelazne fprzęty, fukna, wło- 


czki za fwoie towary ; wfzyftko 


to młodą Rzepichę bawiło, ale ia- 


kie zadziwienie potkało ią, gdy 
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przyimuiący od iey Matki towary, 


wypytywali fię i roztrząfali, czyli / 


fafki z mafłem nie były czym ins 
fzym upakowane u fpodu , czyli 
mięfiwa i omafty nie były z pogło- 
wia zdechłego , czyli zboża nie by» 
„ły fkrapiane wodą, dla więkfzey 
przyfporzenia miary. , Jak fie ufpo- 
koiła zamiana rzeczy ,natychmiaft 
Rzepicha zbliżywfzy fię do Matki 
_ rzekła: czyli,to ieft Matko moia 
'prawidłem Jarmarku , żeby targu- 
iąc nabycie rzeczy , zaraz przez 
to famo mieć podeyrzenie. o bli- 
źniego cnocie, a wfzakże to ci lu: 
dzie nabywaiący , czynili takie do- 
pytywania, iakbyśmy tu na famo 
ofzukańftwo przybyli, nie zaś na 
zbycie nafzey poczciwey pracy. 
Nie dziwuy fię moie dziecię,owfzem 
upokorz fię atego, że będąc ty ie- 
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fteftwem w naturze nayzacniey- 
fzym, tak możefz podpadać wy- 
rządzaniu podftępu i zdrady , iż 
każdy ma Prawo oftrożności doy- 
rzyć fię w tym co nabywa. Jar- 
mark wfzelki przy towarach ma o- 
fzukańftwa , fzalbierftwa , złodziey- 
ftwa jawne itaiemne, krzywdy z 
Urzędu, krzywdy z dowcipu, krzy- 
wdy zręczności, a to wfzyftko u- 
chodzi pod imieniem zarobku. Ze= 
byś wiedziała iak ieft wiele złego 
w wielości ludzi, przeydź fię że 
mną po Mieście; to mówiąc przy- 
ftawiła dłoń nad oczy, i fpoyrza- 
wfzy na fłońce rzekła: iefzcze też 
prócz tego daleko do południa, i 


potym wziąwizy za, rękę Rzepi- ` 


chę pofzły. Idąc w Rynek nay- 
pierwfzy kram był, gdzie Koftyry 
naieli fobie mieyfce do wygrywa- 
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nia w kości Faryny ; obftąpiony 
był towar takiego zbycia na oko- 


' łomłodzieżą rozmaitego ftanu; Zoł- 
 „nierftwo, Rzemieślniczkowie, cze- 


ladź od Dworow , ci odważali fta- 
wić fprzęty fwoie w nadzieię ży- ` 
fku wygrania”; -przypatrywała fię 
zdaleka z: Matką. Rzepicha , gdy 


deden ftawił fiekirę , i rzuciwfzy ko. . 


ści przegrał, Koftyra zawołał trzy 
a dwa to pięć , ale żeby fię była 
przewrociła także na trzy , wy- 
grałbyś był tę fuknią , którą po- 
tym prątkiem pokazał na scianie : 
drugi ftawił pas; i rzuciwizy ko- 
ściami, Koftyra zawołał pięc a czte- 


ry, to dziewięć , iefteś wygrany, 


fpoyrzał na tablicę wylepioną  wo- 
fkiem , i znalazł na liczbie dziec 
więć nakryślone krzefiwko; trzeci 


fiużalec Dworfki ftawił kubek zło- 
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cifty, 'rzucił trzy razy kości, raz 
wygrał ftrzałę, drugi raz chuftkę, 
trzeci raz nic; zapytała fię Rzepi: 
cha Matki cóż: to: znaczy ?:edpo- 
wiedziała iey, to ieft gra w kości; 
gdzie miafto fzczęścia , ieft zło- 
dzieyftwo , i ci co w Kramie fies 
dzą, fą żłodzieie z Urzędu, ponie- 
waż óni po to przyiechali na Jar- 
mark, dali Zwierzchności podar 
nek, i od mieyfca nadgrodę, więc 
jeżeli któ mieć może Prawo kra: 
dzieży, oni go zapewńie maią. (t) 


Adio Korinos! Sar Żadna kin Ko 


(4) W wielu Narodach ufżował Rząd 
Jurowością. Prawa zapobiegać fau- 
lerjiwom , ciężką iednak zaw/ze zna. 
lazł przejzkodę , a” tak zwątpiw[zy 
o wykorzenieniu tey niefprawiedli - 
wości w nafzym dzifieylzym osivie- 
conym wieku odważył fig [zukać po- 
żytku na fkarb publiczny , w wielu 
Narodach Europy- powprowadza- 
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Pofzedłf(zy ztamtąd „ widzieli 
różnych Kupcow mieniaiących ie- 
dne na drugie towary, przy iednym 
kramie ftało wiele kobiet rozmaie 
tego wieku i ftanu , ponieważ w 


tym kramie wfzyftkie były rzeczy 


do ftroiow 'niewieścich. Jedna mło- 
da Mężatka uprzykrzała fię Mężo. 
wi, aby dla niey wymieniał zau- 
fznice ; biedny Mąż „dawał za nie 
trzy krowy, fkórę z żubra, i fiedm 
miar profa. Kupiec widząc że mło- 
da Pani bardzo zażądała zaufznie , 
upierał fię w targu tym filniey ( u ) 


i 1 


wjfzy Loterye , i upoważniwfzy ie 
powagą prawa. 


(u) Stwarzają Prawa pomiarkowa- 
nia w różnych, Pańftwach nazwane 
Lex Sumptuaria, ia 6 moy Oy- 
czyźnie mie widze kofatowniey|(zego 
wydatku, a bardziey daremiego, iak 


14 


x 
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Z tego mieyfca przefzedłfzy, Wi- 


"działa kramy zbroiowni nałożone 


karacenami, tarczami , przyłbica- 
mi, pancerzami, nadziakami, kon- 
cyrzami , berdyfzami , włoczniami, 
faydakami. Polerowna zbroiownia 
przechodzącey Rzepifze dała oka» 
zyą przeyrzyć fię i óbaczyć twarz 
fwoią ; bardzo iey fię to podobało i, 
zadziwiło, bo dotąd: nie widziała 
fwey twarzy, tylko w wodzie, i 
rzekła do Matki , gdyby można 
mieć fprzęt taki, coby fię w nim 
przezierać ; odpowiedziała Matka : 


ubieranie fie Kobiet w gazę,i gdy- 
by wydatek na to narzędzie prożno- 
$ci wychodzący przez iedeh tydzień 
podczas Karnawału zebrać można 
w całym Narodzie , xzapewneby 
45000. Woy/ka okryć možna na ca- 
ty rok. ` 


į 
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ieżeli doftaniem, to ci nabędę; w 


famey rzeczy potkali z kofzałką , 


niofącego ftalowe małe przeziradła, 
żapytała Matka Rzepichy, coby po- 
trzebował za fwoy towar? odpo: 
wiedział że nabiału ; dała mu więc 
fześć kraianek fèra, i dwa gatczki 
bryndzy , i wzięła zwierciadło mas 
"łe , mówiąc dò córki: nie dotykay 
fię go we śrzodku bo zatdzewnie* 
ie, trzymay oftrożnie ża krawędź 
w ręku; Rzópicha fpoyrzała i oba: 
czywfzy fię mówiła do Matki: ach! 
 iakżem *zaczerwieniała fię i fpoci- 
ła, i zaczęła fię obcierać. Moie 
«Dziecię powiedziała Matka, ru: 
mieniec ieft kwiatem niewinności, 
bywa znakiem zdrowia, kiedy ieft 
mierny, a gdy fię ftraci , to go 
na żadnym Jarmarku nie doftanie, 


(w) 
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(W)'W tym obaczyli idącego Pa: 
na iakiegoś, otoczonego czeladzią 
zbroy ną, któremu fię wfzyfcy kta- 
niali kupcy , a on na nich poglądał 
z poftawą , iakby był Panem całe- 
go ich maiątku; kto to ieft, zapy- 


tała fię Rzepicha? ieft to Szafarz 


fkarbu publicznego, i Dozorca fpra- 
wiedliwości, przechadza fię i do- 
glada , żeby było befpieczeńftwo 
dla ludzi, i żeby nie było złodzie- 


iow, ale tó w taki fpofob: żeby 
- nikt bez iego pozwolenia nie był 


złodziejem w Kraiu , przy Dworze 
i w Mieście. Przeciw Bramie Miey- 
fkiey był plac przeftronny , pełen 


—— 


(w) Zmać, że w owych wiekach nie 
było iefzcze różu, i bielidla, kędy 
ztuka gotowalni chce podrzeżniać 
-przyrodzenia Jkutkom, 
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koni do zamiany, za różne infze 
fprzęty , gdzie nafłuchać i napa» 
trzyć fię można było zaręczenia 
prawdy przy umowie. targowey , 
przeklinaniem: fiebie , wzywaniem 
nadaremnie Swiętych Imion Bo. 
fkich. Zdumiewało to wfzyftko Rze 
pichę , do którey Matka rzekła ; 
nie mafz więkizego nigdzie odby 
tu fzalbierftwa i ofzukania, jak na 
targach końfkich, bo kłamftwa w 
nabyciu infzych rzeczy dzieią fię 
z chciwości, w handlu zaś końfkim 
ofzukańftwa i zdzierftwa dzieją fię 
z fzczegolnego upodobania, z chę- 
ci uiętey nałogiem i zwyczaiem 
Obywateli. Słowak: pełen ludzko- 
ści, na uczęftowanie nie żałuie 
marnotrawić fwey pracy, gdy zaś 
zbywa konia naymńieyfzym zarob. 
kiem przez ofzukanie tak fię cie- 


aaa o 
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zyć, jak myśliwy Pan ubiciem za» 
iąca , przed którego, łowami pfy 
mu ziadły połowę owfa w fpichle- 
rzu. uż fię fłońce nachyliło z pa- 
łudnia, gdy z Rzepichą Matka po» 
wrocila do gofpody na Podzamcze. 
przez ten zaś czas Oyciec Rzepi- 
chy.obchodził Rzemieślnikow uma- 
wiać 'do-roboty: niektóre fprzęty 


'gofpodarfkie, i maiąc dawne za- 
chowanie z iednym ' Kołodzieiem 


miefzkaijącym na Pódzamczu, u nie- 
go ftanął gofpodą. Gdy powraca- 
ła Matka z Rzepichą zaczął im Mąż 
przymawiać żartem. Moia żono! 
widzę że cię bawi Jarmark, a oto 
prawi, Gofpodarz dobry mufiał cze- 
kać tak długo z obiadem za wajni ; 
wymawiała fię Matka Rzępichy , 


iż corce powinna była pokazać Jar- 


mark i ludzi. Kołodziey ftary Go- 
Se Kij 


Jol 148 Jol 


fpodarz domu, fpoyrzawfzy na Rze- 
piche, rzekł: ufpokoycie fię Przy- 


iacielu; bo należało tak gładką Dzie-. ` 


weczkę pokazać oczom ludzkim : 
nie była widzę dla niey natura Ma- 
“ocha, obdarzaiąc ią tylo kraśnych 
pcz lod O kudpicha fpłonąwfzy 
wftydem ukłoniła fię. W tym do 
obiadu zafiedli: Całe pofiedzenie 
ftołowe fkładało fie z Rodzicow 
Rzepichy, z Gofpodarza ftarego Ko- 
łodzieia, z dwoch córek iego , a na 
oftatku przyfzedł fyn iego iedynak 
z Miafta przyniofłf(zy fobie fuiar- 
ke zamienioną za cebrzyk. Nazy- 
wał fię ten młodzieniec Piaft, przy- 
padło mu fiedzieć u ftołu na prze- 
ciw Rzepichy ; w naypierwfzym 
momencie potkali fię fpoyrzeniem , 
zwracaiąc na dół oczy, i na twą. 


rzy Jpłonąwfzy rumieńcem, po. 
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Wtorne weyrzenie drżącą powieką 
ufiłuią udać za oboietne , i przez 
to famo: pokazuią go że byto ozna- 
czaiące wewnętrzną czułość, Oczy 
w naturze przypadkiem zdarzenia, 
fą nayczęściey tłumaczami ferca: 
przeniofły fię przez oczy poftaci 
oboyga do ferca nawzaiem, pamięć, 


wyobrażenie ulubioney ofoby, ufta- 


wicznie piaftnie wola zaięta powa- 
bami; raz wznawia nadzieję, drugi 


raz fię iey obawia , rozum poznaie 


wzmagający fię na umyśle bunt ros 
fkofzy zaczęty , ale nie ieft w fta- 
nie- ufkromić go fwoią powagą. 
Czucie miłości! ty iefteś przewo- 
dzącą żądzą , fłodkie , ale okrutne 


fprawuiąc panowanie nad żyiącemi 


, ludźmi. Piafta i Rzepichy uniefie* 


nie fię ferca w pierwiaftkowey mi» 
lasci; tamuie borażń pogardy , bO 
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iażń trudności w pozwoleniu od 


ftarfzych , z drogiey ftrony wy- 
ftawia fię' przyiemna nadzieja, i 
chęć aby fobie powierzyć [woiego 
przeświadczenia. 


Przy obiedzie czas zaftąpił ro 
zmowy Rodzicow o Rolnictwie, o 
przychowie dobytku, o zimie wiel- 
kiey i fzkodach z niey pochodzą. 
cych , toż potym o Zaodrzańfkiey 
Woynie z Safami, którzy w tam- 
tych Kraiach zaczęli wydzjęrać 
ziemię i ofady Słowiańfkie, Prawie 


` „ mówił Qyciec Piafta: kto wie? nafz 


Xiążę czy fię nie: każe rufzyć Ry. 
cerftwu, Ziemiańom i Włościanom, 
aby pomoc fwoiego ludu Rodakota. 
W fpomnienie o woynie, zaraz Rze- 
pichy erce. obraziło boiaźnią, my. 
śliła obie , może Piaft poydzie na 
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woynę , może tam zginie i nie bęs 
dzie wiedzieć o tym, że.go bar- 
dzo lubię „ i że mi fię podobał. To 
pomyślawfzy  weftchnęła. . Gdy 
fkończyli obiad, pofżedł Piaft, do 
komory, i przyniofł mifkę Pozio- 
mek mamiefzanych z śmietaną , 


twierdził że były iego zbierania , 


częftował gości podając Rzepifze 
z przymileniem iagody. Ze zaś 
ofoby zaięte miłością , naymniey* 
fze znaki fkłonności ubierają w nas 
dzieię , nigdy Rzepicha z lepfzym 
fmakiem iagod nie iadła. Wftawizy 


„od ftołu, zaczęli fię rodzice w dro= 


ge wybierać, a młody Piaft korzy- 
ftaiąc z tego, zaczął rozmawiać z 
Rzepichą wfpolnie fiedzącą z jego 
fioftrami ; chwalił iey gładkość w u- 


rodzie, „chwalił  ufzczęśliwienie, 


kto iey. od. łafkawych Bogow 20- 
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ftanie przeznaczonym Mężem i 
temi przyjemnościami mowy, fpoy+ 
rzeniami oczu,i czalem pomięfza. 
nym weftchnieniem, czynił iey wy. 
obrażenie. o fwoiey miłości. Wfzy- 
ftkie te oświadczenia ftofowały fię 
do iey ferca; płeć żeńfka ieft tak 
wymowna, że i w ten czas odpo: 
wiada, kiedy ieft milcząca. Już 
zaprzężono i naładowano podwoi 
EET, Podziękowawfzy Rodzice Rze- 
pichy ftaremu Kołodziejowi i iega 
Dzieciom za gościnność , wycho- 
dzili , czyniła i Rzepicha okłony 
fwoiego pożegnania , a ipoyrza- 
wfzy na Piafta tak urządziła oczy 
fwoie błękitne, że Piaft mogł fię 
upewnić o iey fpoyrzeniu ; iż mó- - 
Że fobie obiecywać nadzieję wza- 
iemności : ferce kołacąc w pierfiach 
wycifaęło weftchaienie , i ledwa 


DIe 
Rzepicha zamknięciem uft przytrzy- 
mać go mogła,aby przy pożegnaniu 
nie zoftało zbyt iawnym dowodem. 
o ftanie iey ferca.  Wyiachawfzy 
- z Miafta wfzyftka w zamięfzaniu, 
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nadziei i boiaźni, obciążywlzy fię 
zamyśleniem , głowę fchyliwfzy 
na doł odprawowała fwą podroż 
nayczęściey myślac , co też o niey 
Piaft myśli ; czafem pobłażaiąc 
fobie miłością włafną fądziła fię 
fzczęśliwą , czafem rozbierała nie- 
befpieczeńftwa ftofuiąc fpofob ży- 
‘cia ludzi zoftaiących w Miaftach , 
podległych nowym widokom , nié- 
ftateczności i odmianom, choć też 
przypomniała fobie iak z nią ro- 
zmawiał, iiak ią chwalił, to wno: 
fita, że taki zwyczay w Kruświcy. 
 Wfzakże i ża pierwfzą bytnością 
kilku młodzieży że mną mowiło 


Jol 


uprzeymie, ale prawda, Że tam- 
tych poftawa nie była (zczera,w ich 
oczach znaydowała fię iakaś bez- 
wftydna śmiałość, Piaft zaś gdy 
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-mowił ze mną fpufzczał oczy ku 
ziemi, zapłonął fię wftydem, on 
mię zapewne kocha cnotliwym Zza- 
myfłem, aby fię ze mną ożenił. Co. 
za różnica rozpuftnika zwodzące- 
go od cnotliwego młodzieńca? któ- 
ry obiera fobie żyć i kochać do A 
śmierci; podobnież i Piaft raz fo- 
bie wzmacniał nadzieię będąc z 
ftanu i maiątku pozornym powa. 
bem do tego-ożenienia; to znowu 
trapił go frafunek w tych myślach: 
choć poydzie za mnie Rzepicha, 
może będzie Zoną i Matką, . bez 
wiadomości ferca fwoiego o tym , 
może iuż kocha kogo infzego ną 
"Wfi, ale fpoyrzała przecie na mnie, 


~ 
Z REA 
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ona ma niewinność i proftotę , iey 
obyczaie nie {g obyczaie Kruświcy; 
w takich i w tym podobnych my- 
ślach przeftawały z fobą odległe ale ` 
miłością ziednoczone ferca. ' 


ROZDZIAŁIX. 


Rzepicha zwierza fię Matce miłości 
Jwoicy do Piafta ; przyiazd iego na 
Wieś do Rodzicow Rzepichy pokry- 
ty potrzebą przy(pofobienia drzewa 


ma koła. 


Pe z jarmarku Rodzice 
Rzepichy przyftąpili do zwyczay- 
ney fwoiego ftanu pracy. Naftępo: 
wało zbieranie fiana , obfadzanie 
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Pfzczoł , plewidła Ogrodów. Ten 
zaś rodzay pracy i zajęcie nim cza- 
fu'nie mogł napełnić umyfłu Rze- 
pichy , żeby: nie zamyślała fię o 
Kruświcy i Piaście. Zaięta przy- 


iemnym powabem miłości , w 


fwych fprawach powierzchownych 


pokazywała roztargnienie. Matka i 


poftrzegsiąc ferce Rzepichy w tych 
porufzeniach , łatwo domyślić fię 
mogła w iakim zoftawała ftanie , 
brała pociechę, ale trwożyła fię 
boiażnią,ieżeli z okazyi tey podnie- 
ty, którą ieft miłość, nie przyi- 


dzie Rzepifze wpaść przed nią w: 


, obłudne i kłamliwe zapieranie fię, 
i to tylkó było fzczególnym dla 
Matki ftrapieniem : przeto z nay- 
więkfzą nieśmiałością , zabierała ię 
do wyrozumienia iey ferca. 
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Razu iednego bardzo rano, Wyr 
fzły obydwie do Ogrodu, gdy przed 
wfchodem Słońca jutrzenka rozrzu* 
caiąc promienie (woiego fłabega 
światła, pośrzednićtwo utrzymy: 


i 
f 
| 
| | 
| 
| 


wała między cieniami nocy, i bla: 
fkiem Słońca ; Ptaftwo zaczynało 
świegotliwe śpiewania, kwiaty nie 
zbyły iefzcze pereł rofy,drobny wie- 
trzyk rozmofząc zapach roży znać 
dawał o mieyfcu fwoiego noclegu. 
Cała natura w ozdobach włafnego 
przyrodzenia ; iedna tylko Rzepicha 


z polępnym czołem , zamyśloną 
głową, z obłąkanym wzrokiem , 
wyzuta z welołości , znaydowała 
fię w poftawie wartey politowania. 
Potrzebuie ferce obciążone miło» 
ścią podufałego zwierzenia fię ; nie 

miała Rzepicha takiey przyja- 
` cielfkiey Oloby, i to zręcznieyfzą 
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podało fpofobność Matce iey do- 
wiedzieć fię o tym, czego fobie ży- 


czyła. Zapytała fię iey'w wyra» 
zach przyiemnych : Moie Dziecię! 
mafi cię cóś dólegać pad fercem ; 
iaż iato widze od czafu powrotu 
z Jarmarku” Kruświckiego ‘moia 
Rzepicho! ieftem ci twoią Rodzi. 
cielką i w polubości ferca wiem o 
tym, że mię miluiefz , iefzcze zos 
ftaie moim ządaniem „ abyś mia- 
ła do. mnie podufałe zwierzenie 
fię tak, iak bym była twoją ro- 
wienniczką ; i ia też byłam młoda i 
mimo te zgrzybiałą ftarość wieku 
mam wyrozumienie nad uczuciami 
twoiego ferca i ieżeli pochodzi z mi- 
łości (iakby mi fię fpodziewać przy- 
ftałoy tym więkfza dla mnie pocie* 
cha, bo to ieft iakby odnowienie fię 
moiego ofobiftego iefteftwa, Czyli 


\ 
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rozumiefz moia Rzepicho? Że krzą- 
czek roży, który iuż okwitł prze- 
fzłego roku , gdyby miał rozum i 
ferce , nie ciefzyłby fię z tego,że 
znowu tey Wiofny zakwitnie ; po. 
wiedz mi? wfzakże w utyfkiwania 
ferca' potrzeba pociechy i pomocy. 
Przeięta zoftała Rzepicha zapyta: 
niem Matki, bardzo tkliwie krew 


porufzona naydelikatnieyfzą mate- 


ryą zafdrbowała iey twarz, zalę» 
knienić. zrażało śmiałość, Nie 
mafz trudnieyfzego wyznania na 
świecie, iak przyznać fię Pannie 
„że kocha. Chcą one mieć okrytą 


tę taiemnicę nawet przed włalnym 


rozumem zamknąwfzy ią w grun- 
cie ferca ; iednakże ponieważ fię 
trzeba zwierzyć , podufałość w tym 
razie ieft folgą. Rzepichy  ferce 
Przyuczone kochać Matkę w otwar- 
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tości rzetelney „, czerwieni twarz, 
oczy fpufzcza ku ziemi, ale otwie- 
ra ufta do uczynienia wyznania tg- 
go, że ma fkłonność do Piafta , 
iźże fię-iey podobał, Wziąwizy tę 
wiadomość. Matka Rzepichy, we 
wizy ftkich „władzach dufzy (woiey 
uczuła radość , podobał iey fię wy» 
bor Piafta , podobała fię proftota 
otwarta Corkis: fzczerość i zaufa- 
nie Matce , więc ścifkaiąc ią i Ca- 
luige , zaczęła zafilać madzieię o-s 
biecuiąc iey- pomoc.i zupełne przy. 
łożenie fię do tego. "Tak iak po 
wilgotney nocy przygrzane ciepłem 
fłońca rozwiiaią fię kwiaty s Wy- 
fyłaiąc na powietrze zapachy , tak 
Rzepicha przybrała fię w radość 
prży potufzoney nadziei od dobrey 
Matki.. | 


Już 
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Już nadchodziło puł do południa, 


iuż w Miaftach Ofoby: ftrawiwfzy 
część nocy , na zabawach i nudach 
dopełniali fwoiego nieporządnege 
wczafu, gdy na Podzamczu Kru- 
świckim, pracowity Oyciec Piafta 
fkarżył fię, że mu na zafob brakuie 
drzewa fłużącego do wyrabiania 


kół. Piaft Syn iego doradzał Oy- ' 


cu, aby go wyprawił na Wieś , 
mowiąc, z lafu ścinać brzozy i klo- 
ny, byłaby robotą zawodną, ponie- 
waż w tey części Roku pełne fą 
rośliny wfzyftkie fokow, a zatym 
by fię drzewo zaraz w robocie pod 
ręką paczyło, , Lecz na Wrach A 


„dobrych Gofpodarzy zaftanie częfta' 


wyfufzonęgo drzewa, którego mie: 

waia doftatek, wczafie zimy nafpro- 

wadzawfzy. Dobrze moy Synu! 

powiedział Oyciec Piafta tylko że- 
Rze: Część L Po r 
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by trzeba na pewne mieyfce wy- 
prawić fię, darmo nie mitrężyć czą- 
fu, i fprzężaiu. Tak ci ia myślę moy 
Oycze, rzekł Piaft ; i dla tego 
chciałbym poiechać do Wfi na za 
Rzece Noteci , zkąd byli oni ludzie 

"u nas podczas Jarmarku ; przyftał 
na, to Oyciec, i Piaft zaczął fię wy: 
bierać w drogę. 


Wyiechawfzy z domu zaymował 
fię myślami po obaczeniu Rzepichy; 
co za nadzieia przyiemna widzieć 


to, co ieft naymilfze dla zmyfłow' 


i ferca? tym powabnym wyobra- 
żeniem głafzcze fwoie nadzieie , 
poieżdżanie zdaie mu fię bydź le. 
niwe, nie uważa widoków potyka: 
iących oczy. Piaście ! ty iedziefz 
fzukać drzewa dlatwego rzemiofła , 


dla ciebie owfzem w tym ftanie ' 
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ferca wfzyftko ieft iak drewno; dla 
kochaiących Swiat cały martwieie, 
d tylko oni czuią życie fwoie dla 
fiebie. | 
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Przeciąg drogi przerwała noc i 
potrzeba noclegu, ftunął we wi 
o pułtory mili od miefzkania Ro- 
dziców Rzepichy i wypr zągłfzy ko- 
nie zpowozu, pomieścił fię w cha- 
cie pracowitego Rolnika (x); była 
ca wieś miefzkaniem iednego Woie- 
wody, z pomiędzy pierwiżych Pą- 
now w Narodzie Słowiańfkim,gdzie 
przebywał czafem dla zabawy w 


.piękney porze roku, miał liczną l 


(x) Nie było w owych czafach Kar- 
czem, bo i teraz iefacze porządek 
Kraiu nie wyiednał w. tych miey- 
(each wygody dla podrożnych. 


Lij 
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gromadę darmoziadow Dworfkich 
przy fobie, tych to wiecznych pró- 
/  żniaków,iakich zły zwyczay pomie. 
_ścił przez wfzyftkie wieki u Dwo» 
rów , i na ow cząs ieden Z nich 
przebywał u tego wieśniaka , do 
którego dla przenocowania zaiechał 
Piat, zaraz wdał fię znim w rzecz 
gadatliwy Dworfki fłużalec, a wy- 
rozumiawfzy, że iechał z Kruświcy, 
dopytuniąc fię o niektóre Ofoby ro- 
zmawiał, o obyczaiach i poftepkach 
zoftaiących w rozłączeniu cnoty ; 
będąc zaś rozpuftny ow Dworak 
z ródzaiu tych ludzi którzy rozwio- 
złością ciągłą wyftępkow , przy- 
chodzą do tego okropnego ftanu 
fumienia, iż wfzyftkich rozumieią 
beż potzciwości, cnotę nazywaią 
urolonym dziwaćtwem , a całe po. 
kolenie ludzkie w podobnych fobie 
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zbrodniach. . Z takiego przekona- 

nia zaczął ow Dworak rozmawiać! . 
o niewiaftach, o tey to płci, wzglę-. 

dem którey męfzczyzna jeft nay- 

częściey niewolnikiem, albo tyra. 

nem, zwodzicielem i Sędzią. Prze- 

ciwko więc tey płci wyuzdany roz- 

puftnik  obrocił -fwoy-: złośliwy. 
iezyk,- wyftawuiąc w ohydnych: 
wyobrażeniach ich fpofob myślenia,. 
ich prożność i niewierność, ich chye 

tre umizgi , ichi fkrzetne zabiegi 
w przypodobaniu, ich obelgi wyż 
rządzane związkom «Małzeńfkim ;: 
i obdarłfzy kobiety.z'cnoty, wier: 
ności i fławy , wfzyftkie fpołeczeń- 
ftwa Swiata zamienił w Zantus po- 

wfzechny , dołożywfzy ; że przez 

wzgarde tey płci” mie tę nigdy 
nie będzie. 


z a a R 
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Słuchał podpartfzy głowę na ko- 
łó Piaft, a czuiąc, że choćby: in- 
nych Kobiet 'w naturze nie było';. 
dość że iego ieft Rzepicha na świć- 
cie, przeto poftrzegł w fobie iakieś 
wzdrygaiące fię uczucie na mowy: 
owego rozpuftnika. Jak zaś zwy- 
czay ludziom rozfądnym'i cnotli- 
wym, nie zachodzi z nim w zwady, 
ale łagodną odpowiedzią złączoną 
z oczywiftością prawdy, zaczyna 
mu mowić: miły Bracie, rozumiem 
że tego nie twierdzifz przekona- 
niem ferca, co powiadafz o płci 
„żeńfkiey ; która ieft drugą połową 
rodzaiu ludzkićgo, bo .ieżeli fię czu: 
iefz iako: Człowiek, że mafz iakieś. 
Prawidła: poczciwości, i tak np. 
nie. radbyś' był gdyby cię kto na- 
zwał złodziejem, po teyże famey 
prawdzie rozumieć należy, że nie 
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cały rodzay niewieści ieft taki, iaki 
ty o nim powiadafz. Bogowie ob- 
darzyły kobiety chwałą wftydu , 
a ludzie tęgo potrzebowali ,bo gdy- 


by nie było zaufania w cnocie nie- 


wieściey , gdyby ich wierność nie 
była podobieńftwem ,iak ty rozpra- 
wiafz, i gdyby w tym rozumieniu 
nikt nie chciał poymować żony , 


więc bywa fię zamienili w ftado e 


dła przyrodzeniem ZNIETZĘCYM , 
przecię moy Bracie rozumiem że- 
byś na to nie przyftał, bo choć żar- 
tuiefz, móże z świętości Bogów, 
tak iak z poczciwości kobiet , ale 
myślę fobie że nie ieft u ciebie fra- 
fzką włafność maiątku, gdyby zaś 
nie było związkow Małżeńfkich 
nie możnaby wiedzieć kto jeft czy- 
im Synem ,a zatym kto po kim ma. 


- brać puściznę ? Wfzakże w tey mie. 
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rze uważą fię na fwoie urodzenie 
a pewność urodzenia wfpiera fię na 
zaufaniu cnoty macierzyńfkiey, 
Natura tak urządziła urodziny 
Człowieka „że nie mafz nikcze- 
mnieyfzęgo żyiącego  ftworzenią 
nad niemowlę , bo nie może trafić 
do utrzymania życia bez pomocy 
Matki, i dla tego, aby fię nie ucis 
fkał ftan Matek wychowaniem dzie.. 
ci, przeto opatrzność potrzebą na- 
tury (kazała powinność Oyców, aby 
przykładali fię pomocą do. wycho» 
wania wfpolnego płodu, i to ieft 
związek Małzeńftwa z famego przez 
fię wyobrażenia natury ludzkiey, 
Na tych rozmowach ftrawiwizy 
wieczor rozefzli fię do wczafu. 


Rozbierał uwagą rozmowę Piaftą 
Dwor(ki fłużalec myśląc fobie , ia 
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przy Dworze zoftaiąc tego fie ną. 
fucham i nagadam com powiedział, 
a tem profty Rzemieślnika iedne- 
go Syn, z tego Stanu pofpolftwa 
które ieft wzgardą Dworów takie 
światło prawdy, przełożył mi ; mają 
widzę w niżfzych Stanach ludzie 
rozfądek. Te zadziwienie napełnia- 
ło umyfł Dworaka, a iakby fię był 
dopiero zdumiewał , gdyby był 
mogł przewiedzieć „że ten profte. 
go ftanu młodzieniec, miał zoftać 
Monarchą Kraiu,podnofząc fceptrum 
nad ludem dla. ufzczęśliwienia Na- 


rodu przez powagę fprawiedliwo- 
ści. 


Rowno z nadchodzącym dniem 
wybrał fię w inna drogę Piaft, i fta- 
nąwizy na za Rzeczu Noteci we 
WA , zapytał fię o,Dom Rodzicow 
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Rzepichy , zajechał na podworze, 
w tym famym razie przypadkiem 
Matka Rzepichy wyglądała oknem, 
a obaczywfzy Piafta, rzekła do Cor- 
ki: piękny dżis mamy poranek mo- 
ie Dziecię i iafny i chłodny, aw tym 
we drzwi wchodzi Piaft „i przywita- 
wfzy Rodzicielkę i Corkę o Gofpo- 
*dórza fię zapytal czyli go nie zaftał, 
Rzepicha obaczywfzy Piafta uczuła 
radość taką,iakiey pofpolftwo Pary- 
Ża całego nie czuło więkfzey,poglą- 
daiąc na Baftylią obalona ręką wolno: 
ści w gruzy. Profiła Matka Rzepichy 
Piafta żeby fobie ufiadł i fpóczął, fa- 
ma zaczęła fię krzątać koło śniada- 
nia, dopytuijąc fię o zdrowie Oyca 
iiego Sioftr. On pozdrowił ią imie- 
niem Qyca i imieniem (woich Sioftr, 
i zaczął Opowiadać ; Że z iego woli 


przyiechał ftarać fię drzewa w ich 
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domu, maiąc tę ufność, że za ich 
pómocą między ludźmi tey Wfi do- 
ftanie. Spoyrzał na Rzepichę i 
przyftąpiwfzy rzekł iey, że iey wi- 
dzenie cale ieft infze od nabycia nie 
tylko drzewa, ale wfzyftkich fkar- 
bow całego Swiata; pełna fkromno- 
ści Dziewczyna ukłoniła mu fię za 
to oświadczenie. Mowił iey daley , 
że przyiedzie umyślnie iuż wyra. 


znie profząc Rodziców o zezwole- 
nie na ich pożycie wfpolne, jeżeli 
on iet tylko w tey fzczęśliwey 
doli, żeby iey fię to podobało. Po- 
wiedziała Rzepicha , że Rodzice 
iey bardzo dobrzy ludzie i fprawie- 
dliwi , a ia zawfze im chcę bydź 
pofłofzną, do tych flow przyłączy- 
ła fwoich oczu fpoyrzenie takie , 
które wyftarczyło za wfzelką pe- 
Wność i fzczerość, na iaką fię ża- 
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den Minifter nie zdobędzie ptzy 
. zawieraniu: iakiego  utoczyftego 
przymierza między Narodami. 


Przygotowała Matka śniadanie , 
a Qyciec też powracał z łąk i 
wfzedłfzy do Izby przywitał fię z 


Piaftem : iak fię mafz cnotliwy 


Młodzieńcze ? zkądże mi dobrzy 
Bogowie daią tę dolą, żeś tu przy- 
"iechał, O to, prawi, Oyciec moy ma 
kłopot w domu , że mu nie wyftar- 
cza na robotę drzewa fuchego , 
nie można teraz brać go profto z 
lafu, anie chciałby zawodzić ludzi, 
i przeto wyprawił mię na Wieś, 
Gdyby też nie przycilkały potrze- 
by, toby fię ludzie z ludźmi nigdy 
nie ześli, odpowiedział Oyciec Rze- 
pichy. Nie mowcie mi tego, moy 
Qycze, powiedział Piaft, mimo po- 
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trzeby drzewa będę ia wiedział dra. 
gę do walzego domu , ieżeli po- 
zwolicie; i owfzem rzekli Rodzice 
Rzepichy, i w tym profili go na 
śniadanie, po którym zaprowadził 
go Oyciec Rzepichy , gdzie był 
fkład drzewa , i nawybierał go fo- 
bie Piaft według fłufzney potrze- 
by i naładówał woz. Przyfzedłfzy 
do izby naftąpił czas Obiadu, po 
którym daią na ftot dzbanek mio- 
du , i zaczęła fię poczelna tym na- 
poiem. Po obiedzie pożegnawfzy 
Rodzice -Rzepichy ʻi przyrzekłlzy 
fwoy przyiazd za dwie Niedzieli, 
wyiechał do Kruświcy: ńa powrot. 


* 


"> 
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ROZDZIAŁ X. 


Rozmowa Oyca Rzepichy o obycza. 


iach marnotrawnych młodzieży mg- 
zkicy , Piali profi Dyca o danie wol- 
ności ożenienia fig z Rzepichą. 


BE | 

! O wyieździe Piafta zaczął mo- 
wić Oyciec Rzepichy do Zony iCor. 
ki, przecież dobre Niebo udzieliło 
prawdziwey pociechy temu ftaremu 
Kołodzieiowi w Kruświcy w iego 
Synie, tak ma ten Młodzieniec do. 
brą wolą do wfzyftkiego , i tak 


światły rozum do przyimowania 


prawdy, że choć to w pożyciu przy 
Mieście fą okazye do złego i prę- 
dkie i ozdabione przykładem , prze- 
cież nie fkaziły mu obyczaiow , 
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ma cnotę i zna fię na iey wartości ; 
rzadka ta nowalia nawet w boga- 
tych Domach, gdzie przy wielkich 
maiątkach i przy bardzo wytwor- 
nych zabiegach wychowania ledwo 
kiedy uda fię młodzież, alić, prawi, 
wiedzą Opatrzni Bogowie,co czynią 
na świecie ; umieią oni rozrządzać 
dary fwoie między ludźmi; iednych 
opatruią maiątkiem , drugich urodą 
i zdrowiem , infzych wziętością u 
ludzi, innych umieiętnością , in- 
fzych przy rożumie rozfądkiem , 
infzych poczciwością mniemaną bez 
cnoty.„infzych cnotliwemi do pra- 
wdy. Ja ftary iuż ieftem Człowiek, 
a powfzechnie przywarą ieft wieku 


 ftarego narzekać na Młodzież, i 


gdyrać na czaly terażnieyfze , ie- 
dnakże mufzę przyświadczyć pra- 
Wdzie, że lubo w moim wieku byli 
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gli i dobrzy iak zawfže , atoli tak 


wiele marnotrawników nie było 


'nigdy iak teraz, coby maiątek 
fwych Przodków bodayby był nay- 
więkfzy, tak ftrwonili aż do zu- 
pełnego uboftwa. Jefzczebym nie 
mówił o upadku w majątku tych 
ludzi, co kupiećtwem ftoią ich bo- 
gactwa, bo tam trzeba fzczęścia i 
przewagi, żeby towary idące przez 
morze nie poginęły , i gdy ich za- 
wierufzy burza, kupiec zoftanie ra- 
zem ubogi i poczciwy. Lecz w ña: 
fzey Słowiańfzczyznie , kto bogaty 
niemainfzego maiątku tylko w ziemi 
i na ziemi,zdaie fię żeziedney ftrony 
graniczy z Plutonem, a z drugiey 
z Jowifzem ,i przecie, gdy to wfzy- 
ftko'rozprofzy ,i iefzcze przebierze 
'Wierzycielow zawiodłfzy , to nie 
może bydź inaczey tylko albo że 
ieft 


4 
| 


+ 
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ief hultay, albo nierozmyślny mata ' 


notrawnik. Daie fię czafem fly- 
fzeć, że oni tracą przy pofługach 
Kraiowych, ale czyliż ich to ma 
wymówić od trwonienia daremnegó? 
Obywatel dla fwoiey Oyczyzny 
nie ma nic do utracenia, tylko fwo- 
ie życie , albo zdrowie, podeymii- 


iąc na woynie śmierć , albo kalea 


ćtwo ; lecz kto bowiada, że traci 
dla Qyczyzny maiątek,o! nie ma 
on w tym prawdy , bo Oyczyzna 


bie wyciąga od człowieka, tylko 


olobiftego dzieła przy cnocie pra- 
cy i męftwa ; dała Opatrzność kas 
żdemu żeby żył, i to dała także , 
zkądby żył , a do iego tożumu i 
woli należy wziąść roftropne po- 
miarkowanie w zażyciu. Sharo, 
wanie Urzedu dla [poteczenftwa,wy- 
Maga przymiotow i fpofobności 
Rae: Częsi I, M 
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efobiftey , nie zaś okazałości w 
fpolobie życia , lecz taki ieft prze» 
wrot rzeczy , że oni pną fię na 
Urzędy piiańftwem, rozpuftą, i roz- 
fypaniem maiątku , dofiągłf(zy zaś 
ftopniż w Rządzie , żyią tak wy» 
myślnie w zbytkach i rozpuście > 
że im nigdy wyfłarczyć nie może 
dochod , nawet nie zaftanowią ra 
chunkiem uwagi, czy iefzcze co 
maig fwoiey włafności, 'i potym: 
wypada oktutne niema/z: w teh czas 


narzekanie na przełożeńftwo Kra» * 


iu, z uftawnym utylkiwaniem , że 
na Urzędach publicznych uflug w 
niwecz fię obrócili. 


"Trzebaby żeby ćwiczenie mło- 
dzieży w pierwfzych Domach na- 
fzey Słowiańfzczyzny „ obrócone 
było do Gofpodarftwa, żeby Panicz 
wiedział wiego maiętności na czym 


SPR RASĄ s ZWZ 
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zawifło bogaćtwo płodu . odradźa« 
iącego lię w przyrodzeniu rofnącey 
i żyiącey natury; trzeba żeby znał 
wydatki utrzymuiące dochody w 
porze  nieodmiennego pożytku, 
 Wfzakże więlefza trudność , zacho» 
wać ftan nabytkow w kupiectwie s 
a przecię oftrożna rachuba i prze- 
widziane korźyści (ne tak pewne 
iak w rolnictwie ) utrzymuią fię pile 
nością, roftropnością , i przemys 
flem tego , kto rachyje, miarkuie i 
na wofku tablicy krysli Lećz naa 
fza młodzież zawfze ieft Cudzoziem: 
cami względem fwoich włości, 
względem (woich dochodow i wzglę» 
dem wydatkow , namiętności roz. 
hukanego ich ferca nie maią granie 
w {wych potrzebach, owoż utrata 
maiątku widoma , a Że go ani o- 
Bień „ ani woda. nie pochłonęła, 
| Mij 
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trzeba okrywaiąc ochydą rozpufty 
złożyć na ufługi Kraiowe, 


Ta prawda, co ią powiadam, roz- 
ciąga fię na wlzyftkie ftany , za- 


cząwizy od tych, co pofiadaią wło- 


ści, iako i do tych,co z pracy rąk 


fwoich utrzymuią potrzeby, życia, 


W nafzym ftanie rolniczym takie 
fame trzeba zachować pomiarko- 
wanie, i oftrożność ,. ofobliwie że 
u nas śrzödkð niemafz; tylko pra- 
ca, i chleb, albo też nałog namie- 
tności, bieda i głod. U Panow zaś 
marnotrawnych ieft ta różnica, iż 
„choć wfzyftko ftracą, żadną mia- 
rą Panami niechcą przeftać bydź , 
iuż to za pośrzednićtwem fprawie- 
dliwości Kraiowey wydadzą na po- 
dział /wierzycielom Dobra i całą 
włafność, ale to na to, aby ich tym 
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famym ofzukali , to ieft ten pozor=. 


ny poftępek fprawiedliwości han- 
dlem teraz dla marnotrawnikow , 
maią oni prócz tego fpofoby na 
wciśnienie fię do Urzędow zyfko- 
wnych , przedaź Doftoieńftw, prze- 
daż honoru i fumięnia, przedaż fie. 
bie famych, a ieżeli i to nie wy: 
ftarczy , przedaż Qyczyzny wła* 
fney. Po tey prawdzie więc mó. 
wię, że w ftanie wieśruakow nie- 


'mafz infzego fpafobu utrzymania 


życia poczciwie, tylko praca , i ro- 
ftropne zażycie pracy; między na: 
mi kradzież , i bezprawne pożytki, 
fa grzechem , i karą grzechu ; 
wfzakże to dla nas wyftawiono fzu. 
bienicę, nie dla Panow , trzeba więc 


moja żono w pracy cnotliwego 


ftarania wyglądać śmierci; trzeba, 
moia 'corko wybierać takiego to» 
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warzyfza dożywotniego, aby żyć, 
rodzić, wychowywać co fię uro. 
dzi. W tym fpofabie myślenia fpra- 
wiedliwi Bogowie w fwoich wyro- 
kach, które fą taiemnicą rozdzie- 
lili nie naturą, ale powinnościami 
ludzi od ludzi. „Mo Panow nafzych 
należy rządzić Kraiem , wykony- 
wać rząd Kraiu i bronić gó ;Alo nas 
zaś. wieśniakow wfkazało Niebo 
pracę, cnotę i z tego pożytek Kra- 
iu. Prawda, ta świętość nieśtnier- 
telney wieczności » Mimo uprzedze. 
nia złych pożądliwości ludzkich 5 
mimo przelądy krzywych zdań w 
rozumach, zezna nam fprawiedli. 
wość, gdy ludzie do ludzi wycią- 
gną ręce po fwoię wydartą wła- 
fnośc, która na tym zawifła , aby 
każdy miefzkaniec ziemi,był wzgłe. 
dem człowieka człowiekiem, 


Jo( 185- Jof 


Powróciwfzy do Kruświcy Piaft, 
pokazywał! Qycu fwoiemu drzewa 


„wybrane i wyfufzone na koła, przy- 


tym opowiadał o rządnym  gofpo- 
darftwie Rodzicow Rzepichy, 0 ich 
uprzeymości dla fiebie, w przyię- 
ciu pełnym ludzkości; nie dziwu- 
ię fię temu, odpowiedział Oyciec 
Piafta :* enota lubiła zawfze uftro» 
nie wićyfkie, a teraz podobno pod 
zacilze ftrzechy rolniczey , prze- 
nion fig rozfądek i roftropność ; że. 
by rząd Narodów tylu wziął fo- 
bie za wzor do naśladowania pro: 


_ ftego, a rozfądnego.Kmiotka obey- 


ście fię , toby. więcey wfkorał „i 
prędzey trafił na prawdę, iak w 
tylu pomnożonych uftawach, któż 
re czas odmienia, i widzi w nich 
niedokładność. © Jednakże już ia 
moy fynu, przeżyłem wiek młody, 
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wiek męzki i część. ftarości, już 
mi nie zoftaie , tylko odbyć prawo 
śmiertelności, i oddać ciało ziemi ; 
że iednak refztę pociechy wymie- 
rzyła natura dla śmięrtelnych , aby 
żyli w fwoich naftępcach , życzył- 
bym fobie oglądać ie w poftanowie- 
niu pod związkami Małżeńfkiego 
pożycia. Gdy zaś o tym mó. 
wię, opowiadam ci o moiey chę- 
ci tylko i życzeniu, ale do wy- 
boru niechce fię wdawać , ponie- 
waż to tylko do ciebie należy przy- 
bierać fobie żonę, Wiele bardza 
Rodziców rozumie , że Dzieci win- 
ni im pofłufzeńftwo , aż do tego 
zamiaru, żeby fię nie żenili , tyl- 
ko z temi ofobami, które im wy* 
znaczą ; oni upatruią maiątku ,iak= 
by Małżeńftwo było iarmarkiem, 
a miłość towarem , czafem ugladas 
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ią poftanowienia dla famego zpo- 
krewnienta fię , dla powiękfzenia 
zacności, dla związku z Ofobami 
możnemi, i tak żenią Synów, wy- 
daią żą Mąż Corki: a zatym nie- 
sforne ftadła nie mogą zdzierzyć 
Małżenfkiego pożycia, idą do ro- 
zwodów , i Rodzice iefzcze dla wy 
rażnieyfzey cechy fwemu bezpra- 
wiu przyfiegaią na to, że przymu- 
fili dzieci fwoie, Owoż móy Synu 
z doświadczenia, i z niefzczęśli- 
wych przykładów C których ufta- 
wiczne wydarzenią nie zdołaią ie- 
dnak wyftępku przerobić w cnotę ) 
nauczyłem fię żeby ci w obieraniu 
Żony zupeihą zoftawić wolność, 


Wyfłuchawfzy OQyca mowiącego 
Piaft rzekł: iuż ci Bogowie przez 
uftawę natury wyznaczyli Małżeń- 
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ftwa, czas i pora moiego Życia jeft 
po temu, abym fię żenił „twoie Qy- 
cze życzenia fą także z tym 'zgo- 
dne, więc trzeba fię żenić? lecz 
jakiey oftróżności używać. mam 
w poymowaniu żony. W Mieście 
i na Przedmieściach, zajęte niewia- 
fty prożnością, i proznowaniem tak 
wychowuią Corki , iakiemi fą fa- 
me; fpofob ich poftępowania prze- 


D reint 


raża boiaźnią Męfzczyznę myślą- ` 
cego o żonę, nie ieft moie urodzę. 


nie, ani moie wychowanie potize- 


ih 
A 
fi 

$ fy 


buiące wymyfłow w 'dobieraniu 
żony, nie upatruię: bogatego wia- 
na, bo-w nalfzym ftanig złączone 
ferca miłością, a ręce wfpolnie o- 
brocone do pracy. fą całym dofta- 
tkiem. Ja chciałbyła tylko w żo- 
nić Cnoty j zdrowia „ i iuż taką 
upatrzyłem i polubiłem fobie , two- 
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ięgo tylko moy Oycze oczekuię 


„pozwolenia. Mam to zaś za pò- 


winność swiętą, abym tak dobre- 
mu Oycu,' iakim iefteś, przełożył 
tę proźbę moią z oboiętnością , 
chociaż w niey czuję naleganie mo- , 


jego ferca wizyftką fiłą ; Ty Oy- 


cze bądź fedzią- wybrania moie- 
ge w ożenieniu , tak' iakoś był 
Qycem podawaiąc mi życie. Ro- 
zrzewnił fie Starzec 'powolno- 
ścią i pofłufzeńftwem Syna, i wy» 
rzekł! Piaście: kto umie Rodzi- 
cow fzanować , potrafi cnotliwey 
Żony dobierać, ot iuż nie prze- 
wlekay wyznania; mianny mi Imie 


 moiey przyfzłey Synowy , niech 


fię zbliży pociecha moiemu fercu, 
kogo będę miał kochać rowno z to- 
bą, Piaf (chyliwfzy fię aż pod no- 


8i Qycowfkie powiedział: że Rze. 
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picha Corka owych ludzi, co pod 
czas iarmarku byli w ich Domu po~, 
dobała mu fię ,, pochwalił Oyciec 
ten zamyfł,dodaiąc: że fkłonność 
iego ferca trafiła na wybor cnoty, 
że układność tey Dzieweczki, fkro- 
mność , roftropność, przyiemność 
w poftępowaniu czyni ią miłą i za- 
ręcza o iey cnotach , Rodziców 
zaś iey, rozfądek, ftaranię, praca 
utworzyło to wfzyftko dobrym wy- 
chowaniem w jey Ofobie. Zen 
fie więc moy Synu, nieodwłocząc 
fobie miłości, a mnie pociechy , 
przyznay mi fię tylko, ieżeliś co 
iuż napomknął o tym jey- Rodzi- 
com (bo coż że Rzepicha iuż wie 
o twoich zamyfłach, to ieftem pe- 
wny.) Jefzcze Rodzice odemnie nic 


"nie wiedzą, odpowiedział Piaft,a mo- 


że bydź, że im Rzepicha nadmieniła, 
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Ja prawda, że odieżdźaiąc z ich da. | 
mu obiecałem powrot'moy , za kil. 
ka Niedziel. Owoż moy Synu 
rzekł Qyciec Pialta, trzeba od Bo- 
gow zaczynać, uczynifz ofiary na 
ten koniec wzywaiąc pomocy od 
Nieba, trzeba przy tym myślić, aby | 
fię opatrzyć ochędoftwem odzieży 
i porządku domowego ; ukochana 
Ofoba ieft naygodnieyfzym Go- 
ściem, nie trzeba trwonić marho- 
trawftwem maiącku (to tylko dla 
nierządnic rozpyftnicy czynią, nie 
zaś młodzianie drogą cnoty ftara- 
iący fię o żone ) atoli przyftępność 
powinna mieć fwoie zażycie ; to 
mowiąc otworzył komorę, i w niey 
dobywał ze (krzyniow fzat, pafow , 
czapek i infzych ruchomości, tych 
famych co i przedtym używał, wy- 
iął z jedney poboczney fzafki po- 
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zoftałe po zmarłey Zoanie piękne 
z morza Tyryifkiego korale na fzy- 
ie, na ręce i na zaufznice, aby 


ich zawiozł fwoiey Rzepifze w po: 


darunku imieniem iego, przy tym 
futro z baranków młodych, które 
były odzieńiem młodocianych ia- 
gniąt, a teraz przeniofła ich opa. 
trzność ręką miłości na okrycie 
niewinney dziewczyny. 


Opatrzony Piaft pozwoleniem i 
dobroczynnością łafk Oycowfkich, 
gotawał wyiazd na zatzecze No. 
teci do Rodzicow- Rzepichy , pro- 
fząc o nią w: Małżenitwo, i wy- 
znaczył fobie za zamiar czazu do 
tego , naftępuiące zafiewy Ozimie 
uczczone obrządkami . Prozerpiny , 


zwykłey uroczyftości wieyfkiego 


ludu. 
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Święto Prozerpiny. Bogini przy, zde 
częciu zafiewow przed zimowych s 
pod: czas których przyjezdza Piafi 
do, Domu Rodzicow Kzepichy , czy- 
‘ni prożby , aby mu była poślubiona 


za Zong, i na to pozwolenie od: 
Diera. 


No ftofuiąc Pogańfkim ro- 
zumieńiem w fwey wierze części 
natury do świętości Boftwa, czas 
zaczynaiących fie zafięwow przed- 
zimowych obchodzili czcią Prozer- 
piny. Bayka o potwaniu Prozerpi- 
ny Corki Cerory przez, Plutona pod- 


„ziemnego Boga, miała wyobrażać 
` ` „ANI 4 
ziarno zafiewem, wrzucone w zie-. 


y 
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mię , które urodziło fię i zebrało 
pod fierpęm Cerery , i dla tego to 
mniemania u gofpodarzow Słowiań» 
fkich obfiewy były złączone ż uro- 
czyftością Prozerpiny, Były na 
ten zamiar poświęcone gaie przy 
Wieyfkich obladach , gdzie lud 
fchodząc fie, napełniał powietrze 
wonią ofiary , i głolem wyśpiewa. 
nia. Zaczynałó fie to święto na, 
początku Miefiąca Września , obe 
chodzone na Wfiach iako włalne 
judu rolniczego. Młodzież męfka 
i żeńfka przybrana w wieńcę uwis 
te z amey omy , iuż wyprożnio- 
ney ż ziarna pamiątką zoftawała 
porwania Corki Cerery. Golpoda- 
rze , Oycowie domów nieśli pla: 
wy iakby zwłoki pozoftałe po por- 
waniu Prożerpiny. Ofiaroczyińce 
zaś przygotowane ziarna pfzenicy 
; i ży- 


EA 
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tą na zafiew, pokrapiali krwią i 
czarnych Cielcow i Kozłow pobi- 
tych na Ofiarę Bogom podziemnymi, 


-Których Wzywali opieki i pomocy; 


grzebiąc w ziemię zafiewem, rai 
zem pracę fwoiey roboty > i na. 
dzieię przyfzłego:zyfku. Na te 
święto wyjeżdżali na Wieś z Miaft 
i Miafteczek Obywatele, i tę porę 
czafu obrał fobie Piat do wyiazdu 
w naygłownieyfzey potrzebie mi. 
łości i związku w pożyciu Małżeń: 
fkim. Właśnie ftanął w tych go- ` 
dzinach dnia, gdy lud zębrany ze 
Wi czynił przechadzkę do 'Prozer- 
piny gaiu, dla oddania tey Bogini 
ofiary.  Naypierwey poftępowały 
pierwfzey młodości Dzieci , niofąc 
drobne fnopeczki fłomy;,i wyspie- 
'wuiąc w fwych pieśniach jak Plu- 
to fkradał fię porwać do podzie- 


` Rze: Część 1, N 
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mnego Kroleftwa ,Prozerpinys' daž 


ley wyrażały w (wym głofie t Bo- 
| gini pofzła pod ziemię i có rok wras 
ca fię na łono. Matki Cerery , tak 
chleb dla ludzi idzie do ziemi, i 
odradza fię z ziemi, tak ludzie u- 
 mieraiąc idą w ziemię ; infi po nich 
rodzą fig i żyją na tey ziemi. Za 
poprzedzaiącemi Dziećmi naftępo: 
wała młodzież oboiey płci wyra- 
żając śpiewaniem: kłopoty i żale 
Prozerpiny przy. iey porwaniu gwał» 
townym od Plutona, i kończyljs że 
tak, z fralupkiem i trofką obrzą- 
dek: przyrodzenia wydziera Gofpo= 
darzowi pracę iego żniwa, że mufi 
na nowy wyfiew odeymuiąc fobie 
od gęby chleb, dzielić fie nim z rolą; 
powracaiąc do ziemi ziarao gwat- 
townĄ potrzebą pczyfzłego zbioru, 
Qycowie zaś. i Matki domow wy” 
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śpiewywały żałobę Cerery i ufiłow 
wanie fkrżętne 6 'zabor Corki, pie> 
śni zamykały w fobie" gniew 'tey 
Bogini, roófpacz , iak ona w Krolev 
ftwó pódziemne kazała miotać ka» 
ły i gnoie, aby*fmrodami: i kleiańst 
nawozów odftfęczyć ftraże podżież 
imie, żeby nie przefzkadzały: pos 
Wrotll na. świat porwaney Prozerpie 
nie; takoni ochraniaią pódobnym 
piżemyfiem powrocenie (wego zaś 
fewu: W tym gminie poftępuią* 
cych wieśniaków , pokazał fię Piat 
w poftawie przyiemney i od natu: 
ryi ód ochędożnego ubioru przy 
fpofobioney , * nogi 'obute w nowe 
fukienne żawicia jobciągane rze 
mieńnym opłotem , fuknia niebiefka 
grubym czetwońym palem otoczo: 
ma na koło, na główie czapka o: 
zdobiona” wieńcem. z kłofow” iuż 
N ij 
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wyprożnionych , lafka w ręku z 
drzewa poświęconego- Herkulefa 
ofiarom. Po odbytych obrządkach 
ofiary powracający lud do Wfi obra- 
cał oczy na Piafta, lecz Qyciec 
Rzepichy przywitawfzy fię z nim, 
zaraz go przychylnie da fwego do- 


mu. prowadził, gdzie iuż z ofiar 


powrociła infzą ftroną Zona z 
Rzepichą. Gdy wefzli do domu , 
pierwfza rozmowa była po przy: 
witaniu fię wzaiemnym, o pięknych 
czafach ,o zafiewaeh. potym o' plo- 
nach zabranych zboża w ich omło- 


cie. Rzepicha iuż wiedząc o przy- 


ieździe Piafta po powrocie ż gaiu ~ 


(ubierała fię z nieprożnym zamy- 
fem; aby fię przypodobać, fplecio- 


ne włofy w warkocze połączywfzy 


z kwiatami nakryła wieńcem,kaftan 
zafznurowawfzy taśmą, którey res 
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fztę zatknęła pod “pas otaczałący 
iey ftan, na pierfiach zawiefiła rą- 
bek, któryby razem zakrywał, i po- 
kazywał nie zbyt dla oczu będąc 
zazdrofaym odzieniem. Było kil- ' 
ka Ofob z fąfiadów, i z rodziną 
Rzepichy , których iey Rodzice 
wezwali na Chleb do (wego domu , 
urządzony był Obiad na którym 
podiadłfzy i napiwfzy fię, pofzli 
do tegoż gaiu na śpiewanie i tańce, 
gdzie były rano ofiary. Tańce po» 
fpolftwa młodzież odpcawiała mie- 
fzaiąc głofy śpiewania, i głofy li» 
row, kobfow , mfzczałkow, futa: ków 
i higawków / Przypatrywali fię Roe 
dzice fwym Corkóm i Synon, fa» 
mi czafem podaiąc im przykład do 
wefołości, a że na przemiany iak 


* zwyczay w biefiadowaniu odpra- 
-Wowali tańce, zaczął Piaft w ukłax 
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dzie żartobliwey wefołości chwalić 
Rzepichę i razem przymawiaćfię o 
nią, „Matka tey: famey prawdy pofta 
cią odpowiadała mu, a gdy 'iuż fpo- 
żniona noc przybliżała powrot da 
Wfi i domu, rzekła Maćka Rzepi- 
chy do Piafta, <<Jakożkolwiek miły 
,„, Piaście, czyli zartuiefz , czyli 
„ fzczerze powiadafz j - że chcefź 
i bydź moim zięciem , niech tak 
w będzie, jak rozrządzili Bogowie; 
„oale ią iednak żądam , abyś no- 
„ cował u nas, iako w domu fo 
„ibie zapewne przychylnym. ʻi 
wu Takei ieft, odpowiedział Piaft , 
„kto; fwoiey. potrzeby. nie. {kon 
„czy, nie należy powracać mu . 
»ezyniczym, a: Gdy wfzyfcy. po 
xozchodzili fię do domow na wie- 
czerzą „ dopiero Piaft zaczął prze- 


kładać prożbę fwoię o Rzepichę tak 


4 


mowiąc: -** Dobrzy'łudziei łafkawi i 
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Bogowie użyczaiąc wam cnoty » 
zdrowia, pracy; iz niey zażycia 
pożytków;dali też ten zaftaw fwe- 
go błogofławieńftwa , że macie 
plemie walzey krwi i wafzego 
naftępftwa w Corceiedyney Dzie- 


"weczce: Rzepifze : . ten dar Bo+ 
gów' wiem iąk umie powdżać |. 


ferce wafze; atoli trzeba go iex: 


mu oddać , aby Corka wafza 
'miała dla fiebie męża, a dla was 
Syna. Jak mi Rzepicha jeft miła: 


podług ferca moiego , życzę ieyw 
naylepfzego zanięścia y leczicoż” 
idit takie życzenie ? tylko dzie-q 


ło włafney móiey miłości. Owóż 


podług "tego przeświadczenia, 
ia, fiebie: oddaięsiey ża Mężaz”a. 


"wam za Syna, tak mi powiada 


fkłonność moiego ferca i zupeł. 


| 
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» nosé moiey woli, że gdy mię. 


>, przyimiecie, natym fię wyborze 
„ nie zawiedziecie ; ponieważ od 
» pierwfzego poznania zdało mi fię 
„ nayfaadnieyfzą robotą moiemu 
»» lercu, kochać Rzepichę » A was 
s» fzanoówag: CZA W rzekifzy bojaźli- 
wym wzrokiem fzukał odpowiedzi 
po Rodzicach, a potym, fpoyrza- 
wfzy na Rzepichę miafto wfzelkich 
Wyrazów zażycia w mowieniu ie- 
dno iey tylko wefłchnienie  pofłał, 
które między kochaiącemi zawfze 
więcey ma mocy, od 'naydziel- 
nieyfzey wymowy. Oyciec Rze- 
„pichy odpowiedaiąc rzekł: ,, Miły 
„ Piaście, nie trzeba fobie głowy 
s łamać na odpowiedź twemu żą- 
» daniu, Skłonność twoia do na- 
„ [zey Corki ieit wolą Nieba, a 


„ my iey będziem poflufzni. Nie 
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- „ wiem czyliście iuż o tym mowili 
52 Rzepichą i czyli ona fię iuż 
„ nato zgadza. ,, Przymowiła fię 
w tym mieyfcu Matka, że Rzepi- 
cha wie iuż otym, i że między 
Rzepichą a Piaftem żadney a żadney 
nie mafz nienawiści: więc daley 
mowiąc Qyciec , rzekł: “To ie- 
„ fzcze tylko tego potrzeba „abym 
„ był pewny; czyli Oyciec wafz 
s miły Piaście wie o tym i czyli 
„ fwoie zezwolenie łączy z nafzym. 
s» Ach! jakżeby to było bez tego, ` 
» powiedział Piaft, ia za iego wo- 
» lą tum iechał po to i nawet 
przyfiał upominek przezemnie , 
» abym dla Rzepichy imieniem ie. 
» go podał. ,, W tym wftał i przy- 
niofł korale czerwone i baranki bia- 
łe ; „no więc iuż wfzyftko gotowe 
miły Zięciu? „W tym ścifnął Oyciec 


* 
= 
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Rzepichy Piafta ... Rzepichanaftro- ' | 
nie czafem. ubocznie fpoyrzała ną > i 
Piafta, czafem ńa Rodziców, cza- 


fem ną żiemię, a nadzieia, pocie- i 
cha.i drobne zalęknienie , mięfza- ` 

to iey umyfl i rumieniło twarz. 

Już Swaty zamęścia Rzepichy za 

Piata rozgłofiły fię po wieyfkim 
Sąfiedztwie ; Dziewczyny i Niewią- 

fty (kwapliwym opowiadaniem czy: 

niły fobie wiadomość, ftanowiąc ro- 
kowanie o przyfzłości pożycia. Za- 

zdrość (na któręy nie (chodzi wfzel- 

kiego Stanu kobietom ) pomawia- 

ła Rzepichę ,.że ona nie zda fie zą 

Mąż, do Miafta „= że. nie ma dolyć 
rozgarnienia, ze ią fobie mąż zbrzy- 
dzi, j tym podobne wniofki. Mi- 
mo zaś te wfzyftkie nie dobrego fer- 
ca mniemania, Rodzice. Rzepichy 
umowili czas wefela , iprzyftawie: 


— a ZDZ IM 
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nia do Kruświcy przyfzłey Żony 
Piaftowi. _Bawił fię on po odebra- 
ney- obietnicy dni trzy w domu 
przyfzłych Ródziców,wyprawuiąc 


zabawy i fpofóby więkfzego przy- 


podobania fie Rzepichy , czwarte. 
go zaś dnia uczyniwfzy pożegna- 


nie Rodzicow , wfiadłfzy na woz, 


do Kruświcy poiechał. Pofzłą ną 
gorę Rzepicha, daiąc przyczynę 


obaczeńia młodych gołębiąt , a w 


famey rzeczy, -aby bez świadka 
nafycić wzrok widzeniem fwoiego 
Piafta. (Jak daleko tylko mogła 
go zayrzyć patrzała,uważaiącczy- 
li fię jefzcze nie ogląda, iak śpie- 
fznie jedzie , i iuż gdy wieżdżał 
w chrafty , weftchnęła , i oczy łzą: 
mi zrofiła, obtarła chufiką; zftą: 
piła na doł i do izby wefzła. « Ma- 
tka. poftrzegłfzy zaczerwienione 
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oczy, mowi do Rzepichy: „ Nie 
» tęfkniy moie dziecię, nie daleki 
s» czas twoiemu fzczęściu, (mowię 
» befpiecznie fzczęściu) bo mi coś 
» nadzieia dobrego wroży.  Piaft 
» nie tylko ieft młody , przyftoy* 
s» ny, i obyczayny ale nawet ma 
» w fobie.coś poważnego , iakby 
,, nie był Synem Kołodzieia,, - - 
„ Ah! moia Matka onu mnie tak 
» ieft miły i takie mam dla niego 
s ufzanowanie, iż choćby był Pa- 
„ nem całego Narodu, iużbym w 
„ fercu moim nic więcey dla niego 
wobie znalazła. 4,0833 + 55 Dobrze 
„mowifz  moia Corko ,' po- 


” nieważ też przecie tego Bogo- ` 


» wie nie pozwolili , aby bU 
„ kobiety że fą Paniami , przeto 
» mogły lepiey kochać potrafić fwo. 
„ ich mężów,od nas ubogich Chło- 
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pianek, i owfzem ieżeliby w tey 
mierze im potrzeba przykładu 
i nauki, to niech do nas udadzą 
fię po to; Ja żyjąc 28. rok z mo- 
im mężem , marnego fłowa nie 
powiedziałam mu nigdy , ami on 
mnie; a gdy przed lat kilkuna- 
ftu. przywaliło go drzewo w Le- 
fie , że ledwo na wpoł żywy nie. 
boraczek powrocił do domu; to 
tyle miałam żalu i boiaźni o iego 
zdrowie, żem profiła. Bogów 
podziemnych, aby śmierć moię, 
za lego życie wzamian przyięli; 
moia ręka i moie ferce było mu 
w tym razie lekarzem. Pani ia- 
ka wielka gdy mąż choruie, Le- 
karza. naymie, ale zkąd ferca do- 
ftanie na mieyfce (wego , kiedy 


, go nie kocha? będzie tam wiele 


rafunku , kłopotu, rozpaczy , 
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,'a wlzyftkie te rzeczy na udaniu 


należą ; w, prawdzie zaś nie bę« 
dzie ic. Trzeba moóia Rzepicho 


, kochać męża,opatrzność go Czy: 


f: . 44* A re » 
ni Namieftnikiem fwoim dla żo= 
ńy ;żońa niu powinna ulegać 
w iego'przywarach, ciefzyć go 
w ftrapieńiaćh , pomagać w po- 
trzebach życia, zaftępówać wy- 


'godą i ufługami domówetmi, że» 


by” pokazać , że mu ieft'ofóbą 
w przyiaźni/nay hillzą. Nie mo- 
że mieć Cnóta pfzyftoynieyfzes 
go Przybytku na ziemi, iak w 
 pożycii dobranego ftadła , gdzie 
dwa ferea w jednym 'złączeniu 
woli pód węzłem miłości ha iey 
ofiarę czuią fwoie życie, ,, Nade 


fzedł Qycieć Rzepichy i zapytał fię 
jeżeli Piaft nie obiecał fię przyie. 
chąć iefzcze na Wies.: Odpowie« 
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działa Rzepicha , że ńie'o'tym”*hię 
wie. Kiedy tak ieft'moia Corkot; 
toia wiem, że my poiedziemy: do 
niego do Kruświcy na czas naznż* 
czony , iito powiędziawizy ręką 
pogłafkał Corkę. > 


ab 


O DZU XIL 


Piaf fanąte /sy w. Ki ruświcy eE 
Qycu., że iuż naznaczone Matżeń/iwo 
Jego z Rzepichą ; rozmowa Jłarego 
Qyca'0. pociechach, ferca z przeświad - 
czenia cnoty w. fumieniu, i.że temu 
ubofłiwo i nifkość. rodu- mie może 


przefzkadzać, 


Powrociwty Piaft do Kruświcy 
/ przed domem potkał Oyca fwoiego. 
SBiżec ścilnąwizy go za fzyię 
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pełnym radości wzrokiem pogląda- 
iąc, zaczął fię pytać ; 'cóż Piaścje 
wfkorałeś proźbą fwoią ? będziefzli 
mieć Rzepichę? — © Tak ieft Qy- 


cze dobry, iuż mam obietnicę zu. 
pełną i czas: wyznaczony Mał. 
żeńftwa. Serce moie, piaftuie 
tę fłodką nadzieię, poczuwaiąc 
fig do wdzięczności ku Tobie , 
żeś mię fpłodził i wychował, 


Wieleż to ia teraz ludzi prze« 


wyżfzam pociechą fkładaiącą fie 
z uczucia lerca moiego? Nie 
mieniałbym fię na moię dolę z 
naybogatfzym iakim Woiewodą, 
Są iędnak moy Oycze (trzeba 
zeznać prawdę ) iakieś chwile , 
chociaż w życiu śmiertelnym , 
wydarzonego fzczęścia. „ Ah! 
moie dziecię, odpowiedział Oy- 
ciec, czyli rozumiefz , że Bogg- 
wie 


| 
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wje byli tak okrutni, żeby rodzay 
ludzki okryli famą tylko nędzą? że 
fię Człowiek rodzi, żyie, ftarzeie 
i umiera, to fą przyrodzenia wła» 
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fności nierozdzielne od natury Je» 
go ; wfzelkiego zaś infzego udrę- 
czenia fam fobie Człowiek ieft 


„fpraweą. Zapędy woli zażądaią 


rzeczy dlatego że fię podobaią, i 
ferce wydaie fię na żądanie potrze- 
bom , miłość liebie famego na»: 
piera fię ich „iak gdyby włalno- 
ści, nie ogłądaiąc fię na flufzność i 
fprawiedhwość. Zewnętrzna prze. 
fzkoda opiera fię przedfięwzięciu: 


, luż ci fię cierpi. Ale rozebrawfzy 


przyczyny człowiek famo chcący 
dręczy fię w takim razie. Nay- 
pierwfza podwalina pokoju Czło- 
wieka ieft , umieć przeftawać na 
tym co opatrzność przeznaczyła, 
Rze: Część I O 
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nie wdzieraiąc fie żądzą do wyż» 


fzego rzędu w  fpołeczeńftwie. 
Doftatkii doftoieńftwa,fą to kwia- 
tki fortuny rzadko przynofzące o- 
woc, a nayczęściey po okwitnie= 


niu zoftawuiące kolce i ciernie. 


W ftanach bogatych imion zbytki 
tak ździeraią doftatki , że przy- 


 prowadzaią do uboftwa nędzniey- 


fzego iak nafze. Wyftaw fobie 
moy Synu Pana mniemanego w 
Kraiu , urodził fię w złociftey 


komnacie. Była mu piaftunką w 


wychowaniu fama fortuna, imie 
godnych Przodków, dom pełen 
zalzczytów i obfitości , coż po- 
tym I w pierwfzey młodości 
ftrwoni to wfzyftko , okryty dłu- 
źnikami , nieuftanny zawod w 
óddawaniu , fkwierczą Kupcy , 
Rzemieślnicy i niepłatni fłudzy, 
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a ow pozłacany nędzarz , rzucą 
fię w tozpuftę , z rozwiozłości 
w rozwiozłość przechodząc, drę- 
czy. fie, ucieka od ofobności , że- 
by fię na niey nie potkał z pra- 
wdą, i z poznaniem fiebie fame- 
go.; mie zna on zieść kawałka 
chleba fpokoynie, tak, ial go 


siz pociechą zażywa. Gofpodarz z 


gminu pracowitego ` otoczony 
gronem dzieci + rofpuftnika u- 
czty i-biefiady f4 to ofiary cało- 
palney rozrzutności, aby. * po- 
kazać przepych dla: równych, 
aby niemi zyfkać pożyczenie 
pieniędzy od kogo w uftawiczney 


potrzebie, aby fobie przeto zie. 


dnać przyiacioł ,„ ktorzyby przy- 
wracali fprawiedliwość w Sądach 
a;prawdę w Obradach, Jeżeli 


zabierze przyjaźń : ale tego świę- 
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tego wyrazu niegodni fą tacy 
zażywacze doftatkow ) to na to, 


aby go wprowadzić w podobny 


fpofob życia i marnotraftwa; gdy 
fię zaś wdziera na ftopień zwierz. 
chności rządowey , to tylko w 
pozorach ufługi publiczney , aby 
iedne zataił a drógie powiękfzał 
bezprawia i nieflufzności , aby 
z dobra powfzechnego opędził 
fwoie potrzeby blafkiem świe- 
tnego urzędu,łudząc coraz więcey 
dłużników ; z takich to ofob Prze- 
łożeńftwo Kraiu ma ufługę , tak 
właśnie iak Gofpodarz ma pożytek 


„z miotły kiedy fię urodzi w zbo- 


żu. Ta nikczemna roślina zawio. 
dła pracę rolnika , a ci f:łfzywi 
bogacze zawodzą. Oyczyznę , 
dręczą fię przewodzącemi Żądza« 
mi, i omamiaią oczy ludzkie po- 
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zorami bogactwa, za którego zas 
Żywanie powinniby bydź wygnani 
z Kraiu. Aż fię ferce człowieka 
fprawiedliwego ną to zżyma , 
widząc, takiego Pana, który prze- 
ieżdżaiąc fię po ulicach Kroświ- 
cy , błotem bryzga ludzi, według 
prawdy mowiąc „i cnotliwfzych 
i bogatfzych od fiebie. Bierzmyż 
na uwagę teraz naywyżfzy ftan' 
ludzi panuiących nad ludzmi, w 
których woli, rozumie i fercu, 
złożyliBogowie dolą milionowych 
miefzkańcow ziemi; ich wielkość 
powagi powinna bydź narzędziem 
fzczęścia ludzkiego, uciśniony 


Obywatel od Obywatela’ wycią- 


ga: ręce do fprawiedliwości „ pod 
świętym imieniem Panyiącego 
ma bydź obrona Kraiu; wyroki 
Rycerltwu i Włościanom podaią 


w 
~ 


s3 
LI 
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Panuiący i aby. pod' Jego to- 


fkazem i przywodztwem [zli na 
hieprzytaciela dawać odpor na~: 
paści, wylewać krew, podeymo- 
wać śmierć przy'tey ziemi, cig 
u złych Obywateli ięzyk fam, a 
u dobrych ięzyk i ferce nazywa 
Qyczyzną  Powaga Tronu ieft 
przybytkiem namieftniczey wła- 
dzy Bogow.na ziemi, na Tronie- 
rofkazujący ludowi, gdy ódbie- 
ra ufzanowanie i poflufzrńitwo, 


powinien dobre pamiętać o 


tym że ieft Człowiek, r tym bliże 
fzy 'miefżćżęścia że ieft Czło- 
wiek wyzmńaczony dla powfze. i 
chnego pożytku. Jeżeli /wiel- 
kością ftanu' porulza żądze 
fwoiego ferca, w teń'czas po- 
więkfząa we dwoynafób nędzę 
natury ludzkiey, przez ździerftwa ` 


ë 
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„poborów fkrapia “łzami ziemię 
nad którą panuie , a porywćzo: 
ścią oręża rozlewa krew ludu‘ 
który mu nic nie winien; pycha 
dręczy go , a wielkośćeśStanu uż 
cika. Poboczney. rady Ofoby 
przewodzą obłudnetni podftępy 
w namawianiu Z miary rozumwi 
fkłońności Monaręhy wyftawu- 
iąc igrzyfko namiętności fwóie» 


go' ferca, Moy Piaście! mowiąc 
o wfzyftkich Stanach w każdyńt 
rzędzie ludzi fą' udzielone zgry: 
zóty udręćzenia ; a zawfze z nie. 
sfornści zażądań ;. ferce ludzkie 
ma pociechę w wymierze fzczę- 


ścia przyzwoitego cnocie, i wtym 
razie ieft prawda , gdy mu prze- 
świadczy fumienie © tym. Wol- 
na wola Człowieka tak ieft toż. 
rządzoną ód Boga Ww naturze, że 


bł 


~ 
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tylko przy: prawdzie i cnocie u- 
fpokoić fię można, i pociechą 
ferca ludzkiego w ten czas na- 


spełoia wolą człowieka radością, 
gdy żądza pofiada cnotliwe za- 


miary. Jak więc Rządzca Narodu 


ma radość z fprawowania fię po- ` 


żytecznego ludzkiemu fpołęczen- 


ftwu, tak: miefzkaniec ubogi bę- 
„dąc głową (wego domu, ma 
prawdziwe uczucia fzczęścia w 
„enotliwym obchodzeniu fię. Gdy. 


bym był Piaście Krolem Słowiań- 


fkięy Ziemi , gdybym utworzył 


pożyteczne Prawa, gdybym pełnił 


zachowanie fprawiedliwości dla’ 


ludu, i befpieczeńftwo dla iego 
fpokoyności, nie mogłbym fer- 
cem obiąć więkfzey pociechy Z 
tego, jak będąc Oycem domu , 


gdy wychowuje pracą cnotljiwą | 
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» moy rod żywiąc go, odziewaiąc 
» przy fprawiedliwości, i' potym 
„, pogladarąc na poftanowienie dzieci 
» w nadziei naftępftwa po mnie. ,, 

Tak rozmawiał OQyciec Piafta, 
Roftropność władała iego uwagą , 
Syn napełniał fie wdzięcznością i 
pociechą; mufi bydź, że w owych 
odległych wiekach miefzkańcy Oy- 
czyzny nalzey mniey maiąc potrzeb 
wymyślnego życia od czafow dzi- 
ficyfzych , więcey mieli baczno- 
śći na cnotę i rozfądku na po- 
znawanie prawdy.  Pofiadali oni 
czyfte wyobrażenia rzeczy bez u- 
przedżenia i przefądu ,, dla tego 
gdy im przyfzło wybierać naywyż- 
fzego. dla fiebie Pana, nie udali fię 
do Domów Kiążęcych, do domów 


 naypierwfzych Ofob fwego Kraiu , 


ale f(zukaiąc zdatności do Rządu , 
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rozumu do obiaśnienia prawdy , 
cnoty (do zachowywania fprawiedli- 
wóści , fkłonili berło pod ftrzechę u-. 
` bogiego człowieka, aby onżnjfkiego 
ftanu poftępuiąc na Tron, wywyż- < 
fzył Narod przez ofobifte przymioty 
które poliadał. W ten czas nadgro» 
dzona cnota w Ofobie proftego Czło- 
wieka , wypłaciła fię obfitą korzy- 
ścią w Jego rodzie i Tronu Naftę- 
peach.. Tego to Piata długim prize- 
ciągiem wieków papuiąca krew, 
wydała Bohatyrow, Zwycięzców i 
Prawodawców (y ) a gdyby dumny 
obywatel w owych wiekach pogardził 
panowaniem Piafta, kto wie czyby 
imie Piafta i kto wie czyby imie 


ES Boleflawa Chrobrego , Belliga a 
Krz zywou/tego. s PEART, za, 77”, 
Prawodawice piertfzig g0 Narodwi 

Fundatora Narodu. l 
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Narodu Polfkiego żoftało na świe. 
cie ? czyby Kray ten nie obrocił fię w 
Prowincyą pod panowanie obce. Wi- 
nien przeto Narod nafz'iefteftwo 
fwoie Domowi Panuiącemu Piafta, 
biorącemu początek od proftego ale 
cnotliwego człowieka. , Takie ka- 
żdego świetnego Domu mufi bydź 


powftanie. Poziomego rodu czło- 


wieka prowadziła dawniey cnota 
do zacności Szlachectwa , a w Sta- 
nie zacności Szlachetney do utrzy- 
mywania fię w doftatkach prowa- 
dzi częfto bardzo teraz wybor nie- 
cnoty. 


Już fię przybliżał czas Piaftowi 
wzięcia Rzepichy za żonę ; czynio- 
no przygotowanie w ubogim iego 


„domu nie zbytkow i przepychów 3 


ale ochędoftwa, ktore ozdabia ubo- 


i 
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ftwo, i ieft zakładem porządku, 
przyfpofobiono legum 'n,iarzyn okra: 
fys mięfa; miodu, i piwa na napoy, 
' Dłota, świdry, hyble, liekiery, topor- 
ki były fprzętem nie próżnym do'u. 


brania domu, lecz narzędziem poe' 


żytecznym , fprawuiącym  utrzye 
mywanie potrzeb życia całego do- 
mu; a ręka, żelazo, i drewno cas 
dym dochodem i majątkiem Piafta ; 
fpokoyność zaś umyfłu ,nie fkażone 
fumienie wyftępkiem , przewyżlza 
we wfzyftkich zafzczytach nieuftan= 
nych niewolnikow przeftępftwa. 
JS 
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ROZDZIAŁ XII. 


——— 


Przyjazd Rzepichy z z Rodzicami do Kru- 
świcy „i zawarte związki pożycia 
Matżeńjkiego , obrządkiem zwycza- 
tów Stowiańfkich w A W ae 


F uz Miefzkańcow Ziemi 
Słowiańfkiey w obieraniu i zawiera. 
niu Małżeńftwa miał takie obeyście: 
Młodzian powinien fię oświadczyć 


t 


Rze; Część EA P 
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Pannie i Rodzicom , ci gdy przyięli 
żądanie, naznaczyli czas tego zwią- 
zku, i oni powinni przyftawić Oblu. 
bienicę do mieyfca będącego mię- 
fzkaniem igy przyfzłego, Męza, 
Gdy Panna miała Rodziców , do 
nich należało przed Urzędem Kraio= 
wym uczynić uroczyfte zrzeczenie 
fię Opieki ; podobnyż obrządek nale- 
Żał i dla biorącego żonę jeżeli miał 
Rodziców. W tym poftępku nie ima 
ftofunku ani porownania do owego 
fpofobu wyzwalania niewolników , 
iaki był zachowany u Rzymian i Gre- 
ków, bo tam niewolnikowi powraca- 
no fwobodęiako iego włafność „gwał: 
tem dotad wftrzymaną ; u Słowian 
zaś uwolnienie dzieci z opieki 
Przed ich pobraniem fie , było ogla: 
fzeniem powfzechności,że ta para lu. 
dzi już ieft głową fwoiego włalnego 
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domu, i Rodzice wypufľzezaiąc ich 
z opieki, biorą przeto famo ucze: 
ftnićtwo w ich wefelu, że fię do- 
chowali takiego potomftwa , które 
iuż oddaią fpołeczności. (z) 
Przy tym zrzeczeniu fie opieki Kre- 
wni i Przyiaciele dla przyfzłego no- 
wego ftadła , dawali upominki na za: 
kład pierwiaftkowego gofpodarftwa. 
Gdy dzień naftępował naznaczony 
obietnicą Rzepichy dla Piafta,wybie- 
rali ię znią do Kruświcy Rodzice, ze- 
fzli te Sąfiedzi i Krewni ze Wi do 
ich domu. Rzepicha naypierwey czy- 
nita Ofiary Bożkóm domowym u- 


w 


(2) gefi iefficze podziś „dzień ten oby- 
czay w Mofkwie y że gdy które m 
Matżeńnitwa. me ma Rodzicow , to 
przed slubem przybiera [obie Ofoby 
tak iak do Chrztu i. t, d. 


Pa 
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brana iak do podroży , z lafką w 
ręku i kofzałką zawiefzoną na fo- ~ 
bie, Potym dziękowała Rodzicom 
za wychowanie , żegnała fię z do- 


mównikami i fafiadami „ieden. z 
nayblizfzych krewnych żegnaląc 
fig , mowił: Rzepicho ! niech ci tę 
drogę czynią fzczęfną łafkawi Bo. 
gowie: bo ona ieft długa aż do 
śmierci. Potym śpiewaniem wiey» 
fka drużyna wyprowadzała ią z Ro- 
dzicami aż za Wieś, Odprawuigę 
drogę Rzepicha rozbierała uwagą 
myśli wyftawujące iey rądość za- 
męścia podług ferca fwoiego, i za- 
kładaiąc nadzieię fzczęśliwey przy- 
fzłości. Rodzice zaś mieli umyfł 


wenn 
4 æ 


zajęty częścią pociechą, częścią 
drobnego żalu, uczuciem, że fię od- ' 
dala Corka. Gdy iuż przybył! do 
Kruświcy, Piaf przyimował ich 
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w przyfionku domu fwego. Naza: 
iutrz ogłófzońo uwolnienie opieki, 
naznofzono upominkow nowey pa- 
fze na przyfzłe gofpodarftwo, Na- 


ftąpił obiad w gromadnym pofiedze- 
«niu Przyiacioł, Sąfiadow , i Kre- 


wnych; po którym fkonczeniu za- 
brali ie do odprawienia obrządku 
zwycząynego ño ow czas w Naro- 
dach Słowiańfkich. Wylfzli howo- 
żeńcy otoczeni luiem i poprzedzo» 
ną muzyką do Bożyfzcza Junony , 
przed którey pofągiem czekał Ofia- 
roczynca przyftępującey pary hno- 
wego ftadła ; rożciągniona była 
fkóra jakiegoś zwierzęcia na po- 
dnożu Ołtarza , , na tę wftępówali 
nowożeńcy na znak, że wfzyftkie 
żyjące jefteftwa w widomey naturze, 
podlegaią poddańftwem Człowieko. 
wi, i on iet przetožonym nad nies 
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mi od Opatrzności. Stanawfzy Rze- 
picha z Piaftem złożyła wieniec na 
Ołtarz Bogini , ofiarowała mleko od 
pierwiaftkowey owcy, a Piaft ofia- 
rował pierworodnego baranka ie- 
fzcze bez rożkóy ; ten fpofob ofia- 
ry wyrażał rożne płci powinności. 
Potym Ofiaroczyńca zwiaftował lu. 
dowi, iż Rzepicha należy do Piafta, 
a Piaft na wzaiem należy do Rze- 


pichy, 


Takim obrządkiem Kraiu zoftało 
zawarte  Małżeńftwo PEARES którym 
Niebo przeznaczyło wymiar ufzczę. 
śliwienia. Narodu, Są to prawie 
zwyczayne poftępowania wyroków 
Opatrzności, iż ona więcey przez 
Olęby nilkiego rodu i ubogiego 
maiątku uczyniłą dobrodzieyftw lu. 


"dziom, niźli przez tych, co więe 
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kfzością okazałych dzieł i świetno. 
ścią chwały włafney zarzucili dzie- 
„ie Narodów. Kiedy Woyną Wiary 
Chrześciańfkie Mocarftwa zapałiły 
‘Europe przeciwko A zyi, aby utrzy- 
mać fię przy Paleftynie , dzieła 


"wielkich Wodzów i Zwyciężców 


wycedziwfzy krew z milionow lu: 
dzi, i wydarłfzy im życie fprowa- 
dziły nam w pożytku do Europy 
zarazę powietrza, świerżby i ofpy, 
w ten czas z proftego gminu Sara» 
cenów ubogi ieden Der wifz w zaci- 
fzu fwoiego Życia, na gorze Iman, 
upatrzył roślinę kawy, i. dofzedł- 
fzy pożytku z iey ziarna, "gotował 
obfite zyfki. fwey. Qyczyznie z też 
go ziemi kraiowey płodu. Komiuż 
winniśmy Cykulaty., Cukry i ty- 
le miłych. fmakowi przypraw ? oto 
Iniysnom nagim „ czamym,, nę 
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| dznym i i ubogim Marzynom ; ; takie 
; „ fą wyroki zarządzaiącey Opitrzno- 
ści , że więcey niewolnicza ręka : 
ziednała korzyści „tak wyniefione 
ramie Zwycięzcy zrobiło fzczęścia 
i dobra dla ludzi, przecięż dzwiga 
ziemia pefągi Bohaterów , chwałę | 
ich ogłafza pamięci wybor dowci. 
pu w pilmach, a lud iftotnie dobro». 
Czynny zofłaie. pogrzebiony w za- 
pomnieniu, by tność iego wfpołcze- 
fna. na świecie ieft okryta pogardą; 
z ochydą rozumu i ferca , w dai- 
fieyfzym iefecze wieku zoftawiona 
'na złość ludzkości po tylu Nara- 
'dach bez opieki Prawa. Daremne 
fa te zafzczyty światła rozumu , 
któremi fię chełpi czas Życia na- 
fzego , iakoby en z pomnożone. 
mi wiekami nabrał więklżey mo- 
cy do fprawiedliwości, gdzie iprze* 
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dzenie w rozumie , namieiętnością 
zaftępuie drogę do wftępu prawdzie, 
tam zawfze ferce pozoftać mufi w 
fwego okiócieżlEwć dzikości, i z po- 

wagi zwyczaiu wyftawia niepodo- 
bieńftwo ` dopełnienia / fłufzności. 
Miała dzielność prawda w wykona- 
niu (prawiedliwości od ludzi wiel- 
kich w wiekach grubych. na zawfty- 
dzenie nafzego oświeconego wieku. 
(a) Ludzie wyznaczeni. dla poży: 
tku ludzkiego , albo ofobiście, albo 


s 


(a) Kazimierz wW Syn: Wladyflgwa 
Łokietka żeniąc fię m Corką Gedy- 
mina» X 1ążecia “Bit: : miafto 'pofagu 
‘w iakich fkarbach profi U, teścia ;,0 
uteolnienie brańcow „Narodu Pol. 
` fkiego nad któr ym miał panować , 
to było w wieku XV. a w wieku 
DH Am za czdfow nafzych X ižeta 

- miektórzy Niemieccy przedawak pie- 


Mu ludu fjwoiego na okrutny Woy- 


Kd i 
k j 
| | 
j 
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w Naftępcach krwi fwoiey, dopeł- 
niaią darów błogofławieńftwa. Tae" 
‘kie było przeznaczenie w Piaście i 

w iego potomftwie dla Narodu , 
którego miał bydź Panem, głową , 

i Oycem. 
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ROZDZIAŁ XIV, 


Spofob życia za mężem Rzepichy w Kru- 
„świcy, przykład cnot fłarego, Oyca 
Piafia , śmierć iego , i pogrzch, 


No; Stan Piafta w pożyciu 
Małżeńfkim , nowe podawał fpofo- 
by myślenia: był on głową domu, 
i miał bydź Qycem rodu. Prze- 


nę w Ameryce za gotowe pieniądze, 
tak właśnie iak my przedaiemy im 
woły, konie i wieprze. | 


R - 


zorne i pracowite ftaranie miało 
utrzymywać potrzeby życia, a w 
każdym poftępowaniu cnota powin- 
na fkładać naturę obyczaiow. Mło- 
dość żony , lubo fię fpodziewał nie 
przewidywał iednak, aby iuż by- 
ła fpofobna do pomocy w gofpo» 
darftwie i w zarządzaniu domu , ofa- 
bliwie że na Wfii w Mieście, zda- 
ie fię bydź życie odmienne w fwo- 
im układzie. Zaraz wiec z począ- 
tku zaczął iey pokazywać Miafta 
Kruświcy ozdoby ; przypatrowała 
fię ogrodom , i ich urządzeniu , 
utworzonemu wyfzukańfzym fpo- 
fobem : powiadał jak rośliny u 
grodach Mieyfkich przymufzone fą 
wyścigać porę czafu w fwym wzro- 
ście i doyrzałości , podawął iey wia* 
domość porządnego rozchodu fpi- 
Zarni, i infze Mieyfkiego życia zwy” 
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czaie, Rzepicha lubo w proftocie 
niewinney , ale wychowana od Ma- 
tki z dokładną umieiętnością, co 
fię ściągało doiey' powinności, mg- 
wi Piaftowi : moy Mężu! ile patiifa 


potrzebie. pomocy od ręki pracy 
i rozfądku Człowieka, my to wlzy- 


ftko Wieśniacy wiemy, lubo pò-i' 


frzegam teraz rzeczy bardzo wie- 
le dla moiey wiadomości nowych, 

wiem ia każde ziarno roślin, w ia. 
kiin czafie i ha, jakim mie feu Za. 
fiać: wiebiia, fak go bronić wilgo. 

Się od fufzy , dozorem ód robaćtwa 
i ptaków „, znam fię na tym, jak 
fadzić drzewa, , aby były ż nich po- 
żyteczne owoce , znam przycho- 
wek drobiu, owiec i bydła, potra- 
fię też wyrobioną leguminę zboża 
zachowywać od żepfucia. „i pomiar- 


kować, iak ma na wiele wyftarczyć, 
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wiele. też potrzeba Inu na płotna 
i przędzy wełnianey na odzież, bo 
z doświadczenia znam fię na tym; 
tego zaś nie wiem, dla czego chcieć 
Żeby í drzewa rodziły w zimie, kiedy 


ieft od tego lato, albo na co drzewa , 


obcinać w ogrodach, robiąc z nich 
zielone Ściany ; za co przytłumiać 
wzroft latorośli, krzywdząc nawet 
w granicach przyrodzenia niemą 


naturę , także i na to nie.mam ro; 


“zumu, po co to pfom ufzy, a ko- 


niom ogony urzynaią , domyśląć 
fię iednak należy , że to fa dziwa* 


<twa i wymyfły Miaft, bo kiedy te- 


go tyle milionow „ludzi wieyfkich 
nie robi , na których ftoi pierwfze 
zrzodło bogaćtw , więc to wfży- 
ftko nie mufi bydź potrzebą , tylko 


wymyflem. My związani bliżey z 
Naturą , umiemy to w pożyciu 
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wieyfkim czuć, iż gdzie profto iey 
z rąk opatrzni Bogowie dali fwe 
dary , tam tylko potrzeba pracy i 
ftarania , nie żadnych dziwactw. 
Jefzcze w tym rodzaiu rozum lu. 
dzki nie wymyślił, aby piękność 
natury przyczdobił, wielkie by by- 
ło dzieło rozumu , gdyby ią do. 
brze naśladował. Gdy ja to 
mowię .móy , Męża, nie mysi 
fobie, abym fię opierać miała twe. 
mu zdaniu, bo twoia wola ieft u 
mnie zawfże Prawem i dla twoiey 
miłości do wfzyftkiego ftofować fig 
gotowam. Owfľzem miła Rzepicho, 
powiedział Piaft, gdzie prawda , 
tam iey oboie fłuchaymy. 


Rzepicha coraz nowe zhaiomo- 
ści z Sąfiadami zabierała. W gmi- 
nie polpolftwa Mieyfkiego, iuż ief 
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więcey przywar, nałogów i pogot: 
fzenia; Rzepicha wfzyftko to fkła- 
dała ma okoliczności , albo wycho- 
wania złego, albo na zbytnią w. 


y 


przyrodzeniu żywość , albo na 


nieoftrożność , zawfze ferca i Ofo- 


bę przewinionego /wymawiaiąc. 


"W takim ułożeniu cnoty i pracy 


prowadziła dni Życia z Mężem. 
Zoftawfzy Matką pierwfzym póło- 
giem porodziła Corkę; zdawało fię, 
że czym tylko ferce ludzkie ciefzyć 
fię może , to wfzyftko Piaft i Rze- 
picha pofiadali, 


Oyciec Piafta , obraz i pamiątka 
cnoty, był przykładem we wfzy: 
ftkich poftępkach fwoiego życia, 
W młodości wieku kiedy burzliwe 


"namiętności zuchwalftwa „ okru- 


cienftya „.naybardziey napaftują 
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„wolę Człowieka , on będąc ną wy- 


prawie woienney przeciw Pomo» 
rzanom , gdy w zapale krwi, którą 
rozgrzewa Męztwo , tkniętym zo- 
ftał w ramie włocznią nieprzyja- 
cielfką , i w tym famym razie gdy 
Szwagier iego tego fan nego oł- 
nierza ciął tak berdyfzem , że ręka 
z włocznią na iednę ftronę upadła, 
a [kaleczony na drugą , Qyciec Pia: 
fta mimo czucie bolu i porufzone 
niecierpliwością ferce, w nefzczę- 
ściw -Nieprzyiaciela ftaie lię iego 
dobroczyńcą , zafłania - upadłego 
tarczą, rozpycha naftępuiący nacilk 


ludu, wynofi na ramionach z po- 


boiowifka omdlałego , opatruie o- 


(krutną ranę , czyni ftarsnie o ży- 


cie, i nie żałuiąc wydatku nie ©. 
fzczędzą nawet łez nad niefzczęśli. 


wym, którego przyprowadziw[zy 


do 


jia Jec 
do zdrowia opatrzywfzy w potrze» 
by, odfyła do iego Oyczyzny. 


"Procz zaś. zbioru 'dofkonałych . 
cnot , ‘których Dziedzicem żofta. 
wit Piafta, iuż teraz w iego ftarości 
w oczach Syna i Synowy podała 
mu fię okazya pokazać dowod cno» 
ty, iako cechę tey kewi, która mia» 
ła bydź Tronu Słowiańfkiego za- 
fzczytem i prawdziwą chwałą. 


Miał OQyciec Piafta nad Jeziorem 
Gopła część pola graniczącą z rolą 
Sąfiada , podwoynych Właśników. 
grunta przedzielała miedza. Sąfiad 


Piafta za każdym oraniem zmniey» 


fzał iey , a na koniec po zimie ro- 
ftopione śniegi i lody pędząc z pol 
potoki wody „do Gopta zupełnie 
zgładziły miedzę , znak posęzebny | 

Rze; Cześć II. 
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` bardzo do poznaniawłafności owych 


gruntów. Sąfiad Piafta był Czło- - 


wiek u Dworu w fłużbie Woiewe- 
„ dy iednego za Strzelca, fpodzie- 
„wał fię nadziei wfparcia od (wego 
Pana , miał pychę, zuchwałość, i 


chciwość, więc zażądał aby fobie 


przywłalzczył część znaczną grun- 


tu cudzego. Gdy wygrzana cie» 
6. płem fłońca na Wiofnę ziemia po- 
trzebowała Rolnika , wychodzi w 
pole pług Piata zaorywać, (prze. 
. €zny Safiad nie dopufzczą i broni, 
ftary „Oyciec Piafta przekłada mu 
nayłagodnieyfzemi “wyrazami nie- 
fłufzność ftawiaiąc ludzi na świade. 
two , że na tey ziemi robili dla iego 
pożytku, przecięż nie miała wfko- 
ranią prawda; Strzeleć udał fię do 
powagi (wojego Pana na fkargę + U. 
dał, że kołodziey zabiera mu grún- 
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ta, mięfza do tego potwarze i kłam: 
ftwai © Wojewoda (iak polpoli- 
cie ieft zwyczay możnych. Pa- 
nów, Że lubo oni chcą wiele zna- 
czyć we wfzyftko fię wdawaiąc ; 
ale nie. lubią fię do niczego fzcze= 
rze przyłożyć, ) miafto roztrząśnie= 
nia prawdy zaraz przeftał na kłam- 
liwym ofkarżeniu (wego fłużalca , 
wezwał do (wego domu Woiewoda 
Prawników , Piercow , Rzeczni. 
, ków s Wykrętarzów , tego to Stas 
nu Ofob , który tyle wyrabia poży- 
tków. w. fpołeczeńftwach ludzkich 
względem rzetelnego fporu w Są- 
dach, względem odzyfkania wła- 
fności , względem zachowania 
między. - Sąfiadami' fpokoyności , 
ile robi użytku fzarańczą w zbo- 
żu przez bytność fwoią w natu- 
zę ; zaczęto cnotliwego ftarca o» 


Qa 


+ 
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krywać kłotnią wykrętów pra» 
wnych”, pieniaćtwa przedłużaiąc 
prawdę i tłumiąc ią włoczyło od 
Sądu do Sądu: podftępy i wybiegi 
fzalbierfkie , przewracaiąc wyroki 
Sędziów , na koniec włafność cier» 

pi i zoftaie rola wydarta.  Płakał 
uciśniony Obywatel nie tak ftraty 

w maiątku iak' podeptania flufzno= 

ści, mówił do dzieci ftrapiony Oy» 

ciec : cokolwiek przykrego prze- 
zuaczyli Bogowie na rodzżay lu» 
dzki, nie nie może bydź uciążli» 
wfze iak niefprawiedliwośćw* Są: 
dach włafnego Kraiu, bo gdy fię 
ponofi fzkoda na ziemi czyli na 
wodzie, gdy fię cierpi w czafie Woy- 

ny ból, tułaćtwo , obdarcie, ta 
wlzyftka: kara Bogów ieft znośniey- , 
fzą, bo cierpi zich ręki przynay- 
mniey bez ich obrazy. Lecz krzy- 
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wda przez przemoc i niefłufzność: 
Sądu ieft przepufzczeniem tak gro* 
Żuey ręki Bogów , że fię to dziać: 
nie może inaczey tylko z wielką o- 
brazą ich świętości; Sądy i Przew 
łożeńftwa Narodów fą przybytkiem. 
ich namieśniczey władzy ,| Sędzio- 
wie fą.fprawcy ich dzieła, to ieft 
oddaiąc każdemu fłufzność , zarę= 
czają ludziom wierne fprawowanie 
Urzędu wezwaniem Imienia Bogów: 
uroczyftą przyfiegą , za to fą.czcze« 
ni od fpołeczeńftwa i zapłaceni , 
w ich ręku befpieczeńftwo maiątkiw» 
gdy więc przewracają prawdę, prze” 
iftaczaią fprawiedliwość wydziera: 
iąc iednemu:, a drugiemu nadaiąc, 
w ten czas'wyrządzaią razem obel: 
gę Boftwu i uciśnienie ludzkości. 
Niefzczęśliwe Narody'w takieyrdo- 
li naywięcey utyfkiwaćmufzą,gdzie 
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albo krzywo fceptrum wyniefione 
nad, głowami ludzi niedołężna pia- 
ftuie ręka , przewrotnegó poradni- 
ka poparta zdaniem, albo gdzie ie- 
den tylko Stan Obywateli , lub też 
kilku Panów przewodzących mo. 
Żnowładztwem w tym ftanie , na- 
zywaią fię całym Narodem » maig 
w. uftach wolność, w fercu wynio- 
fłość , w fprawach fądowych prze- 
moc , nazwaną obroną wolności 
przeciw uroionemu iey- ucifkowi, 
Płakał młody Piaft z fwoią Rzepi- 


chą fłuchaiąc mowy rozrzewnione»" 


, go fwoiego Oyca, który to w nich 
 poftrzegł(zy, zacząl ich ciefzyć, mo- 
wiąc daley ‚nie ma atoli Stanu ża: 


dnego biedy, któryby wola ludzka 


W cierpliwości nie mogła udźwi- 
gnąć , bieda miefzka na ludziach, 
nie ludzie na biedzie, tak iak ofia- 
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ra ieft zawfze na Oftarzu,„ nie Oto 
tarz na ofierze , więc cierpićć nam 
należy dzieci moie , trzeba grunt 
nam wydarty nagrodzić fobie pra- 
cą, ieft w końcu pozoftaley roli 
zarośla krzakow , wykorczować.ią 


zaraz, i zafiąć, że to ziemia nowa 


pod zboże uprawiona , nadgrodzi 
nam "pożytkiem utratę, a ten kto 
nam wziął gwałtem, może że niej 
będzie pomyślnie korzyftać ; fpra- 
wiedliwi fą Bogowie ,.i bardzo czę. 
fto w widomym życiu dopełniaią 
fkutków fprawiedliwości , ia z moż 
iey ftrony i z mego "ferca daruie 
bliźniemu wyrządzoną mi krzywdę, 
niech mu ią i łafkawe Niebo: prze: 
baczy. „, Tak fię też ftało. Nie wys 
fzło dwoch lat, Woiewoda przez 
niepomiarkowane wydatki- ftracił 
majątek*;' Wierzyciele 'cilnęli: fig 
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do Sądu , upominaiąc fie o fwoią 
włafność z taką fkwapliwością ,iak 
owieczki do bałwana foli; gły im 
przyftawi Owczarz; mimo wfzy- 
ftkie przewrotnych fzatbierftw obro- 
ty, mimo podftępne zwłoki czafu 
wypadł wyrok Sądu „ aby wrocił 
Wierzycielom co winien. Uczynił 
Sąd ziazd do Dóbr, podzielono mię- 
dzy dłużników maiętność, przenio- 
fla fię włafność w cudze ręce, nie zo: 
ftało fię Woiewodzie nic więcey a 
tylko wielkośc Urzędu, i wielkość 
Szalbierftwa- do utrzymywania po- 
zorow wielkiego Pana. Strzelec 
iego gofpodarował z tego , co po» 
wydzierał, i co fobie po przykra- 
dał, iak zwyczay w fłużbie u wiel- 
kiego Dworu, w tym zftąpiła na 
niego kara od Bogów zrządzona , 
wśrzod upałów letnichuderzył grom 
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w iego miefzkanie, i ogień pożarł 
dom, gumna, fpichrze, obory, aon 
we trzech godzinach zoftał ubogim 
w naywiękfzey nędzy ; Zona, i gro» 
mada dzieci, rozf-lochana płaczem 
wrzefzcząc w rofpaczy: napełniała 
okropnym głofem. Domy Safiadów. 
Stary Qyciec Piafła fłyfząc to, bie- 
xze Syna i Synowę za ręce , pro> 
"wadzi da okpa : dzieci moie pa- 
trzaycie na fprawiedliwość karzś- 
cych Bogów i na nędzę ludzką ; 
znifzczony nieborak Strzelec nie za 
moig krzywdę , bom mu ią z. ferca 
darował , ale ukarany za jakieś ta- 
iemne przeznaczenie niewybadaney 
Opatrzności. Niech wiedzą Bogo- 
wie, że ludzie od nich ftworzeni 
utrzymują fię ludźmi: dla łudzi, idź 
Rzepicho do żony niefzczęśliwego 
Strzelca , pociefz ią (wafza płeć 
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gdy iefteście dobremi ma naywię: 
kfzą zdolność do 'tego ) wiem że 
niebożętom wfzyftko ogień pochło» 
nął, każcie im zanieść trochę mąki, 
kafzy ięczmienney, i isglaney , gro- 
chu , fłoniny, i zaprowadźcie kro. 
wę łyfą co fię tey Wiofny ocieliła, 
żeby dzieci miały niefzczęśliwego 
pogorzelca łyfzkę mleka do kafzy, 
Gdy wynofzono tę leguminę z ko- 
mory, w ieden węzełek fpoyrza= 
wizy Rzepicha, na odwrot go wzię- 
ła; Piat był ciekawy tego polte- 
pku, i zapytał żony co*robi: od= 
powiedziała: oto, prawi, fzafarka, że 
mamy nie wiele kafzy iaglaney ,mia- 
fto iagieł nafypała profa, a ludzie 
 pogorzeli nie. maia‘ fpofobu teraz 
tłuc iągieł, otóż wołę odmienić im, 
oddam wfzyftkę kafzę jaglaną a fo. 
bie zoftawię prafo p, bo namota- 
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twiey przyidzie urobić iagły , iak 
ludziom , którzy. niebożęta fą ogoło- 
ceni ze wfzyftkiego. Pofzła Rze: 
picha czynić pociechę i opatrzenie 
familii niefzczęśliwego Strzelca w 
pierwfze potrzeby.. Jakie po- 
rufzenie ferca i iakie przypomnie- 
nie uczyniło mu wyrzutem fwoim 
fkłopotane fumienie ? widział z rąk 
prześladowaney i pokrzywdzoney 
od fiebie familii pierwfze w ich do- 
broczynności dary  opatrzności, 
mieć wdzięczność za łafki zkądby 
fię należało miec zemftę za wy» 
rządzenie krzywdy, ieft nayuciąźli. 
wfze cztcie upokorzonego tym fpo- 
fobem ferca ; fromota czerwieni mu 
twarz, wzrok oczu ku ziemi na. 
chyla, i w upokorzoney poftawie 
pierwey odpufzczenia profi za prze- 
ftępftwo nim fie zdobędzie na po- 
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dziękowanie za dobrodzieyftwo w 
tak wyrażney potrzebie wyświadd- 
czone. Taki poftępek cnotliwega 
Człowieka z Człowiekiem ieft nay- 
bliżfzym naśladowaniem dobroczyn. 
nego. Stworcy względem ludzi 5 
który fłońcu dat światłość , i obrot 
nad głowami cnotliwych i niecno- 


tliwych, 


W takich dziełach cnoty ftrawił 
wiek OQyciec Piafta aż do zgrzybia- 
łości ; ftarość brzemieniem niodołę: 
Żney natury , z wolna odwięzywała 
ducha od:zmyfłow ; iuż fłaba fiła 
drzące porufza ręce , przytępiony 
wzrok i fuch , pomięfzane uczu. 
cie w fmaku przeznaczało i poprze- 
dzało blifkość zgonu. Gdy fię prze- 
Żyie Ucifk cierpieniem, namiętności 
pofkromieniem, poftępki cnotą,fpra- 
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wowanie fłufznością „może fie zaye 
rzyć befpiecznie w oczy śmierci 4 
fpoglądaiac na.nią iako na refztę 
powinności w naturze , i owfzem to 
ieft moment. przemienienia życia 
na życie ; uważaiąc człowieka w 
kolebce urodzonego, a człowieka 
na łożku umieraiącego, pewnieyfzy 
mi widok wielkości pokazuie trun 
na, niżeli kolebka, bo dziecię ia- 
kim będzie, to ieft taiemnicą przy» 
fzłości, ciało zaś martwe w trun» 
nie , iakiego życia było fpołeczni- 
«kiem, ieft oczewiftym zapewnie: 
niem i dowodem, -- 


i Zbliżył fię zgon tego enotliwego 
Starca, otoczone łożko przychyl= 
nych przyiacioł i Safiądow przyto* 
mnością, Syn iSynowa wśrzodpofę- 
Paego widoku z przerażeniem fercą, 


? 
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wyglądaią okropnego momentu z'u- 
ftawicznym uczuciem żalu. To nie 
ma bydź zgon śmierci owego bo- 
gatego Oyca, który z fknerftwem 
i z chciwością zbierał maiątek, bez 
zażycia , i bez udzielenia go po» 
tomftwu. "To nie ieft śmierć ta po- 
dobna do zgonu wyglądanego owey 
dożywotniey Pani, na którey pu- 
ściznę iuż' naftępcy narobili dłuz 
gów, aby więcey pomnożyć wy: 


glądaczów nayprędfzego fkonania;' 


to nie ieft śmierć owego na Urzę- 
dzie zyfkownym człowieka, po któ- 
rym fię ktoś fpodziewa pofiadać ie- 


go doftoyność i dochody, ieft to 


owfzem umierający ubogi rzemie- 


Ślnik, nie żoftawuiący Synowi tyl- 
ko przykład tnoty , wzor i fpofob 


pracy do utrzymywania życia, mj. 
łą pamiątkę wdzięczności za wy- 


1 
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chowanie i przyliemność w obcowa. 
niu. Widzieli, że iuż fię z niemi 
rozftaie , i to ich zżymaiąc ferce 
wycifkało łzy i mięfzałoweftchnie- 
nia ; przylzedł ten ftrafzny moment 
przyrodzenia, gdzie natura rozry- 
wa związki życia wśrzod oftatnie* 
go filenia fię , zawołał dzieci i fta» 
„bym: głofem iuż umieraiący wy- 
rzekł: Ja idę do Bogów podzie. 
mnych wftępuiąc na łono wieczno- 
ści, wy żyicie cńotliwie; nie tra- 
pcie fię śmiercią moig ani fię wa- 
fzey. przyfzłości oóbawiaycie , za* 
chowaycie. miłość dla: bliżnich, i 
miłość dla tey ziemi która ieft wa- 
fzą Oycżyzną ; prochy wafzych 
Przodków i krew obrońcow, znoy 
i pot pracy ludu powinna wam ią 
czynić przyjemnym fiedlifkiem ży- 
cia ; niech wam łafkawe Boftwa da- 
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rzą wfzelką dolą , zachowaycie ich 

przykazy ; w tym ściśnioną mos 
wę zaległa oftatnia fłubość i ro: 
zdzieliła ducha od'ciała. Nie byłą 
w [tanie Rzepicha uciśniona gwat: 
townym fmutkiem poftrzedz Oy- 
cowfkiego 'fkotania ; widzi potym 
zmartwiałe ciało, podniefionym po. 
chmurnym wzrokiem, weyzrzawfzy 
padła zemdlona, i podobieńftwem 
przyjętym na fobie wyrażała*mar* 
twego trupa. © Mąż: śmiercią Qyca 
i gwałtownym żalem przeięty miał 
roztargnione lity w (wym fercu , 
odbywfzy tę falę nalegaiącą na u: 
myl, i wprawiwlzy w wypopodze- 
nie iakąkolwiek: przytomność , za. 
brał fię do przygotowania pogrze- 
bu obyczaięm zwyczaynym'na ow 
czas Narodu Słowiańikiego. 


Zaprzę: 
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Zaprzężono woz czterema wołmi 
przybrany świerczyną ,. na który 
włożono Ciało w takich fzatach , 
 iakich Oyciec zażywał , obftawio- 
no ciało. odrobinami legumin i ży- 


wności, "które były: 1 fkutkiem 
pracy , i potrzebą życia Sąfiedzi, 
Powinowaci „i Rodzina , otaczała 
wywoz-ciała do pogrzebu , a ten 
odbywał fię zwyczaynie w nocy dla 
uczczenia "Bogów podziemnych. 
Syn Piaft i Rzepicha fzli zaraz za 
wozem pogrzebowym ; za niemi 
zaraz naftępowała nayblżfza ro- 
dzina ; Męfzczyżni bez czapek , 
Niewiafty z rofpufzczonemi włofa- 
mi, Panienki bez wieńcow w za- 
niedbaniu odzieży , każdy niofł 
fwiecę z czarney żywicy :oplecio- 
ną świerczyną. Na mieyfce po- 
Srzebu 'obierano grób pod iakim 
Rze Cześć LI, R 
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drzewem wyznaczonego gaiu na 
Cmentarz , tam zapalone w fto- 
fach łuczywa w cieniach nocy rzu. 
cały. okropie łona przerywane żało- 
fnym śpiewaniem, płaczem i iękiem. 
Gdy ftanął woz nad wykopanym 
grobem, umarłęgo Ciało ftoiące na 
nogach wpufzczano w ziemię , ie. 
żeli zaś byl rodu wyfokiego fie- 
dzące na krześle (b) i takim fpo- 
fobem zoftał pogrzebiony gie 
Pialta. 


„DA oc 


(b) Takie iefzcze w Olrześciańftwie 
Ją -slady pozojłale /pofobu grzebie 
nia fe. tako” refaty (rockiego wigs 
ku Karol W. w Akwizgranie zna. 
leziony po Śmiercr pogrzebrony: na 
krześle, któe krzefło Otto Cefarz 
darował  Boleflawowi  Chrobremu 
wedlug Naruf „BWICZA A 
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anamen 


KOZDZIAAE: XV 


Z niedokladnego Rządu Stowiań/kich 
Kraiow  ucifk pofpolfiwa , prze- 
fekadza korzyściom ziemi dla /po- 
żeczeńfhca i pozbawia chwały Na. 
rodu, 


W ; . 
W Tylu Narodach  pofiadąią- 
„cych ziemię , niektóre Kraie miały 
dokładne uftawy Rządu przez Pra- 
wa przepifane prawdą , poznane 
przez dzielność rozumu nie obar- 
czonego przefądami i uprzedzeniem;. 
gdy w takich Narodach upadała 
fprawiedliwość , dopufzczano fię 
wyftępkow . gwałtem. obalaiącym 
prawdę w przepifach Prawa pomię: 
fzczoną, W Narodach zaś,w których 
R a 
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ptzefądy, niewiadomości, uprzedzės 
„ mia przypadkiem zrobiły układ Rzą- 
du, u takich ludzi bezprawia i nie- 
fłufżności , wyrabiają niefzczęście 
Kraiu, w iakieyfis poftaci poważa- 
nego Prawa, uiętego, zwyczaiem 
wieków , i ludzka przewrotność na 
ow czas dla wykonania namiętno- 
ści fwoiey ufugnie fie powagą prze- 
fądow, i uprzedzeń przybranych w 
Prawa przępify: i tak Prawo,Rzą- 
du, które powinno bydź narzędziem 
fprawiedliwości fame  fprawiedli- 
wosé ucifka. Ta ieft rożnica mię- 
dzy przeftępftwami Rzeczypofpo- 
litey Spartańfkiey od Słowiańfkiey, 
że w pierwfzey wyftępki mufiały 
łamać wprzod świętość Prawa, aby 
bydź mogły fpołeczeńftwu fzkodli= 
we, w drugiey zaś przepify Pra- 
wa będąc zawfze niezgodne ż pra- 


U 


= 
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wdą i z Prawem natury , w dopet- 
nieniu fwoim wyrządzały uprzy” 
krzenie ludziom , i przefzkadzały 
ufzczęśliwieniu Kraius o 
|Zabrawtzy Słowianie mocą Way- 
ny z wyniefioną w ręku fzablą 
ziemię ludowi Sarmackiemu , nie 
przeftając na tym , że ogołocili 
Obywateli z włafności , ale poftę- 
puiąc frożey wyzuli ich z famego' 
iefteftwa i obrocili Człowieka w“ 
rzecz  fkładaiącą  włafność dru: 
giego Człowieka. Prawo mies 
cza nadawało ini powagę fłofznó- 
ści; lubo Prawo miecza nie umie 
jnfzych działać fkutków tylko 0- 
krucieńftwa i gwałt. Z tym wfzy- 
ftkim przeciąg wiekow , iako umie 


przerabiać częftokwoć głupftwa w 


świętość , tak umie przeinaczać 
krzywdę i obelgę Prawa Natury 


1 


è 


Jo( Lada Jol . 


w pozor Rządu: włafnego temu 
Kraiowi Jęczało pofpolftwo w 
niewoli; Pan Dziedziczny Ziemi, 
zoftawał tylko potrzebami włalnemi 
związany z Chłopem, Chłop w Kr4- 
iu Rolniczym będąc bogaćtwem. 
Narodu, zapomniany był od Naro- 
du, że ieft Człowiekiem. Prawa 
obrzydliwe w oddawaniu fprawie- 
dliwości, wyznaczały zaboyftwa 


„mad Chłopem popełnione nadgra- 


dzać zapłatą tak małą, iż np. gdy. 
by konia 'Trackiego kto zabił (c) 
nadgroda za niego więcey kofzto- 
wała, iak opłacenie zaboyftwa Chło- 
pa Z poniżonego Stanu Rolni- 
ków robił fię naturalny Stan nie- 
przyiacioł Dziedzicow , i nikcze» 
mnych niewolników gafzący prze- 
myfł w pracy, a na to miaft obcią. 


(©) Konie "Tureckie pojpolicie w nas 
Ją z Kraiu Tracyi, 
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żaiący władzę rozumu nałogami pi- 
iańftwar] Gdy Słowianie zniżyli 
Stan Rolniczy , aż do oftatniey 
nędzy , Stan Mieyfki ucifnęli zno- 


„ wu między fobą, z pogardą poglą= 


daiąc na Kupca, na Rzemieślnika, 
właśnie iak na Człowieka cechowa: 
nego podłością urodzenia. Ze wię- 
kfza część Miaft w Słowiańfzczy- 
znie była Miaftami budowanemi 
przez Sarmatów , Miefzkańce ich z 
początku używali wolności i byli 
w uczeftnictwie Rządu Kraiowega, 
Ponieważ zaś zbytecznie obciążył 
fię Stan Ziemianow Doftoieńftwy»” 
niechcąc cierpieć choć, w drugim 
rzędzie Stanu Mieyfkiego , gwal 
tem ich wyrugował z Obrad Naro: 
dowych ; gdy więc Stan Rolników» 
wyzuty zoftał z Praw ludzkośći , 
a Stan Mieyfki z Praw Obywatel- 
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fkich , Szlachta opanowawfzy 
zwierzchni Rząd Kraiu , itworzy. 
ła fobie Prawo: rowności z po: 
wodu ładzącey. miłości włafney 
nie z prawdy wynikaiące; ponie- 
waż jako natura gdy zrownała 
ludzi  przyrodzeniem s Człowiek. 
nie może bydź więcey tylko Czło- 
wiekiem ; tak fortuna rozróżniwfzy 
maiątkiem, wychowaniem , talenta- 
mi, i przytym położyw fzy namię- 
tności zwyczayne fercu, nie może 
znofić. takiego rowności Prawa w 
fkutkach , aby: toż fimo był bo» 
gactwóo có i niedoftatek , umieię- 
tność , co niewiadomość > choćby 
w tym zachodziły nayuroczy ftfze 
Prawa opify, dowodem tego ieft 
to, że ponieważ Rolnik zoftał bez 
apieki Prawa, poddany Panu na 
‘ı rzecz iego, ze wfzyftkiemi {wem 
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fiłami: dla tego że proftak i ubós 
gi; ponieważ” Miefzczanin zoftał 
bez powagi Obywatelftwa przez 
odmienność fwoiego fpofobu życia, 
jakże. może fię utrzymać rowność, 


ubogiego Szlachcica względem bo. ` 
gatego przez Opify Prawa. Ro-` 


wność uroiona/w takim przypadku 
Rządu, ieft tylko dumy i wynio* 
fiości Panów narzędziem, oni przez 
możnowładztwo robią fobie niewol- 
ników po Powiatach, nazwanych 
Przyiaciołmi ; ; ci fą wdzięczni fwoim 
równym Braciom , którzy w iftocie 


famey fg ich Dobrodzieiami albo ty- 
ranami gdy im fię fprzeciwiaią, W 
` ezafie obrady iedni Panowie maig o- 


bowiązanych fweich Prawodawcow, 


drudzy także fwo:ch, głofy wol- 
ne i zdania uważać trzeba jak Dzie- 


dzictwa zaarendowane  Dzierzą 
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wcom, Toż, famo mowić możną 
o naywyżizych Sądach w Kraiu , 
Wybrani Sędziowie w duchu wol- 
ności i rowności , zaraz należą do 


'iakieyfiś ftrony znaczących przewo- 


dzeniem w Narodzie; obranych Sę- 
dziow więkfza liczba daie wy- 
roki , któremi wyrokami ubrawfzy 


pychę lub zemftę w ducha wolno- 


ści i rowności możnowładzca za» . 


rządza, Każdy w takim Rządzie 
obawia fię maiętnego i możnego 
Obywatela, onci prawda podług ro» 
wności nazywa fię Bratem , i we- 
dług przepifow Prawa ieft nim, ale 
w taki fpofob iak Kaim był Bratem 
względem Abla.  Ubożfza Szlachta 
idzie za przykładem poftępku boga* 
tfzey , ci przewodzą w Kraiu całym 
albo w Prowincyi, tamci zaś w Zje- 
miach i Powiatach. Chęć zwię- 


t 
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kfzenia maiątku będac przymiotem 
każdego, ieft pobudką udawania fię 
do maiętnych Panow, a oni albo 
wcifną na Urząd zyfkowny , albo 
pomogą protekcyą w Sądzie prze- 
ciw fprawiedliwości, albo opatrzą 
dożywotnim dochodem, i zawfze 
nazywaiąc Bratem , Przyjacielem 
robią czeladnikiem i niewolnikiem. ' 
Poprzerabiała Opatrzność maiątek 
wielu Domow; i Szlachetnego ro- 
du Ofob napatrzyć fię można grze- 
biących w' roli , nędza ich przy 
świetnych zalzezytach rowności „ 
nie rozrożniła od poddanych Rol- 
ników Inwentarzami. Jef więc 
oczywiftość , że Prawo rowności 
nie uiściło fię w fkutkach. Ale prze- 
nieśmy uwagę od tego co robi Opa- 
trzność, i zaftanówmy ią na to- 
miaft nad famym fpofobem myśle: 
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nia , tych Ofob bogatych i- mo-, 


Żnych, iaki maią względem fwoich 
Braci omamionych rownością. Gdy- 
by Opatrzność pozwoliła zayrzyć 
iakim nadnaturalnym fpofobem do 
ich ferca : dopieroby fię widzieć 
dało , iak fobie poważają równość 
Szlachectwa ! tę rowność którey 


wyrazy przebywaią u nich uftawi» 


cznie na ięzyku. Co fie dziele w 
fercu Pana, gdy ubogi Szlachcić 
dzwignie  fię w majątku i ftanje 
z nim zarówno na Urzędzie, będzie 
on mimo ducha wielbiącego ro- 
wność , powtarzać : że nie mafz 
względu na zafłużone Imiona, widać 
tey. rowności zachowanie w ich 
poftanowieniach, w ich nawet za» 
bawach pożycia, wielkość imienia s 
zafzczyty doftatków i Doftoieńftw, 
fą pokryte Prawem Szlacheckiey 


4 


A 
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wolności i rowności jak Gazą ,któ- 
ra razem zafłania i pokazuie, co fię 


pod nią ukrywa. 


Szlachecki więc Rod koniecznie 
bydź mufi rod pofpólftwa i Panów, 
mimo wfzyfikie Prawa rowności : 
taki zaś rod, będąc tylko rządzą- 
cy w.Kraiu, koniecznie obraca fię 
z wolności w przewodzące możno» 
władztwo, a to procz dumnych i 
zaciętych fporow między możnemi, 
nie może nigdy zrobić fkutków po- 
„żytecznych dla fpołeczeńftwa. 


Rząd był w Słowiańfkiey Ziemi 
złożony z dwunaftuWoiewodow wy: 
gurowanych Imion. Zdawało fie, 
że iuż chęć znaczenia doftąpiła fwe- 
go zamiaru , lecz kiedyż duch wy- 
` niofłości miał dofyć?aby przeftawał 
fpokoynie. Woiewodowie przema- 
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gaiąc wziętością, ieden nad drugjego 
między Obywateląmi, ieden przeciw 
drugiemu zaltawiał fię powagą To- 
wności, a gdy. któremu mało było 
na rowności , łączył fię taiemnie 
z Sąfiedzkiemi Xiążetami. Jeżeli 
przycifkała potrzeba dobra Qyczy- 
'zny kolarzyć fię do iey obrony - 
każdy chciał założyć pierwfzę zna: 
czenie fwoie i Przyiacioł fwoich z 
poniżeniem, drugich; zażywano na 
to potwarzy, i włafne fprawowaa 
nie przewrotnie przymierząnonacu. 
dze poftępki. Ograniczni Sąfiedzi 
pośrzednićctwem rozrożnionych 
umyfłow, zaczęli zazierać do obrad 
wewnętrznych Kraiu Słowiań kie. 
go, przefzkadzali porządkowi utrzya 
muiąc niezgodę albo wyrządzając 
przewłokę, Wolność irowność Panu. 
iącego Stanu iednego tylko w calym 


cn 
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Narodzie, będąc fzczegolnie zafłoną 
do pokrycia żądań zawilnych, wy- 
ftawiła na niebefpieczeńftwo upadku 
całą fpołeczność, “Już zagraniczne 
wdawanie fię zaczęło mimo obfzer- 
ność Słowiańfkiey Ziemi obdzierać 


ią z powagi niepodległości, nikczę= 


„mne ferca Obywatelów uciekały 
„ fięo wfparcie pod powagę do Zagra- 


nicznych Mocarftw.  Rozdawano 
doftoyności według poftronney my- 
śli, i przepłacano będących na cze» 
le kraiowego Rządu. Z tych nie: 
fzczęśliwych ftopni nieładu , upa- 
trzywfzy porę Zagraniczne Mocat- 
ftwa, zaczęły naieżdzać Kraje Sło. 
wiańłkie, zabieraiąc ziemię, bydło j 


„i ludzi także iak bydło. 


Pewną ieft prawdą , Że odmia- 
ny Pańftw fama Opatrzność prze- 
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iftacza mimo wfzyftkie układy nay: 


przezornieyfzych \zamyflow. lu. 


dzkich, Uśmierzyło fię trochę mo- 


'żnowładztwo,i przewodzenie Pa- 


now zwolsiałó, w obalinsch apa- 
daiącęy  Oyczyzny potracili wiel- 
kość malarki; nędza: dopomogła. 
dowiedziećfię" Słowianom=o tey 
prawdzie , że od lofu Narodu za 
wifła pomyślność Obywateli ,- od- 
dał Narod fceptrum i Micrę-w re- 
ce iednego Pana na zakład nay- 
głownieyłzey Zwierzchności, Rząd 
człowieka nad. ludem nie iet upo- 
korzeniem natury ludzkiey s poło- 
żywizy mu prawdę, i na prawdzie 
przepifane Prawo Rządu. Co za 
rożnica kilkunaftu dumnych i nie- 
zgodnych Rządcow Narodu od ie- ` 
dnego Źwierzciinika w panowaniu, 
Jeden Xiążę może bydź zły, a że. 
dż ief 
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left śmiertelny , fkończy fię nie» 
fzczęście Kraiw, więc lepfzy ñata- 
pi: w Rządzie zaś gdzie kilkuna- 
ftu przewodzi, mufi bydź raz na 
raz ktoś nie dobry., i ten ieft w Sta- 
nie wyrządzać przefzkodę całemu 
porządkowi fłufzności; ten nałog 
Anarchii zwykł nawet zazierać pod 
Rząd Panuiącego naywyżfzego w 
Kraiu Zwierzchnika : tak było w Sło. 
wiańfzczyznie ; iedni przy Dworze 
zaięci niby wdzięcznością i chęcią 
fłożenia Panuiącemu (ieżeli krolu- 
iący mogą kiedy doświadczać wdzię- 
czności, bo to dla nich nayrzadfza 
ieft nowalia) drudzy w odległych 
od Stolicy. przefiadaiąc Dobrach 
uftawicznemi podfzeptami pfoli w 
'Obywatelach ufność ku Panuiące- 
mu: gdy potrzeba było zażywa- 
li potwarzy, każdego bezprawia 
Rze: Część IL S 


Jo( 274 Jof 


czyli w Radzie, czyli w Sądzie, 
fkładaiąc przyczynę na Dwor, i 
tym fpofobem' iednaiąc fobie ftro 
nę znaczącą w Narodzie , iakoby 
Obrońców Prawa i prowdy, Gdy- 
by zaś związek tych podłych dufz, 
idących za niemi bez prżyfady pod. 
„ chlebftwa „ bez nadziei wziątku 
chciał wniyść uwagą , w poftępki 
tych Obrońcow Prawa i prawdy ; 
gdyby roztrząfnął ich obchodzenie 
fię, względem żon, dzieci,dłażników, 
fług ; względem zażywania j rozrzą- 
dzenia maiątku , dopieroby widzieć 
można w wypogodzoney prawdzie, 
iak z nich należy obiecywać fobie 
zbawicielow Qyczyzny. Nie wcho. 
dzi w to zgraia Przyiacioł;idą oniza 
powodem owfzem namiętności fwo- 
iego przywodzcy , Pomagaią iedni 
trwonić majątek [woy dopóki go ma- 
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ią, ainfi żywić fię odrobinami marno- 
traćctwa, poglądaiąc oni na Prawa 
wybiegi, nie na prawde, przygotują 
fię w interefiach przyfzłych do obro- 
ny przeciw wierzycielom, przy po- 
mocy iakiego dzielnego ich Obrońcy, 
poda on im ręke w Sądach tak,iak oni 
go wfpieraią w Obraduch publi- 


cznych. ~ 


Taka boiie Rządu ziemi Słowiań- 
fkiey, maiąc Prawa zafadzone na 
przefądach i uprzedzeniu, a zaży. 
wanie Praw na wykonaniu namię- 
tności, mniemaną zaś rowność na 
ufładze, zuchwalftwa i dumy , gdy 
kiedy przyftąpiła zbliżyć fię do u. 
ftaw fłufzności, zawfze znalazła 


'oburżaiące fi fię ferca ; i tak gdy u- 


ftanowiono , aby zaboyftwo Czło- 
wieka , miało karę zgodną z Prawem 
ludzkości , w tym przypadku na 
Są 
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přżykład widzieć fię daie: kazał 
Dziddeić , kilkafet razy udetzyć 
Wieśniaka, i tym biciem przybli- 
żyć mu śmierć , a gdy podług prze- 


pifow Prawa, pofzedł za to z wy- 


roku Sądu do więzienia publiczne- 


go, nazywał Sąd niefprawiedliwym» ` 
Prawo uftanowione przemocą, i 


wyrok na fiebie okrutnym prze- 
znaczeniem od Bogow, ponieważ 
dotąd Prawo Krain i miłość włafna 
nie pokazywała mu człowieka ró- 


wnie człowiekiem, ale fzczegolnie, 


Szlachcica wolnego Ofobą czci i 


ufzanowania godną. W tym prze- 


konaniu rozumiał, że ieft niepodo- 
bieńftwo odebrać życie fześciąfet 
plag , takiemu iefteftwu iakim iet 
Chłop , i choćby był okazyą śmier. 


ci, druga mu fię zdaie. niefprawje- 


> 
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dliwość , aby za śmierć Chłopa 
Szlachcic mogł cierpieć więzienie 
publiczne. | 
Spofob myślenia Szlachty Sto- 
wiańfkiey zafadzony na dawnych 
uprzedzeniach Rządu Kraiowego , 
iako na układzie Prawa fprzeczne- 
go Prawu naturalnemu , obnażył 


naturę z pozyfkania fpofobnych 


korzyści w tak fzczęśliwey zie. 
mi. Rolnik zoftawfzy rzeczą na: 


leżącą dð włafności Dziedzica, ob. 


ciążony pracą i piiańftwem ftrącony 
ieft z fwoiego iefteftwa. Miefzcza* 
nin będąc mięfzkancem ziemi „ nie 
zaś Obywatelem wchodzącym do 
Rządu ziemi, zoftał bez przemyfłu 
żyiąc w pogardzie i nikczemności, 
iakież fkutki w przeciagu wieków 
wyniknęły z tego ? pozwoliła to ia- 
wnie, oglądać Opatrzność , gdy. ie- 
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dne. Ofady Słowiańfkich Krajowy" 
pofiedli Niemcy, odfunąwfzy aż zą 
Rzekę Odrę Panowanie Słowiań- 
fkie, Z drugiey ftrony., gdy roz. 
fzerzyły fie. granice Słowakow aż 
za Dniepr 4 Dnieftr wziąść należy 
na uwagę , która ziemia z tych 
ieft pożytecznieyfza fwoim Mie. 
fzkańcom ? Gdzie były Kraie Sło- 
wiańfkie za Odrą i Elbą, tam te. 
raz fiedlifka kupiećtwa , i rolni- 
ctwa, lubo to Kraie piafzczyfłe i 
nie tak fzczodrze opatrzone w przy- . 
rodzenia dary. (d) A gdzie były ` ` 
Kięftwa naybogatfzych Sarmatów 
w naypięknieyfzych ofadach napeł. 
nione ludem przemyślnym, pra- 


(d) Słą/k, Luzącya , Brandeburya , 
Pomerania , Miafła Lubek i Bron- 
‘deburg wjgyfiko to było przedtym 
pod Rządem Narodu Słowiańfkiego, 
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cowitym i bogatym. (e). tam te- 
raz dzikie ftepy , i okropna pufty- 
nia; nie można in(zego założyć u- 
padku tak fzczęślilwych Kraiow , 
tylko układ Prawa zafadzony w wie- 
lu mieyfcach na bezprawiach gwał- 


townych iednego Stanu przeciwko 
drugiemu, 


X : 


zd 


RZEZ ZADAN nią c 
(e) X gfiwo iednoiwładzcow Kiioefkich, 


Xie ftwo Wolynfkie które w X. Wie- 
ku naypiękniey/zemi byly. kraiami, w 
Sarmacyji Kuropevfkicy , Jawne han. 
dłem x Grekami ; dziś nazwane 
Ukraina. 
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(ROŻDZIAŁ XVI 


Bez Królewie w Narodzie  Slowiafia 
Skim, 'ziazdy w żamiefzaniu , wagle 
dem obrania X iążęcia. 


s 


W Tym mieyfcu znalazłem za- 
tartych kilka wierfzow rękopifma, 
z którego ułożyłem Pamiętnik Rze- 
pichy, i nie mogłem wyczytać , po 
ktorey Ofobie Domu Panuiącego , 
było to Bez Królewie, tylko daley 
nafiępowały podobne wyrazy, 


Po śmierci cnotliwego Pana , i 
Po odprawioney ufłudze pogrzebu ie 
go W Gnieźnie, był w Kraiu dwo- 
dakiey żałoby żal, raz że umarł Xią- 
żę, iakby Qyciec fwoiego. ludu ; 


razy O m fok. 
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drugi raz iż $mierć jego otwierałą 
wrota rofpuście ,' iaka fię zwykła 
wyrządzać, gdy ludzie nad fobą nie 
czują Przełożonego. Bezkrólewie 
ieft prawie w każdym fpołeczeńftwie 
jak niemoc na Człowieka żyiące- 
go, po którey , albo fię doczeka 
zdrowia, albo kałećtwa, albo śmier- 
sei. Władza Kraiu będąc w ręku 
Panuiącegó , kiedy ten umrze , a 
ńiemafz z rodu iego krewnego , 
, coby po nim naftąpił , robi całe fpo- 
łeczeńftwo, któremu panował, iak- 
by martwym ciałem. W-iego imie- 
niu wzywano fprawiedliwości w 
Sadach , i oddawano tey fprawiedli- 
wości wykonanie ; w iego władzy 
Urzędy namieśnicze miały powagę 
fwego fprawowania. ‘Biada więc 
„Narodowi , w którym na przemiany. 
raz panuią Królowie, drugi raz Bez- 
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królewia, tam mufi bydź uftawi. 
czne <żamięfzanie Rząda, i przeto 


iaka kiedykolwiek zoftała fia kropla - 


krwi Panuiącego Domu; Narod kor 
chaiący włafną fpkdyność, zawfze 
Przenofił ią wybraniem na Iwoy 
tron QOyczyzny. Çf) 


W tym wydarzeniu, ponieważ ani 
męzkiey , ani niewieściey. płci nie 


było Naftępnika, rozlała fię na ca- - 


(£) Tak Jadwiga Zona W ladyjla- 
wa Jagielly , wnuczka Piafłowny 
Siofiry Kazimierza W, była wybra- 
na na Tron Polfki. Tak Anna Cori 
ka Zygmunta. $ Jagielly Zona Ste- 

‘Jana Batorego , tak Zygmunt Wa- 

* ża Krolewicz Szwedzki był wybya- 
ny na Kroleftwo, že fę urodził z 
Katarziny Jagiellonki. ? tak Sýno- 
wie Jego W ładyjflaw IV z Jan Ka: 
zimierz. obierant byli przez wzgląd 
krwi, : 
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łą ziemię niefprawiedliwość , gwał- 
towność i ucifk. Panowić pierwfi 
domagali fię Panowania, a gdy ie- 
den drugiemu przefzkadzał , zacho. 
dziły między niemi pofwarki, bi- 
twy i morderftwa po Kraiu. Lud 
pofpolity zwyczaynie: naywięcey 
znofił biedy w tym razie , zgra» 
je fużalcow , i 'zaftępy żołnier: 
ftwa drapieżyli po Włościach , o- 
ftatni kawałek chleba od gęby wy- 
dzieraiąc wieśniakowi „wielka część 
włości fpłonęła ogniem, gdzie ofo- 
bliwie zachodziła zemfta iednego 
Pana przeciw drugiemu. Zamki i 
Grody ¢ g ) napełnione ludem zbie. 
głym zrobiły ftrawienie prędkie ży- 
(g) Ponieważ *w pierwfzych wiekach 

Słowiańnfkiego -Narodu Obywatele 

nie mieli <zazywania muro , więc 

mięfzkania: Przełożonych Kraiu albo 

ich Namieftnikow ‘nazywali Zam- 


4 
1 
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Ż 
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wności, a potym naftąpił z niedo» 
ftatku głod. Widzieć było ludzi wy: 
więdłych i ichorzałych, chwieią- 
cych fie na nogach pod brzemieniem 
nędzy. Rolnik przyftąpiwfzy ż pra- 
cą rąk do uprawienia ziemi, ogłą. 
da fię, czy nie wypada napaftnik 
po Jego maiątek i życie. Pafterz 
pilnuiący trzodę od zwierza pilnuię 


fiebie od Kraibowego Siepacza. Ku. 


piec omiia manowcami, wynofząc 
towary fwoie z burzliwego Kraiu', 
wfzędzie błąkaiące fię roty Woy- 
fkowe z pofępnym czołem zbroczo: 
- kami od drzewa zacinanego iw Zam- 
"ki, które [kladalo twierdzą i obro- 


ni m p a 0 


nę mefzkamia; i ztego powodu na. 


zywano Zamkiem. Gdy zaś było 
obite palami na okolo , nazywano 
Grodem ; i ztąd nazwy/ka pozofłalo 
„ Grodow s wyraz ten iel w ufludze 
(Prawu dla oznaczenia mieyjca* A- 
ktom Kancellaryów, i 


DE. 
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ne krwią wfpoł -braci i wfpoł Oby. 
wateli widzieć fię daią;, gromady 
hultaiow i rofpuftney chałaftry , po- 
drzeźniaią morderftwem „wbynie 
przewyżfzaiąc ią rabunkiem. Pier. 
wfi ludzie w Narodzie goruiąc 
nad drugich maiątkiem , zacnością 
radn, światłem rozumu, powagą do- 
ftoieńftw , których Opatrzność wy- 
znaczyła nato, aby zaradziłi temu, 
oni ow(zem niefzczęścia przy- 
czyną zoftaią, każdy z nich albo 
chce bydź Krolem , albo dopoma- 
gać do Kroleftwa takiemu, pod któ- 


rym by krolował, Z ich ferca i u- 


myfłu wychodzi pycha, zuchwałe 
przedfiewzięcia , chęć «wielkiego 
znaczenia , wf[zczyna fię upor ż 
przeciwney ftrony, bogactwa z bo- 


4 ady 5 x , + ; 
gaćtwami ścierają fię , żelażo z że-- 


lazem fzczeęk czyni , zawziętość 
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potyka fię , krew ludzka fię prze- 
lewa, Qyczyzna upada; i tak bi 
fami którzy maig bydź fprawcami 
Rządu i fprawiedliwości , wyfyła- 
ią nędzę do chaty ubogiego wie- 
śniaka , który nie będąc w ftanie 
uczuć Pańfkiey w panowaniu prze. 
wodzącey żądzy, ponofić muñ nę- 


dzę ; iako ówoc z niey pochodzący, 


„Ze zaś wyftępki w bezkrolewiach - 


i fame bezprawia mufzą fię ubierać 
w. poftać uroczyftey wolność i prze- 


pilahey Prawami kraiowemi, któż, 


rych uftawy były płodem hałafu, 
zgiełku i zamięfzania na poprze» 
. dniczych bezkrolewiach, "Te więc 
uftawy biorą fię za poftępek po- 
trzebny w obieraniu nowego Pa- 
na. Ziazdy na ten konieć po 
Prowincyach , ieden do Gniezna ; 
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drugi do Kruświcy trzeci do Wrocłą. 
wia,czwarty do Płocka, piąty do Bu. 
kowca i. t.d. Każdy ziazd ma fwego 
z możnowładzców Zwierzchnika M 
każdy ma liczbę Przyiacioł, uczty, 
biefiady, piiańftwa wrzawa napełnia 
wizafkiem powietrza Wiwat wolność 
i rowność , a wyniofłość przewodzą- 


cego zuchwalca odbiera ofi: ary podło- 


ści od tych famych których nazywa: 


iac ięzykiem równości Bracią , du- 
chem przewodzenia przerabia na nie- 
wolnikow. Już te fame uroczy fto- 


ści obrad Kraiowych , kwoli obrania . 


Pana od połtora roku zgromadzały 
fię, i rozrożniały; gdy na koniec 
uftanowiono ziazd powfzechny ca. 
łego Narodu do Kruświcy dawne- 
go Stołecznego Miafta Pułnocney 
Sarmacyi. Zebrane Dwory Panów, 
Rycerfiwo , Szlachta, Magifraty 
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Miaft, i tłum niezmierny rolnicze: 
go ludu zrobił widok ieden z nay. 
okazalfzych , iaki fię tylko kiedy 
przytrafic może pod Słońcem: Mia- 
fto i Przedmieścia Kruświcy obiąc 
nie mogą w takim mnofłwie zgro*. 
madzonego ludu. "Wfzyftkie -pola. 
przyległe Jeziora Gopłu, i wizy- 
ftkie okolice zaftąpiły tabory , fta- 
nawifka , fałafze , fzópy, namioty. i 
W odległości dwoch mil już date 

fię ftyfzeć rufzanie koni, wazow 5 
fzczek broni, fzmer ludzi. Zbli. . 
żywizy fię i wzrokiem dofiągną.. 
włzy widoku, co za dzieło wielko. 
ści wydaie fię oczom, wfzyftka ro- 
zległość nieprzeyrzanych pól zale- 
gła namiotami, rożney farby chorą- 

gwie rozwinione znakami Herbów 
świetnych pokazuią Obywateli z` 
tylu Prowincyi kilkakroć fto twfie- 

c 


| 
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cy ludzi rufzaiących fię w różney 
poftawie i rozmawiaiących między 
fobą, 


W. tym wielkim obozie w. nay- 
bliżfzey przyległości. pierwizego 
Przedmieścia, Qali Obywatele. Pro- 
wincyi nayodlegleyfzych od pu- 
fzczy Hirceńfkiey i wfzyfcy Za- 
odrzańfcy: Słowianie tozciągaiący 
fię fiedlifkami fwoiemi aż po brzegi 
morza, za niemi zaraz ftat lud o° 
fiadty nad brzegami Odry „, któ- 
tego nieużyty  piafek , mordu. 


ie pracą miefzkanca fwoiego, i 


wyfila dowcip , aby utrzymywał po- ' 
trzeby życia. Obok tych Prowin: 
cyow. mieli ftanowifka Ziemianie 
rownin obfzernych nad. Wartą i 


' Brofną , wfzyftko to lud pracowity 


i obrotny w zabiegach około zwię* 
Rze: Część II. F 
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kfzenia majątku. Za niemi trzy: 
mali ftanowifko Obywatele tey czę- 
ści Ziemi, gdzie niezmierne Lafy 
„~ zaftąpiły ich Prowincyg, a z tych 
, powftająca w (woich źrzodłachRzeka 
Bzura , tworzy błota i brody. Mie- 
fzkańcy tego Kraiu rożnili fię zna- 
ćzną odmianą od infzych Obywa- 
teli Słowiańlkich, nie mieli u fies 
bie. ani boftwś sni Ołtarza Miner- 
wy, wlzyftek obrządek Religii i 
zażycie władzy rozńmu poświę- 
cili Bachufowi obrzydliwemu bał. . 
wanowi piiańftwa, był w ich Krait 
poląg tega nikczemnego bożyfzcza 
w-takiey poftaci: wyftawiony nad 
błotem ftał wfparty na kadzi , 
główa uwieńczona chmielem , a 
broda i waly óbrofte ięczmieniem. 
Wfzyfcy miefzkańcy tego. Kraiu 
ofiarowali mu zdrowie i rozum , 


W 
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dla tego tzadko u nich który me- 
fzczyzna cały, wľzyftko to fzabla 
ponaznaczała po twarzach , po gło» 
wie i po ręku ; nie mafz między 
niemi wytwornego gofpodarftwa, 
lubo fiły przyfpofobiła natura ro- 
wnie do Woyny iako i do roli. Po- 
dle nich leżeli fwemi zaftępami 
wfzyftkich tych Słowian miefzkan= 
cy, co zaymuią Powiaty fwoiemi 
ziemi, aż po Gory Krępaku i Bie- 
fzcządy.  Wfzyftko to -Mężowie 
pracowici , dórodni, filni , maiący 
ziemię żyżną na wierzchu rolni 
ćtwem, a wewnątrz kopalnią ka- 
mieni, krufzcow, i połkrufzcow : 
przy nich zaraz ftali co między 
Sanem i MWifłą ofiedli , graniczący 
z Alany i Rokfolany , toż potym 


 zaftąpił lud nadbrzeżny W;ły i Pi, 


licy, Gd Wieprza od Narwy i od 
T 2 


Jal zga Je 


Uścia Bugu „graniczący z Jadzwin. 
sgi t Borufy. Wfzyftka ta nie zmier- 
'na; Hufzcza-,+wyftawiała  zgroma- 
dzenie okazałości okropney. i wfpa- 


niałey. Nie był to obozsmielący ` 


zatracenie Narodów, obalenie Miaft , 
zdońiowskieladu „  iakie były 
obozy Xerxefa, Alexandra, Anni. 
balas Scypiona i innych Zwycięż- 
cow a razem prześladowcow ludz- 
kości; był to owlzem zebrany Na- 


rod Słowiań(ki w naygłownieyfzey ` 


potrzebie Krain fzukaiący wybrać 
Człowieka któryby * panował nad 
ludźmi dla ich ulzczęśliwienia i be- 
fpieczeńftwa :; . kak gdziekolwiek 
iefk zgromadzony: Narod w fwoiey 
wielkości, zawfze ieft fprawiedliwą 


botaźnią dla uwagi rozfądney; (amo. 


niebefpieczeńftwo (zwidqzania woli 
na jedno ufiłowanie takiego ludu, 
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czego nie może dokazać? to prze: 
wraca Trony i fame rozcywa Prawa 
włafności: Samo: zaąbrakówanie po- 
trzeb żywności ieft nieza wodnym 


powodem do buntów i zamięfza- 


nia, a tego ominąć trudno'w: nier / 


zwyczaynym zgromadzefiiu. 


Już kilka niedziel ftały ziazdy 
Narodu pod Kruświcą,, okolica 
przyftawuiąc żywność ludziom i 
dobytkom , zaczynała czuć niedo- 
ftatek , codzień przycifkała potrze- 
ba. Lud z odlegleyfzych Kraiow 


i 


zgromadziwfzy fię przed Woiewo-, 


dow , wołał że cierpi głod ; potrze- 
ba iedzenia dla ludzi , ieft głofem 
zawfze okropnym dla Ofób będą- 
cych na zwierzchnim Rządzie Na- 
rodu. Lud fnuiący fię po ftano- 


Wifkach , zaczynał fzemrać, na ko- 
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niec głośna. wrzawa  powftaie , 
wzmaga fię bunt i zamięfzanie po- 
wfzechne , które zapewne przys 
niofłoby zgubę Narodu . gdyby Opa- 
trzność nie przyftąpiła do odkry-. 
cia {woich taiemnic, zbliżaiąc do 
'Tronu Ofobę Piafta (i wyznacza- 
iąc go głową nayzacnieyfzego Ro- 
du obranego do zarządzania Kraiu. 


z mz jj ZOE O_o "7 


EG GESTY RAGE 


ROZDZIAŁ XVII. 


Pod czas ziazdu Narodu Slomianfkie 
go pod Kruświcą , Piafi czyni przys 
gotowanie do poftrzyžyn, Syna., 
przyimuie w Dom fwoy dwoch Cu- 
dzoziemcow , którzy cudownie ro- 

, ammnażaią iedzenie i wapoy dla: wym 
Jłarczenia POWA polwfzechney. 


Sroiący w fwoim zgromadzeniu ` 


Narod. Słowiańfki pod Kruświeą , 
miafto obrania Pana -dla Kraiu cier- 
pi niedoftatek żywności, a z nie. 
doftatku zamięfzanie i bunty. Prze. 
łożeni Kraiu , ufiłowali wyłzukać 
fpofoby poiednania „i zgody. W 
tym Piaft miefzkaniec Przedmi eścią 
Kruświckiega nie “zarzucony wy» 
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„niofłemi zamyfły , ale w fpokoyney 
pracy utrzymujący potrzeby fwoie- 
-go domu, i pofiadaiący fpokoyność 
na łonie mierności i cnoty, goto- 


wał 'fię na wykonanie obrządku 


zwyczaiem Narodowym , Urodzo- 
nemu Synowi maiąc fprawić pier- 
wiaftkowe poftrzyżyny i mianowa- 
nie Imienia. Syn Rzepichy i Piafta 


zaczynał już fiódmy rok życia fwo« , 


iego , i był właśnie w porze przy- 
'dęcia Imienia. Na ten koniec Piaft 
z Rzepichą ułożyli ucztę dla kre- 
wnych i Sąfiadow , zabili tuczne- 


go wieprza , napiekli chleba i ko- 


łaczow , nafycili miodu, i gdy fie 
tym zatrudniają , poprzedzającego 
dnia mianowania ich Syna, przy- 
fzło do Kruświcy dwoch Cudzo- 
zieńcow w poftępowariiu $ mowie 
i obyczaiach ofobiftey: fkromności, 
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ci przechodząc wedłe domu Piafta, 
uyrzawfzy Rzepichę profili , aby 
ich przyjęła. gofpodą ; która natych: 
miat powiada,pościom, że to z chę- 
cią uczyni, ieżeli fami nie wzgar- 
dzą idy ubogim domem. W. tym 
przyftąpił Piaft do rozmawiaiącey 
'2 Cudzoziemcami Zony ; i ufłyfza- 
wfzy czego chcą, z wielką uprzey- 
mością wprowadził ich gofpodą do 
fwoiego domu, Dat im ofobną ko- 
mnatę do fpoczynku , -częftował 


_ iedzeńiem i napoiem, a rozmawia- 
iąc z przychodniami o rzeczach 

potocznych zapytał fię w rozmo- 
wie o ich OQyczyznę Ę powiedzieli 
fię bydź obydwa Rzymianami. (h) 


(h) Niektórzy Hiftoryi Polfkiey Pifa- 
rze yozumieig że ci Cudzoziemcy w 
Piafia w Kruświcy. byli S$, gJan i 
Paweł Męczennicy za. Wiarę zabici 


| 
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Toż potym uwiadomiał ich Piaft 


0 ftanie fwoiey, Qyczyzny , iako 


ziemia ftraciwfzy w oftatnim po- 
tomku rodu Xiążęcego Rząd Kra- 
iu, nie może fię zdobyć na obra- 
nie nowego Pana. Jeft to, prawi, 
potrzebą niedołężności ludzkiey a- 
by była naywyżlza władza'nad fpo- 
łeczeńftwem , ale i w tym pofte- 
powaniu, ponieważ fię dzieje wyko- 
nanie namiętności , ieft uciemięże- 


nia przyczyną i powiękfzenia nędzy ` 


ludzkiey. Oco! widzieć to można 
w niefzczęśliwey moiey  OQyczy. 


* znie, Sprawcy Prowincyi kłócąc fię 


od kilkunaftu Miefięcy o obranie 
Xiążęcia i o uftanowienie Prawa 
Rządowego ! na koniec zgromadzili 


„Narod pod tę Stolicę, i tu kilka nie- 


i 


pod Julianem Auguftem Apofiatą 
Cofaraem Rzym/kim. 
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dziel czafu iuż przefzło daremnie. 
Mnoftwo ludu ponofząc niedoftatek 


„coraz bardziey czuie nędzę , fze. 


mrze, powftaie, i burzy fię do bun- 
tu. Ja przez móy Stan cierpieć 
mogę ucifk iako fkutek nieładu po- 
wfzechnege w rządzie, atoli dzię- 
kuię Stwórcy moiemu, żem odda: 
lony od uczęftnictwa fprawuiącego 
nierząd ; z pracy. rąk utrzymuiąc 
życie zpoglądam na burze Qyczy- 


Fzny, tak iak ten co patrzy na na- 


wałność Morza ftoiąc na brzegu ie- 


` go. Łafkawi Bogowie dozwolili mi 


dochować Syna do fiodmego roku, 
iutro mu fprawiam poftrzyżyny i 
mianowanie nazwifka , gdy wy 
przezacni Goście będziecie mieli 
tyle przychylności, abyście byli na 
tym wyrządzaniu pociechy moiey, 
zoftanie mi naywiękfza wdzięczność 
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dla was w moim fercu. Podięli fi fig 
ż ochotą Prźychodniowie przyto- 
mnemi bydź obrządkowi, Niebo 
przy ftąpiło do wykonania fwoiego 
przeżnaczenia, ozdobiło dom ubo- 


giego cudownym błogoflawien- 


ftwem. © Cnota + człowieką będąc 
darem Nieba odbiera od niego: pę. 
mocy,im bardziey niezwyczayne, 
tym właściwize w nadgrodzie dla . 
fiebie. Takie też tu naftąpiło iada- 
rzenie. -Nazaintrz zprofzeni Safe! 
dzi i krewńi , gdy. przytomni 'zo- 
ftaią poftrzyżynom , dwoch gościn» 
nych Cudzoziemcow podaiąc na» 
zwilkiem imie Synowi Piafta Semo- 
witem go nazwali , iakóby znacząc 
Seymowicz , iż był mianowany pod 


czas głownego Seymu. Z tak wfpa- 


niałey okoliczności nazwifko trzy 


mane fwoim znaczeniem- zoftało 
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zakładem, iakiego rodu miał byd. 
Qycem Semowit. Gdy. zafiedli- do 


Stołu, dwoch Przychodniow uczy». 
nili niezņaiomym ięzykiem modli 
twę i. błogofławieńitwo iedzeniu i 
napoiu. „Jedli wfzyfcy wśrzod my- 
śli fpokoyney i wefołey.  Wfpolne 
pofilanie  fię iedżeriem i napoiem 
ieft rodzaiem obcowania ludzi z 
Judźmi , i także ma fwoie powody 
cnoty i niecnoty, Piafta uczta 
pochodziła z famey. ludzkości i 
uprzeymości ferca ku: bliźnim w 
domu fwoim , nie dawał biefiady 
w <zamiarze pokazania doftatkow, 
iak czynią obfici w maiątek: boga- 
cze, którzy iedzą i piią nie tylko 
iak ludzie , ale iak ludzie haydzi 
i,dumni. Jego: obiad wcale był 
rożny „od owych wymyślnych wie- 
czerzy , gdzie marnotrawcy zapra. 
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fzaią na nie rofpuftnikow oboiey 
płci , wyrządzając razem obelgę 
naturze, i fortunie , niepomiarkówą. 
nym wydatkiem długi robiąc dla 
zbogacenia albo zawiedzenia Li- 
chwiarzow. Obiad Piafta nie był 
owym bankietem, iakie widzieć fię 
dalą wśrzod Obrad albo wśrzod Są. 
dow Kraiowych , gdzie fprofiwizy 
zgraie Ofob możnowładca, wypra. 
wia piiańftwa i obżarftwa, winem, 
pieczenią i podcklebftwem , targu- 
jąc zdania dla fiebie i nazywaiąc 
wydatek na przewodzenie w Kraiu 
kofztem podeymowanym dla ufug 


fwoiey Qyczyżny. Lecz iego 


Obiad był zakładem w fercu iako 
Qyca Familii, iako przychylnego 
ludzkości Gofpoadarza” fwoim Są. 
fiadom , i fwoim Gościom , nie 
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chciał uprzeymością oznaczać tyl- 


ko dobroć ferca dla bliźniego. 


Wśrzod tego obiadu pokazało 
fię dzieło zdumiewaiące fiły rozu- 
mu, gdy nie ubywało ani iedzenia 
ani napoiu, potrzeba ufpokaia fię, 
a potrzebie nie ubywa -zafobu ; 
Komora- Spiżarni niemogąc bydź 
przebraną  zoftaie prawdziwym 
Skarbem. Człowiek chce jeść i pić 
i naypierwfza myśl iego zkądby: 


miał ieść i pić; Piaf i Rzepicha 


widząc żywności nieubywanie cu- 
downe w fwoim domu, nie pozna- 


„ie przyczyn opatrzności , Goście 
ćprzychodni zniknęli z pofiedzenia, 


a- Gofpodarz przejęty zadziwie» 
niem i wdzięcznością rzekł: kiedy 


mię tak opatruią Bogowie, nie 


trzeba nic robić tylko na to o- 
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brocić prace; aby Ludziom świad. 
czyć. i rozdaiąć. -dobtze: czynić, 
Te czucia w fercu iego były po- 
czątkiem i wyobrażeniem pociechy, 
iakiey  miał'/doświadczyć pańuiąc 
na Tronie ; bo to ieft tylko iedna 
prawdziwa korzyść Panow prze: 
wyżfzaiących gmin ludzi rofkofzą, 


ze oni tyłki: moga wiele, dobrego 


ONY gdy Rea 


_Rozefzła fie wieść o way: nieprze- 
trasy óbfitości w domu Piafta, idą 
do niego Sąfiedzi dla , pożywienia, 
przychodzą bogaci Obywatele , mi- 
mo wymiofłość Stanu fzukać pofił= 
ku. Widać to częfto , że gdy w Pa- 
łacach ściśnie potrzeba , -dumny 
Pan z wyniofłym karkiem fchyla 
fię pad ftrżechę ubożlzego » ale 
rządnego Obywatela s “dla wygo- 

dze- 
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dzenia fwoiey potrzebie. . Powię. 
kfza . fię wiadomość 'o fzczodrobli. ` 
wości i obfitości Piafta,wie on po- 
trzebę powfzechną  wfzyftkich , 
nie czuie iednak chęci z tey oka: 
zyi zbogaćenia fię, rozdaie z Zoną 


"aż do zmordowania fię, Chleby, mię- 


fiwa, miody; piękny widok! zro- 
fić czoło potem dobrze czyniąc 


-Ludowi i zmordować fiły dla cu+ 


dzego pożytku. Taki ieft obrzą- 


dek opatrzności , w Narodach o+ 
„ fobliwie. Rolniczych, = poziome- 


go rodu Lud przywiązany pra- 


cą do Ziemi, wyrabia fobie poży* 


wienie , a Panom włalną pracą 


_ przyftawia zbytki, rodzay Piafta 


dziełami fił fwoich (prowadza przy- 


fmski do Stołow Pańfkich , które 


fą płodem Ziemi we czterech czę- 
ściach Swiata, i kiedy natura pras 
Rze; Część II. U 
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„euie. wiekami aby we wnęttzno- > 
ściach ziemi wylągł fię krufzec zło» 
(ta, mą potrzeby bogatych , w ten 
(> czas rod Piafta w: Kraiu fwoim 
ERA przewracaiąc pługiem powierzchnią 
ziemi w zagony, wyciąga z niey 
pożytki rolmićtwa ,, a te iftotną 
będąc życia potrzebą, mimo niez. 
„zmierną rozległość morza i ziemi 
fprowadzaią na fwoy zamian złoto. 
Chleb ,mięfo , miod, dary Pialta ` | 
w Kruświcy fą bog:ćctwem od na- 
tury przeznaczonym dla fwoiey 
Qyczyzny. «Już niectylķo Miafto 
doznało pożywienia Piafta, ale fię_ 
udzielanie rozchodzi po Stanowi- 
fkach' pola elekcyi.;' tak ci ieft ; 
ogromne obozy, świetne ubiory Ry» 
cerftwa ! Wy iefteście dobrodziey* 
ftwem Rolniczego Piafta, utrzymy. 
wanie mocy Narodow zafadą gruns 
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tówną, pfaca rolnika. +- Panowie 


przedwieczni. prożniacy, (warzą fię 


tylko o pofiadanie ftopni, i docho- 
dow 'Woyfkowych rzadko kiedy 
zdolnemi będąc dopełnić ich fpo- 
fobnością ofobiftą, gdy każdy Rol- 
nik wfzyftką fifą pracuie na nich, 


„Pożywienie „powfzechne całego 
zgromadzonego Narodu obraca o- 
beyrzenie fię na dzieło fzczegolne 
zkąd fię wziął taki doftatek, Za» 


„czyna lud pofpolity > dotykać: pra- 
 .wdy.. (bo ta częfto przebywaw” 


iego rozfądku ) że tegoby nayle- 
piey. obrać Przełożonym Krala , 
który, ieft dla niego teraz nayuży. 
tecznieyfzym w. potrzebie ;;po- 


„Witaieto zdanie cichym nayprzod 


podlzeptem , toż, potym wyra- 
źnym głofu mowieniem.  Maiętni 
Us. 
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zaś z doftatku i i Urzędu Panowie, je: 
dni wzdryg aią fię nifkości Stanu i po. 
niżenia fwoiego , drudzy z zazdro- 
ści przeftaią na tym dlaupokorzenia 
infzych , inni zakładaią fobie na- 
dzieię , że pod takim Panowaniem 
pokażą iawnieyfze fwoie znaczenie; 
gdy to każdy (woiey przełoży ftro- 
nie, wrzawa i hałafy napełniaią po- 


wietrze , zamięfzanie po ftanowi- 


fkach ; 
fercamii i umyfłami ludu ,  ziedno- 
iczył wole i zdania aby fię zgodzić , 
na Piafta, Rod iego i pokolenie 


na koniec ten kto rządzi 


` 


ćzcząc pofłufzeńftwem, a odbiera- 


iąc za to fprawiedliwość i pożytki 
ziemi, aby nadgradzaiąc Jego Sta. 
nowi Rolniczema (jeżeli dobro- 
czyńcy Kraiu nadgródzić kiedy mo- 


"żna) wrocić iego włafność, uwa- 


żając go iako człowieka i Pana fit 
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fwoich zoftawić pod opieką powfze: 
 chnego Prawa. W tych przedlię- 


wzięciach iednocząc fię Narod hay 
wolnieyfzym wybraniem, zgodził fię 
na wyniefienie człowieka ubogiego 


do naywyżlzego Przełożeńftwa w 


zarządzaniu ludźmi, i tak poftano- 
wiwfzy wykrzyknął trzy razy Vi- 
vat Piaft, niech nam panuie fzczę- 
śliwie , a głos ten powtarzany , 


czas zdiął z powietrza i z ufzanowa- 


niem złożył na: łono wieków , 


wyznaczywfzy aby u potomności 
z Rodaka óbrany Król w tym powi- 


‘taniu Vidar Piaft , bywał ogłafzany, 
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ROZDZIAŁ xvi. 


Wybiera Narod spokoj bób 
PPR epiche na Krolefuwo, obrzędy 
" przy obeymowaniu Panowania, 


Gr, cały Seym zgodził fię: iedno- 
` ftaynie na Piafta, przychodzi ta wia- 
domość z obozu do Kruświcy, a z 
Kruświcy „do niego; zdumiał fięna 
opowiedzenie tey nowiny ,-a ponie- 
waż zgoda kilku kroć fto tyfięcy lu- 
du , nigdy nie może bydź fkutkiem 
pomięfzania rozumu, ale jawnym 
wyrokiem famego Boga; zamyślony 
w fobie , obaczywfzy żonę, powia- 
da iey co fłyfzy o tym pofiępku - 
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Narodu, zdziwioną zoftała Rzepi. 
cha i prawie niezwyczaynością no- 
winy przelękniona ; a Piąft rzekł: 
woli Bofkiey i ludzkiey opierać fie 
prożno , iednakże według miary 
mioiego: ferca i: rozumu wymawiać 
fie im będę ; boiaka to niezwyczay- 
ność w fpofobie życia bydź' Panem: 
Naródu z -proftego urodzenia ? To 
mowił:, gdysiuż napełnione” było 
całe Miafto ludem i Dom iego oto: ` 
czony nidypierwfzemi,Panami; wy: 
fzedł przeciwko nim Piaf", . a <oni 
w ułożeniu poddaności i ufżanową: 
nia siak: by w iego" Ofobię widzieli 
przybytek powagi,amowić zaczęli; 
wyrażaiąc w fwych myśl wykła- 
dzie „że Bogowie koronuiąc pracę: 
cnotę y roftropność i niewinność: w 
iego Ofobie podali im tę myśli, aby 
80 za-Pana' całey ziemi -obrali sz 
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Jego żohą i- z Jego całym poko- 
leniem ; to mowiąc zaczęli mu mio- 
tać pod nogi Chorągwie z Herba. 
mi Powiatow is Prowincyi na znak 
` poddańftwa.  Wśrzod tego zakładu 
poflufzeńftwa zaczął mowić Piaf: 
Mężowie przezacnego Naroduktó: 
rych pamiątka cnoty w Przodkach 
rozrażniła urodzenie zacnością, a 
natura-rowno z nami ziednoczyła 
fwoich włafności przyrodzeniem:; 


wfpomniawfzy na to żeśmy wfzyfcy 
ludzie , chceciermię człowieka ubo: ` 


giego obrać zanaywyżfzego Przełoć 
żonego nad wami, i ieżeli fą:w tym 
wyroki. Nieba przez wafzą obwie: 
fzczone wolą, opierać fię temu nie 
godzi z lecz ieżeli was przywiodło 
fame uprzykrzenie bezkrólewia do 
tey myśli, abyście mię obrali, któż 
ZA to ręczyć "może , ieżeli w tym 
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niezwyczaynym poftępku nie ieft 
dzieło rozpaczy ? jakże zaś twier- 
dzić, aby ią proftegorzemiofła Czło. 
wiek z podłey ubogiey chaty, miał 
poftąpić «do świetności Tronu mi: 
mo tylu bogatych. i zacnych Pa- 
nów ; wiem.że na cnocie i rozumie 
nie (chodzi Wiełmożnym Imieniom; 
,a ieżeli+ iedni drugim zaftępuiecie 
na przefzkodzie ofiągnienia Xie: 
ftwa, iakże go macie życzyć tak 
ńikczemnemu' Człowiekowi jakim 
iaieftem; lepiey prawi namyślcie fię; 


„a wyfzukdycie: kogo: z: pomiędzy 


was mnie zoftawuiąc/w pokoiu i nie 
mięfzaiąc rozrządzeń Opatrzności. 
W ten fpofob wymawianie Piafta 
nie miało pofłuchu, i owfzem wfzy- 
fey Panowie rozrzewnieni fkromno-. 
ścią jego zaczęli wołać że tego 
nie odftąpią „l że cnota upatrzona 
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w iego Ofobie ieft fzczęściem: fka- 
zakym ód Nieba dla dobra Narodu; 
Wzięli (go -natychmiaft na ręce, i 
wynieślinad fwoie' głowy „obwołu* 
iąc Xiążęciem ceałey Słowiańfkiey 
ziemi- + «Rzecz oófobliwfza: w tey 
odmianie fere ludzkich:„«tenżę Na- 
rod: co. rozlewał  wzaiemnie' krew 
wfpołbraci» :który nies mogł upa», 
trzyć przymiotow godnych do Tro: 
Nu, w pośczod tylu zacnych imioń 
Domowe; wziąw(zy z podnproftey 
chaty człowieka , cały: rozpływa 
fie radością :i ziednoczeniejmi"+ Wi- 
dząc Piąft « wyrażną wolą Narodu. 
przyjął panowanie, wzięli go pod 
ręce naypierwfi Wojewodowie, i 
obltąpiwizy y w. okrąg z ,Chorąg wia» 
„mi Prowincyow. prowadzili nas Za- 
mek. Stały roty Stanu Rycerfkie- 
go konne w kieryfzach , , mając Prze- 
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 łożonych na czele w* świetnych 


karacenach i fzkarłatach , Połki 
Mieyfkie.w pancyrzach z włocznia- 
mi i tarczami oznaczonemi przez 
Herby fwoich Miaft, Mężowie zaś 
luduRolniczegowfzyftko okrycifko* 


rami zwierząt, częścią z olzczepa: 


mi, 6żęścią z berdyfżami , farbą cza- 
pek' znać; dając ,'z jakich Prowin: 
cyi fą miefzkańcami; wfzyftęk teñ 


lud napełnił przyścia dla okazało: 


ści i porządku między "Domem: Pia: 


, fta i Zamkiem , w pośrzod zaś tego - 
ludu fzedł prowadzony nówy Xiz 


żę między Ofobami pierwfzey- go: 
dności w Kraiu ; za njim iechała 
Rzepicha fiedząc na Rydwanie okry: 
tym ponfami i frebrem. Lud w 
Qfobąch oboiey płci zaftąpił okna 
domów i dachy, głofząc śpiewaniem 
i wrząfkiem radość publiczną. Gdy 
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ftapęli na: Zamku zaraz odmienili 
fzaty , Piaft, Rzepicha i Semowit, 
Piaft okryty urobioną że złotai że- 
laza Karaceną, przyodział fię pła- 
fzczem purpury , trzymaiąe w. le- 
wey ręce Chorągiew, a w prawey 
„miecz, głowę ozdobiła mitra prze- 


W- 


tykana w złocie perłami i kamienia- 


mi drogiemi:. ; Rzepicha, przybrana’ 


w .partyry okryła fię granatowym 
płafzczem. ozdobionym gronoftaia- 
mi ij złotem;a maiąc wienieć. kofzto- 
wny z kleynatow na głowie , iedną 
ręką wfpięrała fię na Synu Semowi- 
cie, drugą mu podawała latorośl 
dębową , pod czas tego: famego o- 
brządku powagi - fwoiey poświęca* 
iąc go Herkulefowi. W tey pofta- 
wie..ną Maieftacie odbierali przy. 
fięgę od Urzędników i Magiftratów, 


a gdy fkończyło fię uftanowienie 
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.Piafta na Xięftwie z iego pokole» 


niem całym, na tychmiaft dom iego 


przefzłego miefzkania , zwołani na 


to cieśle rozbierali , zoftawiwfzy 
tylko “ten` ieden kąt , który był 
mieyfcem urodzenia Piafta , który 
umocowawizy dla trwałości zacze- 
li w okrąg iego budowl : wfpania» 


` łego Kościoła fławnemu w Ziemi 


Słowiańfkiey Boftwu Zelum Polelum, 
(i) na zakład fwoiey nadziei o 
przyfzłey fpokoy ności pod Pano- 
waniem Piafta , i oraz czyniąc za- 
mianę z dobrego na dobre , z przy» 


kkk 


(6) «Ten Bożek w Kraiach pułnocney 
Muropy, byt znakiem Stanu Natury 
w iey [pokoyności; pogodę czczono 
pod iego Imieniem i-mial zbliżenie 
włafności do Bożka pokoiu , które: 
go Kościoł mieli Rzymianie pod imie- 


niem SJanufa, 
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! ; bytku cnoty zrobili świątynią dla 
Boftwa, ==) BR siĘ EOŻS 


Stan Piafta «będąc według pier- 
„wiaftkowey . Opatrzności ubogiego 
człowieka ftanem nie mogł zaftą: 
pić potrzeb człowieka panuiące> 
go, przeto wcałey Ziemi Sło: 
widńfkiey., mie; było: Ofoby ,, która- 
by fię nie przyłożyła podarunkiem 
dobrowolnym dla domu Xiążęcia 
Piata; Nie wydawał ónwyrokow ant 
utaw: przykazuiących podatek na 
potrzeby (fwoiego domu, wfzyfcy 
dobrą wolą i włafnego ferca'przy= 
chylnością ubiegali fię do tego. 
Napełnione zoftały ftaynie Zamko- 
we końmi iezdnemi i zaprzężnemi, 
folwarki trzodami rozmaitego by- 
dła, Zamek ozdobiony fprzętami,. 
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( ląkie w owym wieku wynalazek i 


upodobanie” przyftawić "mogło. 
Skatbce założone frebrem, złotem i 
fzacownemi kamieniami,  zbroio- 
wnie' opatrzone: podobnież orężem 
Rycerfkim, i- narzędziami Woyny. 
Uftawiczńa hoyność' Narodu czy: 
nita naydoftatnieyfzym Dom Piafta 
między panuiącemi ; nie miał on 
przylgnięcia ferca do niczego, nic 
nie głafkało iego wzroku upodoba- 
niem, przyuczony w całym życiu 
do mierności i fkromności poglądał 
na bogactwa (z których lubo było 


wiele pierwfzy raz. od niego widzia- 
nych, ale fercem i razu nie pożąda: 


nych) iako na rzeczy obce, i dla 
tego iedną ręką ich przyimował 


-od poddanych ,. drugą ręką rož- 


dawał potrzebującym. „ Panuiący 
Człowiek dobroczynnie w Naro- 


Sii sA, 
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dzie , ieft iak ferce w ciele żyią- 
cych ludzi, wfzyftka krew zbiega 
do ferca., i wfzyftką krew lerce 
-zwraca na odwrot fwoim rufze;' 
niem. © Nie był atoli Piaft wozfy- 
puiący fkarby z nieporządney 
fzezodroty', albo z niepoznawania 


. . . ł 
tego , iak wiele pracy i kłopotu fą 


dziełem y znał on owfzem z doświad. 
czenia, iak trzeba dorabiać fię ma- 
jatku , "ha fumo wyżywienie do- 
mu , przeto niowiąc do zgromadzo- 
nych Stanów wśrżod Seymów Kra- 
iowych, w każdym mowieniu przy» 
pominał „że gdy Opatrzni Bogo» 
wie rozmnożyli w domu ięgo chleb, 
mięfo , i miod , tym famym przezna 
czaiąc go do Tronu , chcieli przez 
niego dopełnić wydofkonalenie Zie. 
mi Słowiańfkiey. | Ziemianie Reh: 
niczego Kraiu, mowił do nich, chcą 


Bogo- 
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Bogowie cudem fwoim w moim 
przefzłym Domu wyświadczonym, . 
dać mi do zrożumienia, abym wam 
przypominał pracę i przemyfły o- 
koło rolnictwa ,. pilność i przezore 
ność około Pafterftwa.  Wycho- 
wanie bydła pomnaża Kray w ró» 
śliny zboża, a obfitość zboża utrzy- . 
muie ftaynie , owczarnie i oboty 
dobytkow , te fą bogactwa nafzego 
Kraiu wyznaczone za. pierwfzą po» 
trzebę w naturze, refzte zas fą tylko 
wymyfłow ludzkich" zachceniem. 
Potrzeba nam pamiętać , że Sło- 
wiańfka Ziemia ieft iak dla dzie- 
cięcia mamka z pokarmem do po- 
żywienia infzych Narodów , przeto 


tu trzeba obrocić pracę, rozum 


i ufiłowanie oboyga tego „aby da- 

ry w domu moim rozmnożone po- 

Więkfzały fig, żeby Narod nafz za. 
Rae: Część II, w 
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wfze częftował Sąfiadow , chlebem 2 
i mięfem. Dotąd, prawi, w Ziemi 
ńalżey pożytki gofpodarftwa zbie: 
raią fię przypadkiem i fzczęśliwym 
nałogiem , (k) w iedney części 


Kiain utrzymuią fię, w drugiey fą 
zaniedbane. „Jeżeli fię ziemia z za- 
rośli, lafów , i ścieku błot oczyści, 
jeżeli pomnożenie bydła, i pfzcżoł, 
zwiękl(zy fię w Narodzie , dopie- 
ro, otworzy fię droga rzemiefłom, 
Gkupiectwu,, bo każdy Człowiek 
mufi żyć a gdy nie wyftarcza zje- 
CKY Owczarnie tb iednych Prowincjjach 
wytlofkonałaią fig sw. fwoun sutrży- 
mywaniu , w drugich. żaś fą,xaniedba- M 
ne albo „zupełńte zaniechame „' podo- 
bnież pfzczoly. T'tak te dwa rodzate 
gofpodórfiiwa” < famym = feczęśliwym 
nałogiem. utrzymuią fies luboby, mo~ 
gly wycalym Kraiu bydź pożytęcano 
zażyte. gd 
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mi ladzio » dopiero diania prze. 


myfl do tego co zbywa nad ziemią 


i mad iey przyrodzonemi korzy- 
ściąmi. Czas w wiekach fwoich, 
powodzenie i pokoy Narodu, przy- 
prowadzić go może do możności, 
bogactwa i fzczęścia , te rzeczy nie 
få w ręku, ani w wafzych ani mo- 
ich, ale-co ieft nafżą włafnością 
pòd nafzym fercem, to zachowa- 
nie fprawiedliwości, cnoty i wycho» 
wanie w cnocie nafzego potomftwa, 
do tego przyftępuymy , i to niech 
będzie żądaniem nafzego cnotliwe- 
go zamyfłu, że założemy grunt po- 
myślnóści dla nafzego Krhiu w na- 


_lzych Naftępcach. Nie to ieft 


chwałą Narodu napadać Sąfiedzkie 
granice , rabówać wieśniaków , pę- 
dzic w. niewolą rowno ludzi'i by» 


dło, poźog ą paląc Miafta i włości 


W z 
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Ci) Lecz do fprawowania Krain, 

z pożytkiem miefzkańców , trzeba 

Ry w pokoiu, iedności i w zgodzie o- 
bierać korzyści , i te fą tylko pra- 
wdziwe zafady chwały Panuiących. 

. Niech będą ferca Rycerftwa fkładem 
dzielności i'męftwa, zażyciem zaś 
tego powinna zarządzać fama põ- 
trzeba, obrony kraiowey, , Takie 
były zdania Xiążęcia Piafta wśrzod 


U.) 7 Wiekach.. Gotyckich taki, był 
powjzechny [pofob woyny , nafzego 
zaś Wieku wcale rożny: z tym wfzy- 
Jikim rownie [zkodliwy. W owych 
„Wiekach: każdego czafu widzieć mos 

, Ana było miliony niefaczęśliwych nies 
wolnikow , w nafzych czafach tako- 
we Woyfka  Monarchow Europèy- 
Jkich ją miliony niewolnikow ; pier- 
wj ź drudzy fa igrzyjkiem dziwa. 
ckiego okrucieńftwa lubo /pofolbem 
przeinaczony(m, ` 
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obrad powizechnych , i uifzczały 
fię w całym iego ftaraniii nad ludem. 
Dobierał Sędziow do oddawanià 
fprawiedliwości ludowi po Powis- 
tach, w ofobach niefkażonego ży. 
wota w obyczaiach nie mając wzglę» 
du na świetność rodu, który czę: 
ftokroć zacność Domu ofzpeca 0- 
chydą zbrodni, w nadzieię ròdo? 
witości Szlachetney , chce udać 
bezprawia, że od niego popełnione , 
za oboiętne. Kary podzielił iedne na 
maiątek, drugie na wolność , trzecię 
na życie. Przeftępnych Prawa krą 
iowego karano na maiątku ; przeftę. 
pcow Prawa naturalnego kararto wię» 
zieniem i pracą na pożytek publiczny 
famych zaś gwałcicielów © Prawa 
przyrodzonego , iakim ieft zaboy: 
ftwo , karano odebraniem życia ;, 
do” czego przyłożył Piaft także u- 
W z 


karanie. Sędziów. „przeftępujących 
przyfięgę Twoią. i fłufzność powfze- 
chną. . Wyprawiał.. młodzież wła» 
fnym nakładem: do Kraiów poftron=. 
nych , aby wybierali rzeczy, z oby- 
ezaiów i zwyczalów,, które, fa zdol.. 
ne ku pożytecznęmu naśladowaniu, 


zakładał Zamki i twierdze pogra: ` 


niczne , gdzieby, Jud: rolniczy. miał 
obronę i fchronienie, pod czas zapę- 
dów i rabunków woiennych. Roz- 
krzewiła. fię pod nim, fpokoyność, 
az fpokoy ności, pomyślność, Naro: 
du. Czas łożył na obieżdzanie 
Prowincyow „ „zawfze , dozierając 
fprawiedliwośc Rządu, dla, przeby- 
wania zaś Dworu, częścią wyzna- 
czywizy Kruświcę, częścią Gniezno 
poźnieyfzą Stolicę Pańftwa, Wśrzed 
tak ułożonego fprawowania Rządu 
krsiowego doświadczył. ten, Xiążę 
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fodkiego przeświadczenia w: fumie- 
niu , że był Oycem Oyczyzny i 
głową domu maiącego założyć po- 
tężne i. rozległe Kroleftwo: Głos 
fumienia. wewnętrznego fkładał mu 


pociechy , iakiey zaftąpić nie zdo-. 


laig- naydowcipnieyfzych: podchle- 
bcow wyfzukanią wymyślne, Cno- 
. ta była zakładem powagi Jego Ma- 
ieftatu. Poddani gdy z tego wzglę- 


du czczą Pana, naywyrażnieyfzym 


fpofobem , bo związkiem famey pra- 
wdy, połączaią władzę Tronu z Na- 
rodem i naydokłądniey Zachowują 
prawidła cnoty, widząc przymioty 
Boftwąw Namięftniczey władzy je- 
go nad fobą. 
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ROZDZIAŁ XIX... 


Zycie domowe Piafła pod czas Pano- 
wania; i rozmowa Sogo i Gnie- 
śnie z Zong o wychowaniu młodzia- 
žy x okazy Syna [wego Samowita, 


Ulotna fię Rządowi powfze- 
chnemu w Kraiu, zoftawiało część 
ezafu Piaftowi około zabaw jego 
ofobiftych iako człowiekowi. _ Dla 
ludzi pracujących fitami umyfłu tak 
ieft potrzebna zabawa , iak dla ka- 
żdego człówieka fpoczynek i pofi- 
łek. Lecz zażywać tego podług 
umiarkowania ieft dziełem cnoty i 
roftropności, - Dozor domowego 
zarządzenia był mu częścią zabawy ; 
przyuczony całe życie do pomiar- 
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kowania i do znaiomości, iak wie- 
Je czego powinno wyftarczać, miąf 
upodobanie przezierać wydatki , i 
dochody , iakby ruch Opatrzności 
biorący obrot wielkiemi kołami te- 
raźnieyfzey iego fortuny. Wycho: 
«wanie roślin: pielęgnowanych do- 
wcipnieyfzą fztuką wynalazku ludz= 
kiego w Ogrodach , zaftanawiało 
zmyfły i ferce tego Pana, ciefzył 
fie, że człowiek Namieftnik. Stwor- 
cy nad widomym Światem umie 
rozumu zażyć na ziednanie pożytku 
z darow Jegó. Myśliftwa i Łowy 
zwierza były częścią zabawy : ieft 
wyrządzeniem tozrywki umyfłowi 
wypleniać beftye fzkodliwe z zie- 
mi, które natura zoftawiła na prze» 
: fzkodę miefzkańcom. (m) Widoki 


"zm 


(m) Gdy iednowładztwo Panuiących 
Monarchow po Narodach Europy 
We- 
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igrzyfka w owych wiekach nie by. 
ły w iafzym fpofobie:, iak bieganie 
iezdzcow: na koniach , i fztuki za- 
paśnicze; to pokazywało razem 
prędkość , zwrotność i fiłę konia, 
'«złączoną z zręcznością człowieka 
w żażyciu go`; fił też wzajemnych 
pokazanie w fztuce zapaśniczey: , 
bawiło oczy patrzących. Wieku 
Gotyckiego zamiarem było, zaba- 
"wy i widoki zbliżać do wałeczno- 
dci-i męftwa, bo na ow czas był 
nie znało granic Prawa, zrobili oni 
fobie wynalazek rozrywki z okrutne. 
go myśliftwa , kędy folguiąc. zwie. 
+z0m ucifkana ludzi. Nie godzi fi za- 
bić nikomu: ñp Jelenia ` albo żaiąca 
procz Panuiącego ,..fłada więc tych 
Zwierząt pfuią zboża i procz tego 
60 ar Aadal oath 
fa wyryfiy Monarchow > iefzczę dzi. 
wawo ich myshftwa ufzczerbek czy 
m pracy W uśniakow z lego względu, 
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wiek fkłonnieyfzy do naiazdów wo 
innych. (n) i 


Nad wlzyftkie. zaś. przymilenia 
zabaw w ftanie Xiążęcym Piafta, te 
były nayprzyiemnieyfze, iakie na- 
tura wymierzyła dla ferca_powfze- 
<chnie wfzyftkich ludzi, tym była 
nieuftanna przychylność z Rzepi- 
chą Zoną «i Semowitem . Synem. 
Miłość pierwiaftkowa wzniecaiąca 
- fkłonności ferca wzaiemnie , nie ma 
tyle „powagi przed Sądem prawdy: 


(n) Teraz zaś w/zyfiko ofłodzone w 
oświeconym, wieku ; miafło. gonitw 
Rycerfkich i żapajow , teatra wido- 
kow, pomieściły w Poezii i muzy- 
ce namiętności fere ludzkich nayta: 
godnieyfze » i przeto nayokrutniey 
fae dla obyczaiow fkromności, tey to 

` cnoty, która powinńa bydź za0f%e 
Przyiaciolką wfłydu. 


s 
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ile przychylność z doświadczenia 

cnoty i z iey zaufania mieć mo» 

że między (polnie zoftaiącemi pod 


- związkiem pożycia. Ten przymiot 


w fwoich uczuciach „ieft tylko wła. 
fnością ferć cenotliwych dopoki roz- 
pufta nie przeinaczyła go! tak jak 
monetę w mennicach ńa falfzyweg 
wartości znaczenie przemieniło ła: 
komftwo. Zawfże Piaftowi w pro- 
ftym przeświadczeniu iego ferca 
Rzepicha była miłą Ofobą w mło- 
dości, czy w dalfzym wieku, w cha- 
cie wieśniackiey , lub na Zamku 
Kiążęcym ; Jey roftropność , fzcze- 
rość , wierność, wyciągała od mę- 


"ża ufzanowanie, i przez to oboyga 


ferca były fobie na wzaiem otwarte; 
nie odmieniła fię w fpofobie myśle. 
nia odmianą naywyżfzego byty , 
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zamiar iey chęci ten był fzczegól- 
ny, bydź dobrą Matką i Zoną. 


© Gdy Piaft z Zong, z Synemi z 
całym Dworem fwoim wyiechał na 
„miefzkanie do Gniezna , cała oko- 
lica tego wielkiego Miafta uczuła 
przybycie Pana. Pierwfze Ofoby 
Prowincyi oboiey' płci , przybyły 
oddać z ufzanowaniem nawiedzi- 
ny „Xiążęcemu Domowi. Na te 
wfzyftkie okazałey wielkości przy 
fmaki, za iakiemi zwykła fię uga- 
niać miłość włafna , obojętną zofta- 
wała Rzepicha, ani młodym kobie- 
tom zazdrofzcząc wdzięków , ani 
nad rowienniczki wynofząc fię do: 
fioieńftwem ; lubo zbyt częfto nie- 
_ fzczęśliwe doświadczenie znać daie , 
- Że pikęna płeć tak na wielkim świe. 
cię podlega odmianom, iak kolo: 
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wylokiey : farby. prędko na wilgo- 
tuym „Powietrzyi: płowieie ; prze chor 
dząc żądaniem z iednego na drugie 
dziwactwa. „ Jak:wiele Stolice. Pan- 
fw: poprzemieniały Ofob tey plei 
W poBępkach, zowyzuciem- fpokay- 
ności Mężów; a czafem z wyzuciem 
ichmaiątku, i ńawet z ogałoceniem 
fię, z dobrey fławy! 


+ 


=Xiężna Rzepicha W tak nagłym 
wyniefieniu do naywyżfzey doftoy- 
ności według” przyftoyności uży- 
wała wfżyfikiego, iedynym zamia: 
rem ferca maiąc Mężs i Syna. 


,Semowit w pierwiaftkowym dzie. 
cińftwa wieku będącdlaRodźicow za- 
bawą i pociechą, aw dalfzych latach 
przez wychowanie miał fig ftać zakła- 
dem nadzjei Domu Panniącego i cale- 


go Narodu, - 'Nigdy:trofeliwość Ra- 
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dziców nie może fprawiedliwiey za: 
ftępować ferca, iok-w: wychowaniui 
ćwiczeniu potomftwa. „Między: po» 
wabami wielkości: „i którey każdy 
lubi fobie obiecywać nadzieię „ ieft 
też i ta, gdy z dobrego. potomftwa 
czeka. fię -wfparcia honorem całego 
imienia. Lecz iak we wfzyftkich 


przedfiewzięciach:omiia.fkutek na: 
„dzielę, tak też'i w tym, bo alba 
, natura umknie zdatności, albo 
nauki ftofowane „będą. nie do po- 
trzeb rozfądku., i nie do. poymo* 
wania rzetelney prawdy. 


Własnie Rzepicha: ftoiąc razu ie- 
dnego z (wym Mężem przed wiel. 
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kim  przyfjonkiem,,Zamku Gnie- 
żnieńfkiego, patrzyła na Semowi- 
ta. bawiącego fie z”wefołością dzie- 


U 
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` €innego: wieku, i rzekła: nie tylko 


- 
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wychowanie tego dziecięcia należy 
do nafzego ferca , ale nawet do u. 
fzezęśliwienia  całey Słowiańfkiey 
Ziemi; odpówiedział Piaft: nie trze. 
ba w tym zakładać przefadney pie- 
czołowitości ; Bogowie  Opatrzni 
żałóżyli w kaka ludzkiey co ieft 
użytkiem dla zamiaru człowieka , 
każdy powinien bydź cnotliwy „i 
każdy powinien ` bydź znaiomcą 
prawdy , rozfądek idąc proftą dro- 
gą , doydzie cnoty, cbaczy prze- 
fzkody przeciwne iey w. fkażytel- 
' ności żądań ńieporządnych. Wy- 
chowany młodzieniec ieżeli od dzie:'' 


cińftwa nauką i przykładem _ugrun- 
tuie fpofob myślenia porządny = 
będzie fię zawfze wola dego obra- 
cać za prawdą, a prawda pokaże 

mi Światłem / fwoim „powinność 
człowieka, dopełnienie zaś powin. 
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ności zrobi go fzczęśliwym i cno- 
tliwym. Bo ieżeliby tych prawie 
deł nie było w naturze ludzkiey , 
za cożby fię fumienie upominało za 


przeftepftwa fwoiemi wyrzutami , 


albo za coby miała bydź ta niefłu- 
fzność , w Opatrzności, żeby czło- 
wieka ftwarzaiąc w ftanie proftego 


"wychowania, w ubogim domie, mia- 


ła fie od niego upominać cnoty i 


prawdy , kiedy ta zawifłaby tylko , 


od wytwornych fpofobow ćwicze- 
nia młodzieży Pańfkiey ;. mufi bydź 
owfzem wychowanie ludzi, co do 
ich-obyczaiow poczciwych, powfze- 
chie na iednoftaynych prawdach 
Praw natury zafadzone , a podług 
tego pozyfkanego w dziecińtwie 
światła, dopiero fpofobić fię mo- 
Żna nauką do wykonania potrzeb 
w obowiązkach Stanu, w iakim fię 


i 


| 

È 

t 

|| 

p 

p 
hga 


| 
D 
Tagi 

H.i 
| 

i 

á 

) 


s WMEŚŁ 


Jol 538 Jo 
„znaydować będzie na całe życie. 
Ja wfzakże , wiadomo Bogom i lu: 
dziom , że byłem Synem proftega 
fzeimieślnika y ty byłaś Cotką wie- 
śniacką ; powfzechne wychowanie 
oboyga has pod przykładem cnoty 
i pod iey uftawicznym widokiem w 
fprawowańiu fie tych, ż któremiśmy 
żyli, ziedńnało nam na daifże zy- 
cie, żeśmy w Tprawiedliwośći u. 
trzymy wali potrzeby nafzego do- 
mu , ażćśiny dv tego przyftąpili 
przeznaczenią , ŻE nas” wybrano do 
ńaywyżlzego Przełożeńftwa nad ca: 
łą Ziemią Słowiańfką, i icżeli tafka- 
wi Bogowie będą fięropiekiwać na- 
mi , wyfłarczy nam w famym na- 
turalnym rozlądku , iako w powfze- 
chnym zrzodłe ich daru, oświecenia, 
iak fobie /będziem poftępować rząa 
dnie i fłafźnie. Te wfzyftkie prze: 
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wrotne niefprawiedliwości, te dos 
wcipne * kłamftwa "i  wyfpoczenia 
prawdy , fą owocem , że pierwiaż 
ftki w wychowaniu nie obracały ro- 
zumu do poznawania rzetelney pra- 
wdy, i że fetce zaraz fię (kłaniało, - 
za [wemi pożądłiwościami. Takie 
wychowanie obrociło rozum na u: 
fługę przewrotności , "a przewro- ` 
tność na dogddzanie ńiefłtufznych 
zamyfłów , i to wyrabia, że w fpo» 
łeczeńftwach wiele,widzieć można 
Ofob uczonych i rozumnych, ale 
mało poczciwych; i lubo cnota 
ieft tak i pieknym przymiotem na- 
tury „' że każdy choć kłamli- 
wie lubi fię nazywać' poczciwym , 
iuż iednab w Źle wybudować 
nym fpofobie myślenia , nie o- 
ftoi fè cnota w (ercu pod złym 
Przykładem wychowanego dzie» 


ayj 
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cięcia. W domach WW. Imion, 
-Cktóre będąc przybytkiem cnoty ` 
Przodków, f3 częftokroć miefzka. 
niem ofobiftych niecnot ) gdy Ro. 

dzice fprawowaniem fwoim „ różne 

_ tworzą między ludźmi rozumienia 

a fobie , gdy potomftwo ich nie wi- 

dzi tylko bogactwa i kłamftwa, gdy 

w poranku życia unofzą ię za zmy» 

flami w rofkofzach, podchlebftwie, 

i zbytkach, tam ani rozum obroco« 

ny na ftronę prawdy, ani ferce 

nie nakłoniono do cnoty. Coż więc 

i z tego ? oto wyraftaią Panięta , 
Rodzice zakładaią brzemie umieię: 
tności na ich rozum , przyimuią 
Nauczycielów, i ci ozdabiaią wia. 
„domościami i ięzykami pamięć , 
będą więc z nich nie rozfądne Me- 
dree, rozpuftni mężowie „ mierzą, 
dni gofpodarze. Tacyż to Qyco- 

wie 
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wie Dzieci ? iakiemi byli fami w 
wychowaniu fwoim, ladaco Oby- 
watele, nayczęściey matnotrawcy 
maiątku, i fiowem ludzie, u któ» 
rych przewodzące namiętności zą 
wize przewyżfżać będą w fercu pra» 
wdę. * Społeczeńftwo nazywa ich 
godńemi ludzmi, oni fami. nazy» 
waią fię"poczciwemi , prawda zaś 
twierdzi i fumienie włafne (ieżeli 
go tylko fłuchaią ) że to fg mędrcy 
upftrzeni umieiętnością , że to fą 
naftępcy wielkich przez cnotę i 
zafługi domow , do któtey oni te: 
raz nic a nic nie należą procz wfpol, 
. nego imienia. Dla tego moia Rzós 
picho nafzemu Semowitowi daway. 
my wzor do cnoty , aby w niey, 
zabierał przykład , i żeby tak był 
poczciwy z nalzego fprawowania 
fię jak ieft człowiekiem 2 úf 
Rae; Ozeti 1I, X 
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fzey krwi: . Im wyżey fortuna. 
wynofi fwoim obrotem kolebkę 
dziecięcia, tym go bardziey przy. 
bliża do przefzkod fłufzności i 
cnoty, i łatwiey fię pod ucifkiem 
nędzy opierać wyftępkom , iak nie 
upadać pod zbyt fzczęśliwym -po- 
 wodzeniem.  Semowit Syn.nafz 
będąc Naftepca Tronu , co do fwos , 
- ich. okazałych powinności w dal- 
fzym życiu , powinien mieć przy- 
fpofobione wychowanie +. WCZE- 
"śnie na tę trone: obrocone pozna» 
wanie prawdy i pełnienie. i cnoty. 
"Bo. prawda i cnota ieft zamiarem 
, wychowania dziecięcia, czyli fięto 
rodzi do pługa, lub do: berta. Lecz ` 
zażycie prawdy i cnoty wymierzy» 
ła Opatrzność odmianą tylu rozró- 
nionych Stanów „ Semowit nafz 
Syn , ile przyfzły Kiężę , maiący 


pot 53ży Jof 


bydż Głową Ziemi Słowiańfkiey , 
„powinien ftofować rozum do pozna- 
wania obowiązkow: fwoićgo dofto» 
ieńftwa , to ieft: on powinien bydź 
rządńym gofpodarzem i fwoiega 
Kiążęcego: Donu "i (woiego Pań- 
twa: W Narodzie rolniczym, gdzie 
korzyści bogaćtwa zafadzone fą 
na famych potrzebach iftotńie 
należących do życia; łatwiey do- 
brym rządem pomiarkować można, 
"wydatki z dochodami, iak w Naro- 
dzie kupieckim albo  rzemieślni- 
czym ; Semowit powinien bydź 
przezornym Sędzią fwoiego ludu , 
bo on ma mieć naywyżfzą władzę, 
i do niego uciśniony wyciągać bęa 
dzie rękę; A ieżeli zwykło fię ferce 
wzrufzać politowaniem , aby bli- 
żniemu pomoc w potrzebie , iakże 
dopiero naywyżfzy Przełożony lu: 
X ij 
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du, nie powinien fiępoczuwać do fza+ 
funku fprawiedliwości £ Tu wfzy” 
iftkich "Gł roftropności potrzeba:, 
w rozeznawaniu i (porów prawnych 
i Ofob wyznaczonych do Namie- 
ftniczych Sądow; zgoła: Semo- 
Wit maiąc bydź Xiążęciem, powi- 
nien bydź powierzonego ludu obroń- 
cą» zalłaniaiąc od napasci Oyczy- 
znę fwoię ; wtym razie należy mu 
mieć' męftwo i dzielność w zaży” 
ciu fit włafnych i Gł włafnegó: lu- 
du, nie powinna go unofić chęć fat- 
fzywey chwały okrutnych zwycięż- 
„ cow , zakładających wielkość wro- 
złanik krwi ludzkiey: Nie powinien 
bydź fkwapliwym „na: walkę, ale 
powinien bydź oftrożaym i prze- 


żornym w obronie fwoich Podda 


nych. * Te powinności wyciągnio. 


'me rozumem z Prawdy, iczelija* 


` 
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zdob przymiotami, i cnotąrnafz 
Semowit , my z czafem fpokoynie 
wftąpiemy -do grobu, poydziemy 
w łono wieczności, zoftawiwfży 
cnotę w krwi Kae dla Dobra 
ludzkości. 


p Samm yaaan pa pent 


ROZDZIAŁ XX. 


Rzepicha (prowadza Matkę na Zamek 
Gnieżnieńfki , i przypomina , że -fig 


uiścila wyrocznia 0 iey terażnicy- 


m łanie. 


Zi Ww Początkach Panowania 
Piata Dwor był zaięty około 


 naygłownieyfzych potrzeb Krain 


i 
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przeto "KXiężna Rzepicha ofiawi.. 
cznie przeftaiąca: fercem i myślą 
za fwoią Mstką lubo: ią opatrzyła 
zaraz wygodami potrzebnemi , ale 
iefzcze nie mogła iey fprowadzić 
do wego Dworu, ile że to chciała 
zrobić z przyzwoitą okazałością , 
i fwemu fercu i fwemu ftanowi. 
Przyfzedłizy raz do komnaty Pia- 
fta powiada mu , iż tegó po nim 
„wyświadczenia żąda dla fiebie;'aby 
Matkę fwoią'miała przytomną i aby ` 
tu do. Gniezna przywiezioną by. 
ła. I owfzem Rzepicho , Piat., 
odpowiedział , nje małcży fię 
umykać od tey pociechy ferca , 
W którey cnota założyła fwoią po- 
winność , czcić Rodzicow przy” 
kazuią Bogowie , a kochać ich zda- 
ie fię bydź famey natury fatwością, 
i kro ief temu uporny, mufi bydź 
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bardzo ńie dobrego ferca człowie- 
kiem; owoż moia Rzepicho żeby- 
śmy dopełnili powabow: ferca i 
obowiązków cnoty, a oraz żeby- 
śmy podali ludowi przykład, zrobie- 
niy przygotowanie do okazałego 
przyjazdu nafzey Matki tu do Sto“ 
licy Gnieżnieńfkiey, Wyfzły rò- 
fkazy natychmiaft od Dworu Xią- 
żęcego, ziechały fię wfzyftkie Prze. 
dnieyfzych Panow Domy , Urzę- 
dnicy Miaft , Matrony , lud pofpo- 
lity, maiący ten przyiazd iakby 
za Święto niezwyczayne do obcho- 
' dzenia w (wym ftanie.  Wyiechała 
Riężna Rzepicha o milę od Gnie- 
zna w zgromadzeniu Ofob płci fwo- 
iey ; iak fkoro uyrzała oczyma 
| przyieżdźaiącą Matkę,zftąpiła z po: 
jazdu i fkłaniała fię pod nogi; od- 
dawała hołd naturze przeftawizy. 
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+ * * x 
bydź na ten moment Xieżną, a wys 
pełniaiąc wdzięczność i miłość Cora 


ki; Piaf przyftapiw [zy natychmiafę 
zliądł z konia , i powtarzał „naśla: 


dowaniem fwey żony przywitanie, 
potym wziąwfzy pod rękę „Matkę 
pofadził na Prawey ręce w poież: 
dzie. Gdy fię zbiiżal: do „Miaftą , 
młodzież rzucała pa ulicach przes 
iazdu kwiaty i ziola, a przed Przy. 
fionkiem Zamku wyftawiony ko: 
fztowny Przybytek wyściełany zło» 
ciftym killmem był mieyfcem da 
przywitanią Matki, Gdy tam po- 
fadzoną -zoftałą profta / ftarufzką 
W fkromney odzieży, zdawało fię 
że fortuna pierwfzy raz zrobiła 
_przymilenie fwych wdziękow dlą 
cnoty będącey w niewinności i pra- 
ftocie, Zaraz naypierw(zy Mowca 
- od Majeftatu Kiążęcego zaczął mo. 


4 
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wić da zgromadzonego Pańftwa i 
ludu, obfzerną wymową rozwodzą 
rzecz fwoią, iż Wielmożny Xiążę 
Piaft „Pan Jego, fprowadził Xiężny 
Rzepichy żony,fwoiey „Matkę , aby 
ogłofił ludowi tę pociechę fwoiega 
ferca, że z nią chce przemiefzkiwać, 
itę powinność cnoty przykazaną 
ad.Bogow przez głos natury ,.żę ią 


chee czcić z wdzięcznością na całe 


(Życie,.i że to im obiawia dla ich 
przykładu , aby wyrządzali cześć 
flufzności także względem fwoich 
Rodzicow, Po ogłofzeniu wyroku 
Xiążęcego przez Urzędnika, zaczął 
lam Xiążę mowić, . „ Mężowie ! 
„ miefzkańcy tey ziemi, gdy mi 
»„ Bogowie dobroczynni wśrzod 
„ darow fwoich -to na dopełnienie 
„pociechy zoftawili, iż z Rodzicow 
+ Domu moiego żyie iefacze Ma- 


* 
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tka żony mioiey ', fprowadziłem 
ig tu i dla moiego ferca i dla 
moiey pamiątki, z iakiego rodu, 
 podniefiony zoftałem do panowa- 
nia nad wami. Ta nifkość maią- 
tku; fa zgrzybiała ftarość przytar 


, ta wiekiem i pracg w Ofobie Matki, 


mie upokarza mię w oczach Ofob 


„dawnych imion , bo ieżeli z za- 


fzezytow poprzedniczych można 
fobie miłością włafną pomnażąć 
fwoię wielkość , dla czegoż? dla 


tego zapewnie że Przodkowie 


choć może ubodzy, byli iednak 
znakomitey cnoty , owoż Sło- 


"wianie , że wiek ufunął od wa- 
fzey pamięci wafzych wielkich `` 
"Naddziadow ,ia przeftaię na tym, 


że mam w moim nikywyżfzym 
doftoieńftwie przykład krwii rø- 
du moiego przed oczymaw Matoe 


+ 


‘n nością miłości nadgradzaią zafłu: 
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„„ żony'moiey.,, Starufzka rozrze. 
wniona radością.nie zaymuiąc fięwi- 
dokiem nowości i wielkości „zaczęła 
mowić. Dzieci moie kochane ! i 
p razem “moie: i. Narodu moiega 
„ Pańftwo przezacne, iężeli tsk iefł, 
„, (iakBogowie przeznaczyli w natu., 
„rze ); aby Rodzice byli przyćzy- 
p ną i początkiem życia dzieci fwo 
„ich, ufam że błogofławieńftwo i 
„„ życzenia moie będą rownie przy, 
„ czyną wielkości wafzega rodui 
p walzey pomyślności ; niech łafka- 
; we Niebo uiści moie dla was i dla 
„ Narodu nad którym panuiecie ży: 
„ czenia; nigdy więklzey nadziei 
„nie można fobie zakładać , jak 
w życzeniu dobrym fwoich Ra- 
„, dziców , ofobliwie gdy oni fkłon- > 


» gę cnoty, w tym ia przekonaniu 
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„ widzącwas na doftoieńftwie nay- 


si 


LA) 


wyżfzym , życzę błogoflawień- 
ftwem Nieba: aby z was naftępny 
ród , i ten któremu panować bę- 
dzie” Narod. odbierał wfzyftkie 
nayfzczęśliwfzychpowodzeńtku 
tkig niech potomftwo Piafta i 
moiey Rzepichy ozdabia poży» 
tkiem i fiawą tę ziemię , niech fię 
z'niego rodzą Krolowie Zwy» 


, cięzcy i Prawodawcy, niech ie- . 


dni przyłączają fwoiemu' Naro. 


; dowi; obfzerne Pańftwa Roxolą: 
' nowy  zabieraią bogate grody 


wfpaniałego Kiiowa , niech dru. 
dzy ftanowią Prawa, wprowadza- 
ią nauki; zmacniaią Miafta i wy- 
ftawnią Zamki,njech krew iuż pły” 


; naca w żyłach infzego domu przy* 


łączą: Małżeńftwem 6bfzernega 
Xięftwa Prowincye, i boday w Pa- 
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„ nowaniu Piafta miał Kray wfzel* 
„„, kiego dobra nieuftanne pożytki, s 


1 
Pod czas tego mówienia Matki, 


przypomniała fobie Rzepicha wy- 
rocznią obwiefzczoną w Kruświcy, 
„gdy pierwfzy raz ftawiła fię na ofid- 
ry przed Ołtarzem Swifłum Poświ- 
fiim, i gdy Ofiaroczyńca uczynił 
w tych wyrazach przepowiedzenie; 
że oto między ludem czołgalącego fię 
pofpolftwa ftoi Matka Krolow przy- 
fzlych. Przypomnienie. tego, tak 
właśnie iak powrocenie pamięci we 
śnie, przerażiło fkruchą ferce Rze- 
pichy. Wprowadziwfzy Matkę na 
Zamek , zaraz przypomniała iey 
owe wyrókt Proroctwa, i wraz o- 
bydwie pofzły profić Piafta , aby 
na pamiątkę cudu, tak w przezna- 
czeniw Wyroczni iako i w uczy: 


Joc 360 Jol 


nionym rozmnożeniu żywiości w 
Domu iego pod czas Ziazdu w Kru. 
świcy, wybudować kazał Kościoł 
Minerwie kwoli czci i ufzanowa- 
` miu opatrzney mądrości przedwie- 
czney nad ftworzeniem. Uiścił 
fkutkiem Piaft to dzieło wdzię- 
czności w pobożney fundacyi , u- 
patrzóno wefołego mieyfca położe» 
nie nad wielkim Jeziórem. Gay lipo- 
wy otsczał podnolzący fię z wolna 
Pagorek, ńa którego zwierzchhim 
wzniefieńiu ftanąt Kościoł okrą- 
gły z przyfionkiem, na czternaftu 
kolumnach wfparty; na (amey Fa. 
cyacie był ryty na kamieniu granito- 
wym napis Wyroczni przepowie- 
dzianey podczas Ofiar Rzepichy , 
i cud nieuftanney żywności w do» 
mu Piafta dla pożywienia zgroma- 
dzonege ludu, W śrzodku Kościo. 
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ła ftał na Oitarzu z zielonego mar- 
muru pofąg Bogini Minerwy wfpar: 
ty na kopii , głowę z rozpufzczo- 
nemi warkoczami pokrywał . fzy- 


fzak , pokazuiąc znaczną część 
wfpaniałego i przyjemnego czoła , 
ciało. oblezcone świetney Karaceny 
żelazem, drugą ręką uzbroioną w 
tarcz z głową Meduzy nachy lała Bo- 
gini Kornukopią,z którey wychodząc 
dary obfitego pożywienia dla Ludzi, 


miały między fobą wyrazy wyro- 
czni: - mieday - ęzolgaiącym fig po- 
Jpolfiwem , fioi Matka, Królów : na 
wierzchu Oltarza był napis: Krolo- 
wię Narodow !  umieycie fzanować 
w. zażyaniu darow natury ` roza 
rządzenia 'opatrzney naywyż/zey mgs 
drości. : Ştanąt. ten. Kościoł, i lud 
*/utwierdził fię o opiece Boftwa nad 
domem Xiążęcia panującego, a 
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| 
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Matka Rzepichy , obrawfzy ufługę 
nabożeńftwa, w nowym Kościele , 
kilka lat czafu iefzcze żyła w „pos 
myślności przyłączoney' do iey 
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Z A 


ROZDZIA L RNT 


Napaści of Pruteow i SJadzwingów, 
porufzona Słowiań/zezyzna na Woy- 
nę , Semowit Syn Kcia Piafta obej- 
muie zulierżzchni Rząd W oy/ka , t 
x Gniezna do Obozu wychodzi, 


T 3 puj E PER 
. Ak fpokoynie pantiąć Piat, 


obracał ftarania wfzyftkie dla dobra 


fwoiego ludu i fwoiego Kraiu, obie» 


- żdźał”Prowincye dozierdiąc Rządu 
 fprawiedliwości , i befpieczeńftwg, 


` docho» 
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chodem domu iego, opłatą Urzę- 
ddńików, i utrzymywaniem Woyfka 


były dziefięciny od. Włościan i od . 


Folwżrkow Ziemiańfkich. Pod do» 
zorem gofpodarnego Xiążęcia, zae 
brało. lepfzą obfitość „Rolnictwo, 
ludność fie zwiękfzyła, Wie ozdo- 
bnieyfzą przyięły ofiadłości poftać , 
kupcy nawet Zagraniczni. zaczęli 
mieć. befpiecznieyfze na fwoie Jar- 
marki przeiazdy, zakazane zdzier- 
ftwa, wytępione rozboje , i cała 
Słowiańfzczyzna przejftoczyła fie 
w Kray fpokoyny, pracowity i 
fzczęśliwy: . Zaczęły przebywać. i 
rozmnażać fię wynalązki, rzemiofł. 
Ze zaś wymiarem Opatrzności jako 
każdy Człowiek mufi mieć fwoie 
fzczęście przeplatane przykrością, 
tak podębnaż dola potyka całe fpo- 
łeczeńftwo Narodow, kiedy i i tu pod 
Rzepicha Y 
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7 panowaniem tak fprawiedliwego i 
fpokoynego Kiążęcia naftąpiła o- ` 
pi ti: burza- 


í 
K 


4 


Griat Prowincye Pomor- 

- fkie Narodów Słowiańfkich za uy- 
ściem Wifty do Baltyckiego Mo: 

rza ż Narodem Prutenów. Z po- 
A czątku o drobnieyfze zayścia między 
Pogranicznym ludem zachodziły 
pofwary, daley wzaiemna niechęć 
'wzmagała fię bardziey, przecho- 

eo dziło od kłotni i hałafu do napsści 

| i zaboyftwa, legło kilka ofob tru* 
pem z oboiey ftrony ; gdy zaś zgro- 
madzili fẹ Pruteni na jakieś uros 

- czyfte Swięto w tey okolicy, okra- 
jeczni miefzkańcy ich Ziemi, za. 
częli fię ufkarżać na lud Słowiańfki, 
| Natychmiaft rozmarzeni  piiań- CH 
wem i zemftą Pruteni, ż trza. | 


ó a wę t PA BĘ ma m. 
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fkiem wypadają na Whe i ofady 
Słowiańfzczyzny, częścią motdu+ ` 
ią ludzi, częścią zabieraią w niewo- 
lą, zaymuią trzody, rabuią naczy* 
niai fprzęty, lud wieyfki rozpierz= 
chniony ucieka, a okrutny nie- 
przyjaciel czyniąc poślakę zemity, 
pali ofady pożogą przechodząc wło- 
ści. Blifkiego Grodu. Starofta nie 
mogł umykaiącego nieprzyiaciela 
doścignąć , wypadłlzy z ftrażą Zam- 
kową w pole, i natomiaft tylka w ca- 
łey ufłudze donofi otym wiadomość 
Xiążęciu. " Wziąwfzy Piaft nowi- 
nę takiey zaczepki pełen zadufa- 
nia o powrocie fpokoyności, Wyz 
fyła pofelftwo upominaiąc fię owy=' 
rządzenie krzywdy granicom Sło- 
wiańfkim, Nie miał wfkorania nay- 
lepfzy iego zamyfł, miafto ukara- 
nia za naiazd i łupiettwo, Xiążęta 
GE) GE Yyy 


Jol 356 Ja 
-Prutenow, których razem panowas 
ło piąciu: Natango, Barto, Wapa 
mo, Niedro, Pomeżo, (o) ieden da 
drugiego odwołuiąc fię zwodzili 
Połów, że ien niepodobieńftwo 
wynaleść winowaycow. * To była ` 
fąfiedzkiey chytrości obłudna wy* 
| „mowka, w famey zaś rzeczy zaż 
ezęcie Woyny przeciw Słowianom 
iuż dawńo. u nich. uradzone było. 
Powrocili Pofłowie z niczym, a 
za niemi trzynaście tylięcy piecho» 
ty, i dwa tyfiące Jazdy wefzło w 
granice Pomorfkie puftofzać włości, 
dobywaiąc M'aft w zapwierze przed: 
fięwziętym zawoiowania całego Po: 


1 mnie 


(o) Od tych X, sżąt  Prufkich których 
-mialo bydź dwunafiu , twierdzą Kro- 
„nikarze , że będąc między nich Pru- 


Jy podzielone , dofłały nazwika na - | 


Jmoie Prowincyę , ktore odsich -Imigx 
nia po dziś dzień nofzą. 
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morza. Wieść ta roznofząc fzko- 
de i trwogę Kraiu, fftrapiła Xiążę: 
cia Piata, ofobliwie że i wiek ie- 


go podefzły 'w ftarości, i Aabość 


fit, czyniły mu trudność do zafta- 


wiania fię nieprzyiacielowi. . Wie- 
dząc iednak, że między. Prutenami 
ieft niesforność, ( bo pod kilku 


Panami powfzschnie niezgoda ieft 


'dziedziktwem Rządu Kraiowego,) 
wydał przykazy Woiewodom, aby 


fię rufzyli przeciw nieprzyiacielo- 
wi, przełożywfzy Hetmanem Tos 
porczyka Woiewodę Kuiawianow. 
Zefzły fie Woyfka nad brzegiem 
Rzeki Drwęczy , broniąc Pfutenom 
przeyścia, i zafłaniaiąc Kray od 
dalfzych tabunkow i pożogi. Opar- 
ło fię z razu Woyfko Słowiańnfkie i 


` w początkowym potkaniu, uroniło 


znacznie w pierwfzych Pułkach Pru- 
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tenow, lecz zmięfzane fzyki Nas 
tango Kiążę ich nowemi orfzakami 
zaftępuiąc , pofilał, i na nowo wzna. 


wiał walkę. > Nocy też naftępnią- 


* 


cey świeże Woyfka nadefzły Prute- 


nów, prowadzone od Waima i Po- 
meza Xiążąt fwoich; widząc to He- 
tman Toporczyk odciągnął oz Ju- 
dem nie maiąc tyle fiły do odporu, 
a Pruteni- iefzcze fię głębiey pofu- 
nęli w Powiaty Pómorfkie, gdzie 
zwoiowawfzy Kray, nabrawfzy 
maiątków i więźniow , powrocili 
bez fzkody do fwoiey Ziemi, 


Jak ta wyprawa Prutenow „po: 
dniefła zuchwalftwo, tak. Xięcia 
Piafta ftrapiła żalem nad fzkodą 
fwoiego ludu. Xiążęta Prutenów 
Zacząwfzy Woynę, znali fwoy 
Scan , żenie zrowniaią potędze Sło- 
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wianów,' atoli pierwfzym powo» 
dzeniem złudzeni, przytym maiae, 
wzmowione fprzymierzenie z (jes 
pity i Jadzwingi (p) przedfięwzię+ 
li mocne popieranie Woyny. v’ 


W Gnieżnie Xiążę Piaft ftrapio- 
ny niefzczęściem Kraiu i niefpo* 


* dzianey Woyny napaścią, mimo 


ftałość umyßu nie mogł utaić fmu- 
tku na twarzy. XięznaRzepicha z za- 
płakanemi oszyma prowadziła nocy 
bezfenne; do Gniezna przybywało 
co raz więcey ludu znędznionego, 
zrabowanege, ktory widokiem żało- 
fnym pokazywał i przypominał 
zupełną okropność Woyny; cały 
Dwor w takim zoftaiąc ucifku wzy- 


Cp) Gepity gdzie Litwa i Zmudź, Ja- 
dzwingi zaś gdzie Podlafie , Ziemia 
Łukowfka , Starofłwo Parczewfkie, 
Ziemia Chełmlka i Woiewodztwa 


Brzejkie, Litewjkie. .. 


>  )ó( zóa Jog 
wał pomocy Bogow, i mimo łagoa 
dność dufzy fwoiego Miążęcia , fas 
mą potrzebą fpofobił fię<do Woyny, 
Na Wiofnę należało fię pewnego 


fpodziewać: wtargnienia. nieprzyja: 


cioł, owóż lepiey było poprzedzić 
"go. Rada ną Zamku zgromadzonych 


Panów obmyślała zafob pożywienia i 
i broni, kazat Xigżę czynić przygo- 


towanie, niga nic nie opufzczaiąc, 
nie tylko Z przyfpofobienia fię na 

oynę, ale nawet z przezorney o- 
ftroźności w zaciąganiu Woyfka, 


Naypierwfi woiownicy Krait, zgro- 


madzili fię na namowę taiemną w ko- 
mnacię Xiążęcey, gdzie wielę wy- 
nmaydowali i podawali przedfięwzięć 
około przyfzłey wyprawy, mię- 
dzy któremi 'znaydował fię Semo- 
wit Syn Kiążęcy iako Naftępca 
rony, :Wsrzod rożnych zdań po- 

danych w tey Tadzie, Poporczyk 


` budka * honory -ieft" bardze fkute- 


Jo( gót Jo 


Wojewoda Kuiawfki, oświadczył 
fwoieżyczenie, abyw Woyfku Sło. 
wiańfkim była iazda z famego Ró 
du Szlacheckiego zebrana, popierał 
zdania (wego obfzernym dowodze> 
niem, że ztego ftanu i więkfzey gorli- 
wości odobro Qyczyzńy (podziewać 
fięnależy i więkfzego męftwa.. Przy 
tymże pokazywał, iż Rycerftwo:ta- 
kiegourodzenia mnieyfzym kofztem 
publicznym fiaży, z fwoiegó maią- 
tka dokładając i na potrzeby ofó- 
bite, ina ich okążałość świetniey- 
fzą, ponieważ będąc oni właści* 
cielami Ziemi fwoich folwarków, 
maig o czym utrzymywać fię. Zda- 
wało fię to zdanie bydź przyzwoi» 
te,'i podchiebne w pozorach 'do- 
brú publicznemu i nawet wygadza+ 
iące teraźnieyfzey potrzebie. ` Po- 


am 


a | 
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cznym porufzeniem ferc ludzkich, 


a zatym rozumieć. należało, że 


Piaft miał przyiąć radę Hetmana 


Toporczyka, gdy nad fpodziewą- 


nie wcale infzym odpowiedział ro- 
zumieniem. 


Ja, prawie , zwierzchnim będąc 
Panem Ziemi Słowiańfkiey, powi- 
nienem mieć w rownym poważae 
niu wfzyftkich miefzkańcow tego 
Pańftwa, nie. wartbym władać tym 
berłem, gdybym, tak myślał, że 
kto" fię fzlachetnie urodził i że kto 
bogatfzy , ten będzie fkorfzy. łożyć 


Życie i zdrowie ku obronie Qyczy» 
zny.* Jeżeli Miefzczanin ma ucze. i 


„ ftaidwo Praw i Uftaw kraiowych, 
jeżeli. Rolnik ieft pod opieką Pra: 
„ WA kraiowego y Ziemia iego Naro- 
du ieft. mu naymilfzą OQyczyznąs i 
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nikt nad niego lepiey iey kochać 
nie może, ani śmieley bronić nie zdo» 
ła. Jak widzifz zacny Toporczyku, 
że Szlachcic bogaty nie może bydź 
bardziey Oycem fwoich dzieci, od 
nayubożlzego kmiotka ,isiak rowno 
bogacza boiażń utraty dostatku po- 
budza do ratowania Kraiu, tak i ubo+ 
giego ratowanie fwoiey chudoby; boe 
gaty Szlachetny i pracowity ubogi, 
fą to obydwa ludzie iedney: natu+ 
ry, i fą to miefzkańcy Ziemi Stò» 
wiańfkiey, kochać -mufzą fwoią 
Oyczyznę i fpolne powody tey 
miłosci maig w (wym fercu. Pos 
trzeby iefteftwa każdego Żyjące< 
go ftworzenia -fg zamierzone od 
Stworcy rowno; drobna myfzka 
tak dba o fwoie wyżywienie, obros 
nę i rozmnożenie fię, iako i ogro- 


mny Niedzwiedź, bo tak myfzki 


= a 
c Z 


Dof ©3864 Jol 
fak i Niedźwiedzia wfpolne fa: pos 
trzeby zachowania fwego iefteftwa. 
(Trzymać zaś udział iazdy Szlache= 
ckiey-w Woyfku, z wyłączeniem 


infzego Stanu od tego, ieft to po- 


krżywdzać: prawdę i flufzność. «Nie 
można upatrzyć obrządku żołnier: 
fkiego, gdzieby: Szlachcic na ko: 
niu więcey znaczył w naturze jak 
Czlowiek; przyrodzenie nie po» 
mnożyło mu Szlachetnością fit cia. 
ła, ani: rozprzeftrzeniło ferca; co 
też -mowifz że Kray mnieyby: ko» 


. fztowała iazda takiego Szlacheckie» 


go Rycerftwa, nie wierz tehu- cno 
tliwy Toporczyku , że takiego zbio. 
ru Junacy kofztownie upiękrzą fię, 


J pofprawiaią fobie świetne fzaty, 


zbroie, i konie; to ieft fkutkiem 
ich. miłości włalney , nie Kraia, 
któremu owfzem wyrządzają uci 
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śnienie. Ten Rycerz upftrzony: 
błyfkockami w każdym rufzeniu fię 
po Kraiu, iakby nieprzyjaciel ży- 
je z wydzierftwa powiadaiąc , że 
mu hie wy ftarcza na potrzeby iega, 
i że tak mufiźyć. Nie zna on ca 
£6 ieft praca' ludzka, pod zakątnym 


próżnowaniem wychowany w całey 


młodości , gdy zaś zwyczay zaymie 
fię nałogiem ,że Panuiący Manarcho- 
wie chować fobie będą pewne orfzą- 
ki Szlachty, zmocni fię zuchwał: 
ftwa i pycha takiego woyfka, i pos 
tym fwoiemu buntowi każą mieć 
pofłufzeńftwo w całym Narodzie, 
-jako takich pełno przykładow: (q) 


(q) Strzelcy Synow Boiarow Mo/kiew- 
kuch , a podziś dzień. w tym Pańftwie 
Szlachetne Gwardye u Diporott fela- 
lag i zabiiaig Carow. danczaro- 
016 W Turczech toż Jamo robią; a 
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Nakoniec przyftąpmy uwagą do po- 
znawania tey prawdy; Stan Szla- 
checki nie ieft rodem z Nieba, tyl- ` 
ko-z ziemi, tak iak infzych ftanow 
ludzie. Ofoby oznaczaiące fię Her- 
bami, i tą zacnością imion, dofta- 
ły tego zafzczytu za iakieś dzieła 
wielkiey odwagi i męztwa, mufie- 
li więc walczyć ludzie z ludzmi 
pierwey między Narodami, nim 
naftała Szlachta przez fwoie cno- 
ty, a zatym dziś odbierać ludziom 
fpofob zafzczycenia fię cnotą przy 
gbronie równey OQyczyzny, nie’ ieft 
fłufznością,  Poftanawiam przeto, 
aby na tę woynę z wizelkiego fta- 
nu i utodzenia ludzie ciągnęli pod 
znakami Prowincyow, ʻi żeby fię 

-w Pańftwach: Rzym/kich wieleż to 

Cefarzow marzycili ludowi -Legie 


W eteranow. PORZ 
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tak Piechoty, iako i Jazdy nazy= 
wały Woyfkami Narodowemi, a to- 
by była obelga , żeby fię iedna część 
woyfka nazywała: Woyfkiem Na- 
rodowym, a refzta nie, kiedy ka» 
żdy równo łoży życie fwoie za Na- 
tod. To tylko ieft móie umartwie- 
nie ścifkaiące moie ferce, że woy* 
na odporna będąc pierwfzą powin: 
nością Panuiącego, zaftała mię pod 
brzemieniem ftarości, i pod uci- 
fkiem chorob wiążących fię z tym 
więkiem; to mówiąc weftchnał, i 
łzy podfzedłfży powieki fpływały 
mu na twarz, gdy Semówit fkło+ 
niwfzy fẹ pod nogi Oycowfkie s 
mówić zaczął: ” Qycze móy! i Pa- 
„nie móy naywyżfzy, czyliż tą 
„ trofkliwość bronienia Oyczyzny; 
,„, móže tak nalegać na twoie fer- 
„, ce, aby nie ucifnęła maiego. Stra- 
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w wiłeś życie „około pieczołowie 
» tych ftarań kwoli dobra 'Kraio-' 


| ,v Wego, gdy czas w przytodze. 


„niu, ftyrał fiły ciała i, zdrowia ' 
»» twego, ieftemże ia w przekona»' 
»oniu twoiego ferca tak odrodnym ` 
» Synem, abym: twoich powinno» 
s»: ŚCI nie miał zaftąpić? Jeżeli przey- 
ss: rzało Niebo śmierć dla mnie., al- 
-bo Kalectwo, krew rozlana bę. 

» dzie pofoką tey famey krwi, któ» 
++ Ta w tych żyłach płynie, ach! 
„nie fądź mię Qycze moy., i Pa. 
» nie moy, abym przy, Doftoień: 


-s ftwie twoim miał bojaźnią ofzczę+ 


» dzać życia moiego, choćbym nie 
„ był Synem twoim i Naftępcą . 
„rządów, ale oftatnim miefzkań. 
„ cem tey Ziemi; toć mi iet w 
» mym Stanie iedynym przyfma: 
ek kiem życia śmiertelnego, że go 
=» mogę ~ 


p mogę poświęcić na ofar przy 
obronie luda powierzonego od 
b opatrzności. two'emu panowaniu, 
s, Poydę na ćżele Woyfka, abym 
żoftawił Narodówi z moiey Ofo: 
„ by obronę 'i przykład, „ "To 
ydy mówił Semowit, męzttwo po- 
rufzało mu ferce , odwaga wftępo: 


PE 
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wała ma twarz; i w całym ułoże: 
niu ofobiftey poftawy znać dswał 


Że zdanie iego nie miało fig pomi- 
nąć fkutkiem. Przycifnął go Oy» 
ciec do pierfi (woich całuiąc w czo. 
ło, i powierzył mu naywyżfżey 
Zwierzchności w rządzie tey woy* 
ny nad woieńnym ludem. Pierwfi 
Wodzowie oddali mu pofłulzeńftwo, 


toż potym Woiewodowie i prze- 

dnieyfi przytomni Pułkownicy. Na- 

zaiutfżSemówit przyfzedłfzy doQy: 

ca, zac al z nim rozmawiać o zaczę= 
Rze; Część 11, Z 


rę 
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ciu wyprawy ; trzeba Qycze fpo, 
dziewać fię, że KXiążęta Prutenów: 
fą iuż fprzymierzeni z Jadźwingi i 
z Gepitami, i przeto należy nie 
z iedney firony uczynić wyprawę 
woyny, ale i od granic ziemi Ja- 
dźwingow mieć lud, do zabronie. 
nia przyftępu , i będziemli tu Wfży: 
fcy z woylkiem „zapewne Jadźwin: 
gi wpadną drapieżyć milczkiem , 
iak wilki do nalzey ziemi zawiślań: 
fkiey, Więc niech Hetman Topor- 
czyk z ludem przebranym tamecz- ` 
nych Prowincyow i z niektóremi 
pułkami Piechoty Podgorzińfkiey 
zaltąpi, na krawędź błot i lafow , 
i między Tyśminicą , Wieprzem i Liw- 
cem, aby przefźkodził wtargnieniu 
drapieźney tey gawędzi,i aby miała 
odpor, a lud'nafz befpieczeńftwo, 
Ja zaś z więklzemi zaftępami woy. 


WWP a a Z ZZA ZZ DRZE 
wów BEŻ Ó s Ei 
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ika, rufzę w pietwiaftkowey wis- 
Śnie dla zachwycenia ziemi nieprzy* 
iacielfkiey, Podobało fię Xiążęciu 
Piaftowi takie ułożenie wyprawy , 
chciał to mieć iefzcze taiemnicą 
"w fktytości, aby wieść o tym Nie- 
przyiacioł nie dofzła. Wydał zaś 
wyrok rozkażu ze wfzyftkich Kra. 
iow, ziem i Powiatow naznaczy: 
, wfży zgromadzić fię Rycerftwu z 
iednych tron pod Gniezno, z drue 
gich pod Sandomirz. Na wielkich 
żerdziach zawiefzone tablice na- 
zwane Wici (r) oznaymiały woy- jj | 


mini ron w 
(1) Ten zwyczay utrzymywał nazwia 
fko wiciow , gdy po/polie rufzenie 
zwoływali Królowie. Wyraz wiciow JEN 
czyli miał okazyą od żerdzi, na któ- gb 
Trey wytykano rozkaz ; czyli od za- | 
wicia plociennego , w którym go przy* + 
no/zoń0, Poł 
Z i) of 


semet n 2 mwn m - — 
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ne. Przerażone ferca żon, matek; 
i tych które niemi miały zoftawać 
w znaku miłości, wlzyftkie pofieś 
dzenia .zaięte [mutkiem pofępnym ; 
uftały biefiady , muzyki i tańce , 
wfzędy pochmurna poftawa widzieć 
fię .daie ; ieżeli wfrzod zamyślenie 
odezwał fię Sąliad do Sąliada; to tyl 
ko dopytuiąc tię, czyli iuż na wy- | 


"prawę woienńą wybierał fie, - Prze» 
l wy ę 


łożeni Prowincyow z pilnością zwo: ` 


` ływąli lud pod. Chorągwie rozwie. 
| nięte po Powiatach A widać z” ka- 


żdego kąta Narodu fypiącą fię mło- 
dzież, mnoftwo Rzemieślnikow wy- 
ftawuiących - matzędzia taranow s 
drabin, kuz, wyrzutów kamieni 
do dody wani a Miaft,  Wfzyftkie 
kowadła” i młoty wyrabiały. żelaza 
i ftale, na których: rozpalenie s 0a _ 


gień poganiały miechy nadymane 


fiłami, chropowate kamienie w to- 
czydłach fzybkim obr,tem oftrzy: 
ły groty, koncyrze i miecze, zbfa- 
ie Ociergno ze rdzy , chędożano 
Pancyrzei tarcze, rozwlekły: prze- 
ciąg.podwod ,  zaftąpił wfzyftkie 
przeiazdy drogi. Już na czas za- : 
mierzony ściągnęły fię woyfka na 
mieyfca wyznaczone obozom , wfzy- 
ftka oliadłość gór Karpackich Pod- 
gorza i okolicy Karodónu (sy aż 
po źrzodła Nidzicy, wyprawę czy- 
niła pod Sandomirz , do którey łą- 
czył fię lud przylegleyfzy miefzka- 
niem Wiśle; Obywatelftwo zaś Lu- 
tykow , Oborytow ; i co tylko by- 
ło za Elbą i Odrą Słowiańfkiey 
ziemi, ściągało fię pod Gniezno 


(8) lVazwijko Miafta Krakowa. w 
nazdawnieyfaych  Geografiach tak 
w/pomniane, 
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toż czyniły miefzkańcy od Pozną. 
nia i Kalifza, Obiąwfzy prżywodz- 
two naywyżfze Hetman "Topor. 
czyk- wyiechał obeyrzyć i fpifać 
zgromadzone pod Sandomierzem 
Obozy, Nad temi zaś co fianęły 

pod Gnieznem, gdy ich oboz zu- 

pełnie iuż był zamknięty , Semo- 
wit obiął władzę naywyżfzą. Tu 
fię pokazał widok: fzczegolny i wiel- 
kości ferca i okazałości Narodà ;' 
młody Xiążę Semowit pełen wdzię- 
kow urody i przymiotów umyfłu 

jedyny Syn Rodzicow będących w 
naywyżlzym Doftoieńftwie Naro- 
„ du, idący w okązye niebefpieczeń- 

ftw żegna Rodzicow, a ci odpro- 

wadzaią go do oftatniey bramy 

Miafta. Xiężną . Rzepicha Matka 
pokrywaiąc twarz ftałością, powa. - 
gą i wefołością, ale pożyczaną od * 
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rozumu nie ferca z uśmiechaiącą 
ming, a iednak z wilgotnemi Oczy- 
ma żegnała Syna, Oyciec zaś trzę- 
fąć fię razem od wieku i żalu, bło- - 
gofławieńftwa mu dawał, w fercu 


odbieraiąc oboiętne przyfzłości na- 
dzieie. Gdy fiadł na konia otoczo- 
ny Woiownikami Kraiu, poważne- 
mi wiekiem i zafługami , wtechae 
wfzy w oboz , który zaraz wrza- 
wą okrzyku, fzczękiem broni, i gło. 
fem muzyki czynił mu przywita- 
nie, wfzyftkie zaftępy przed fwo- 
iemi ftanowifkami fchylały Chorą- 
gwie i znaki; każdą Rotę ofobno 
oglądał pytaiąc fię o Oyczyznę, na- 
zwifko, latai dawność fłużby , Pi. 
"farze Polni i Wielcy, Strażnicy iQ- 
bożni, brali rozkazy, iak miały fpi- 
fane Woyfka ftawać i tufzać, iakie 
zatoczenie obozu i przy iakich u: 
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patrować położeniach. Na tym 


ftrawiwfzy dzięń cały aż. do pożne- 


go wieczora , wfzedł, pod rozbite 
namioty , „nazaiutrz „równo -że 
dnićm maiąc rufzyć ku ziemi Po» 
morfkiey, > ` 


ł 


e 
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SUNRE PRSARWRDEZCZĘ DA 


WAERDE YN 2 
na p a, r my p, 


RÓZDZIAŁ XXIL 


Semowit z. W'oyfkiem odbiera. Zamki . 
i Ofady ziemi Pomor/kiey ;' wcho+ 
dži w Kray Prutenow ; i dwoiaką 
porażką zwycięża tch woyfka , za nad: 
grodę ziycięziwa radzi tm (prawie: 
dlimość. wich Kram, zgodę z Są- 
fiadami i na znak dobroczynności s 
powraca im Zamki dobyte, brańcow 
woyny z niewołi wypufzcza, 


7 CZ 
W pietwiaftkowey porze poran- 
ku, iak tylko iutrzeńka zaczęła 
zwiiać mglifte powietrza rombki roz- 


pufzczając drobnego światła pro- 
mienie na poły ledwo zdolne przy- 
ftawić widok rzeczy, zaraz czuły 
Semowit w obowiązkach Wodza, . 


s OWE JA 


wyfzedł przed namiot uzbróiony , 
odbierał doniefienia Woyfkowe , 
wydawał rozkazy do rufzenia i po- 
fłępowania porządnego w ciągnieniu, : 
Odezwały fię bębny , kotły, trąby, i 

fzurmy,chrzęft zbřoi i ruch tak wiel- 
kiego obozu zaczął poftępować na 
kilka drog, dla łatwieyfzego zmie. 

fzczenia fię w przechodzie. Jak 
nie równe obeyście fię w przyro- 
dzeniu natury! w iednymże poran- 
ku ptaki na drzewach fkacząć po 
gałązkach, śpiewaniem głofu znać ` 
daig czucia fwoie, że życzą fobie 
aby ich rodu przybyło, a tu rodzay . 
ludzki tego to nayrozumnieyfzego 
iefteftwa na widomym świecie, idzie 
z trzafkiem , łofkotem, i wrzawą, 
krew rozlewać , albo śmierć zada- 
wać, aby ich rodzaiu ubyło przez 
woynę. Po fzoftym noclegu od- 
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prawionym , dofzedł z woyfkiem 


granic Pomorza Xiążę Semowit,wy- 
chodząc z gęftych lafow ( gdzie ży- 
cie nędzne przechowywał wyzuty 


woyną ze wfzyftkiego miefzkaniec ) 
zachodził mu drogę z płaczem wy- 
ciągaiąc ręce, o fatunek, iuż więk: 
fzą część tey ziemi przefzedł miecz 
nieprzyiacielfki , i przylegleyfze 
` fwoim granicom pofiadł Zamki. Se- 
mowit z famych zbiegow i tułą- 
czow Pomorfkieh, zaciągnąć kazał 
pod znaki kilka pułkow , którym 
wyznaczył mieyfce i czas do nay- 
pierwfzego potkania , chcąc aby 
czucia krzywdy poniefioney pier: 
wfze ftały fię ofiarą zemfty, 


Zbliżone Woyfka z Somowitem 
uwalniały Kray od nieprzyiacioł , 
, podiazdy złożone z Pomorzan gdzie 


LJ 
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zaległy. Prutenow, aś wyrzą: 
"dzały zemftę „ gdy podftąpiły óba- 
zy pod ieden Zamek Pomorfki, ©- 
fadzony.-firażą Prutenow ,. lubo był 
-pie doftępny pofadą mieyfcai twier» 
dzą urządzoną, przecież dozorca jes 
Eo zaląkł fig widżąc taką potęgę, 
i zaraz wyflał Pofelftwo do Semo- 
wita, przyrzekaiąc poddanie Zam- 
ku, byle miał wolne wyprowadze-* 
nie ludu fwoiego i maiątkow, Gdy 
to. Pofelftwo fprawowano przed Se- ; 
mowitem , odpowiedział w czuło- 
, ści fwoiey powagi: powiedźcie, pra- 
wi, temu fprawcy Prutenow, żem 
ią go nie profił w gościnę do me- 
go Zamku, abym go wyprowadzał; 
bez lego poddawania fię wiem ia 
drogę i trafię do moiey, włalności » 
w tym kazał piechocie óbftąpić w 
oktąę wały Zamkowe, i przepo, 
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wiedzieć Prutenom , ieżeliby mu 


aby iednego człowieka zabilii , że, 


zaraz wfzyftkich każe wyciąć , i ież 
żeli fię chcą przy "życiu utrzy: 
mać, niechay fię zdadzą na lego 
zdanis i wolą. Poóddali fię Pruteni 
których było 700. kazał Semowit 
wfzyftkich zabrawfzy , powiązać , 
i w ich oczach maiątek fprzętow , 
odzieży, Żywności rozdawać, Po- 
‘morzanom ziupionym, ich zaś ro: 
zefłał po Zamkach, wyznaczywľzy 
aby drzewa ścinali i obrabiali, gli- 
nę ‘kopali na wyftawienie tych 
wfiow , które popalili. Rozefzła fię 
wieść o naftępuiących 'woyfkach 
Słowiańfkich w Krąiu Prutenow , 
Xiążęta Natango, Barto, Marmo, 
Netyngo , Pamezo', pofprowadzali 
w wielkich zaftępach woyfka, przy- 
śliim w. pofiłku Gepity. Jadżwin- 


s. 
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| gowie zaś z fwoiemi Wodzami, tak 
dak przewidział Semowit, umyślili ` 
uczynić infzą ftroną od granić [wos 
ich do Kraiu Słowiańfkiego wtar- 
gnienie , gdzie zafali iuż gotowe - 
Woyfka z. Hetmanem  Toporczy- | 


kiem. ; 


Xiążę Semowit poftępuiąc ku 
granicom  nieprzyiącielfkim prze- 
prowadziwfzy przez Wite woyfka, 
gdy przedniey Straży podiazdy na» 
padły Prutenow , i poraziły ich , 
włocznię f(krwawioną pietwiaftko- 
wym zaboyftwem, wetknęli w zie: 
mi nieprzyiacielfkiey , iako fzczep 
woyny Słowiańfkiey, Fodnieśli ta 
okropńe narzędzie śmierci Pruteni, 
í nieśli z trwogą do Xiążąt fwoich, 
twierdząc że iuż fię zbliżyli Słowa- 
cy.  Niedobitkowie z podiazdow 


Ga 
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- zbiegli, powtarzali tęż pewność. 
Xiążę Semowit wfzedłfzy w Kray 
Prutenow, rozpuściwfzy zagony 
woiował ziemię, dobywał Zamkow, 
- częśćią mocą,częścią poddawaniem 
fię dobrowolnym , odbieraiąc na fie« 
bie. Naywyżfze Przelożeńftwa Na. 
rodu Prutenow, maiąc Zgromadzo- 
ny lud zbroyny , gotowały fię gwałt. 
townym odporem dać bitwę,Xiążęta 
Prufcy przemyślali tylko o fpofobie 
jakiego zdradliwego podftępu, Wzię- 
te Miafta pod ich panowanie, przy* 
ftawiały Semowitowi potrzeb ży- 
wności dla woyfka iego, i przeto 
zabiegi podiazdow mniey były po- 
trzebne do fprowadzenia opatrzeń 
woyfkowych , przypadek ziednał 
wiadomość, że Xiążęta Prufcy go- 
tuią fię na walkę, i ŻE tozdzieli- 
wfzy woyfko na dwie połowy , 
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i 


' % iedną częścią urvystili napaść KA. 
obóz w nocy, a drugą w dzień do- 


biiać fię zwycięztwa, Wziąwizy | 


-o tym upewnienie X'qże Semowit; 


i uczyniwfzy radę Woy fkową; rus 
Ryb fwòy oboz, poftę puiąc ku Prus 


teńom , upatrując mieyfca na {tanoa 
wilko ndywygo dnieylzego, do wy: 
prożnienia ich <ząmyfłow. ` Wyda- 
tżyło fię mieyfce po temu między 
Jeziorem i Rzeką , lubo niezbyt 
wygodne do pomiefżczenia woyfka 


.- 


tak wielkiego, ale na to miaft 


befpieczńe między dwiema woda: 
mi; tył obozu zatarallówał woza- 
mi, z iedney ftrony przyftęp “tyt 


ko zoftawiwfzy do pótkania. Weyn 


„na Rżece ludzie iego upatrzyli w 
jednym * mieyfcu bród pewny , do 
łatwego przebycia i wytknęli Pe 
PERI aby mogt przeprawić A 


4 


p 
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woyfka wśrzod famey „potyczki dla 
wzięcia tyłu Prutenom ; na tym fta- 
nowifku zatrzymało fię woyfkó 
Słowiańfkie trzy dni w nieuftan- 
ney oftrożności fukni ani zbroi nie- 
zdeymuiąc z fiebie. Czwartego 
noclegu, gdy noc była ciemna i 
wilgotna, ftraże cezuwaiące na przy. 
chod nieprzyiacielfki dały znać , o 
znakach nadchodzącego woyfka , 
ponieważ i rzenie koni i fkrzypie- 
nie wozów fłyfzeli. Natango i 


` Warmo Xiążęta Prutenow wiedli 


tę część woyfka , w którey był 
wybor wojownika, Semowit rzekł 
do fwoich Wodzów: nie można wy- 
chodzić 'ku nim, ale pożytkuiąc z 
mieyfca wygodnego , tu trzeba 
czekać, i tak fprawiwfzy Roty za- 
ftąpił czoło pola, na bokach były 


„rozftawione ftofy łuczywa, prędki 


Rz: Cześć 1I, Aa 
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przyjmujące zapał ognia i podaią- 
‘ce Światło, Noc iuż przelzła pra., 
wie woię połowę , gdy Xiążę Na- 
tango z pierwfzemi półkami zbli. 
zywlzy „, okrutnym wizafkiem i 
natarczywośtią przypadł: w ie- 
dnym razie odezwali fię Słowianie 
i zapalili ognie, światło wznieco- 
ne pokazywało z iakim , zapędem 
ferca i ludu fwoiego nacierał Xig- 
żę Natango. Sam pierwfzy przy- 
.padłl(zy roztrącał koniem zaftępy 
młodzieży i przedarł(zy fię do frzod- 
ka pierwfzego hufcu „ a wikroś 
Roatyną przebiwfzy głowę Cho- 
rążego, zwalonemu z konia Chorą- 
giew wydarł; ten pierwfzy poftę- 
pek wykonany dzielnością Watan- 


ga, wrażał w. ferca Prutenow od | 
wagę , śmiałość, a fila ich Xiążęcia | 
mięfzała Połki Słowiańikie, naftę* AB 
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powali Pruteni , wrzafk krzyklł: 
wym głofem w cieminey nocy, o- 
kropne powtarzał żyiących i umie» 
faiących wołania,  ftatte zoftały 
pierwfzego rzędu,połki Pomotżań 
i Kuiawiań, z przetwornego po- 
-la maiąc do cżynienia Pruteni s 
lepfze trzymali mieyfce i do zwro- 
tu końi i do rufzania (wemi rotami, 
Słowianie zaś ftoiąć w mieyfcu nie- 
przyftępnym. byli w ciżbie ściśnie- 
ni fami z fobą,  Xiążę Semowit 
 znaydniąc fię we śrzodku zaftępow 
bitwy , i widząc ŻE ledwo fio» 
dma: część ludu iego może fię po- 
tykać wftępnym boiem , żawo- 
łał blifkich fobie Poriczników , 
aby kazali imieniem iego upatrzo- 
nymi Rzeki brodem przeprawić fięs 
iwtył zachodzić nieprzyiacielowi. 
Właśnie znofiło całe brzemie boiu 
Aa ij 
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ktwawegó, czoło Pułków Semowi- 
ta , gdy część iego Woyfka prze- 
fzedłfzy Rzekę i okrążywfzy na 
milę pole , zrobiła z zapędem i 
krzykiem potkanie , tył wziąwfzy 
Prutenom, fmutną wyrządzaiąc po- 
rażkę w niezbyt zbroynych Gepi- 
tach, na tychmiaft zaczęło fię za- 
mięfzanie i trwoga w nieprzyiacie- 
łu, a natomiaft w fzykach Sło- 
wiańfkich zręczniey (ze rozpoftar- 
cie fię; noc uftępowała i wiatr po- 
« wftaljący rozpędzał chmury, dopu- 
fzczaiąc przeyrżenia wzrókowi, 
gdy Kiążę Natango zaiufzony mor- 
derftwy niechciał uftąpić kroku 
Słowianom , lubo ze dwoch ftron 
obftąpiony nieprzyjaznym orężem. 


Semowit odbieraiąc wiadomość o | 
wziętym tyle Prutenom , mi- 


mo wfzyftkie proźby Panów pil- 


| 


| 
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nuiących Jego Ofoby , fam uda- 
ie fię na czoło ludu fwoiego . 
walczącego dotąd iefzcze w wą 
tpliwym razie ; niofą przed nim 
Chorągiew z Herbami Pańftwa , 
pod którą był wybor młodzieży 
'Rycerfkiey wyznaczony do ftraży 
iego.  Marfzałkowie poprzedzają 
Pana , funęło fię za nim Rycerftwo 
jakby w zawody, wfzedłlzy w za-- 
ftępy boiu jedzie przez trupy fwo- 
jego ludu, i ftanąwfzy gdzie puł- 
ki Kruswickie opierały fię natar- 
czywości Natynga, patrzy fię na 
zdeptane fwoie Chorągwie , i gdy 
poftępuie daley widzi od rany w 


rościętey głowie umierającego Dem- 


blina. Był to młodzieniec rowien= 
nik Semowita , łączyła ich przy- 
iażn młodości, i na tę Woynę u- 
czynił go Pułkownikiem Jazdy Kru- 
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świckiey. Widok ten okropny prze- 
„Yazit wfkroś ferce Xiążęcia; wprzod 8 
uczuł fmutek , toż mieniaiąc żal 
na zemftę , vozpalony gniewem, 
który mu ferce porufza, twarz 
Tumieni, czoło marfzczy , oczy za- 
fępia, rzuca fię wfzyftek na nieprzy- 
jaciela ; widząc to okrutny Natyng 
zaftępnie zaciętą dzielnością, i gdy 

chce gwałtowi dąć odpor, lubo ze “ 

- wfzyftkich Rron fiecze i kole„iednak- 
że w jednym razie od Semowita 
pchnięty w twarz koncyrzem, a 
od Jego pod - Pułkownika cięty. w 
ramie , fpadł z kónia, Nacifk ludu 
iezdnego poftępuiąc za (weim Wo» 
dzem , zdeptał i zdrapał podkowa- 
mi ciało Matynga.  Kiążę też Se- 
mowit w zapędzie zemfty ž tym 
gniewem naftępował na Prutenów „ 
że ci w oczach i za karkiem maige 
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mèciwych Słowianów , nie mieli 


drogi tylko ginąć w rozpaczy, aż , 
z południa fkończyło fię morder< 
ftwo boiu, pole okryte trupami i 


ściekłe krwią, pokazało liczbę po- 
bitych i okrutną miarę zwycięftwa, 
Semowit opłonąwizy z poxrufzeń 
gniewu , gdy chłodnieyfzey krwi 
obrotem fpoyrzał na poboiewifko, 
weftchnął i zapłakał' wyrzekłfzy : 
też to fa zafzczyty panuiących lu- 
dzi nad ludzmi , okrutne dzieła 
Woyny !' potrzebą niefzczęśliwa 
Narodow ! nie można trzymać wy- 
niefionego fceptrum nad fwoim lu- 
dem, żeby go broniąc nie bydź ty- 
ranem dla drugiego Kraiu! W tym 
Woyfko obdzierało fzaty i zbroie z 
pobitych , potym fię rzuciło na łup 
obozu , Kiążę nie chciał wziąść dla 
fiebie żadney rzeczy ,i gdy mu nies 


$ 


We oe Jaćć 


które przynofili kofztowne i ofo. © 
bliwfze fprzęty, odpowiedział ; ah! 
niechcę bydź Dziedzicem po tych, ` 
których kazałem zabiiać za niez 
fprawiedliwość Wyrządzoną = prze. 
ciw moiemi ludowi, 


- Lubo druga połowa Woyfka do. 
wiedziała fię o zbyciu Woyfk- Na- 
tynga, iednakże nie tracąc nadziei 
i ferca , fzli potykać fię z ludem 
Słowiańfkim; o trzy mile zafłąpili 
fobie na wzaiem w piękney rowni. 
nie, gdzie w dwugodzinnym potka- 
niu przyfądziła fortuna zwycięftwo 
Semowitowi. W tey wtorey `pó- 
tyczce Xiążę Pomezo zoftał poy 
manym między Jeńcami i wielka 
liczba Panaw Narodu nieprzyia- 
cielfkiego. Kazał KXiążę uczynić 
poftępowanie z więżniami ze wfzel. 
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ką uczciwością i łafkawością , dano 


wygody we wfzyftkich potrzebach, 


Miafta zaś Prutenów wyfyłały po- 
felftwa poddaiąc fie Słowakom pod 
panowanie Semowita, uprafzając 
o wyżnaczenie podatkow i Hołdu. 
Xiążę Semowit zgromadziwfzy i 
pierwfzych Panów fwego Narodu , 
imaiąc przytomnych w niewoli z 
Kiążęciem Prutenow Jego Kraiu 
Urzędnikow , powiedział obfzer- 
nym wywodem „ że lubo fzczę= 
ście Woyny zróbiło go Zwycię- 
zeą ich , iednakże nie myśli bydź 
ani ich Panem , ani nie żąda Ża- 
dnego hołdu z ich maiątku, Ja 
przyfzedłem z Woyną do wafzey 
Ziemi, żeście mi w moiey nie dali 
pokoiu , i rabowaliście moich pod- 


danych, zażądaliście Pomorza dla ' 


tego że wafzym granicom przyle- 
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gła ta Prowincya, chociaż zaś wafza 
Ziemia także ieft blifka moim Pań- 
ftwóm,ale że niejeft moja, ia prawem 
zwycięftwa niechce iey nabywać, 
ponieważ to nie było miło ani mnie - 
ani moiemu ludowi, żeście mi moją 
 włafność wydziervali; powiadacie 
mi, że chcecie hołd dawać , ia chcę. 
miafto hołdu fprawiedliwości , aby= 
ście byli między fobą zgodni i fpo» 
koyni, abyście zachowali karę na 
wyftępki, nadgrodę za zafługi w. 
wafzym rządzie , trzymaycie flu- 
fzność w Sądach , i nie kłoćcie fię 


„z. Narodami pogranicznemi rg gdy s 


fię przytrafią iakie niefnafki, nie 
zaraz fię miotać do zaborow i łu- 
pieftwa na fafiadow, pilnuycie rol: 
- mićtwań kupiećtwa, niech będą dra- 


‘giu was befpieczne do przeiazdu, 


otoż to zachowaycie dla fiebie mia. 
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fto hołdu , cos mi przyrzekacie. 
Nie mam Ja tey chciwości, abym 
granice moiey Ziemi rozfzerzał , 
mam iey dofyć , byle była ofiadła i 
urządzona.: Nie naywięcey te Na- 
rody wikorały , które chciały cały 
świat połknąć , iiwy mieycie fwoie, 
aia na moim przeftanę. To powie- 
` dziswfzy uwolnił wfzyftkich wię. 
źniow , miążęcia Pomezo udarował 


a rozkazawfzy opuścić Zamki i ofa.. 


dy pobrane w Ziemi Prutenow , 
rufzył z obozami na powrot dą 
Słowiańfzczyzny, 


Można fobie wyfławić, taki fpo. 
fob myślenia Zwycięzcy mapełnio- 
ny ludzkością i fprawiedliwością. do 
jakiey wdzięczności nie porufzył 
ferca zwyciężonego ludu + nieśli 
żywność i podarunki do Jego obo: 
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zow iakby na Gody ; lud rolniczy ` 
i Pofpolftwa, Stan, Mieyfki, Szlą. 
chta, gdzie powracał z woyfkiem 
„zabiegali , aby widziec pierwfzy 
/. raz w życiu takiego Pana. Kiryos, 

_Kiryocitos (ft) Naywyżlzy Ka. 
płan Prutenow , kazał w Bożnicy 
Bogów Narodowych poftawić 
Pofąg Xiążęcia Semowita , któ. 
ry zwycięzki wieniec fkładał na 
fkronie Rogini Temizy , koronuiąc 
fprawieliwość z napifem : Obvosica 
ludu fwoiego , w Zwycięfwie zas nie. 
przyiacioł dobroczyńca ludzkości Hnisodz 
mieńny /przyńierzenieć ufności, 


(t) Kiryos , Kiryocytoś , był naywyżfzy 
w Prufiech Kaplan pofpolicie ieden 
z Ofob krwi panułącty. . że Ć 
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finan memmen 


- Powrot Semowita de Kraiu , wiazd 


do Gniezna po zwycięjłwie otrzy. 
manym , śmierć Piafta i pogrzeb 
tego „Kiążęcia. 


Mrazy uczuciem ferca ludzkie- 
go to ieft nayprzyiemnieyfze, gdy 
po wypełnieniu cnotliwegoa daie- 
ła (imienia włafne fprawuie pocie. 
chę. Xiążę Semowit powrociwfzy 
ludowi fwemu fpokoyność , i Za- 
befpieczywfzy fię w niey na potym; 
korzyftał w fłodyczy umyfłu z u- 


* końtentowania takiego, iakiego tyl- 


ko doświadczyć mogą  cnotliwi 
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Rządcy Narodu; nie zbroczył rąk 

fwoich krwią nieprzyiacioł, tylko 
ile wyciągała niefzczęśliwa potrze- 
ba woyńy odporney, nie unioft fię 
+ chciwością zdobyczy, aby nie po- 
„ dał światu niefiufzności przykła- 
du, a zatym przeświadczenia we- 
wriętrzne o tym wyftarczyły mu 
ża wfzyftkie podchlebftwa , kto- 
rych przepufzczaiąca Opatrzność 
nie broni dla pocężych Ofob. 


Wyftawuie chełpliwa póromność | 
pofągi z kamienia i fpiżu na zakład 
pamięci o rozlewcach krwi ludz- 


kiey, aby były tak przykrym cię: . 


żarem w ugnietaniu Ziemi, iakoni 
w czalie fwoiego życia zoftawali 
ucifkaiącemi ludzi, a gdy obra» 
cali w perzynę Miafta i ofady kra- 
iów , gdy zabiiali krocie oaeo 
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ludu, zdawało fię im nazwilko o: 
kazalfze Zwycięzcy , iak dobro- 
czyńcy. Wieniec Wawrzynu o> 
zdabiał ich fkronie włożony prze- 
fądnym zwyczaiem mimo uftawę 
świętey prawdy; bo gdyby laur 
, wyznaczyła natuya na uwieńczenie 
mordercow lndzkich, na ów czas 
ta nikczemna foślina w [wym przy- 
rodzeniu nie wartaby kwitriąć i po* 
fiadać włalnego zapachu „© i my- 
śleć by można, że w ogrodach nie- 
mych , fą takież fame przefą- 
dy iak między ludzmi,- ieżeliby 
laur zakwitnął na to, żeby był 
ozdobą i pomocą do przerobienia 
nazwifka wielkiego zaboycy , na 
wielkiego Zwycięzcy. 


Tu z pomiarkowanego w zwy- 
cięztwie używania, i Zwycięzcą 
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i zwyciężony rowny udział pocie- 
chy pofiada. Pruteni w klęfce wła. 
fney, widzą włafne przewinienie + 
a dobroczynność w przepufzczaią- 
cym Zwycięzcy. Toż znowu Żwy- 


cięzca lituie fię ich nędzy, ferce 


iego zżyma-fię pod brzemieniem 
"6kropney powinności rozlewanią 
ktwi przy obronie fwoiego ludu, 
Zakończenie woyny flufznością i 
cnotą zaymuje rądością fetce. Se- 
mowit w ozdobach' pierwfzey mło. 
dości obdarzony fzczęśliwym lo- 


fem Zwycięztwa., ozdabią- cnotę . 
prawdziwą chwałą, bo też chwała 


prawdziwa nie ieft dziełem wyna- 
lazku ludzkiego lecz owocem pra- 


wdy na ow czas gdy chwała ieft 


tylko głofem famey cnoty. 
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Już lud Prutenow żegnał Semo» 
wita wychodzącego z- granic ich 
Ziemi; dobroć, uprzeymość , przy- 
ftęp , wyrozumienie tego młodego 
Xiążęcia przy rozftaniu fię z ich 
Krajem wycifnęła łzy z oczu tych 
famych , którzy przed tym podno- 
fili ręce do rozlania krwi iego pod- 
danych. Obdarzono Woyfka Sło- 
wiańfkie podarunkami i żywnością- 
mi, nieśli od przychylnych nie» 
przyiacioł łupy , które dobrać 
ferca. Semowita famą przemocą 
wdzięczności zdobyła,  Rozefzła 
fię wiadomość o fzczęśliwie iuż 
zakończoney wyprawie po całey 
Słowiańfzczyznie ; Słowianie zdol- 
ni byli wygrywać bitwy i lepiey 
umieli rozfzerzać fwoy Kray, iak 
go w pożytkuiących . korzyściach 
Rządem dobrym utrzymywać ; zdzia 

Rze;: Cześć: I. Bb 
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wił ich poftępek młodego Xiążę.. 
cią. niezwyczsyny w używaniu 


zwycięftwa; lecz Semowit znaiąc 
charakter Narodu podał im przy» 
kład, iak powinni bydź oboiętni na 
ofobifte zwiękl(zenie maiątku, gdzie 


‘zachodzi dopełnienie flufzności czy- 


sli w Sądzie, czyli w radzię, czyli 
w obronie Kraiu. 


Przy wftępie Granic fwoiego Kra- - 


ju zaftał tłum ludzi z pierw fzegi 
fprawcami Prowihcyow, im zaś da- 
ley poftępował , tym więkfze po- 
mnażały fię ziazdy. Obywatelow i 


Panow. W Gnieźnie Piak, z žo- | 


ną zatradniali fie. wfpaniałościami 
ptzyięcia Syna, iuż widząc w nim 


prawdziwą pociechę iako w Obroń- | 
cy Narodu, i przeto Matka „Jego 
'Xiężna Rzepicha w podufałym *` 


Mamaj sg0 TASK p" y aa waz SLE 
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Ea zwietzenin fie rzekła do fwoich 

iu | prżyiacioł : ponieważ powrot mo. 

303103 jega Syna tu da Gniezna będzie 

y” uroczyftością zwycięftwa calego 

1a Narodu , mogę fetcu moiemu po» 

ie zwolić cząftki radości w tym po- 

y- wizéechnym obrządku okazałęy 

di chwały; w tym zamierze kazała 


oposządzić w świetnicyf.e ozdoby 
Dwor, i Urzędników Dworu;. czy: 


ky niono przygotowanie ofiar w Ko- 

fi ściółach dla Bogów', a pożywienie 

a= | -w Zamku dla ludu, wfzyftko wyda- 

Fr tkiem i obfitością ozadczaiącą wfpa- 

g niałość. 

Ja : 7 

NĄ Semowit zbliżaiąc fię ku! Gnie* 

m znu tozpufzczał woyfko,-powtaca: 

= SĄ iąc lud db fwoich domow, lęcz | i] 

O zaraz natomiaft pobudką ochoty la 

n |. uczczenia Pana infze świeżego Ry: | | 
Bb ij | ( 
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cerftwa przybywały Półki, gdy w 


odległości mili od Gniezna: ftanął 
oftatnim noclegiem, gdy Matka iuż 
z wieży Zamkowey uyrzała zaftą- 
pione pola. obozem , radość prze- 


, niknęła iey dufzę i nakfztałe nie-. 
` fpokoyności dała fię uczuć fłodycz 


umyfłu, iżby go rada zaraz tego 
momentu oglądać, 


Już zniżone Słońte _uczyniwfzy - 
Zachod rumianą zorzę mieniaiąc 


na fzare światło fkończyło dzień, 


gdy zafłona mroku otwierała noc , 
iednaiąc milczenie i fpoczynek, na 
ow czasten rozeym pracy w natu- 
rze zdawał fię bydź przerwą tamu- 


iącą pragnienie naftępuiącego try- : 


umfu, ftrawione fpoczynkiem go- , 
dziny nocy, z obudzeniem poka: 
zywały dzień na oko zwycięftwa. 


mó uk oai ?iE A: z” sai teh 
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Rowno z świtem naypierwfi Urzę- 

jl - dnicy Woyfkowi , świetnie i zbroy- 

nie przybrani , ozdobiwizy głowy 

latoroślą Herkulefowi "poświęconą 

p: (1) zgromadzili fię przed namioty 

Xiążęce. Oboźny Woyfk podług 

Semowita rofkazu, obwiefzczał fpo- 

fob odprawienia tryumfu, Rufzyły 

fię piechoty ze fwych ftanowifk 

zaftępuiąc fzykiem całą rowninę 

pol między obozem i Miaftem, ia- 

Ą zdy przechodząc frzodkiem między 

piechoty udawały fię ku Bramom 

Stolicy, za niemi naftępowała pie- 

fza ftraż boku Xiążęcego i przy 

- iey część Dworu , Poiazdy , iako 

i inne ciężary fprzętow woiennych 

- prowadzono za niemi, gdy pomi- 

Eo (u) Starożytność Herkulefowi poświę- 

i cala dąb tako iednę z naymocnicy- 
fzych roślin między drzewami, 
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nat otfzak Dworu, dopiero. zdczy. 
„hał fię zaftep Panow a w pošrzód- 
-ku ich Semowit żelazem, fzkarła- 
tem i złotem odziany , chełm orłem 
białym świecący okrywał mu gło- 
wę”, lewą ręką cuglem zarządzał 
„wego ramaka, prawą wyniofi nad 
miare głowy miecz, uwieńczony 
po ofirzu latoroślą dębiny , część 
` ftraży jezdney Xiążęcey otaczała 
Xiążęcia i Panow iego, a druga ` 
część } wyciącniona w fzwadrony 
prowadziła znaki zwycięfiwa. Ry- 
dwan złocifty ozdobiony wyobrażę- 
niem fortuny w ośm koni zaprzężo- 


ny był (kładem doprzewiezienia ryn- 
fztunku, zdlętego z niefzczęśliwe- 
“g0 Xiążęcia Netinga , leżał okrwa-- 
wiony fzyfzak , tarcz , karacena, 
- koncyrz, włocznia, i na tym płafźcz 
purpurowy, w którym poległ ną 
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Woynie ,  Chorągwie z, Herbami 
wzięte od Prutenow niefione były 
przez Urzędników Słowiańfkich » 


kończył wiazd gmin ludu zgroma- 


dzony ciekawością widoku. ` Byli 
wyfłani Pofłowie od wfzyftkich 
Kraiów i Miaft Słowianfkich z po” 
wińfzowaniem do Gniezna ; gdy 


wiechał w Miafto Semowit, Zot- 


nierz trzykroć uderzył żelazo że- 
lazem , a lud za każdym razem wy- 
krzyknął: niech żyie fprawiedliwy 
Obrońca Narodu ; przed Zamkiem 
zfiadłfzy z konia i wftąpiwizy na 
'wfchody, pierwfzy naypożądańfzy 
widok był, fercu., QOyciec. Xią- 
żę Piaft i Matka , przyjęty od 
Rodzicow odbierał powinfzowa- 
nia „ odbierał powinfzowanie od 
Panów i Urzędników , ten o- 
brządek odbywfzy rufzyli fię wfzy- 
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fey z Zamku do Kościoła Lelum 
Polelum iako do Boftwa fpokoyno- 
ści i łagodności po- burzach woyny, 
gdzie wlzedifzy w podwoie Swią- 
tyni , fam ręką fwoią Semowit fkła. 


dał łupy pa podnoże Ołtarza, 


wśrzod ofiary czynioney z bydła , 
z ptaftwa, owocow , i iarzyn zwy: 
czaiem Religii Słowiańfkiey. . Toż. 
powrociwfzy na Zamek naftąpiły 
biefiady, uczty, widoki , gonitwy- 
Rycerfkie; i inne zabawy. Za- 

brał obchod zwycięftwa dni kilka- 

naścię, zwyczajem. owych. odle- 

głych wieków (Ćw) po ktorym po- 
rozieżdżali fię Panowie od Dworu do 
domow, Kiążę Piaf widząc męftwo, 


— 


rodach pulnocney Europy wefelą, £ 
eycieftwo odprawiafy fię kilku al. 
bo kilkuaftu dni obchodem radości 
i zabawy w/paniałey. 


(w) W Polfzcze i zg, s2fzyftkich Ną- 
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fprawiedłiwość ,.i zwycięftwo Syna 
fwego, a w fobie czuiąc ofłabienie 
fit ciała, które iuż zgrzybiała fta- 
rość zbliżała do zgonu ; powierzył 
Rząd. Pańftwa Semowitowi. Wy- 
mawiał fię fkromnie Xiążę zawia» 
dywaniem powagi naywyżfzey|, 
lecz Piaft przełożył mu uwagi, iż 
równie na Tronie iako i na roli Syn 
Qyca zaftępować powinien w pra- 


cy, i że famo przyrodzenie czło- 


wieka pfuiące fie ftarością pokaznie 
tę prawdę ; w tobie prawi młodość 
powinna bydź mieyfcem pracy, fta- 
tania i mocy, a we mnie ftarość 
jeft mieyfcem niedołężności , cho- 
roby, cierpienia i cnoty. Ja fię 
gotuię do śmierci, żebym fię pod- 
dał momentowi kończącemu to ży- 
cie, ty Zaś powinieneś przez pracę 
Rządu ufzczęśliwiać żyiących, wy- 
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s, piane z czafem ftarości i śmier. 
ci po mnie, i te fą „powinności w 
naturze ludzj swiereyche 


Wyręczaiąc więc  Xiążę: Semoi 
wit Oyca' odprawiał Sądy w fpra= 
wach Ziemianow, obieżdżał Mia- 
fta i Zamki, fprawiedliwości i obra- 


ny dozieraiąc, cwiczył Rycerftwo 
"w fztuce woienney dla befpieczeń- 
ftwa granic, i temi fprawami zaftę. 
puiąc czas młodości | ftrzegł fi fię g- 
by wśrzod” doffoieńftwa nie wpadł 
w nieład rozpufty y Xiążę zaś Biaft | 
coraź bardziey wiekiem ofiabiony | 
W flach, choruiąc przez. fiedm -| 
miefięcy zbliżył fię do śmierci: i 


iuż znayduiąc fię w tych momen- | 


tach, kiedy włzyftkich Ktolów od- 
ftępuią podchlebftwa S zaleciwfzy 
Synowi rządy Narodu, przepowie- A 
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/ dział mu ( z długiego doświadcze- 


nia maiąc wiadomość ) iak fobie 
powinien poftępować z ludem Sło- 
wiańfkim i z pierwfzemi Panami 
pofiadaiącemi Urzędy; wiedział on, 
o niewdzięczności i fkłonności do 
zemfty, o chciwości i marnotraw- 
ftwie , o zuchwalftwie i pogardzie 
infzych zafadzonym na zafżczy- 
tach imion ftarodawnych , o chęci 
przewodzenia nad. ubożfzemi , o 
TRA pogardzie infzych fta- 
now, i po uczynionych przefiro- 
gach naftępuiącey nocy Żyć prze- 
ftał. 


Napełnił fmutek Dom Xiążęcy, 
rozlegał fię Zamek płaczem i fzlo- 
chaniem domowników ; pozofiała 


Wdowa, młody Kiążę, Urzędnicy ' 


Kraju, Magiftrac' i Pofpolftwo , gmin 


Y „zz, 


P mó 


0 YN m 


JOC 412 Jol 


wieyfki, wfzyftko rownym przeięte 
żalem czuło w fercu poftradanie do. 
brego Pana. Pogrzeby Monarchow 
obchodzone w czułości ferc Oby- 
watelfkich fą zakładem pewności 
0 ich fpofobie rządzenia ludzmi , 
i trunna Krolów naypewnieyfze 
Barometrum , iaka była fprawiedfi._ 
wość w ich fię fprawowaniu na Tra- ` 
nie. Wyznaczono pogrzeb , na któ- 
ry uczyniono zjazd ze wfzyftkich 
Kraiow Słowiańfkich kwoli wfpa- 
nialfzey okazałości obchodu, Pa- 
nowie , Szlachta, Rycerftwo, Mia- 
fta, wieśniacy , wfzyftko zgrzebią- 
mi okryte, wyrażało żalobę; Cia- 
ło zmarłego Xiążęcią ubrane w zbro- 
ie i purpurę pofadzone na krześle ; 
naypierwfi Urzędnicy Kraiu nieśli 
do Gaiu będącego miey {cem po- 
grzebu. Wynofiny eiata poprzedza- 


„zona 
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li Obywatele Ziemi według fwych 
Stanow pod znakami i Herbami Pro- 
wincyow. Przed. famym ciałem 
fzedł Xiążę Semowit , wfzyftkie 
bramy , ulice i rynki oświeceniem 
lamp, pochodni, kagańcow zamie- 
niły noc na dzień, w odległości:kil- 


*  kadziefiąt krokow poftępowała Kię- 


źna Rzepicha Wdowa w orfzaku 


. Matron i Niewiaft. - Wyfzedłfzy 


z Miafta ftały ftofy drzewa zaięte 
ogniem. Wśrzod Gaiu pogrzebo- 
wego odprawiano ofiarę Bogom pod- 
ziemnym, podczas ktorey fpufzcza- 
no w ziemię ciało Xiążęcia Piafta 
na krześle, rzucaiąc w grob pier- 


ścienie, łańcuchy złote, rynfztun- 


ki i Chorągwie. Gdy przyniefiono 
Chorągiew Ziemi Gnieznieńfkiey 
maiącą na fobie Orła białego z Ío- 
ściągnionemi fkrzydłami , Herb Sta- 
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rodawny Narodu Słowiańfkiego s 
Naywyżlzy Ofisroczyńca wziął ią 
z rąk Chorążego i rzekł do zgro+ 
madżońego ludu : Słowianie! lubo 
iuż Kiążę Piaft naywyżfzy Zwierz- 
chnik nafżego Narodu, (kończył ży- 
cie, i ciało iego oto powraca fię da 
ziemi, krew iednak tego Xiążęcią 
żyie dla nas w Xiążęciu Semowi- 
cie Panie nafzym., i nie trzeba wy- 
obrażenia Orła, który iet Herbem 
Narodu, grzebać z umarłym Panem. 
Orzeł był zawfze i będzie ptakiem 
Jowilza , on padale i różnofi pioru- 
‘nys a może to bydź, że rodowity 
nafz Orzeł będzie zażyty do ukara» 
nia Narodow od, Opatrźności za- 

rządzaigcey Swjatem. z 


| ORUA 
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ROZDZIAŁ XXIV. 


- Raepicha idzie ng życie ofobne i fpo- 
; koyne w ftarości » przy Kościele 
Lelum Polelum -i czyni fęndacyć 
dobre na pokazanie ludźzkości. 


T; 
Ak zoftaie ułożona natura 


śmiertelnych ludzi, że każda część 
życia ich w fwoim czafie ma przyę 
wiązane korzyści niofąc pociechę 
'fercu, i przywary obrażalące cnoty, 
Młodość pierwiaftkowa, wiofna ży- 
cia ludzkiego w poznawaniu, Tze* 
ezy pofiadająca ciekawość , podlega 
omyłkom przez niedoświadczenie , 
żądze burzliwe bardziey miotają 
wolą i chcenie, robią W. przedlię- 


Prz 


> 
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wzięciach porywczą gwałtowność 
ale natomiaft młodość ieft właści- 
ciełką zdrowia , ieft dziedziczką 
wdziękow i ozdob natury , wfzy” 
 ftkie zmyfły mocnieyfze w mło- 
dości i famo ferce rufzarie fwoie o- 
braca śmieley i tkliwiey. — Wiek 
śrzedni Życia łącząc doświadcze- 
nie zaftanawia uwagi maiąc opło- 
nione iedne namiętności, na drugie 
"fie wyftawia, nabawiaiąc wolą no: 
wwemi żądzami. Chęć zwiękfzenia 
' maiątku lub też podwyżlzenia fię 
na doftoynosć, napaftuie w tey czę- 
ści Życia ferca, i zdaie fię że po. 
burzliwey, młodości ieft rozumnym 
dla tego że fię przeinaczyły głu- 
piwas : i» 


— Wiek ftarości, w którym brzemię 
fat ucifka fiły ciała, kiedy poftać 
twą- 
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twarzy. wyzuta z powabow przy- 


podobania fprawuie wftręt w obco- 


waniu młodzieży , kiedy zwątlone 
związki zdrowia potrzebuią ochę- 
doftwa i wygody 3 ta pora wie- 
ku będąc tak nędzna w zmyfłach , 
nie ieft wyzuta z wewnętrznych 
pociech ferca y- i wewnętrznego 
przekonania : na ow Cżas umyfł 
ftarey Ofoby , wypogodzonym ro- 
zumem i wolą przyftępuie do po: 
dufałey przyiaźni z prawdą. Tak 
zboże zafiane w roli wfchodzi, zie 
leni fię i kwitnie, w czafie zrzuci- 
wfzy kwiat, zawięzuie ziarno, i 
kiedy ufycha to ieft pora doyrzałos 

ści, i dopiero fprawuie użytek. z 

fiebie.. Starości okropna, cząftko 

życia ludzkiego! ty iefteś fąfiadką 
grobu, ale ty naypewnieyfzą przy- 
jaciołką uwagi i famyma doświad» 
Rai Część L Ce 
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czeniem naygruntownieyfzą nauką 
Wtey to porze lat zoftaiąc na fchył- 
ku życia a przefzedł(zy cnotliwie 

powinności iego w iakimkolwiek 
ftanie zoftawiła kogo Opatrzność, 
pogląda fię w zacifzu ferca na fpo» 
łeczność ludzką iako na burzliwą: 
nawałność morza po odbytey że- 

„gludze. Przypadki wydarzone czy- 

niątwyrozumienie roftropniemu ftar- 

cowi, że albo przez nie przefzedł ' 


7 


albo że fię fzczęśliwie z niemi zmi- 
nal, i w fereu Jego fłabości i upa- 
dki ludzkie znaydą politowanie pe- 
wne. i nie zaftanowią zadźiwienia, 


ani-wytarguią utyfkiwania na cza- 
fy teraźnieyfze; nie pragnie cno- 
tliwy ftarzec zgiełku świata , wie-- 
'dząc że świąt fię od niego umyka 
w ofobności umyfłu obcuie z fobą, 
 przeftaie z rozumem; a z tego wy- 
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dobyte prawdy famą niedołężność 
łagodzą ftarości , i widok grobu 
miafto trwogi okropney przymile- 
nie fprawuie. Cnotliwa  ftarość 
zbliżona do wftępu wieczności , 
w[zyftkie powaby ferca przelnacza 
prawdą w iftotną ich poftać. To 
co matrętną młodości żądzą rozu- 
mie fię rofkofzą , iet w rozfądku 
ftarego napaścią natury upokarza- 
iącą lubo potrzebną dla iey dalfzey 
bytności ufług.  Chęci bogactw i 
prace w ich nabyciu targaiące zdro- 
wie i fpokoyność ferca fą niczym, 
bo dni życia przefzły iak cień i 
fkrzętne nabycie miafto pociechy 
przyftawiło niewdzięcznych wyglą- 
daczów śmierci bogacza. Zabiegi 
w polityce, fztuki przewrotnego do- 
wcipu, zamachy nieogarnionych za- 
myfłow fą drobnemi ftofunkami , 
Cc ij 
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które Opatrzność fama przez- fig 
fwoią dzielnością uiściła „dla. fer- 
ca ludzkiego przypadkowe zofta- 
wiwfzy kadzidło takie iak dym ku- 
rzącego burfztynu zapachem fwoim 
przypadkowie „potyka powonienie 
nofa. Ta zaś wielkość dzieł podbi- 
cie Narodow , zbudowanie Miaft „ 
żafzczepienie nauk, związki kupie 


- ćtwa , wynalazki rzemiofł w których PS > 


wfzyftkie fprawy ludzkie wydaią fię 
w oczach rozumu, iakby aaie Eo 
fze gory s, w AN fąfiada śmier- 
ci zdaią fię malemi. profzkami. Jes 
dna Szczegolnie wielkość cnoty 
nie zmnieyfza- fie w ządney, porze 
wieku ; a u zgrzybiałego ftarca gdy 
wfzyftiko malzie, ona nawet w wię- 
kfzey okazałości wydawać fię zda 
ie. W ten czas „kiedy wiek: po- 
wytrąca zęby z. dziąftow , fkórę po- 
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marfzczy na czole, włofy na gio- 
wie zbieli, kark nachyłaiąc ku z e- 
mi, w ten czas gdy krew leniwiey 
biorąc obrot w żyłach, zrobi trzęfie- 
nie rąk i fabe pofuwanie kroków , 
gdy nieczułe drewno zoftanie po- 
trzebą podpory zgrzybiałemu cia- 
łu zbliżaiącemu fię iuż do nieczu- 
łości; na ow czas ferce ludzkie 
prócz powabow cnoty, ćoż infze- 
go może mieć pożądanym zamia- 
rem dla fiebie, Kto umie życie 
rozfądne trawić , refztę iego potrafi 
zachować w przyjemnym zafpoko- 
ieniu umyffu, i z korzyściami dla te- 
go ludu, z którym fię żyło, W ten 
fam fpofob ftarość wieku fwoiego 
Xiężna Rzepicha podaie wyobra» 
żenia pamięci. Strawiwfzy mta- 
dość w nięwinności, uboftwie i pra- 
ey, zoftaie Zong, Matką i Gofpa- 
: Cc 5 
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dynią domu, dzieląc z mężem fta- 
ranie , trofkliwość , miłość i wy- 
chowanie potomftwa , zoftawfzy 
odmianą fortuny z nifkiego ftanu z 
Mężem i z całym fwym domem 
wyniefiona , do naywyżfzego pano- 


wania nad Narodem , odmieniły fię 


w dopełnianiu powinności, ale zo- 
ftało fię zachowanie Cnoty , przy- 
fzedłfzy obrotem czafow i już do fta- 
rości, zbywfzy Męża prawem zwy» 
czaynym śmiertelnych , maiąc Syna 
na Tronie, żeby nie zacierać w pa- 


mięci tey, prawdy , iako zwykła 
` ftarość przybliżać uwagą, że iuż 


nie powinno fię ubiegać za powa. 
bami Swiata, wiedząc że podche- 


bitwa fa próżnym poklafkiem, przed- 


fięwzięła opuścić Dwor i udać fię . 


na życie ofobne oddalone od tłumu 
ludzi pod przybytkiem Religii po» 


i 
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fadaiąc fpokoyność i czas przed 
śmiercią mapełniaiąc uczynnością 
dobrodzieyftw. 


Nie było W Słowiańfzczyźnie 
ślubów uroczyftą przyfięgą ftwiere 
dzonych, kwoli dopełnienia obo- 
wiązkow takiego życia , nie miała 
ich Religia Sybillow., ani W: ftal- 
kow, ani Dziewic Słońca; to było 
nsturalną roftropnością obrocenie 
tylko ftarości na fpokoyność , we- 
dług użycia maiątku, ku wygodzie 
i przyftoyności, 


Xiężna Rzepicha na ten zamiar 
obrała fobie pomięfzkanie w blifko- 
ści Kościoła Zelum Polelum , wyka- 
wione Dom, opatrzony wygodą + i 
potrzebnemi fprzętami , założona 
Ogrod „przy brano liczbę domowni- 

Ćcą4 
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N 
kow do'ufług , i tak tozporządzie . 
wfzy wybrała fię Xiężna Rzepicha, 
na poddafze boftwa.i cnoty, uło» 
żywlzy zabawy życia rozfądnie , 
żeby wyzuć fig z dziwsctwa iz nu- 
dow. Nie oglądała fię na przefzłe 
„lata młodości fwoiey ynie potępiała =- 
fłabości przytrafiaiącey fe między l 
młodemi , czyniła pówfzechne wy 
rozumienie nad lndzmi, i nieftofo- | 
wała teraźnieyfzego wieku z na: | 
rzekaniem odwołuiącym fię do wje- | 
ku młodości przefzłey , Pobożność | 
pl wydaiącą fię w poftępkach nie 
| chciała mieć materyą pochwał „ 
przęz owe fałfzywe ich odrzucanie 
i razem przywłafzczanie zbyt przę- 
fadzoney fkromności miną , fława 
| bliżniego nie cier: iała furowey kry- 
tyki od niey. Trafia fię częfto że 
pobożna dewotka fłuchaiąc obmo 
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wy jednym fpufzczeniem oczu, Ki- 
wnieńiem głowy, famym nawet ź 
Żarliwości weftohnieniem więcey 
pomoże do wyrządzania krzywdy 
fławie bliźniego, niźli. dziefiąciu 
trzpiotow obmowifko rozpuftne ;:bo 
im powierzchowność batdziey wy- 
daie cnotę; tym więkfze zaufa» 


nie utwarza fwoiemu mniemaniu, 


Ze zaś w ftstości zminieyfzaią fig 
potrzeby, tym też bardziey ubywa 
wydatku , dziełem zaś roftropności 
i dobroci ieft, umieć ułożyć pos 
żyteczie obrocenie tego, Xiężna 
Rzepicha poftanowiła nakłady ftas 
łego dóchodu ma założenia poży- 
teczne krajowi, a przynofzące pras 
wdziwe dowody milości bliźniego: 
Rozfądne. dobroczynności fłatych 
fa nafieniem cnoty iaką czuli w fers 

€c 5 
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cu w ćzafie całego życia; taka fię 
wydawała Xiężna Rzepicha' w (wych 
miłofiernych uczynkach. Założy- 
-ła w Gnieźnie iednę Szkołę dla ` 
dziewcząt wieyfkich; ftarość iey wie- 
ku odnowiła Pamięć ,/ że urodze- 
niem znaydowała fię w tey płci i 
w tym fianie , aby fię uczyły w 
pielęgnowaniu roślin rolnictwa, za. > | 
fiewaiąc , przefadzaiąc , pieląc, zkąd» 
by Kray potym mogł nabywać do» | 
brych'gofpodyń Drugą Sz'ołę po- 
ftanowiła dla młodzieży męfkiey . 
wieyfkiego Stanu ,gdzię mieli brać 
naukę, iak fobie fporządzać naczy. 
nia rolnicze i narzędzia pomagają. 
ce fiłom człowieka w dzwiganiu 
 eiężarow, procz tego zbudowała i 
opatrzyła potrzebami , burfę na Pa- 
nienki Mieyfkiego rodu ubożfze, 
w którey uczono fzycia, pranią ,. 
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wyrabiania płocien , fpryntuchow. 
Dla młodzieży zaś tego Stanu wpro- 
wadziła warfztaty rękodzieł kwoli 
rożnym rzemiofłom, Uftanowiła 
Domy Gościnne dla Cudzoziem= 
ców i ptzychodniow z opatrzeńiem 
wygody aby pokazać ludzkość, 
Zoftał pobudowany Szpital wielki 
iey nakładem, na kalećtwa i z nich 
pochodące nayprawdziwfze ubo- 
ftwo na zakład politowania. By- 
ło dla niey pociechą mieć na ftole 
leguminy, owoce, iarzyny urządzo« 
ne przez ręce niewinney młodzie- 
ży, z Ogrodu zwanego Nowalia 
Słowianow ; gdy zaś z potrzebnych 
fprzętow zdarzyło fię co zrobione= 
go z warfzcatow od niey wpro- 
wadzonych , ciefzyła fię mowiąc s 


człek fię ftarzeie, ale dobra wola 
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/Wynayduie fkutki  iakiegoś odna- 
wienia fwoiego: 


Wśrzod zabaw tak przyiemnych 
użytkiem fwoim dobtu powfzee 
chnemu i ftofownych dla cnoty / 
zofta'ącey w zacifzu ofobności, 
prz bywaiąc fchyłek życia fwoie« 
go Rzepicha, gdy tazu iednego była 
w Kościele Lelum Polelum, oziębiła 
fię wilgocią mgliftego dnia . , « « 
+++ +2. W tym mieyfcu znala- 
złem pifma refztę zbyt przetartego, 
i iuz przeto nieżźdólnego do prze- 

czytania, łata fię iednak domy- 
„ ślam + Że mufiała bydź opifana 
śmierć tey Pani; Dzieło w naturze 
powfzechne lubo nie iednym fpo: 
fobem myślenia przyftępuie fg da 
niego... 
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ROZDZIAŁÓW 
ZAWIERAIĄCYCH SIĘ 


»DrCZĘSCI 


ROZDZIAŁ I 


A. Sarmacji Kuropey/fkiey 


w pierw/zych Wickach zaczętego 
Chrześciaifłwa. = ma karcie 


ROZDZIAŁ II, 


Ofady i nazwifka Krdiow Słowiań. 
Jkich w Sarmacji , > 


ROZDZIAŁ ill 


Domyślne wyobrazenie Narodu Pol- 
Jkiego w Sarmacyi po powfuniu 
Cefarfiwa Zachodniego przez Ka. 
rola IV, „s 


33» 


47: 
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ROZDZIAŁ'IV. 


_ Rzepichy Zony Piafa, Rod ż 1 
chowanie, | =- | = e 576. dB 


ROZDZIAŁY. 


o daf sym. wieku sek Rzepi. 
chy; s jie = 84. 


ROZDZIAŁYIŁ 


Rzepicha z Rodzicami przychodza. 
do Kruświcy, naypierwfze fiawie= 
mie figicy do Kościoła Swiftum 
Poświitum pod czas Ofiar Naro- 
dowych, wyrocznia ogłofzona lus mz h. +8 

| dowi o iey przyfzłości, œ » "AGO, 8 A 

EA “A E TĄ ý 
ROZDZIAŁ VRL > 

Rzepicha powraca na Wieś z Krus | 
świcy po uczyntonych Ofiarach, | 
rozmowa isy z Matką , i krotka I 


wzmianka o` [pofobie Życia obo- 
iey płci na wielkim Swiecie. 416. 


ROZDZIAŁYIII. 


Rzepicba na Jarmarku w Kruswi- 
cy pozmaie Piafa, - ~- =: 135 


ROZDZIAŁ IX. 


Zwierza fig Rzepicha Matce miton 
ści fwoicy do Piafia, przyiaza 
iego ma Wieś do Rodzicow Rzea 
pichy pokryty Jpofobem przylpo: 
fobienia drzewa na koła. - 15%. 


ROZDZIAŁ X. 


Rozmowa Oyca Rzepicby o oby: 
czaiach marnotrawnych mtoe 
dzieży męfkiey. Piaf profi Oyca 
fPoięgo o danie wolności ożenie- 


nia fig z Rzepichą, * = * 174. 


ROZDZIAŁ XI, 


Święto Prozerpiny Bogini przy.za- | 
„częciu zafiewow przedzimowych 
, podczas których przyieżdza Piaf 
do domu Rodzicow : Rzepichy , 
*Gzyni proźly „aby mu była po- 
„ślubiona za zony i n4 to pozwas 
lenie odbiera, z . 19%, 


A 


ROZDZIAŁ XW. 


Piafi fianqwfzy w Kruświey , po- 
wiada Oycu , że iuż naznaczone 
Malżeńfiwo iego z Rzepichą 3 
rozmowa. farego. Oyca-o pocie- 
chach ferca: z przeświadzcenia 
cnoty w fumieniu , i że femu u- 
bofiwo ź mifkość nie może przes 
fzkadzać, PRA. € 


Pramean (orne 


m mr 


W 11. Częsci. 
ROZDZIAŁ XIL 


Pyzyiazd Rzepichy z Rodżicami do 
Krufwicy i zawarte związki po- 
zycia Małżeńfkiego obrządkiem 
zwyczaiow Słowsańfkich W owym 
wieku, : « s Arki 


ROZDZIAŁ XIV. 


Spofob życia zą Mężem Rzepichy 
w Kruświcy , przykład enot fla- 
rego Qyca Pinfie , śmierć żego 
i pogrzeb å š : 250 


ROZDZIAŁ XV 


Z miedokładnego Rządu Słowia- 
Rich Kraiow , ucifk pofpolfiwa 
przefzkadzu korzyściom ziemi dla 
[potee zenńfłiwa , i pozbawia chwa- 
ły ala Narodu. š i 25 pe 


ROZDZIAŁ XVL] 


Bez Krolewie. w Narodzie Sło. 
wiań/krm, Ziazdy w zapięfzanit. 
wzgledem obrania Xigžgeia, + 276:- 


ROZDZIAŁ XVIL 
Pod czas ziazdu Słowiań/kiego pod f 
“Kruśswicg Piaf czyni przygoto= 

wanie do pofrzyżym Syna, przyia 
` muie w dom fwoy dwoch Cudzoa 

ziemcow, którzy cudownie roz- 
mnażaią iedzenie i napoy dla 
wy/łarczenia potrzebie, powfze- 
dny. 2 a 220 AOT. 


ROZDZIAŁ XVIII, 
- Wybiera Narod zgromadzony Piafit 
- a Rzepichę na Krolefiwo, obrzędy 
przy obeymowaniu Punowanin. 306, 


ROZDZIAŁ XIX. 


Zycie domowe Piafla pod czas pa. 
nowania , à rozmowa Jego w 


Gnieźnie z Long o wychowanie 
młodzieży z okazyi Syna fwego 
Semowita, = - - 32 


ROZDZIAŁ XX. 


Rzepicha [prowadza Matke na Za» 
mek Gnieźnienfki , i przypomina, 
ze fig utściła Wyrocznia o ieg 
terażnicyfzym fani, (+ , 34 


ROZDZIAŁ XXI 


Napaści od Prutenow i Jadzwingow, 
porufzena Słowiańjzczyzna ma 
Woyn; , Semowit Syn Xcia Piafa 
obeymuie zwierzchni Rząd Woy- 
fka,i z Gniezna do Obozu wycho. 
dzi, . . sób 3521 


ROZDZIAŁ XXIL 


Semowit z/1Woyfkiem odbiera Zamkż 
i ofady Ziemi Pomor/kiey , wcka- 


dzi iò Kray Prutenoto , dwojaką 
porażką zwycięża ich Woyfka i 

* miaflo bołdu przyigcia , radzś 
śm fpr awicdliwość w ich Kraiu ; 
żgode z fąfladami, 1 na znak 
dobroczynności powraca im Zamki 
dobyte , i brańcow woyny 2 nie- 
wo wypufżcza, 4 4 5 1 381, 


ROZDZIAŁ XXIIL 


Powrot Semowita do Krain , wiazd 
do Gniezna po zwycięfiwie otrzy. 
manym , śmierć Piafla i pogrzeb 
tego Kiążecia, Í i SAO 
ROZDZIAŁ XXIV. 

Rzepicha idzie na życie ofobne i foo- 

koyne w flarości przy Kosciele 

Lelum Polelum, ź czyni funda: 

cjje dobre na pokazanieludzkości. 415s 


